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OPOWIESCI O SUKIENKACH

Magdalena Hasiuk

Katarzyna Winiska nazwala Kolekcje
~Margaret” — Wiosna/Lato 2017 ,choreo-
graficzng opowiescia o przenikaniu sie
odleglych tradycji i codziennosci”. Moze
dlatego, ze rezyserka nalezy do grona tych
artystéw, dla ktérych: ,Najpierwotniejsza
funkcja ducha jest bajanie, jest tworzenie
‘historyj” (Schulz 1989: 366). W centrum
swojej, Wiriska umiescila suknie kobie-
cg — spoleczny kostium, szate postrzegang
w aspekcie kulturowym, psychologicznym,
artystycznym, ale i pragmatycznym. Bogac-
two przyjetych perspektyw ujawnita w Ko-
lekcji ,Margaret” poprzez zderzenie trzech,
na pierwszy rzut oka, niekompatybilnych
przestrzeni, przywolanych w planach wideo
i dziatan aktorskich. Wnetrze sklepu $wia-
towej marki odziezowej, ktérej produkty
masowe przeznaczone dla klientéw klasy
sredniej wykonywane sg czesto w krajach
trzeciego $wiata, zestawila z przestrzenia
performatywng tradycyjnego tarica japoni-
skiego nihon buyo oraz mazurskiego pola.
Jego wiasciciele wpisujac si¢ w lokalng
historie, mierzg si¢ z bardzo konkretnymi
problemami. Czym jest zdarzenie, perfor-
mans, ,kino-teatr” Katarzyny Winskiej?

I o czym méwi rezyserka, kiedy opowiada
o sukienkach?

Uwagg przykuwa juz sama trudnos¢ ze
zdefiniowaniem Kolekcji ,Margaret”. Tréj-
dzielna struktura widowiska, stanowigca
swoisty miks zlozony z nagran muzycznych,
fragmentéw rejestracji guasi-reklamowych,
krétkometrazowych filméw artystycz-
nych, wyswietlanych i przetwarzanych
fotografii oraz dziatan performatywnych,
wzbogaconych o komentarze tancerki to
»klasyczny” przyklad teatru postdramatycz-
nego; intensywny kolaz, w ktérym granice

TALES OF DRESSES

by Magdalena Hasiuk

Katarzyna Winska has called 75¢
Margaret Collection — Spring/Summer 2017
a “choreographic tale of the intersection
of distant traditions and everyday affairs.”
This could be because the director is among
those artists for whom “the spirit’s most
basic function is storytelling, the creation
of ‘tales” (Schulz 1989: 366). Wiriska
makes her center point the woman’s dress
— the social costume, a garment perceived
in cultural, psychological, artistic, and
pragmatic terms. The wealth of perspectives
emerges in The Margaret Collection through
the clash between what are, at first glance,
irreconcilable spaces, evoked in layers of
video and the actors’ work. The interior
of a shop for a world-renowned clothing
label, whose mass products are designed
for middle-class customers and are often
produced in third-world countries, is
juxtaposed with the performative space
of a traditional Japanese nihon buyo dance
and a Mazurian field. Becoming part
of the local history, the dresses’ owners
deal with very concrete issues. What is
Katarzyna Wiriska’s event, performance,
or cinetheater? And what is the director
talking about when she talks about dresses?

We note the difficulty we have in
even defining 7he Margaret Collection. The
three-part structure of the spectacle, a blend
of recorded music, fragments of faux
advertisements, short films, illuminated and
processed photographs, and performative
works featuring a dancer’s commentaries,
make for a “classic” piece of post-dramatic
theater, an intense collage in which the
boundaries of the various arts blur. This
open-ended and dynamic composition

made of “[superficially — M. H.] diverse



poszczegdlnych sztuk ulegaja zatarciu.
Otwarta i dynamiczna kompozycja zlozona
z ,réznorodnych, [pozornie — M.H.] nie
przylegajacych do siebie obrazéw rzeczy-
wistosci” (Hutnikiewicz 1976: 60) zapre-
zentowana zostala w znaczacej ramie. Nie
tyle nawigzuje ona do teatru, (w ktérym
przedstawienia przygotowywane sg zazwy-
czaj w celu wielokrotnego wystawienia),

ile ujawnia aspekt zdarzeniowy, czesto
zwigzany z prowokacja. Laczy wspélczesny
happening z prezentacja taricéw tradycyj-
nych, zespala sceniczny esej z pokazem
mody — demonstracja przeznaczong dla
spolecznosci konsumentéw.

Kolaz filmowo-performatywny Kata-
rzyny Wiriskiej, zaprezentowany w Insty-
tucie Teatralnym im. Zbigniewa Raszew-
skiego w Warszawie, odstania réwniez swoj
potencjal krytyczny. Wprowadzajac temat
mody i postugujac si¢ suknig jako synekdo-
chg kobiecosci, rezyserka tworzy przestrzen
do refleksji nad uwarunkowaniami kultu-
rowymi kobiet, ale takze nad uniwersalng
potrzeba wolnosci, nad sifg i ograniczeniami
tradycji, nad napigciem miedzy pragnieniem
indywidualizmu i wyrézniania si¢ oraz ,,psy-
chologiczng tendencja do nasladownictwa”

i potrzebg adaptacji (Simmel 1980: 181—
182). Moda i str6j postrzegane sa takze jako
»elementy demarkacyjne” (Simmel 1980:
186) tradycji. Jako takie bywaja jednak
przejmowane i trywializowane w ramach
zawlaszczajacych je i obeych im kultur.
Takie zapozyczenia ,etno’, motywowane
zazwyczaj potrzebg nowych produktéw ryn-
kowych, stajg sie niczym symulakry wobec
tradycji, z ktérych si¢ wywodza. Wypaczaja
i banalizujg ,zr6dlo”, nie wnoszac nowych
znaczen. Zupelnie inaczej dzieje sie, gdy
elementy obcej tradycji trafiajac do ,nowe;j”,
zyskuja w niej wlasne, odrgbne miejsce.
Wprowadzaja nowe znaczenia i wartosci
zaréwno pragmatyczne, jak i artystyczne,

niekiedy scalajac oba obszary (estetyka
pragmatyczna).

Wiiiska zapraszajac widzéw na Ko-
lekeje ,Margaret” 8 marca 2017, polaczyla
premiere przedstawienia ze §wigtowaniem
Migdzynarodowego Dnia Kobiet. Czynita
to zarazem na powaznie i a rebours. Wy-
pelniata konwencj¢ od$wietnego wieczoru,
a réwnoczesnie grata z nig. Umieszczajac
na afiszu obok informacji ,,0 przenikaniu si¢
odleglych tradycji i codziennosci”, kolejnej:
»wstep wolny — stroje wieczorowe. Ilos¢
miejsc ograniczona’, zapraszata widzéw
do badania relacji miedzy indywidualnym
i spotecznym, egalitarnym i elitarnym, dale-
kim i bliskim, egzotycznym i znanym, tra-
dycyjnym i codziennym. Podtytul wieczoru
Remix fashion! Mieszaj style stanowil wska-
zéwke do laczenia ujec i perspektyw, tak dla
twércéw, jak i odbiorcéw. Sama rezyserka
wybierajac i montujac material, z lekkoscia
kwestionowala i uchylata mechanizmy kul-
turowe oraz spoleczne. Przekraczala jedno-
stronne narracje. A laczac je, pozwalata im
si¢ wzajemnie o$wietla. Sygnalizujac wazne
(niekiedy bolesne) tematy, pozostawiala wi-
dzowi decyzje dotyczaca ich zglebiania oraz
odpowiedzialnos¢ za to, czy i w jaki sposéb
to zrobi. Jej inspirujace odkrycia artystyczne
czynilty z Kolekei ,Margaret” zaskakujaca
podréz artystyczng.

Widzéw wehodzacych do sali teatral-
nej Instytutu im. Z. Raszewskiego witala
melodia Kwiatéw z tamtych lat, kojarzona
z wykonaniem Stawy Przybylskiej a w wer-
sji niemieckiej Marleny Dietrich. Nielicz-
ni wiedzieli, Ze t¢ antywojenng piosenke
skomponowat w 1960 roku Amerykanin
Pete Seeger zainspirowany tekstem ukrairi-
skiej piosenki ludowej. Melodii granej przez
Piotra Gliksona towarzyszyla fotografia
kwiatu dzikiej r6zy w duzym zblizeniu,
wyswietlona na ekranie w glebi sceny. Spod
platkéw w intensywnym amarantowym

and mismatching images of reality”
(Hutnikiewicz 1976: 60) has a significant
frame. It less alludes to theater (in which
performances are generally prepared for
repeated stagings) than reveals itself as
an event, and often a provocative one at
that. It joins a contemporary happening
with a presentation of traditional dances,
and a stage essay with a fashion show —

a demonstration for a consumer society.

Katarzyna Wiriska’s film and
performance collage, presented in the
Zbigniew Raszewski Theater Institute
in Warsaw, also reveals critical potential.
Introducing the theme of fashion and using
the dress as a synecdoche of femininity, the
director creates space for reflection upon
women’s cultural situation and the universal
need for freedom, force and the restrictions
of tradition, and the tension between the
yearning to be an individual and to stand
out and the “psychological tendency to
emulate” and the need to adapt (Simmel
1980: 181-182). Fashion and garb are also
seen as “demarcation components” (Simmel
1980: 186) of tradition. Nonetheless, they
can be absorbed and trivialized in alien
cultures that appropriate them. This kind of
“ethnic” borrowing, generally motivated by
the market’s needs for new products, makes
them simulacra of their native traditions.
‘They warp and dilute the “source” without
contributing anything new. The effect is
entirely different when aspects of a foreign
tradition enter a “new one,” acquiring their
own distinct place. They introduce new
meanings and values, both pragmatic and
artistic, sometimes joining the two realms
(pragmatic aesthetics).

Inviting viewers to Zhe Margaret
Collection on 8 March 2017, Wiriska
combined the performance’s premiere with
International Women’s Day celebrations.
'This was both in earnest and & rebours.

She contributed to the convention of the
gala evening, but she also toyed with it.
Alongside the information about “the
intermingling of distant traditions and
affairs” on the poster, she inserts the
following: “entrance free — evening attire.
Space is limited,” inviting audiences to
explore the relations between the individual
and the social, egalitarian and elite, far

and near, exotic and familiar, traditional
and quotidian. The evening’s subtitle —
Remix fashion! — hinted at the merging

of frameworks and perspectives, for both
audiences and artists. In selecting and
editing the material, the director herself
gently questioned and revealed cultural and
social mechanisms. She transcended the
one-sided narrative. In combining them,
she allowed them to illuminate one another.
Signaling important (and sometimes
painful) topics, she lets the viewer decide
whether to explore them, deferring
responsibility for how (and whether) this

is done. Her inspiring artistic discoveries
make The Margaret Collection an artistic
journey full of surprises.

Viewers entering the Z. Raszewski
Institute theater were greeted by Where
Hawve All the Flowers Gone, a tune associated
with Stawa Przybylska’s rendition in Poland
and Marlena Dietrich’s in Germany. Few
were aware that this anti-war song was
composed in 1960 by an American, Pete
Seeger, inspired by the lyrics of a Ukrainian
tolk tune. The melody played by Piotr
Glikson was accompanied by a close-up
photograph of a wild rose, lit up on a screen
far back on the stage. Green shone through
the intense amaranth petals nibbled
by cockchafers. The intermingling and
interference of realms and perspectives, of
varied elements, perceived in their organic
ties with the world, with nature, the cosmos,
and the transfer of artistic and cultural



kolorze nagryzanych przez chrabgszcza
przebijata zieler.. Wzajemne przenikanie
si¢ 1 interferowanie obszaréw i perspektyw,
réznorodnych elementéw, postrzeganych
w organicznych zwigzkach ze $wiatem,
przyroda, kosmosem, a takze transfery
fenomendw artystycznych i kulturowych
stworzonych lokalnie, w odpowiedzi na
precyzyjna sytuacje spoleczng, od poczatku
stanowily wazne tematy Kolekcji ,Margaret’.
Strategia artystyczna zastosowana przez
Winskg zasygnalizowana zostata w kom-
pozycji przestrzeni. Na podlodze czarnego
pudetka sceny, zamknigtego w glebi biatym
ekranem, rezyserka umiescita trzy biale
kontury prostokatéw podobnej wielkosci.
Ulozyta je pod réznymi katami w taki spo-
s6b, by tworzyly niewielkie czesci wspélne.
w prostochie usytuowanym z prawej stro-
ny sceny, pod katem do widowni ustawione
zostalo lustro oraz dwie niewielkie pétki
z orientalnymi rekwizytami. Na podtodze
znajdowaly sie: starannie zlozone kimo-
no i szeroki ozdobny pas oraz ,japonki”.
W prawym gérnym rogu pustego prosto-
kata umieszczonego centralnie naprzeciw
widzéw, utozona na okragtym stoliku
peruka orientalna wyeksponowana zostata
na glowie manekina. Przestrzeni prostokata
ustawionego w skos, w glebi sceny z lewej
strony zajmowalo kilka specjalnych karto-
nowych pudel na garderobe wyscietanych
bibulg i wypelnionych réznokolorowymi
sukienkami. Ten obszar w nieladzie przypo-
minal nieco §mietnik artystyczny.
Multiplikacja prostokatéw i umiesz-
czenie ich pod réznymi katami obrazowalo
spos6b myslenia rezyserki o spektaklu.
Wiiiska dzieki narzedziom artystycznym
analizowala sposoby patrzenia na intere-
sujace ja zjawisko — poprzez sukni¢ i mode
badata miejsce kobiety w kulturze oraz
mechanizm transferéw kulturowych — z od-
miennych perspektyw, z uwzglednieniem

réznorodnych doswiadczen. Dzigki takiemu
ytotalnemu” (nigdy nie totalitarnemu) ogla-
dowi z réznych miejsc artystka obejmowata
rzeczywisto§¢ w poszerzony sposob, bliski
kubistom. Pojawiat si¢ on jako rezultat:
»mnozenia planéw i konturéw, przeni-
kajacych si¢ wzajemnie, [jako] okrazanie
przedmiotu w celu uzyskania przedstawie-
nia zlozonego z wielu naktadajacych si¢
aspektéw” (Hutnikiewicz 1976: 59).
Materialowi filmowemu wyswietlane-
mu na ekranie towarzyszyl komentarz wy-
powiadany glosem Weroniki Nockowskiej
z off prezentujacy trendy mody w najbliz-
szym sezonie. W sferze wizualnej pojawily
sie banalne czerwone sukienki umieszczone
na manekinach w duzym sklepie. W tej
miejskiej przestrzeni, niemal catkowicie
»wyrwanej” przez czlowieka przyrodzie,
jedynym znakiem obecnosci natury byly
powiewy wiatru wywolywane przez otwie-
ranie drzwi przez kolejne klientki. Wiatr
perwersyjnie odstanial nago$¢ manekinéw,
ujawniajgc tandete tak modeli, jak i samych
strojéw. Kamera koncentrowala si¢ naprze-
miennie to na elementach sukienek, to na
poszczegdlnych czesciach manekinéw. Ich
biel, lyse glowy i twarze pozbawione oczu
oraz ust sprawialy, ze jawily si¢ one jako
»,kto$ anonimowy, kto§ grozny, kto$ nie-
szezesliwy” (Schulz 1989: 39). Fragment
Traktatu o manekinach Brunona Schulza
(nie pojawiajacy si¢ w nagraniu) w prze-
nikliwy sposéb dopelnia obrazy i stano-
wi diagnoze¢ masowej produkeji, w tym
réwniez wspoélczesnej mody: ,Nie bedziemy
ktadli nacisku na trwatoé¢ ani solidnoéé
wykonania, twory nasze beda jak gdyby
prowizoryczne [...]. Jesli beda to ludzie,
to damy im na przyklad tylko jedna strong
twarzy, jedna reke [...] t¢ mianowicie, ktéra
im bedzie w ich roli potrzebna. [...] dajemy
pierwszeristwo tandecie. Po prostu porywa
nas, zachwyca tanios¢, lichota, tandetnosé

phenomena created locally, in response

to a specific social situation, were crucial
themes to The Margaret Collection from the
outset.

Winiska’s artistic strategy is signaled
in the spatial composition. On the floor of
the black box of the stage, enclosed in the
depths by a white screen, the director placed
three white contours — rectangles of similar
size. These were set at various angles, so as
to just overlap. In the rectangle on the right,
a mirror was angled toward the viewer,
along with two small shelves holding
Japanese props. On the floor was a carefully
folded kimono, a wide, decorative belt, and
thongs. In the upper right-hand corner
of an empty rectangle located center-
stage, opposite the audience, was a wig on
a round table, displayed on the head of
a mannequin. The space of the rectangle set
on a diagonal deep in the stage on the left-
hand side was occupied by several special
cardboard wardrobe boxes, lined with crepe
paper and filled with multicolored dresses.
'This chaotic area somewhat resembled an
artistic trash heap.

'The multiplication of rectangles and
their various angles illustrate how the
director approaches the play. Winska
uses artistic methods to analyze ways
of apprehending the phenomenon she
addresses — she uses dresses and fashion
to examine the place of women in culture
and the mechanism of cultural transfer —
from various perspectives, taking diverse
experiences into account. Through this
“total” (though never totalitarian) look
from different angles the artist has captured
reality in a wider fashion, reminiscent
of the cubists. This results from: “the
multiplication of interpenetrating levels and
contours, [as] the circling of the object in
order to achieve a depiction composed of

many overlapping aspects” (Hutnikiewicz
1976: 59).

The film footage was accompanied
by a commentary from an off-camera
Weronika Nockowska, presenting fashion
trends for the coming season. The visuals
teatured bland red dresses placed on
mannequins in a large shop. In this city
space, almost entirely “wrested” from
nature by man, the only sign of nature’s
presence was the drafts the customers
made by opening the door. The gusts of
wind perversely reveal the mannequins’
nakedness, showing the model and the
clothing in all their cheapness. The camera
alternately focused on parts of the dresses
and parts of the mannequins. Their
whiteness, bald heads, and faces devoid of
eyes and mouths caused them to appear
“anonymous, menacing, unhappy” (Schulz
1989: 39). This fragment of Bruno Schulz’s
“Treatise on Mannequins” (which does
not appear in the film) is a good match
for the images and serves to diagnose of
mass production, including contemporary
fashion: “We shan't be stressing the
durability or solidity of the execution, our
creations shall be provisional, as it were
[...]. If they are to be people, we shall give
them, for instance, one side of their face, or
a single hand [...] whichever one will best
assist in their role. [...] we give priority
to the tawdry. We are quite entranced and
delighted by the cheapness, the flimsiness,
the tawdriness of matter” (1989: 35).
Schulz’s call to “recreate man for the
umpteenth time, in the image and likeness
of the mannequin” (1989: 36) was appended
to the second part of the film footage,
amounting to a metaphorical commentary.

'The screen then showed a close-up of
Weronika Nockowska’s face, primarily her
bright-red lips and bared teeth. (Samuel

Beckett used a similar close-up in Noz I,



materiatu” (1989: 35). Wezwanie Schulza,
by ,stworzy¢ po raz wtéry czlowieka, na
obraz i podobieristwo manekina” (1989:
36) taczylo si¢ z drugg czescig materiatu
filmowego i stanowilo jego metaforyczny
komentarz.

Na ekranie pojawialo si¢ teraz zblizenie
twarzy Weroniki Nockowskiej, a przede
wszystkim jej usta w intensywnym czerwo-
nym kolorze i odstonigte z¢by. (Zblizony
zabieg zastosowal Samuel Beckett w NVie—ja,
czynigc Usta osobg dramatu). Uwage kon-
centrowaly tez czerwone paznokcie aktor-
ki, obecne co jakis czas w kadrze. Krétki
»wyktad” na temat obowigzujacych trendéw
mody wypowiadany przez Nockowska
w sposéb dyrektywny, z hiper-wyrazna
dykcja stawal si¢ nie tyle informacja, co ro-
dzajem ,,quasi-obiektywnej” i ,quasi-uniwer-
salnej” diagnozy oraz instruktazu. Stanowit
przyktad spotecznej manipulacji. Lektorka
na podstawie elementéw garderoby doko-
nywala (upraszczajacej rzecz jasna) ana-
lizy psychologicznej ich wiascicielek oraz
spolecznego oddziatywania ich konfekcji.
W przyjetej perspektywie to przedmiot
— ,czerwona sukienka”, okreslal podmioto-
wos¢, osobowosé, oryginalnosé, seksualnosé
i nowoczesnos$¢ noszacej go kobiety. Przy
czym najwazniejszy cel wykltadu byl czysto
komercyjny. Po naktonieniu potencjalnych
klientek do nabycia czerwonej sukienki,
kolejny etap to przekona¢ je do ,nastepnego
brawurowego zakupu — sukienki w kolorze
‘purple rain”. W §lad za kolejnym modo-
wym hitem, na ekranie pojawialo si¢ kilka
obrazéw polaczonych szybkim montazem,
przedstawiajacych elementy garderoby
i fragmenty manekinéw w kolorze ,,purpu-
rowego deszczu”. Koricowa propozycja dla
najambitniejszych — ,wydania Etno: purple
rain kimono!”1 jej obraz zapowiadaty kolej-
ng cze$é Kolekei.

Wyséwietlanej na ekranie serii abstrak-
cyjnych kompozycji z dominantg barwna
»purple rain”, ztozonych z plam, linii i kon-
stelacji miniaturowych okregéw — jakby
perel, nanizanych na nici pajeczyn towarzy-
szyly dzialania aktorki podjete w prze-
strzeni prostokata z prawej strony sceny.
Hana Umeda oswietlona purpurowym
$wiatlem prowadzita wyktad performatyw-
ny na temat symboliki i funkcji kimona
w tradycyjnym taficu nihon buyo i szerzej
w kulturze japonskiej. Zaktadanie kimona
— wlasnego, silnie zindywidualizowanego
i $wiadomie wybranego stroju, nie wigza-
to si¢ tutaj z jakakolwiek etniczng moda.
Wymagalo precyzyjnej wiedzy i praktyki
przekazywanej z pokolenia na pokolenie.
Dbatos¢ o kazdy szczegél oraz pieczo-
towitos¢ gestéw podkreslaty znaczenie
poszczegdlnych czynnosci. Stréj podkreslat
warto§¢ noszacego go czlowieka, ten z kolei
docenial i szanowat ubiér. Tancerka zakta-
dajac kimono (co stanowi ,,osobna sztuke”),
komentowala nie tylko podejmowane
dzialania, ale takze wtasna sytuacje — oso-
by o polsko-japoriskich korzeniach — oraz
pozycje kobiet w Japonii. Umeda ujawniata
opresyjne oczekiwania wobec nich: ,ko-
bieta ma by¢ zywa, wesolutka. Ale nie-
zbyt zywa, bo wtedy moze za duzo chce”.
Zwracala tez uwage na specyfike kultury
japoniskiej, w ktérej kark jest najbardziej
erotyczng czescig ciata kobiecego oraz na
obecne wéréd Japoriczykéw przekonania,
ze ,zakochana dziewczyna jest ladniejsza”.
Wykonujac tradycyjne czynnosci tancerka
zachowywala jednak dystans wobec tradyciji,
dostrzegalny niekiedy w delikatnej ironii
i komizmie. Przygotowanie stroju, pelnigce-
go réwnoczesnie role kostiumu scenicznego
tancerka zwienczyla zalozeniem czerwo-
nego pasa (obi) oraz nalozeniem czerwonej
pomadki na usta i podobnego koloru na
oczy. Zastrzegla przy tym, ze powinna

making the Mouth the main character).
'The actress’ red fingernails also caught the
eye, appearing every so often in the frame.
'The brief “interview” on the prevailing
tashion trends, recited by Nockowska as
a set of directives, with hyper-clear diction,
becomes less information than a sort of
“quasi-objective” and “quasi-universal”
diagnosis or instructions. It provided an
example of social manipulation. The reader
took wardrobe items and executed an
(obviously simplified) psychological analysis
of their owners and their social impact.
From this perspective, it was the object, the
“red dress,” that defined the subjectivity,
personality, originality, sexuality, and
modernity of the wearer. Meanwhile, the
lecture’s main aim was purely commercial.
After encouraging potential clients to
purchase red dresses, the next step was to
convince them to make their “next daring
purchase — a ‘purple rain’ dress.” Following
this next fashion sensation, the screen
showed several images in a quick montage,
depicting “purple rain” attire and fragments
of mannequins. The concluding suggestion
for the more ambitious ones out there, “an
Ethno variant: the purple rain kimono!” and
a matching image, introduced the next part
of The Collection.

'The series of images of dew dappled
spiderwebs on the screen, dominated by
a “purple rain” color scheme, composed
of patches, lines, and constellations of
miniature circles, like pearls hanging
on a non-existing string, accompanied
the actress as she moved about in the
rectangle on the right-hand side of the
stage. Illuminated in a purple light, Hana
Umeda gave a performative lecture on the
symbolism and function of the kimono
in traditional nihon buyo dance, and in
Japanese culture as such. Putting on
a kimono — a personal, highly individualized

and consciously chosen outfit — had no
link with ethnic fashion here. It required
precise knowledge and practice passed
down from generation to generation. Care
for every detail and a solicitude for gesture
emphasized the significance of the various
actions. The outfit stressed the value of the
person wearing it, who in turn appreciated
and respected the garb. In donning the
kimono (an “art unto itself”), the dancer
commented not only on her actions, but
also on her situation as a person of Polish-
Japanese heritage and the place of women
in Japan. Umeda revealed the oppressive
expectations: “A woman is supposed to be
lively and happy. But not too lively, because
then she might want too much.” She also
points out a special attribute of Japanese
culture, in which the back of the neck is
the most erotic part of the female body, and
the conviction among Japanese men that
“a woman is prettier when she’s in love.”
Performing traditional actions, the dancer
kept a distance from tradition, sometimes
perceptible in a subtle humor. Preparing her
outfit — also her stage costume — the dancer
finished by putting on a red sash (047) and
putting on red lipstick and eye shadow.
At that point she noted that she ought to
blacken her teeth, a sign of aggression in
Japanese culture. By repeating a detail —
the red lips of the actresses in the first and
second parts of The Collection — Wiriska
showed the gap between contemporary
mass culture and traditional Japanese
culture. She left the interpretation of this
signal to the viewers.

The traditional costume, make-up, and
all the props used by Hana Umeda had
a set form, function, and significance. They
became an “extension” of the dancer’s body,
serving to transform her everyday body into
a “buyo body” (Umeda) before the dance
began. Umeda’s outfit was missing the



zaczerni¢ zeby, ktére w kulturze japon-
skiej uwaza si¢ za przejaw agresji. Winska
dzieki powtérzeniu detalu — czerwonych
ust aktorek obecnych w pierwszej i drugiej
cze$ci Kolekeji ukazala przepasé dzielaca
wsp6lczesng kulture masows i tradycyjng
kulture japoriska. Interpretacje tego sygnatu
rezyserka pozostawiala widzom.

Tradycyjny kostium i makijaz oraz
wszystkie rekwizyty uzyte przez Hane
Umede posiadaly okreslong forme, funkcje
i znaczenie. Stawaly si¢ one ,przediuzeniem
ciata” tancerki i stuzyly transformaciji jej
codziennego ciata w ,ciato buyowe” (Ume-
da), zanim to rozpoczelo taniec. W stroju
Umedy zabraklo tradycyjnej peruki, do za-
tozenia ktérej niezbedny jest odpowiednio
wyszkolony asystent. Ta nieuzywana czgsé
garderoby wyeksponowana zostala na scenie
jako $wiadek (a takze partner) tarica.

W chwili, gdy tancerka przechodzita
w przestrzen centralnie ustawionego pro-
stokata cieple swiatlo zastgpowalo dotych-
czasowe w kolorze purpurowego deszczu.
Z graficznych kompozycji widniejacych
na ekranie znikal post-produkeyjny retusz.
Ujawnialy sie fotografie stanowiace ich baze
— obrazy zjawiskowych pajeczyn utkanych
W naturze z nanizanymi na nici misternymi
koliami rosy. Tancerka do odtwarzanego
akompaniamentu wykonala dwa tarice
nihon buyo: Fumizuki (Lipiec) i Nanoha
(Kwiaty rzepaku). Réznily si¢ one nie tylko
choreografig i nastrojem, ale takze uzy-
ciem odmiennych rekwizytéw (wachlarze).
Tradycyjna choreografia obu taricéw, oparta
na niezmiennosci form stosowanych juz od
XVII wieku wymagata doktadnosci i precy-
zji kazdego ruchu i gestu. Pozostawiala tan-
cerce jedynie kilka centymetréw swobody,
w ktére ta mogta wlozy¢ wlasng interpreta-
¢je tarica (Umeda). Cialo tancerki zmienialo
si¢. Jej plecy stawaly sie jeszcze bardziej
wyprostowane, ramiona $ciagniete, biodra

nieruchome, podobnie zresztg jak twarz,
ktéra przypominalta maske. Umeda w taricu
wykonywala charakterystyczne, ptynne
ruchy dlorimi. Egczyta tagodnos¢ z kru-
choscig porcelanowej lalki i hieratycznoscia
posagu. Ukazujac kurtyzane czy gejsze

(a wige kobiety dostarczajace mezczyznom
wysublimowanych rozrywek) w konkretnej
sytuacji obyczajowej, psychologicznej, ale

i w okreslonych okolicznosciach przyrody,
wykonawczyni budowala taficem fenomen
kobiecosci wyobrazonej. Wdzigk, seksapil,
erotyzm przedstawiala w taki sposéb, jak
zostaly zakodowane w artystycznej formie
w XVIII wieku. Uwazno$¢ i koncentracja
tancerki, polaczenie wcielanej przez nig lek-
kosci i sily, a takze emocji nie odgrywanych,
ale przywolanych poprzez zarysowane na
scenie gestem i ruchem sytuacj¢ i obecnos¢
przyrody — specyfike miejsca, pore dnia,
obecno$¢ roslin, zywioléw — stanowily

o kunszcie wykonawczyni. Uswiadamia-

ty wspétczesnym widzom, ze tradycyjna,
egzotyczna forma performatywna moze sta¢
sie nie tylko Zrédlem zachwytu, ale takze
realnie wplywacé na poszerzenie ich percep-
¢ji $wiata. Zaprezentowany taniec poddawat
w watpliwo$¢, czy oby na pewno ,dajemy
pierwszeristwo tandecie”?

Po zakonczeniu tarica Hana Umeda
zajmowala miejsce z boku sceny, podczas
gdy na ekranie wyswietlany byt jedenasto-
minutowy film autorstwa Katarzyny Wiri-
skiej. Zostal on nakr¢cony w plenerze na
jednym z mazurskich pél. Pierwsze ujecia
rozgrywajace si¢ w ciszy stanowily prébe
objecia otwartej przestrzeni. Kamera obra-
cala si¢ w miejscu, filmujac rozlegly hory-
zont plaskich pél i pagérkowatej aki. Cho¢
pora dnia i miejsce zostaly precyzyjnie
okreslone, widzowie dos¢ szybko uswiada-
miali sobie, Ze stanowig one wynik montazu
(Tomek Gajewski). Nastr6j obrazu wynikat
z yesencji” jakosci sktadowych. W pewnym
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traditional wig, which is only attached with
the help of a trained assistant. This unused
part of the wardrobe was exhibited on stage
as a witness (and partner) to the dance.
When the dancer entered the space of
the central rectangle, a warm light replaced
the previous “purple rain” color. The post-
production touch-ups vanished from the
graphic compositions on the screen. The
photographs behind them appeared —
images of spectacular spiderwebs woven in
nature, strung with intricate beads of dew.
'The artist performed two nibon buyo dances
to recorded accompaniment: Fumizuki
(July) and Nanoha (Canola Blossoms).
These differed in choreography and mood,
but also in the use of props (fans). The
traditional choreography of both dances,
based on forms that have remained intact
since the seventeenth century, required
precision in every movement and gesture.
They left the dancer only few centimeters
of freedom, in which she (Umeda) could
interpret the dance. The dancer’s body
changed. Her back was increasingly
straight, her arms outstretched, her hips
motionless, much like her face, which
resembled a mask. Umeda made fluid hand
movements. She combined a gentleness
with the fragility of a porcelain doll and
the nobility of a statue. She portrayed
the courtesan or the geisha (women
who give men refined entertainment)
in particular social and psychological
situations, but also in a concrete natural
environment, constructing the phenomenon
of imagined femininity through dance.
She depicted charm, sex appeal, and
eroticism as they were encoded in the
eighteenth-century artistic form. The
presence and concentration of the dancer,
her combination of lightness and strength,
as well as her emotions, less enacted than
evoked situations. The presence of nature

was demonstrated by the performer
through gesture and movement — the
specifics of a place, the time of day, the
surrounding plants and elements. They
made the contemporary audience realize
that a traditional, exotic performative form
could be not only a source of delight, but
could have a real impact on broadening
their perception of the world. The dance
made us reconsider if we really “give
priority to the tawdry.”

When the dance concluded, Hana
Umeda took her place to one side of the
stage, while an eleven-minute film by
Katarzyna Wiriska appeared on the screen.
It was filmed in the open air, in a Mazurian
field. The first shots, played out in silence,
were an attempt to capture the open space.
'The camera turned on the spot, filming
the wide horizon of flat fields and rolling
meadows. Although the time of day and
place were set precisely, the viewers soon
realized that were composed by montage
(Tomek Gajewski). The mood of the picture
emerged from the “essence” of the parts.
At one point the camera abandoned the
wide-angle view of the grassy meadow
and wandered to individual tufts of plants,
herbs, weeds, and potato crops. The change
in perspective was strengthened through the
music. From this moment on, the images
were accompanied by variations on Franz
Liszt’s Mephisto Waltz No. 1, performed
by Piotr Glikson. The pianist accentuated
the drama of Liszt’s composition. He
stressed the unsettling and demonic parts,
and understated the gentle, sensual bits.
Glikson’s music gave the film images
a special dynamic and another dimension.

Trailing the plants and keeping close
to the ground, the camera kept “stumbling
across” multicolored fabrics flowing out
of various places on the grass. The gradual
rise of the camera reveals the initially

11



momencie kamera porzucala szerokie ujecia
trawiastej Iaki i przenosita si¢ na pojedyn-
cze kepy roslin, ziél, chwastéw i uprawy
ziemniakéw. Zmiana perspektywy zostata
wzmocniona dzieki wprowadzeniu muzyki.
Od tej chwili obrazom juz do korica towa-
rzyszyly dzwieki wariacji na temat Walca
Mefisto nr 1 Franciszka Liszta w wykona-
niu Piotra Gliksona. Pianista w utworze
Liszta zaakcentowal dramatyzm. Wzmocnit
elementy niepokojace i demoniczne, ostabil
natomiast fagodne i zmystowe. Dzigki
muzyce Gliksona obrazy filmowe zyskiwa-
ty specyficzng dynamike oraz dodatkowy
wymiar.

Kamera §ledzac rosliny i wedrujac
blisko ziemi ,napotykala” co i rusz na réz-
nokolorowe elementy tkanin splywajacych
w réznych miejscach na trawe. Stopniowe
podnoszenie kamery pozwalalo rozpoznaé
w poczatkowo nieksztaltnych formach tka-
nin kobiece sukienki. Kamera poczatkowo
»Slizgata” si¢ po powierzchniach tkanin, ,za-
gladata” pod podszewki wielowarstwowych
strojéw, ,dotykata” ich detali i 0zdéb. Obraz
pozwalal odkry¢ dawng $wietnos¢ szat na-
lezacych do minionej mody. Ich kobiecos¢
nie wynikala z epatowania seksownoscia,
ale z formy i pozycji przypisanych kobietom
w wielu tradycyjnych spolecznosciach. Te
staro$wieckie sukienki wracajac do natury
odzyskiwaly swoja godnos¢ i uzytecznosc.
Odradzaly si¢ ,pracujac w polu”. Wyekspo-
nowane izanurzone w naturze, wydane na
zer zywiolom, sponiewierane, wyplowiate
i postrzepione, a niekiedy nawet dziurawe
otoczone byly przez obrastajace je roliny.
»Przyziemna” praca kamery, przesuwajga-
cej si¢ na wysokosci niskiego planu roslin
pozwalata ukaza¢ elementy szat splecione
z ostami, falbany i koronki zwisajace na
wiechach owsa. Fragmenty sukien chyli-
ty sie ku ziemi, podczas gdy rosliny piely

si¢ po nich do storica. Momentami nie

wiadomo bylo co jest strojem, a co rosli-
n3. Oba §wiaty przenikaly sie, ukazujac
proces ciaglego stawania si¢ i przemiany
oraz niezwyklo$¢ ,twérczej ewolucji” Zycia
niczym w poezji Bolestawa Lesmiana (por.
Rowiriski 1982:133). Kamera dociekliwym,
$widrujacym ,spojrzeniem” badala miejsca
tych spotkan. Z upodobaniem analizowata
powierzchnie tkanin ubrudzonych przez
ptaki oraz wabiace owady.

W pewnej chwili wedréwka kamery
w gore pozwalala wylonic si¢ calosci drew-
nianych konstrukeji. Suknie umieszczone
na stelazach ze zuzytego drewna stanowily
strachy na wréble. Uwage przykuwaly ich
schematyczne przyslonicte glowy i zwi-
sajace rekawy bez rak. Drewniane formy
z niepokojaco wystajacymi gwozdzmi,
peknietymi stojami i rozwarstwieniami na
powierzchniach pozwalaly dostrzec proces
niszczenia, ktéremu ulegaly na réwni stroje,
jak iich podstawy, elementy kultury i na-
tury. Nietrwalos¢ i efemeryczno$¢ obecne
w filmie Winskiej taczg ja z kulturg Japonii.

Plan panoramiczny ukazywat siedem
strachéw wtopionych w mazurski krajobraz
i rozstawionych w pewnym rytmie wzdluz
pola ziemniakéw. Stanowily one oryginalny
pokaz mody ,etno”, swoisty balet - taniec
w naturze (lub z natura), w ktérym prze-
ciwieristwa si¢ dopelnialy, ruch, stawal
si¢ spoczynkiem, a spoczynek ruchem.
Przyspieszonemu biegowi kamery wzduz
granicy pola towarzyszyl obraz wiatru,
ktéry rozwiewal i szarpat zaréwno suknie,
jak i rodliny wokét. Na tych dynamicznych
obrazach suknie stawaly si¢ niczym sztan-
dary fopoczace na wietrze. W innym ujeciu

przypominaly ekrany, na ktérych odbijaty

si¢ cienie roslin uchwycone w blasku storca.

Jeden z powalonych na trawe strachéw
$wiadczyt zresztg o mocy zywiolu.
W finale filmu jedna ze sponiewie-

ranych i wystrzgpionych sukienek zdjeta
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shapeless forms of women’s dresses. The
camera initially “slid” across the surfaces

of fabrics, “peeked” under the hems of
multi-layered outfits, “touched” their

details and decorations. The image let the
viewer discover the old sanctity of garb
from bygone fashion eras. Their femininity
was not from exuding sexuality, but from
forms and positions ascribed to women in
many traditional societies. These old-world
dresses regained their dignity and usefulness
as they returned to nature. They were
reborn “working in the field.” Exhibited
and immersed in nature, left to be devoured
by the elements, maltreated, worn, and
shredded, sometimes even hole-ridden, they
were surrounded by the plants growing all
around. The “down-to-earth” path of the
camera, traveling at the height of low-
lying plants, showed parts of the clothes
tangled in thistles, ruffles and lace hanging
on oat panicles. Fragments of the dresses
drooped to the earth, plants climbed them
toward the sun. At times it was hard to say
what was clothing, and what was plant.

'The worlds merged, showing a process of
constant becoming and transformation and
the remarkable “creative evolution” of life, as
in Bolestaw Le$mian’s poetry (cf. Rowiriski
1982:133). With an insightful, penetrating
“gaze” the camera explored these meeting
places. It took pleasure in examining the
fabric surfaces soiled by birds and crawling
with insects.

At one point, the camera’s journey
upward teased out some wooden
constructions. The dresses on worn wooden
frames became scarecrows. Their featureless,
veiled heads and drooping armless sleeves
commanded the attention. The wooden
shapes with nails sticking out in odd places,
cracked knotholes, and peeling surfaces
indicated a decay process experienced by
both the clothes and their supports, the

culture and the nature. The temporality and
ephemerality in Wiriska’s film link it to the
culture of Japan.

A panoramic view revealed seven
scarecrows planted in the Masurian
landscape and scattered along the potato
fields. They made for an original “ethno”
fashion show, a ballet of sorts — a dance in
nature (or wizh nature), in which opposites
complemented one another, motion became
rest, and rest movement. The camera
hurrying along the outskirts of the fields
was accompanied by the image of wind
that blew and tugged at the dresses and
the plants all around. In these dynamic
images the dresses were like flags flapping
in the wind. In another shot they resembled
screens showing the shadows of plants in
the glare of the sun. One scarecrow, toppled
onto the ground, illustrated the power of
the wind.

In the film’s finale one of the mistreated
and shredded dresses has been taken down
from the scarecrow and placed on the green
grass. Stripped of its clothes, the wooden
construction is shaped like a cross. This
discovery of Wiriska’s recalls the work of
Tadeusz Kantor. His art was forever in
search of places where the “higher’ invisible
world/ blended/ unceremoniously/with
the real everyday world” (Kantor 2005:
187-188). And the great “words/ figures,
phenomena” were no longer “garbed in
dignities” and inaccessible, they were
dragged down to earth to join “Poor
everyday/ Reality” (ibid.). In 7be Margaret
Collection, Winska has created a space like
this.

Nockowska’s comment was the
concluding image explaining the genesis
of the filmed installation. The dresses of
Margret Ehrenreich who traveled many
years ago from Masuria to Germany, sent
to a childhood friend, are now used by her
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zostala ze stracha i zlozona na zielonej
trawie. Drewniana konstrukcja ogolocona
z szaty odslaniala forme krzyza. To odkry-
cie Wiriskiej zblizalo ja do pracy Tadeusza
Kantora. Konsekwentnie poszukiwal on

W swojej sztuce miejsc, o ktérych »CWYZSZY»
$wiat niewidzialny/w sposéb/bezceremo-
nialny mieszal si¢/z realng codziennoscig”
(Kantor 2005: 187-188). A wielkie ,,stowa/
postacie, zjawiska” nie byly juz ,,obleczone
godnosciami” i niedostepne, ale $ciagnigte
zostaly na ziemig i faczyly sie ,z Biedng
Rzeczywistoscia,/codzienng” (Ibidem).
Wiiiska w Kolekcji Margaret stworzyla taka
przestrzen.

Komentarz Nockowskiej koficzacy ob-
raz wyjasnial geneze sfilmowanej instalacji.
Sukienki Margret Ehrenreich, ktéra wiele
lat temu wyjechata z Mazur do Niemiec
przesylane przyjaciélce z dziecinistwa jej
maz wykorzystuje do ubrania siedmiu stra-
chéw na dziki ustawionych na polu. Mez-
czyzna co roku wkiada na zniszczone stroje
kolejng warstwe. Staroswieckie sukienki
staja si¢ nie tylko eksponatami, elementa-
mi ,zyjacego skansenu”, ale strainicz}(ami
pola strzegacymi go przed dzikami. Swiad-
czg o przeplywie daréw i wspélobecnosci
dwdéch kultur na ziemi pogranicza.

Po zakonczeniu filmu Hana Umeda
ogladajaca go w mroku z boku sceny, wré-
cita do ,naturalnej” obecnosci scenicznej.
Przeniosta z glebi sceny jedno z pudel na
garderobe i ustawila je centralnie. Po czym
wybrata dwie sposréd odtozonych z tytu
pstrokatych sukienek — obie znane widzom
z filmowego obrazu pola — zniszczone
i staroéwieckie. Tancerka z namaszczeniem
ukliadata je w pudle, przekiadajac bibula.
Precyzja jej gestéw przypominata doklad-
no$¢ i skutecznos¢ obowiazujaca w nihon
buyo. Przeniesiona na przedmioty znajome
i zuzyte przywracala im znaczenie, i na
powrét wlaczala je w przestrzen spolecznej

wymiany. Porzadkujac artystyczne $mietni-
sko tancerka uéwiadamiata widzom fakt, ze
to dzialanie a nie rzecz decyduje o war-
toéci. A poprzez szacunek do przedmiotu
i znalezienie dla niego wlasciwego miejsca
w $wiecie czlowiek potrafi powola¢ do zycia
nowy kosmos.

Gdyby nie spojrzenie Katarzy-
ny Wiriskiej siedem strachéw na dziki
umieszczonych na mazurskim polu kartofli
pozostaloby prawdopodobnie tylko (albo
az) przedmiotami uzytkowymi obecnymi
w lokalnym pejzazu. Rezyserka odkrywajac
w nich wymiar artystyczny. Dowiodla, ze
to spojrzenie ksztaltuje sztuke. Spojrzenie,
ktére nie jest ani kaprysem, ani prowokacja,
ale $wiadczy o uwaznosci, przenikliwo-
§ci i glebi doswiadczania $wiata. Kolek-
cja sukien Margaret wyeksponowana na
polu laczac kultury i stylistyki, estetyke
i pragmatyzm, nature i kulture, przemijanie
i trwanie, to, co wysokie z tym, co niskie
ukazuje, ze totalno$¢ zycia drzemie w jego
bogactwie i migotliwej réznorodnosci.

Kolekejg ,Margaret” Winska stawia
pytania o to, jakie widzenia $wiata wybie-
ramy, i co dzigki nim stwarzamy? Czy sg to
unikatowe dziela czy tandeta? Rezyserka
pyta takze czy jako osoby (w szczegélnosci
kobiety) dajemy si¢ wtloczy¢ w ramy narzu-
cane nam przez innych czy tez ksztaltujemy
wlasny horyzont zycia i doswiadczeni? Czy
ulegamy manipulacji kultury, ekonomii
i topimy si¢ w tym oceanie? Albo bezkry-
tycznie przyjmujemy tradycje, chowajac sie
w bezpieczenstwie pigknych form przed
zyciem? A moze dzialamy na przecieciu
réznych perspektyw, podejmujac ryzyko,
zanurzeni w §wiecie, z szeroko otwarty-
mi oczami, gotowi, by wybra¢, dostrzec,
opowiedzie¢ si¢ wobec pigkna, ktére choé
ulomne i przemijajgce potrafi cho¢ przez
moment polgczy¢ nas z ,jedyna prawdziwg
Rzeczywistoscig lezacg poza egzystencja
cztowieka (Wilkoszewska 2001: 11).
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Wilkoszewska Krystyna (ed.), 2001,
Estetyka japotiska. Wymiary przestrzeni, Vol.

1, Universitas, Krakow.

husband to dress seven scarecrows in the
field to keep away the wild boars. He puts
another layer on the shredded clothing
every year. The old-fashioned dresses are
not only displays, parts of a “living heritage
village,” they stand guard over the field,
protecting it from wild boars. They testify to
the influx of gifts and the shared presence
of two cultures on the borderlands.

'The film ended, and Hana Umeda, who
had been watching it from the darkness on
one side, returned to her “natural” place on
stage. She brought one of the a cardboard
boxes from the depths of the stage to
a central location. Then she chose two of
the colorful dresses from those placed to
the rear, both familiar to the viewers from
the film shot in the field; they were tattered
and old-fashioned. The dancer solemnly
placed them in a box, covering them with
crepe paper. The precision in her gestures
recalled the exactitude and effectiveness in
nihon buyo. Applied to these familiar and
worn objects, it restored their significance,
and returned them to the space of social
exchange. In arranging the trash heap into
art, the dancer helped the viewers realize
that this action, and not the thing itself,
creates value. And through respect for the
object and finding its proper place in the
world, a person can summon a new cosmos
to life.

Were it not for Katarzyna Winska’s
way of seeing them, the seven scarecrows
scattered willy-nilly in the Masurian
field would probably remain no more (or
less) than functional objects, part of the
local landscape. Uncovering their artistic
dimension, she has proven that the gaze
makes the art. The gaze which is neither
whim nor provocation, but which bears the
stamp of concentration, insight, and a depth
of life experience. The Margaret Collection
of dresses exhibited in the field joins culture

and style, aesthetics and pragmatism,
nature and culture, the temporary and the
enduring, high and low, demonstrating the
totality of life slumbers in its wealth and
shimmering diversity.

In The Margaret Collection Wiriska asks
what view of the world we choose — and
what we create as a result. Are these one-
of-a-kind works or trash? The director also
asks if, as people (and women in particular),
we allow ourselves to be placed into the
slots others create for us, or if we shape
our own horizon of life and experiences?
Are we manipulated by culture, economics,
are we drowning in this ocean? Or do we
uncritically absorb traditions, preserving
the beautiful forms from before we were
alive? Maybe we operate on the crossroads
between various perspectives, taking risks,
immersed in the world, eyes open wide,
ready to choose, to perceive, to speak up
for beauty which, though frail and fleeting,
can momentarily unite us with “the one
true Reality beyond human existence”

(Wilkoszewska 2001: 11).
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Kolekeja ,,afgret”
Hana Umeda:

narracja podczas
wktadania kostiumu

- Zakfadanie kimona to osobna
sztuka. Trzeba sie trzymaé wie-
lu, bardzo konkretnych zasad.

- Wtasciwie wole jak kto$§ inny
za mnie to robi, ale niewiele
mam takich oséb w Polsce.

- Dobrze méwie po polsku, praw-
da? Jak diugo sie ucze? W zasa-
dzie od trzydziestu paru lat.

- ..Uczyta mnie matka. Matka Po-
lka, ojciec Japonczyk. Kimono
powinno by¢ odpowiedniej
diugosci. Przydeptuje sobie
rgbek z tytu..di zawijam na bio-
drach. Trzeba bardzo uwazacd,
zeby lewa pota byta na prawe].
Na odwrdt zaktada sie tylko
trupom do trumny. A...kobie-

ta ma by¢ zywa, wesolutka. Ale

The Margret

Collection;

Hana Umeda’s narra-
tive while putting on
her costume

-

Ny
- Putting on a kimono is a spe-
cial art. You have to mind a
great many strict principles.
- I really prefer it when some-
one does 1t for me, but I don’t
have many such people in Po-
land.
- I speak Polish well, don’t I?
How long have I been studying?
For over thirty years, basical-
ly.
- .My mother taught me. My
mother’s Polish, my father’s
Japanese. The kimono should be
the proper length.
I step on the bottom seam from
behind..and I roll it up at the
hips. You have to be very care-
ful that the left part is on
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niezbyt zywa, bo wtedy moze za
duzo chce. Ale powinna reago-
wac.

- Kolor kimona dobieram do tan-
ca, albo do pory roku. .Wszyst-
kie fatdy trzeba wyrdwnac.

- Zaktadanie kimona, to troche
jak sztuka origami. Odsianiam
kark. Kark to najbardziej ero-
tyczna

- Czes¢ cilata kobiecego dla
Japonhczykdédw. Powinien byé bia-
1y. Jeden z niewielu elementow
ciata, ktére odstaniam. Oprdécz
tego, zostajg tylko dionie

i twarz. Paski trzeba zawigzac
w talii mocno.

Wpijaja sie troche w cilato,
ale utrzymujg odpowiednig po-
stawe 1 postac¢. Dzisiaj bede
udawac¢ prostytutke, kurtyza-
ne, gejsze bez ubezpieczenia
zdrowotnego , ale zarabiajacg

the right. The other way around
is only for corpses when they
are laid in their coffin. And a
woman...is supposed to be live-
ly, happy. But not too lively,
because then perhaps she wants
too much. But she should know
how to react.

- I choose the color of the ki-
mono to match the dance, or the
season of the year. ..A11 the
folds have to be levelled out.
- Putting on a kimono is a bit
like doing origami. I reveal
the neck — which the Japanese
consider the most erotic part
of the female body. It should
be white. It is one of few
parts of the body that I ex-
pose. Other than the neck, I
only reveal the hands and face.
The sashes should be tight-

ly cinched at the waist. They
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pewnie, nienajgorzej. Zakocha-
ng. Lubimy patrzeé¢ na gzakochane
dziewczeta. Zakochana dziew-
czyna jest Yadniejsza, moze
troche smutna. Nie da sie tak
szybko z tego kimona rozebrac.
A te Japoneczki tak drobis..
moze pdjdziemy w kimono... Koi-
nierzyk powinien lekko sie od-
staniaé¢. Na dekolcie ok.2 cm.
Najtrudniejszy Jjest pas-obi.
Wybrafiam dzisiaj czerwony. To
jest dobry kolor na 8 marca.
Usztywniam pas dwiema deska-
mi. Uzywam specjalnej poduszki,
zeby utrzymaé¢ ksztait kimona.
Ksztatt ,obi”. Kokarde zrobie
dzis prostg. Ostatni element
,0bidime” sznureczek, kto-
ry sprawia, ze cafa konstruk-
cja bedzie trzymatl w ryzach,
tak ze Srodek ciata staje sie
twardy 1 napiety, tak jakby byt
7z porcelany. WiasSciwie w tancu,
troche zamieniam sie w lalke.
Przekrecam kokarde na plecy.
Bardzo niebezpieczny moment...
Jeszcze tylko czerwona szminka.
Usta sg czerwone - Cho¢ mogta-
bym réwniez zaczernié zeby. Tak
jakby ich nie byfo - nie mam
zebow, nie moge ugryz¢é.. RoOw-
niez oczy maluje na czerwono;
ktos to kiedy$s nazwal ,erotycz-
nym wycieciem w twarzy

cut into the body a bit, but
they maintain the right pos-
ture and shape. Today I will

be playing the part of a pros-
titute, a courtesan, a geisha
with no health insurance, but
who undoubtedly earns quite
well. She’s in love. We 1like to
look at girls in love. A girl
in love is prettier, though she
might be a bit sad. You can’t
get undressed from this kimono
in a hurry. And those Japanese
women move in such tiny steps..
maybe we’ll go in the kimono...
The collar should be slightly
revealed. About two centime-
ters at the neckline. The sash
is the most difficult part —

the “obi.” Today I chose red.

That’s a good color for March 8.

I firm up the sash with two
boards. I use a special cush-
ion to hold the shape of the
kimono. The shape of the “obi.”
These days I make a simple bow.
The final element is the “obi-
dime” of strings, which will
hold the whole construction

in place, so that the mid-

riff stays firm and tense, as

if it were made of porcelain.
In dance I kind of turn into

a doll. I turn the bow on my
back. This i1s a very sensitive
moment... And now just some red
lipstick.

- Although I could also blacken
my teeth. As if they were not
there — I have no teeth, I can-
not bite. I also paint my eyes
red; someone once called it “an
erotic cut in the face.”
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KOLEKCJA ,,MARGRET” — WIOSNA/LATO 2017

Tytut przedstawienia zostal zapozy-
czony 2z pokazdéw mody.

Jest tylko pretekstem do choreogra-
ficznej opowiesSci o damskiej modzie
Nie ma wybiegu ani modelek.

W trzech czeSciach przedstawienia su-
kienka-kostium wystepuje w innej roli
1 méwl sama za siebie;

W pierwsze] czesSci Jjest najmodniejsza
— dodaje kobilecie odwagi 1 zmysiowo-
Sci.

W drugiej — wiezi kobiete w gorsecie
japonskiej tradycji,
jednoczesnie dajgc jej oparcie.

W ostatnim, filmowym, akcie staromod-
ne sukienki zostatly wykorzystane in-
strumentalnie; zawieszone przez ma-
zurskiego chiopa wok6t pola kartofli,
jako strachy na dziki, tanczg na wie-
trze.

Stracity dawng SwietnosSé, porwaly sie
i wypiowiaily.

Wiecej jednak w nich ekspresji niz

w tych, ktdére oglgdamy na wybiegach.

Katarzyna Winska
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rendy wiosna/lato 2017
KOIL.OR CZERWONY

Kiedy kobieta zakiada czerwong su-
kienke, mimowolnie zwraca uwage
calego otoczenia. Nie jest w stanie
schowac si¢ pod nia, jak pod czer-
nig czy szaroscig. Dlatego czer-
wona sukienka jest ze swej natury
zobowigzujaca.

Czerwien ma wielkg moc 1 tyle pick-
nych odcieni, ze jest w stanie ubrac
kazdg kobiete. Specjalny, nasycony
odcien czerwieni dodaje Kobiecie
blasku, nie postarzajac jej. Ale im
kobieta starsza, tym czerwien po-
winna by¢ mniej krzyczaca.

Jaskrawo-czerwona sukienka jest
przyjaciotka szczegolnie dla sza-
tynek. Dla rudowlosych — nieko-
niecznie. Chyba, ze — przygaszona
czerwien. Kobiety o jasnej karnacji
powinny zdecydowac si¢ na de-
likatniejsze odcienie czerwieni,

np. koralowe. Wielu projektantow
uwaza jednak, ze o sukcesie decydu-
je osobowos¢ wiascicielki czerwone;j
sukienki, a nie kolor jej wlosow czy
karnacja.

Wiele kobiet marzy o czerwone;j
sukience, ale nie ma odwagi jej wio-
zy¢. Polki przesta]q sie bac tego ko-
loru. Coraz czeSciej pozwalaja sobie
na szalenstwo; Wktadajac czerwona
sukienkeg jednoznacznie wyrazaja
swoja pleé, a wiec takze seksualnosc.

Czerwona sukienka, to propozycja
dla nietuzinkowych kobiet. Ale czer-
wona suknia na czerwonym dywanie
to jednak trudny temat. Z prostego
powodu; kolory si¢ zlewaja.

Czerwonej sukienki nie powinno si¢
taczy¢ z czarnymi butami. Najlepie;
prezentuje si¢ ze szpilkami w kolo-
rze nude.

Po wielu sezonach, w ktorych do-
minowal ubidr sportowy, rok 2017
przyniesie ze sobg kobiecg 1 seksow-
ng mode¢. Sezon wiosna/lato 2017
bedzie bogaty wlasnie w goracg czer-
wien. Czerwona sukienka bedzie
sygnalem, ze doskonale orientujecie
si¢ w najnowszych trendach.

Kiedy juz pokonacie niesmialos¢

1 wzbogacicie swojg szafe o czerwo-
ng sukienke, fatwiej wam bedzie
zrobi¢ nastepny brawurowy zakup
— sukienki w kolorze ,,purple rain”:
Energetyczny i odwazny, momen-
tami wrecz zawadiacki — ten niesa-
mowity fiolet zagosci w 2017 roku
na dobre w szafach eksperymentujg-
cych fashionistek, i nie tylko mo-
dowych freakow. Przybierze wiele
odcieni. A u najambitniejszych
pojawi sie w wydaniu Etno: purple
rain kimono!
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Trends for Spring/Summer 2017
THE COLOR RED

When a woman puts on a red
dress, she automatically turns
heads all around her. She is
unable to hide behind it, as she
can behind black or gray. This
is why a red dress, by its very
nature, carries obligations.

Red has great power and so many
beautiful shades that any woman
can wear it. A special vivid
shade of red makes a woman shi-
ne without aging her. But the
older a woman, the less vibrant
the red should be.

A bright red dress is a dark-ha-
ired woman’s best friend. But
not necessarily for a red-haired
lady. Unless 1t is a subdued
shade of red. Light-skinned wo-
men should choose a more delica-
te shade of red, such as coral.
Yet many designers believe that
what makes or breaks success

is the personality of the red
dress’ owner, and not the color
of her hair or skin.

Many women dream of a red
dress, but haven’t the coura-
ge to put one on. Polish wo-
men no longer fear this color.
They are increasingly prone to
let themselves go a bit wild;
In putting on a red dress, they
unequivocally express their
gender, and thus thelir sexuali-
ty as well.

The red dress 1is for unconven-
tional women. Yet a red dress
on the red carpet poses a pro-
blem. This is for a simple
reason: the colors blend to-
gether.

Red dresses should not be pa-
ired with black shoes. The work
best with nude-colored high
heels.

After many seasons dominated by
sports apparel, 2017 brought
sexy feminine fashions. The

Spring/Summer 2017 season will
feature plenty of hot red. A
red dress will be a signal that urageous purchase — a “pur-
you are right on top of the la- ple rain” dress. Energetic and “ethnic” twist for those who
test trends. bold, even sassy at times — in appreciate more outgoing appa-
2017 this remarkable violet has rel: the purple rain kimono!
made 1ts home for good in the

wardrobes of daring fashion

for Spring/Summer
THE COLOR RED

a red dress, it will then be
easier to make your next co-

followers, not only those who
are crazy for fads. It comes
in many shades. And there’s an

When you conquer your shyness
and crown your wardrobe with

Trends

2017
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comments ¥

od Catherine:

Hil

What a fantastic choreography! What a wonderful dance of elements you've created, such an interesting interaction between these empty human forms and their “communion” with the natural world. Your
discovery and recording of these objects is so precise, each shot captures such magical details,| want to look and look and look. | loved the introduction of Margaret at the end of the piece, the images are
renewed again with the sense of a real person, time and place. | think this is your talent, to create worlds that are magical and mythic and made even better by real people and actual textures (like the seams
that reveal the way the dresses are made, and some other unknown human persons who designed and made the dresses in factory in Poland or elsewhere). The sound design and editing are also fabulous,
and hearing the artifacts of where you recorded it takes me to a room that is populated also by a person plunking away on those keys, it's also just great cutting.

Congratulations! Are you going to use this in an Opera Buffa staged work?

All my best!!!
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“Fair daffodils, we weep 1o seo
_ou fade away =0 soon'
—— -

Teatr Bluboks przedstawia: BEZ SLADOW /rytuatl przejscia/ Bluboks Theater presents: WITHOUT A TRACE (a rite of passage)
Scenariusz 1 Regyseria: Katargzyna Winska Scriptwriter and director: Katarzyna Winska
Aktorzy: Jakub Kamienski Actors: Jakub Kamienski

Weronika Nockowska
Helena Radzikowska
Fotosy: Wojciech Druszcgz
Pamietnik Ani K.: Weronika Nockowska
Montaz: Ryszard Gajewskil
Muzyka: Agata Winska Trio, Jan Mafkowski,
Produkcja: Tomasz Winski 2009
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Dominik Mokrzewski

Weronika Nockowska

Helena Radzikowska

Photos: Wojciech Druszcgz

Diary of Ania K.: Weronika Nockowska
Montage: Ryszard Gajewski

Music: Agata Winska Trio, Jan Maikowski, Dominik Mokrzewski

Production: Tomasz Winski 2009



Dwie pigtnastoletnie dziewczyny rozmawiaja na skypie. Podgladamy

je, odbierajac na naszych ekranach obraz przekazywany przez kamery
w ich komputerach. Nastolatki pozostaja w ztudnym przeswiadczeniu
o zamknigtym dostepie do swojego swiata. Mysla, Zze internet to prze-

‘Two fifteen-year-old girls are talking on Skype. We spy on them, our
screens receiving the image shown by the cameras in their computers.
'The teenagers have the illusory conviction of their private world be-
ing off limits. They think the Internet is a space beyond the control

strzef poza kontrola szkoly i rodziny. Wdzierajac si¢ na sile do sfery

‘ BEZ SLADOW /rytual przejécia/
Autor: Katarzyna Winska

Przed widzami otwierajg si¢ skrzydla tryptyku — 3 ekrany; na obu bocznych- ,portre-
ty” rozmawiajacych na skypie, a na srodkowym ekranie fotosy do filmu, ktérego nie ma/w
cze$ci 1 — podréz bohaterek do kina na film od 18 lat, a w czgéci 2— zdjecia gimnazjalistow
z albuméw rodzinnych/ Nie wszystkie tradycyjne tryptyki byly przejmujacymi dramaty-
zmem scenami pasyjnymi, sg tez takie, ktérych tematem bylo jest tylko smutne zdarzenie.
Nasz tryptyk nie miesci si¢ w zadnej z tych kategorii.

Na ekranie komputera wida¢ tekst scenariusza ,Bez §ladéw” zza plecéw mezczyzny,
ktéry czyta na glos. Tylko partie dwéch bohaterek stycha¢ w ich interpretacii.

Autorka scenariusza opowiada o dwéch nastolatkach. Znata je dobrze, dlatego wszyst-
kie postaci i zdarzenia maja zwiazek z autentycznoscig bardziej lub mniej odlegta, niedo-
ktadnie zapamigtang, blednie przypisywang wskazanym przez nig osobom. Ich wypowiedzi
nie s3 wiernie cytowane. Relacje z ich spotkan nie moglyby by¢ bardziej lakoniczne. Naj-
bardziej zblizamy si¢ do nich, kiedy dokonuja wyboréw. Jednak scenarzystka obarcza nimi
osoby postronne. Od poczatku nie ma pewnosci, czy wlasnie te dwie dziewczyny powinny
ja interesowad. Juz na wstepie zaznacza, ze gdy w maju pod gimnazjum pojawig sie reporte-
rzy, Zeby wypytywac o samobdjczynie z réwnoleglej klasy, na pewno nie beda szukali kon-
taktu z Leng i Katkg. Rezyser ,Bez sladéw” niewiele doda od siebie. Wrecz nie podejmie sig
interpretacji. nie bedzie wydawal sagdéw ani szukal odpowiedzi. Do warstwy dzwiekowe;.

w calosci opartej na scenopisie, dotaczy bardzo oszczgdny obraz; malo wyraziste twarze
bohaterek, uchwycone tylko przez kamery w ekranach ich komputeréw. Rezyser przyznaje,
ze w tych rolach mégt obsadzi¢ kazda inng par¢ dobrych aktorek. Widz bedzie zawiedzio-
ny brakiem jasnych wskazéwek. Kluczem do zrozumienia istoty przedsiewzigcia moze by¢
dedykacja w post-scriptum scenariusza: Wszystkim ofiarom uwiedzenia przez dorostos¢.
Czytaj wszystkim i nikomu, bowiem kazdy utracony czas niewinnosci jest tak samo mglisty
jak te pare dni z zycia dwéch postaci:

Poniedziatek.
Katka siedzi przed komputerem, nagrywa pamigtnik.
W radio program muzyczny.

KATKA Do wakacji zostaly tylko 28 dni, ale jest nam smutno, bo Lena jest zagrozona
z trzech przedmiotéw. Dzisiaj przed testem, matematyk rozsadzit nas, zebym nie mogta
jej poméc. Powiedzial do niej”Zobaczymy ile jeste$ warta bez Katki” Po lekcjach czekal na
mnie Janek z liceum, ale nie moglam zostawi¢ Lenki.Janek méwi, Ze ona na mnie wisi. Jest
zazdrosny o naszg przyjazi i mysli, ze ja jej wszystko opowiadam. Odkad ona opowiedziala
wychowawczyni o wyjazdach mojej mamy do narzeczonego nad morze, nic waznego jej nie
méwig i nawet tu nie powiem o zadnej tajemnicy.

Sygnat skype’a. Katka odbiera. Na ekranie Lena.

LENA Wtacz kamerg. Dzwonimy za 3 minuty./W rece trzyma telefon. W jej radio ta
sama muzyka. Lena wtéruje piosenkarce/

KATKA Od razu poznaja, zZe nie mamy osiemnastu lat.
LENA Nie p¢kaj.. Masz stary glos.
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relations, we effecti-
vely sever their path
to becoming indepen-
dent. Our opinions of
them fall like verdicts.
We use psychological
and emotional vio-
lence to support our
badly conceived roles
as child-rearers. Only
recently we disbelie-
ved children who were
sexually molested, now
we pay no attention to
the consequences of
psychological abuse.
'The crisis of coming
of age has always been
painful for a family,
but rites of passage in
“primitive” societies
helped the child turn
into an adult grace-
fully. Participants in
these rituals had more
rights, but also duties.
'They were also indoc-
trinated into higher
spiritual matters. In
Western civilization

of their family and school. Breaking into the sphere of their intimate

ich intymnych relacj,
skutecznie bronimy
im dost¢pu do usamo-
dzielniania si¢. Nasze
opinie o nich spadaja
jak wyroki. Uzywamy
psychicznej i emo-
cjonalnej przemocy

w imig zle pojetej roli
wychowawcdéw. Jeszcze
niedawno nie wierzy-
lismy dzieciom mole-
stowanym seksualnie,
teraz nie przywijzuje-
my wagi do nastepstw
przemocy psychiczne;.
Kryzys dojrzewania
zawsze bolesnie doty-
kal rodziny, ale dzieki
rytualom przejscia w
spoleczeristwach ,,pry-
mitywnych” plynnie
nastepowala zmiana

z pozycji dziecka na
pozycj¢ dorostego.
Uczestnicy rytualu
otrzymywali szersze
prawa, ale i obowigzki.
Wtajemniczano ich
takze w wyzsze zycie

‘ NO TRACES (A Rite of Passage)
Author: Katarzyna Winska

'The wings of a triptych open before the audience — three screens. On the two side
panels we have “portraits” talking on Skype, and on the second screen, shots from a non-
existent film (In Part 1 the protagonists go to the cinema to see a restricted film, and in
Part 2 we have photographs of middle-school students from family albums). Not all the
traditional triptychs are highly dramatic Passion scenes, there are also those that only
depicted an unfortunate event. Our triptych fits in none of these categories.

'The computer screen shows the script for No Traces behind the back of a man who is
reading out loud. Only the two protagonists’ parts are heard, in their interpretations.

'The author of the script describes two teenagers. She knew them well, which is why
all the figures and events are more or less remotely connected, dimly recalled true stories,
erroneously ascribed to the people she indicates. Their statements are quoted incorrectly.
'The reports of their meetings could not be more laconic. We get the closest to them when
they are making choices. Yet the script writer burdens the bystanders with them. From the
outset, we are uncertain if these two girls should hold her interest. At the very opening
she says that, when reporters appear at the middle school in May to question students
from a peer class, they would definitely not be seeking contact with Lena and Katka. The
director of No Traces makes precious little contribution. She does not even make an effort
to interpret. She does not judge or seek answers. A very spare image is added to the entirely
script-based soundtrack: the blurry faces of the protagonists, captured by their computer
cameras. The director admits that he might as well have cast any other decent pair of
actresses in the role. The viewer will feel disappointed at the lack of clear signals. The key
to understanding the project might be the dedication in the post-script of the text: To all
those victims disappointed by adulthood. In other words: to all and none, as every lost time
of innocence is as misty as these few days from the lives of two characters:

MONDAY.
Katka sits in front of her computer, recording her journal.
A music program plays on the radio.

KATKA Only twenty-eight days left till vacation, but we're sad, because Lena might
flunk three subjects. Today before the test the math teacher split us up so that I couldn’t
help her. He told her: “Let’s see what youre made of without Katka.” Janek from the high
school was waiting for me after class, but I couldn’t just leave Lenka. Janek said that she
was a drag. He’s jealous of our friendship and thinks that I tell her everything. Ever since
she told the homeroom teacher about my mom’s trips to her fiancé on the coast, I don't tell
her anything important, and even here I won't tell her any secrets.

'The Skype signal rings. Katka answers it. Lena appears on the screen.

LENA Turn on the camera. We'll call in three minutes. (She is holding a telephone.
Her radio is playing the same music. Lena sings along)

KATKA They’ll know right away that we aren’t eighteen.

LENA Don't chicken out. Your voice sounds grown up.
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PREZENTER ,Méj pierwszy raz”! Czekam na Wasze telefony. Dla odwaznych,
ktérzy opowiedza nam o tym, czekaja zaproszenia na koncert Madonny. Przypominam, ze
sponsorem jest Alimotors. Halo. Mamy pierwszy telefon. Prosze si¢ przedstawic.

KATKA/cicho/ Mam na imie¢ Halina.

PREZENTER Halino ile masz lat? /Katka roztacza si¢/ Halo. Stracilismy polaczenie...

LENA Ale szybko wymicktas.

PREZENTER Halo! Pani Halino, niech pani si¢ nie poddaje. Przypominam nagrody
funduje Alimotors! Halo, mamy nast¢pne polaczenie. Z nami na antenie jest pani Anna
z Warszawy! Witamy Anne.

LENA Ja jestem z Warszawy Hanna, ale tak naprawde jestem z Sopotu. Tam mnie zwa
Alis.

PREZENTER Przepraszam, co robig?

LENA Zwa mnie Alis.

PREZENTER Jesli cheesz by¢ Alis na naszej antenie, to prosz¢ bardzo.

LENA Bo ja jestem z Sopotu, a tu studiuje.

PREZENTER ]Ja ciebie Alis pytam o to samo, o co pytalem innych stuchaczy, ktérzy
nie majg takich fantastycznych pseudoniméw jak ty.

LENA No tak, bo ja prébuje nadgoni¢, rozumiesz?

PREZENTER Nadganiaj, tylko ja ci¢ pytam,.. Tylko zanim powiemy kogo pytam...
kogo to juz wiemy- Alis, to powiem, ze dzisiejszy konkurs sponsoruje firma Alimotors.

LENA Alimotors to jak Alis, magicznie.

PREZENTER Ja mam takie pytanie, ile ty masz lat Alis?

LENA Ja mam lat 21.

PREZENTER No dobrze, i kiedy zdarzylo ci si¢ pierwszy raz p6js¢ z kims do 16zka?

LENA No ja nie wiem, czy mam teraz na antenie méwic, ale to bylo jak miatam 15 lat.

PREZENTER Gdzie to byto?

LENA Na plazy jak miatam 15 lat.

PREZENTER Naprawde?

LENA Nie dzwonig o tej porze, zeby méwi¢ nieprawde.

PREZENTER A dlaczego poszta$ z kims do 16zka?

LENA No nie powiem, ze do 16zka, bo to bylo na plazy.

PREZENTER No tak, dlaczego posztas na plaze?

LENA Bo bylto magicznie, rozumiesz, chtopak i tak dalej, méwil mi te sprawy i na
plazy bylo nieziemsko, po prostu.

PREZENTER No chyba wiem...

LENA Przyptywy, odplywy, rozumiesz?

PREZENTER Chyba wiem, co moglo si¢ tam dzia¢. Ja nie mam takich intymnych
przezy¢ z plazy, ale...

LENA Sprébuj, warto, gorace sopockie dziewczyny, morze, itd.

PREZENTER Wierzg, ale wiesz juz taki wiek...

LENA Ja rozumiem...nie znam twojego wieku.

PREZENTER No wicc zdarzylo sie...

LENA Tak, nie raz nie dwa.

PREZENTER Masz teraz troche wiecej lat, musimy juz koriczy¢.

LENA No tak, doszli$my do meritum.

PREZENTER Co sie zmienito w sensie...

LENA Wobec me¢zczyzn?... No ja teraz wiem, ze to nie s3 takie romantyczne goscie, to
s3 po prostu bestie.

PREZENTER No dobrze, bestie...bestie! Co si¢ zmienilo u ciebie przez ten czas?

LENA Ja dojrzatam wtedy. No stary wyjechatam do Warszawy szuka¢ wigkszych
przygéd.

PREZENTER Na plazy?

LENA Tak, na nadwislariskich plazach.

PREZENTER To dtugo poszukasz, Alis. Pozdrawiam cie.

LENA Pozdrawiam.
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PRESENTER “My first time”! I'm here waiting for your calls. For all the brave ones
who tell us all about it I've got free tickets to the Madonna concert. Don't forget, it’s
sponsored by Alimotors. Hello. We've got our first caller. What’s your name?

KATKA (softly) My name’s Halina.

PRESENTER Halina, how old are you? (Katka hangs up) Hello. Looks like we got cut
off...

LENA That was quick.

PRESENTER Hello! Halina, don't give up so soon. I'll just remind you that Alimotors
is funding the award! Hello, we've got another caller. Joining us is Anna from Warsaw! Hi
there, Anna.

LENA I'm Hanna from Warsaw, but actually I'm from Sopot. They call me Alis there.

PRESENTER Sorry, they do what?

LENA They call me Alis.

PRESENTER If you want to be Alis on our program, that’s fine with me.

LENA Because I'm from Sopot, that’s where I study.

PRESENTER Alis, 'm going to ask you just what I asked other listeners who did not
have nicknames as fantastic as yours.

LENA Well, I'm trying to get one up on them, you know?

PRESENTER Go ahead, I'll just ask... But before we say who'’s answering the
questions... we know it’s Alis already — I'll just mention that today’s contest is sponsored by
Alimotors.

LENA Alimotors almost sounds like Alis, that’s magic.

PRESENTER My question is, how old are you, Alis?

LENA I'm 21 years old.

PRESENTER All right, and when did you first go to bed with someone?

LENA I don’t know if I should say it on the air, but it was when I was 15.

PRESENTER Where was that?

LENA On the beach, when I was 15.

PRESENTER Really?

LENA I didn't call at this time of nights to lie to you.

PRESENTER And why did you go to bed with this someone?

LENA Well, we didn't go to bed, because we were on the beach.

PRESENTER Right, so why did you go to the beach with someone?

LENA Because it was magical, you know, there was a boy and everything, he told me
all those things and on the beach it was just out of this world.

PRESENTER I guess I know what you mean...

LENA 'The ebb, the flow, you know?

PRESENTER I think I can guess what happened next. I've never had a private
moment on the beach, but...

LENA You should give it a shot, the Sopot girls are hot, there’s the sea and all that.

PRESENTER No doubt, but you know, I'm not as young as I used to be...

LENA Sure...I don’t know how old you are.

PRESENTER So I guess it’s happened...

LENA Sure, more times than youd care to remember.

PRESENTER Well, and you've grown up a bit, and now we’re coming to the end.

LENA Right, we've got right down to things.

PRESENTER What'’s changed when it comes to...

LENA To boys?... I guess now I know they aren’t so romantic, theyre just a bunch of
animals.

PRESENTER All right, animals.... animals! How have you changed during this time?

LENA I grew up. I went off to Warsaw in search of bigger adventures.

PRESENTER On the beach?

LENA Right, on the beaches of the Vistula.

PRESENTER You'll be searching a long time, Alis. Goodbye, now.

LENA Goodbye.
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Katka siedzi bez ruchu, w czasie calej rozmowy Leny z radiem. Kiedy Lena odktada
telefon, obie znikaja z ekranu, lezg na podlodze i zanosza si¢ od $smiechu. W radio muzyka,
za drzwiami u Leny ujada pies. Walenie do drzwi. Starsza siostra Lenki krzyczy:

SIOSTRA Nie zamykaj si¢! Znowu ukradlas papierosy! Przegi¢las! Rodzice wracaja
w niedzielg, bedzie szlaban na wszystko!Dosy¢ plotkowania. Katka ma przynajmniej dobre
stopnie. Cisza nocna!

Lena pokazuje faka w kierunku drzwi. Siostra wylacza korki. Lena nastuchuje pod
drzwiami. Kiedy styszy, ze siostra weszla do lazienki, wychodzi do przedpokoju w podko-
szulku i stringach. Przeszukuje kieszenie kurtki chtopaka siostry, ktéry nocuje u nich pod
nieobecnos¢ rodzicéw. Cos znajduje. W tym momencie orientuje sie, ze chiopak stoi w
drzwiach kuchni. Przestraszona podskakuje, ale on u$émiecha si¢ do niej i méwi:

CHEOPAK SIOSTRY Jeszcze nie $pisz? Pigkne kobiety powinny sie wysypiac!

Z tazienki wychodzi siostra w przezroczystej koszuli nocnej. Lena wkreca korek. W jej
pokoju zapala si¢ $wiatto.

SIOSTRA Co ten gndj tu jeszcze sterczy? Do tozka! Jak ty wygladasz!

WTOREK

Lena i Katka wracaja ze szkoly, zblizaja si¢ do drzwi swojej klatki schodowej, ale idg
dalej. Lenka $mieje si¢ glosno i gestykuluje. Na balkonie jej siostra pali papierosa. Pies
wystawia leb przez prety balustrady i skowyczy na widok Leny. Kiedy siostra spostrzega
oddalajace si¢ dziewczyny, krzyczy:

SIOSTRA Lenka, do domu!

Pies zaczyna ujada¢. Dziewczyny wracajg i zatrzymuja si¢ pod klatka. Obok nich par-
kuje samochéd. Wysiada chlopak siostry, rzuca Katce komplement. Lena pokazuje za nim
faka.

SIOSTRA Poczekaj na dole na psa. Oddaj Jakubowi plecak.

LENA/do Katki/ Jeszcze co? rewizjg by si¢ chcialo zrobid!

Przed klatke wybiega pies. Dziewczyny ida z nim na spacer.

SIOSTRA/z balkonu/ Tylko do parku, a nie szlaja¢ si¢ po ulicy!

Lena z trudem utrzymuje na smyczy, wyrywajacego si¢ psa.Kiedy wracaja ze spaceru,

z okna pokoju siostry stycha¢ jej jeki. Czekaja pod domem rozbawione, ale kiedy pojawiaja
si¢ sgsiedzi, zawstydzona Lena szczuje psa, zeby szczekaniem zagluszyl siostre.

Dwa dni temu mama Katki wyjechala nad morze. P6Znym wieczorem Katka styszy
sygnal skypa. Na ekranie komputera sprawdza kto dzwoni. /Rozmowa fakultatywna; zaréw-
no rezyser jak i widz mogg z niej zrezygnowac. Rezyser nie wiaczajac jej do spektaklu, ale
gdyby zdecydowal inaczej, widz moze zatkaé uszy./

KATKA Mamal!!!/ chociaz sygnal pochodzi z internetu narzeczonego mamy;, to ja spo-
dziewa si¢ usltysze¢. Zamiast niej pojawia si¢ pan Jacek, mliodszy duzo od mamy./

PAN JACEK Dobry wieczér, Kasiu. Mama si¢ odzywata?

KATKA Nie, przeciez miata by¢ u pana.

PAN JACEK A, to znaczy, ze nocuje w hotelu, jak zwykle kiedy si¢ obrazi na mnie.

KATKA /Wylacza kamere i znika z ekranu pana Jacka/ Kiedy wréci do domu?

PAN JACEK Sama widzisz jak ona nas traktuje. Ty nic nie wiesz i mnie tez nie raczyla
powiedzie¢. Robi fochy jak mata dziewczynka. Ja przeciez nie moge rzuci¢ pracy i jecha¢ do
was. Gdyby twoja mama pracowala, ale jej jedynym obowigzkiem sg spotkania w kawiarni
literackiej. Przeciez ja nie robi¢ wielkiej sprawy z tego, Ze was utrzymuje na odlegtos¢.

KATKA Ale mama pisze ksiagzke. Dostata grant.

PAN JACEK Za ten grant, na pewno nie mogtaby$ pojecha¢ na kurs do Oxfordu.

KATKA Ale mama...

PAN JACEK Zrozum mnie, ja nie zaluj¢ pieniedzy i nie o to sprzeczamy si¢ z mama.
Ja tylko si¢ boje czy... méwie ci to w wielkiej tajemnicy...wiem, Ze jeste§ madra i mozna ci
zaufad... jak zyl twoéj tata, mama miala innych panéw... rozumiesz? ja musze by¢ pewny, ze
to juz nieaktualne.

KATKA Mama jezdzi tylko do pana.
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Katka sits there motionless during Lena’s whole conversation with the radio. When
Lena hangs up, both disappear from the screen, lie on the floor, and roll around laughing.
Music on the radio, a dog barks behind a door at Lena’s house. A pounding on the door.
Lena’s old sister shouts:

SISTER Don't shut yourself up! You stole my cigarettes again! You've gone too far!
Mom and Dad are coming back on Sunday, then you'll get heck! Quit your gossiping. At
least Katka’s getting decent grades. Quiet time now!

Lena gives the door the middle finger. Her sister cuts the power. Lena listens by the
door. When she hears her sister go to the bathroom she goes to the foyer in an undershirt
and panties. She rifles through the pockets of the jacket of her sister’s boyfriend, who is
sleeping over while their parents are away. She finds something. Just then she realizes the
boy is standing in the kitchen doorway. She jumps, frightened, but he smiles at her and
says:

SISTER’S BOYFRIEND Still not asleep? Beautiful women need to get their rest!

Lena’s sister comes out of the washroom in a see-through nightshirt. Lena screws in a
tuse. The light in her room comes on.

SISTER What'’s this dipshit still doing round here? Get to bed! Just look at yourself!

TUESDAY

Lena and Katka are coming home from school, they pass the door to the stairwell and
keep going. Lenka laughs out loud and gesticulates. Her sister’s smoking a cigarette on
the balcony. A dog sticks out its head through the rods of the railing and yelps at the
sight of Lena. When her sister sees the girls walking away, she shouts:

SISTER Lenka, you better get home!

The dog starts barking. The girls head back and stop in front of the stairwell. A car
parks near them. The sister’s boyfriend gets out, tosses Katka a compliment. Lena gives him
the finger.

SISTER Wait for the dog downstairs. Give Jakub the backpack.

LENA (to Katka) What now? She’s going to want to do an inspection!

'The down runs out in front of the stairwell. The girls take it for a walk.

SISTER (from the balcony) Just go to the park, don’t go roaming about the streets!

Lena struggles to hold the dog on the leash. When they get back from the walk, Lena’s
sister can be heard groaning from the window of her room. They stand in front of the house
amused, but when neighbors appear, Lena gets embarrassed and riles the dog so that its
barking drowns out her sister.

Two days previous, Katka’s mother took a trip to the coast. Late in the evening, Katka
hears someone ringing on Skype. She checks to see who's calling. (This is an expositional
conversation; both the director and the viewer can choose to ignore it. The director can
decide not to include it in the performance, the viewer can plug his/her ears.)

KATKA Mama!!! (Although the call is coming from her mother’s fiancé, she assumes
it’s her mother calling. Instead it’s Jacek, who is much younger than her mother.)

JACEK Good evening, Katka. Any word from your mother?

KATKA No, she’s supposed to be with you, sir.

JACEK Ah, well, you see, she generally stays in a hotel when she’s mad at me.

KATKA (Turns off the camera and Jacek vanishes from the screen.) When is she
coming home?

JACEK You can see for yourself how she treats us. You don’t know anything, and
she didn't deign to tell me anything either. She’s pouting like a little girl. I mean, I can't
just abandon my work and travel to see you two. If your Mom had a job, that would be
different, but her only obligation is those meetings at the literary cafe. I'm not making a big
deal out of this, that I'm supporting you from a distance.

KATKA But Mom’s writing a book. She got a grant.

JACEK 'That grant surely wouldn’t be enough for her to do a course at Oxford.

KATKA But Mom...

JACEK Don't get me wrong, I don't begrudge her the money, and that’s not what your
Mom and I argued about. I'm just afraid that... 'm about to tell you a big secret... I know
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PAN JACEK Katko, méw mi po mieniu... zanim podejmiesz decyzjg, ze si¢ tu prze-
prowadzacie, chcg si¢ z tobg uméwié, ze gdyby mama sie z kims spotykata to mi powiesz...
chodzi o to, ze ja bardzo powaznie traktuje twoja mame i ciebie, nie moge si¢ doczekaé
kiedy obie tu przyjedziecie i bedziemy rodzing.

KATKA Drzickuje, ale ja nie wiem...

PAN JACEK Nie przejmuyj si¢. Jutro pogodzimy si¢ z mama... a z tobg mamy tajemni-
c¢...to nasza wspoélna sprawa/ Kladzie palec na usta/ Dobranoc, $pij dobrze.

KATKA Dobranoc.

SRODA

Katka przed komputerem, nagrywa pamietnik.

KATKA Zazdroszcze¢ Lence; ona si¢ niczym nie przejmuje i na wszystko ma gotowg
odpowiedz. Dzisiaj na przerwie Gruby powiedzial, zebym sprawdzita na tablicy oglo-
szen jak mnie kumpelka zalatwita. Moje imi¢ i nazwisko, drugie na liScie najlepszych
uczniéw zabila pinezkami. Litera po literze, pinezka przy pinezce. Spytalam Lenke, czy
to ona. Powiedziala, Ze chyba jestem jej wdzigczna, przestang sie teraz ze mnie §miac i
przezywaé kujonem i lizusem...Od razu zmienila temat; na egzaminach do szkoly te-
atralnej, w ktérej studiuje narzeczony jej siostry, w ogéle nie liczg si¢ stopnie ze szkoty,
a co dopiero z gimnazjum. On nas przygotuje i dostaniemy si¢ z palcem w nosie. Moim
zdaniem ten Jakub nabija si¢ z niej. Lenka super taficzy i nie wstydzi si¢ wystepowad,
ale polonistka méwi, Ze ona sepleni i nie nadaje si¢ na scene. Obiecaly$émy sobie razem
studiowad; trzeba bedzie co$ innego wymyslic.

Sygnat skypa. Na ekranie Katki pojawia si¢ Lena.

LENA Myslatam, ze si¢ obrazitas. Odbierz przesytke, przyda ci si¢./Wkiada do pudet-
ka opakowanie prezerwatyw, ktére wyjela z kieszeni Jakuba , na sznurku spuszcza pudetko
pietro nizej. Katka odbiera pudetko i wyjmuje przesylke.

KATKA Dzi¢ki ale na razie mi si¢ nie przyda.

LENA Myslatam, ze jestescie para.

KATKA Zwariowalas. Zresztg teraz si¢ nie spotykamy, bo on si¢ przygotowuje do
matury.

Zza drzwi u Leny stycha¢ glos siostry.

SIOSTRA Wychodzimy!Bedziemy pézno. Do 16zka!

LENA /do Katki/ Moze mu si¢ znudzitas, ze gnojéwa za duza jestes. Wypozyczymy
faceta siostry, péjdziesz z nim pod liceum to Janek z zazdrosci bedzie ci¢ prosil, Zebys sie
uméwila.... Wyszli z siostrg do klubu. Ona musi pisa¢ prace magisterskg i w piatek nie
moze i§¢ do niego na juwenalia. Jakub chce nas dwie zabra¢, tylko musimy si¢ przebrad,
zeby wygladaé na studentéw.

KATKA Jak mamy si¢ przebrac?

LENA Za facetéw. Pozyczymy cos od niego. Jutro si¢ naradzimy w parku. Urwiemy si¢
po dwdch lekcjach, Ty masz juz wystawione oceny, a mnie nic nie pomoze. Siostra zosta-
wila piwo i fajki; zrobimy sobie piknik. /Dalej, do ,,czwartku”, rozmowa fakultatywna/ O,
kurcze! miaty§my jutro i§¢ do dyrektorki z ta padlina/ Przynosi z lodéwki zielong kietbase
na sznurku w torebce foliowej. Zatyka nos/

KATKA Jak udowodnisz, ze to one powiesity nam w szatni?

LENA To péjdziemy pojutrze. Nasciemniamy dyrektorce, ze te §winie z IId chcialy nas
otrué...czkawka im si¢ odbijg te wypociny w gazetce... Jak napisaly o naszym spektaklu?

KATKA ,Na scenie niemrawe stado podrygujacych kréw w kreacjach z bazaru”

LENA Nie daruje...

CZWARTEK
Wieczér. W korytarzu dzwoni telefon. Lena spodziewa si¢ interwencji wychowawczyni,
chwyta stuchawke przed siostra.

LENA Halo! Tak to ja. Juz daj¢ stuchawke mamie./Podaje stuchawke wzbraniajacej sie

siostrze/

50

you're a smart girl and I can trust you...when your Dad was alive, your Mom had other
guys... you get me? I have to be sure that things have changed.

KATKA Mom only visits you, sir.

JACEK Katka, call me Jacek... before you two decide to move out here, I want to make
a deal with you, that if your Mom starts meeting with someone else, you let me know... The
point is that I treat your mother and you very seriously, and I can’t wait till you come out
here and we’re all one family.

KATKA Well, thanks, but I don’t know...

JACEK Don't worry about a thing. Tomorrow your Mom and I are going to make
up... and you and I will have this secret... it’s our little thing we have together (He puts his
finger to his lips.) Good night, sleep tight.

KATKA Good night.

WEDNESDAY

Katka’s in front of the computer, recording her diary.

KATKA T'm jealous of Lenka; nothing bothers her and she’s got an answer for
everything. At recess today Fatso told be to look at the bulletin board and check out
what my girlfriend did. My full name, second on the list of best students, punched

with pinholes. One letter at a time, pinhole after pinhole. I asked Lenka if she did

it. She said I should be grateful to her, that now they would stop laughing at me and
calling me a nerd and a suck-up... She changed the subject right away; to exams for the
theater school, where her sister’s fiancé studies, and they don’t even look at your high
school grades there, not to mention middle school ones. He’ll help us get prepared and
we’ll breeze right in without trying. I think that Jakub is just making fun of her. Lenka’s
a great dancer and isn't afraid to perform, but the Polish teacher says she lisps and she
isn’t right for the stage. We promised each other that we'd study together; we’re going
to have to think up something else.

Skype rings. Lena appears on Katka’s screen.

LENA I thought you were all mad at me. Pick up the package, it’'ll come in handy. (She
puts a pack of condoms she took from Jakub’s pocket into a box, lowers the box on a string
to the floor below. Katka gets the box and removes its contents.)

KATKA Thanks, I won't be needing them for the time being.

LENA I thought you guys were together.

KATKA You're nuts. Anyway, we're not going out right now, because I have to be
studying for final exams.

Lena’s sister is heard from behind the door.

SISTER We’re leaving! We'll be back late. Get to bed!

LENA (To Katka) Maybe he got bored of you, or thinks that youre too big of a dipshit
for him. We’ll borrow my sister’s boyfriend, go walking round the high school with him,
Janek will get jealous and ask you out.... He took my sister to a club. She has to write her
Master’s thesis and she can’t party with him on Friday. Jakub wants to take the two of us
along, but we have to get dressed up so we look like university students.

KATKA What are we supposed to dress up as?

LENA As men. He'll lend us some clothes. Tomorrow we’ll talk it over in the park.
We'll cut out after the first two classes, You're acing all your classes, and nothing will help
me now. My sister left beer and some smokes; we’ll have a picnic. (From here on, until
“THURSDAY,” the conversation is expositional) Oh, damn! We were supposed to be
taking that roadkill to the director tomorrow. (She takes a plastic bag with a green sausage
on a string from the refrigerator, plugging her nose.)

KATKA How are you going to prove that it was hanging in our locker?

LENA We'll go the day after tomorrow. We'll convince the director that those pigs
from II d wanted to poison us... They’ll feel sorry for what they scribbled in the school
newspaper... What did they write about our play?

KATKA “An apathetic herd of twitching cows on stage, wearing bargain-basement

clothing.”
LENA I'll get them...
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SIOSTRA Dobry wieczér Pani. Co ona znowu nabroitar....... Nie mogg przyjs¢ do
szkoly mam grype....... O Boze! Co powiesila nad tablicg?..... Prezerwatywy nadmu-
chane?..... Na pewno musi by¢ ukarana.....Ale sama si¢ przyznala?...Aha koledzy... mam
pomysl, moze za kare niech przygotuje dekoracje dla szkoty na Dzieri Wolnosci....skoro
taka z niej dekoratorka wnetrz.Porozmawiamy z nig z me¢zem... Ja tez nie mam pojecia skad
to wzig¢la. Dobranoc Pani..../Odklada stuchawke / Styszatas jaka masz kare? Ostatni raz cie
kryje. Kretynka!Dlaczego Katka nigdy nie ma takich pomystéw?

LENA Stata przed klasa i pilnowata czy nikt nie idzie. Pomagata mi.

PIATEK
Katka przed komputerem.

KATKA Dzisiaj byl najgorszy dzien w moim zyciu, Po szkole trzech z naszej klasy
zastapilo nam droge. Krzyczeli, Ze jestem szmata, ze puszczam si¢ z Jankiem. Katka
szmatka! Katka szmatka! Lenka wrzeszczala, Ze s3 gnoje i zeby nas puscili. Gruby
powiedzial, Ze nikt jej nie trzyma i jest wolna. Wtedy ona uciekla, a oni zacz¢li mnie
szarpa¢. Wysypali moje rzeczy z plecaka, przewrdcili mnie. Na szczescie przechodzili
jacys ludzie i oni uciekli. To juz trzecia zdrada Lenki; Nabrata mnie z tymi juwena-
liami; Przebrata si¢ za Madonne, a nie jak ja za faceta, chociaz miatysmy wygladaé

obie tak samo. Stwierdzila, Ze tylko krowa nie zmienia zdania. Stalysmy jak glupie
przez godzing pod ta Akademia, bo chlopak jej siostry w ogéle si¢ nie pojawit. Dwéch
pijakéw krzyczalo na calg ulice, Ze Lenka jest dziwka i jeszcze gorzej. Bylo mi jej zal,
ale naprawde¢ wygladala jak lambadziara i dostata za swoje. Nie zadzwonie do niej przez
pare dni i i nie p6jde do szkoty. Niech si¢ pomartwi.

Od czterech dni Lena bezskutecznie prébuje dodzwonic si¢ do Katki. Puka do jej
drzwi. Katka nie daje znaku zycia. W konicu Lenka nagrywa si¢ na sekretarke.

LENA Katka odbierz. Mam ci co$§ bardzo waznego do powiedzenia. Ja ci¢ przed szkola
nie zostawilam. Pobieglam po pomoc. Jak wrécilam, to ciebie juz nie bylo. Postraszytam
ich chlopakiem siostry. On weZmie swoich kolegéw i rozprawi si¢ z nimi po mesku. Juz cie
zaden nie ruszy. I nie bedg sie nigdy nasmiewac z twojego imienia...powiedzialam, ze twdj
tata tak do ciebie méwil...tak czy nie? A z tymi juwenaliami to bylo tak, ze on czekal na
nas godzing wezesniej. Co$ mi si¢ pomylilo, albo jemu. Bardzo Ci¢ przeprasza. Wynagrodzi
nam to. Na poczatek dat nam paczke papieroséw. Prosz¢ Cig, odezwij sie./Placze/ Na razie
grozi mi jedna poprawka. Biore si¢ do roboty. Musz¢ by¢ z tobg w jednej klasie. /Zaczyna
mowic szeptem/ Jutro jest pogrzeb tej fajnej Zosi z drugiej C. Mamy w szkole wolne./Kat-
ka dzwoni do niej na skype’a, ale nie wlacza swojej kamery/

KATKA Co jej si¢ stato?

LENA Jestes. Batam sig. Jest straszna afera. Dyrektor poszed! na zwolnienie. Otruta si¢
po swoich imieninach. Jak wszyscy od niej wyszli z imprezy, zostal jej chtopak. Nie slyszeli
wracajacych rodzicéw. Ojciec zobaczyt ich na podlodze jak si¢ catowali. Wyzywat ja od ku-
rew. Jak rano starzy poszli do pracy, Zosia odkrecila gaz na full i juz jej nie odratowali. Jak
ty bys$ poszla na pogrzeb, to ja tez id¢. Beda dziewczyny z naszej klasy, ale chiopaki chyba
nie.

KATKA O ktérej?

LENA O dziesiatej. Przyjde po ciebie o dziewiatej.

KATKA Trzeba by¢ na czarno?

LENA Nie pytaj mnie ciagle o zdanie. Ubierz si¢ jak chcesz. Ja jeszcze nie wiem, co
wlozg... Katka wybacz mi, zawsze bede twoja przyjaciétka.

KATKA Wiem, do jutra.

Lena odchodzi od komputera. Nastepnego dnia rano dzwoni na skypa do Katki.

LENA Nie ubieraj si¢ na czarno.Urywamy si¢ z cmentarza. Narzeczony siostry zapro-
sit nas na prébe¢ swojego dyplomu. Podobno jakas odjazdowa sztuka i on gra gléwna role.
Mamy tylko poda¢ jego nazwisko u portiera. Jestem u ciebie za godzing? Wrécila juz twoja
mama?/Katka macha potakujaco glowa/ Malujemy sie, zeby mu nie zrobi¢ wiochy, a reszta
jak chcesz. Badz na dole o dziewiatej.
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THURSDAY
Evening. A telephone rings in the corridor. Lena expects her caretaker to intervene,
grabs the receiver before her sister gets there.

LENA Hello! Yes, it’s me. Just a minute, Mom will be right with you. (Gives the

receiver to her protesting sister.)

SISTER Good evening. What has she done now?....... I'm afraid I can’t make it to
the school, I've got the flu....... Dear Lord! What did she hang on the board?..... Inflated
condoms?..... Well, of course that must be punished..... But she confessed all on her
own?... Ah, her friends... I've got an idea, maybe as a punishment she should make the
school’s decorations for Freedom Day... Since she enjoys interior decorating so much. My
husband and I will discuss this... I think I might know where this behavior comes from.
Good night.... (Hangs up.) Did you hear what kind of punishment you’re getting? That’s
the last time I'm covering for you. You moron! Why doesn’t Katka ever have these ideas?

LENA She was standing in front of the classroom door to make sure no one was

coming. She helped.

FRIDAY

Katka is sitting in front of the computer.

KATKA Today was the worst day in my life. After school, three kids in our class
stepped in front of us. They shouted out that I was a hussy, that I went to bed with
Janek. Katka’s a whore! Katka’s a whore! Lenka screamed that they were dipshits and
they should let us through. Fatso said that no one was stopping her and she was free

to go where she pleased. Then she split and they started shoving me around. They
dumped out my stuff from my backpack, tripped me over, so I fell. Luckily then some
people came along and they all beat it. That was the third time Lenka betrayed me: She
suckered me with that party, she got dressed up as Madonna and not like a guy, though
we were supposed to look the same. She said that only cows never change their minds.
We stood there like dorks for an hour by that dorm, because her boyfriend’s sister didn’t
even show up at all. Two drunks shouted for the whole block to hear that Lenka was a
whore, and even worse things than that. I felt bad for her, but she really did look like a
hooker and she got what she deserved. I'm not going to call her for a few days and I'm
not going to school. Let her worry.

Lena has been trying to call Katka for four days. She knocks on her door. Katka gives

no sign of life. Finally Lenka leaves a message on her answering machine.

LENA Katka, pick up the phone. I've got something really important to tell you. I
didn't leave you there in front of the school. I was running for help. When I got back you
were already gone. I scared them off with my sister’s boyfriend. He’s going to round up
his friends and have a man-to-man talk with them. They won't be bothering you anymore.
And they won't laugh at your name anymore... I said that your father said those things to
you... Isn’t that right? And with the party the thing was that he was waiting for us an hour
earlier. Either I got things screwed up or he did. He’s really sorry. He’ll make it up to us.
At first he just gave us a pack of cigarettes. Please, call me back. (Sobs.) Right now I've got
one retake to worry about. I'd better get down to work. I've got to make sure we stay in the
same class. (She starts to whisper.) Tomorrow’s the funeral for that cool Zosia girl from the
other C class. We get the day off school. (Katka calls her on Skype, but doesn’t switch on
her camera.)

KATKA What happened to her?

LENA You're there. I freaked out. It’s an awful mess. The principal’s gone on leave.

She poisoned herself right after her name day. When everyone left her party, her boyfriend
stayed behind. They didn’t hear her parents coming home. Her father caught them necking
on the floor. He called her a tramp. When her parents went to work the next morning,
Zosia cranked the gas up on full and no one could save her. If you were going to the funeral
then I'd go too. There are going to be girls from our class, but I don't think there’s going to
be any boys.
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Tak jak przewidziano w scenariuszu, zaden reporter nie szukat kontaktu z Leng ani
z Katka po pogrzebie. Katka tylko raz zgadata si¢ z Zosig w toalecie szkolnej, zanim jeszcze
zainstalowali tam kamery. Mialy si¢ razem zapisa¢ na warsztaty. Wlasnie ustalaly dzien,
kiedy wpadta Lena i odciagnela Katke, zeby powiedzie¢ jej co§ waznego.

KONIEC czgsei 1
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KATKA What time?

LENA Ten oclock. I'll come pick you up at nine.

KATKA Do we have to wear black?

LENA Don't keep asking me for my opinion. Dress how you want. I still don’t know
what I'm going to wear... Katka, 'm sorry, I'll always be your friend.

KATKA T know, see you tomorrow.

Lena gets up from the computer. The next day she calls Katka on Skype.

LENA Don't dress in black. We'll cut out from the cemetery. My sister’s fiancé has
invited us to his graduation play rehearsal. It’s supposed to be some twisted play, and he’s
got the lead. All we have to do is give his name to the watchman. Am I coming over there
in an hour? Is your Mom back? (Katka nods her head.) We’ll make ourselves up so that we
don't look like dweebs and the rest is up to you. Be downstairs at nine.

As the script predicted, no reporter wanted to contact Lena or Katka after the funeral.
Katka had only talked to Zosia once in the school washrooms, back before they installed
cameras there. They were supposed to sign up for some workshops together. They had just

set a date when Lena showed up and dragged Katka away to tell her something important.
END of Part 1
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‘ Katarzyna Winska,
pamietnik Ani K.- Weronika Nockowska

BEZ SLADOW czegé II

Tu autorka scenariusza pozostawila nastoletnie bohaterki samym sobie. Nie dlatego, ze
zabraklo jej pomystu na ciag dalszy. Po prostu stracita serce dla kobiet w ich wieku. Uznala,
ze przypadkowos¢ ich poczynan, ledwie zarysowane osobowosci, dosy¢ jednokierunkowe
zainteresowania nie przesadzaja, o tym kim beda, chociazby za 10 lat. I gdyby za 10 lat
opowiedzie¢ im o nich 15-sto letnich, z niedowierzaniem wzruszg ramionami, bez emocji
obejrzg album ze swoimi zdjgciami z gimnazjum; tak jak oglada si¢ zdjecia obcych ludzi.
Nie tylko zapomng same siebie i siebie nawzajem, ale tez nie b¢dg potrafily przypomnie¢
sobie nauczycieli z gimnazjum. Moze jednego, ktéry si¢ uwzigt. Ale jacy to byli ludzie, kim
byli po szkole, co robili opécz rutynowego osadzania swoich uczniéw?

Ich nauczyciel matematyki i nauczycielka angielskiego, za dwa lata zamieszkajg razem,
przestang uczy¢ i zaloza wlasng firme. Za 10 lat z trudem przypomng sobie Lenke, kiedy ta
zrobi karierg aktorska. Oboje beda si¢ czuli wspéltwércami jej sukcesu; Z pasja wykonywali
swoj zawdd, byli wymagajacy i surowi.

A Katka na zawsze zapamigta, jak ukryta w pracowni chemicznej przylapata ich w
uscisku. Przerazili ja zwierzeco zmienionymi twarzami. Na ostry dzwigk dzwonka, oderwali
si¢ od siebie. Dopiero péznym wieczorem znowu polaczyli sie na skypie:

ALICJA Przestatam ci ten test na jutro. Widziates?

ADAM Nie sprawdzalem poczty. Poczekaj... Jest... Nie zrobifas podziatu na grupy?
Bede musiat przesadza¢ i pilnowaé?

ALICJA Niech siedzg jak chca. Zapisz tylko kto byt z kim i udawaj, ze nic nie widzisz.
A ja juz bede wiedziala kto od kogo zrzynal.

ADAM Na ktérg idziesz do sagdu?

ALICJA Adwokat mojego meza dzwonil zeby$my z moim adwokatem byli wezesniej,
bo maja dla nas jakas propozycje. Ciekawe co kombinuja, bo ja si¢ juz nie zgodze na prze-
ktadanie rozwodu. Ile czasu by to nie trwalo, nie mam glowy na szkole jutro. Zréb test w
mojej klasie. Tak zaplatatam pytania, Ze na pewno beda gtéwkowac calg lekeje

ADAM Co to byta za nowa rzecz pod spodem? Obiecujgca faktura.

ALICJA /Rozpina bluzke/ Et voila! Laura Guidi wiosna-lato 2009.

ADAM Komplet?

ALICJA To si¢ jeszcze okaze.

ADAM Co to za tekst mi dopisatas. Maja to przettumaczy¢?

ALICJA Nie, to ciekawostka dla ciebie.

ADAM ,Bardzo jestem ciekawa co to jest prawdziwa milos¢. Mito$¢ migdzy kobietg
a meszezyzng oczywiscie. Wszyscy poswigcaja jej tyle uwagi. Autorzy peruwianskiej tele-
noweli , Fiorella i Malgorzata Musierowicz, Fredro i redaktorzy Filipinki, Alicja i bohate-
rzy filmu:Kiedy Harry poznat Sally. Nie znam tego uczucia, a jednak w mojej glowie ma
catkiem duzo miejsca...Moje wyobrazenie o milosci to zlepek artykutéw, sztuk, ksiazek,
filméw. Bo czy kazdy kocha inaczej, czy tak samo? Czy moje péiroczne tkliwe uczucie
ktérym obdarzytam Adamczyka to byta mitos¢? A moze ta milos¢ niczym nie rézni si¢ od
milosci do mamy. A Tolkien nic nie wspomina o milosci, moze dlatego mi si¢ nie podoba...
A moze milo$¢ to chwyt reklamowy?... Nie kocham zadnego mezczyzny czy to nie smutne?
w zaden sposéb.” Co to za bzdury?

ALICJA Drzisiaj przed testem zrobitam w II-giej A rewizje pod lawkami. Zarekwiro-
walam pisma kolorowe i jeden pamigtniczek- Kopackiej. Uciektam ze szkoly zaraz po tej
lekcji, tak Zeby Kopacka mnie nie §cigata. Oddam jej dopiero po weekendzie, niech umiera
ze strachu....Mam dreszcze, poczekaj owing si¢ polarem...przeczytam ci lepsze kawaltki...

ADAM Nie cheg tego stuchaé.Jestem tylko jej nauczycielem matematyki. Nie chee
znad jej tajemnic. A w ogéle czy to na pewno jej pamigtnik. Strasznie dorosty charakter
pismar

ALICJA Jutro poréwnasz na tescie jej pracg z tym pismem.

ADAM Nic nie bede poréwnywal, wszystko mi jedno kto to pisal. Nie czytam cudzych

listéw.
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NO TRACES Part II

Here the author of the script leaves the teenage protagonists to their own devices.

Not because she’s run out of ideas. She’s just run out of steam for characters their age. She
sees that the randomness of their behavior, their bare sketches of personalities, and their
fairly narrow range of interests have no bearing on who they will be in even ten years’
time. And if in ten years they were to be told about their fifteen-year-old problems, they
would have shrugged their shoulders in disbelief, just like they absently flip through their
middle-school photographs, as if surveying photographs of strangers. They not only forget
themselves and each other, they are also unable to recall their middle-school teachers.
Maybe one, who was obstinate. But what kind of people were they, who were they after
school, what did they do apart from the routine marking of their students?

In two years, their mathematics and English teachers will move in together, they’ll quit
teaching and start their own company. In ten years they will struggle to remember Lenka
when she begins her career as an actress. Both will feel that they contributed to her success;
they were passionate about their jobs, they were severe and demanding.

But Katka will always recall how, hidden away in the chemistry lab, she caught them
locked in embrace. She was terrified by their way their faces had changed to be like animals.
'They jolted apart at the abrupt sound of the bell. It was only late in the evening that they
again met over Skype:

ALICJA I sent you the test for tomorrow. Did you see it?

ADAM T haven't checked my e-mail. Wait... There it is... You didn’t break them down
into groups? I'm going to have to spend the whole time watching them?

ALICJA They can sit anywhere they want. Just write down where everyone was sitting
and pretend you don't see anything. And then I'll know who was cribbing off whom.

ADAM What time do you go to court?

ALICJA My husband’s lawyer called to say my lawyer and I should show up earlier,
because they want to make us a deal. I wonder what they’re cooking up, because I won't
agree to any more putting off the divorce. But however long it takes, I won’t have the
headspace to be at school tomorrow. Do the test with my class. I made the questions so
tricky that they’ll need the whole lesson to work them out.

ADAM What was that new something you were wearing underneath? The texture felt
promising.

ALICJA (Unbuttons her blouse) Ef voila! Laura Guidi Spring-Summer 2009.

ADAM Is it a two-piece?

ALICJA You'll have to wait and find out.

ADAM Wohat is this you wrote at the bottom. Are they supposed to translate that?

ALICJA No, it’s a little extra something for you.

ADAM “I really wonder what true love is. I mean, love between a woman and man, of
course. So much has been said on the subject. The authors of the Fiorella soap opera from
Peru and Malgorzata Musierowicz, Fredro and the editors of Filipinka, Alicja and the
protagonists of the film When Harry Met Sally.1 don’t know that feeling, but my head has
so much room... My picture of love is a mass of magazine articles, plays, books, and films.
Does everyone love differently, or is it always the same? That six months of sentimental
feelings I gave to Adamczyk, was that love? Or maybe that love was the same as my love
for my mother. Tolkien doesn't say anything about love, maybe he didn't care for it... Or
maybe love is just an advertising ploy?... I love no man? No way.” What is this nonsense?

ALICJA Today before the test in II A I did a check-up under their desks. I confiscated
some glossy magazines and one diary — Kopacka’s. I left school right after class so that
Kopacka couldn't catch me. I'll give it back to her after the weekend, wait till she dies of a
heart attack... I've got the shivers, wait till I put on a sweatshirt... Let me read you some
good bits...

ADAM I don’t want to hear it. I'm just her math teacher. I don't want to know her
secrets. And anyway, how do you know it really is her diary. Isn’t her handwriting too adult?

ALICJA Tomorrow you can compare it with the handwriting on her test.
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ALICJA Nie zartuj, to tylko dzieci. Wychowujemy ich. Jak inaczej mozemy si¢ dowie-
dzie¢ jakie sa? Moze pojedziemy z nimi na wycieczke do Londynu. Musimy ich dobrze
poznaé, zeby nas czyms nie zaskoczyly, zawsze mozna kogos nie zabra¢...

ADAM Gdyby nasza wychowawawczyni przejmowala si¢ tym co mielismy wtedy w
glowie nigdy nie ruszaliby$my si¢ z nig poza mury szkoty!

ALICJA Na przykiad?

ADAM Zwiedzali$my z klasg tréjmiasto i jedyne co pamietam, to ze zakwaterowali
nas w nieczynnej sali kinowej. Chlopcy mieli spanie w duzej kabinie projekcyjnej a dziew-
czyny na poléwkach na widowni. Udawalismy, ze $pimy i czekalismy z glowami w otworze
projektora na rozbieranie si¢ cycatej wychowawczyni. Rozmiar jej stanika wprawil nas w
ostupienie...

ALICJA Niewinne podgladactwo, zadnej inicjatywy wlasne;.

ADAM Inicjatywe mieliémy adekwatng do mozliwosci. Mielismy takg rozrywke na
przerwach, ze ustawiali§my si¢ w waskim korytarzu do pracowni i jak przechodzily dziew-
czyny to musialy sie przeciska¢, taka lekcja anatomii na zywych eksponatach.

ALICJA Wprawki do wymuszonego seksu...

ADAM A bynajmniej... Wigkszos¢ dziewczyn przeciskala si¢ nawet pare razy w ciagu
jednej przerwy pod byle pozorem... Bywalo tez groznie, ale bez mojego udzialu...przestu-
chiwal mnie nawet milicjant, bo jako syn lekarza bylem podejrzany o dostarczenie jakiegos
pobudzajacego specyfiku na prywatke. Chlopaki dodali co§ dziewczynom do picia, zeby
byly latwiejsze. Skoriczylo si¢ rzyganiem i afera na calg szkole. Wigcej nie pamietam. Oddaj
jej ten pamietnik i uspokdj, ze nie zagladatas.

ALICJA Dobrze pamigtasz tylko te rzeczy, widocznie sg dla ciebie najwazniejsze. W
jakiej dzielnicy ty chodziles do gimnazjum?

ADAM W normalnej. Ty nie pisatas pamietnika?

ALICJA Zartujesz, to takie pretensjonalne...O, jest co$ o mnie: ,Jesli ta kobieta od
angielskiego jeszcze czego$ si¢ czepnie( a jest naprawde bezczelna), to zbior¢ w sobie caly
odwage i co$ jej uprzejmie powiem”.Szkoda, ze nie wie, jak chtopcy komentujg jej miniéwe.
»Jutro chemia i matematyka. Pojutrze- historia, przez nast¢pne 2 tygodnie nastepne cale
mnéstwo sprawdzianéw. Mogliby chociaz troche przystopowad,...jeszcze to przedstawie-
nie,a mamy na nie niecaly tydzier. Obawiam sig, ze to nie wypali i cala wina spadnie na
nas aktoréw. Ale to przeciez nieprofesjonalne dawaé nam scenariusz niecaly tydzien przed
premierg...”

ADAM Stuchaj mam ciekawg ksigzke, poczytam sobie przed spaniem.. zostawiam cig
z twojg lektura...Zrobie za ciebie test jutro, ale pod warunkiem, ze wpadniesz do szkoly
przed sadem i oddasz Ani Kopackiej jej wlasnos¢...Dobranoc.

ALICJA Postuchaj, jest o tobie: ,Mam ciagle nadziej¢, ze préba odbedzie si¢ na lekeji
matematyki bo si¢ nie wyrobig i nie odrobi¢ tych zadan...anglistka calg lekcje pokazywala
wszystkim: nie jest to méj najlepszy dzien, wigc co mi szkodzi zgnoje cig... Wogéle wszy-
scy dzisiaj jacys nie w sosie. Nawet nie mam co pisaé. Spierdalajcie wszyscy na drzewo...
Nikomu nie wysle pamigtnika i nie bed¢ czytac bo tu nic ciekawego nie ma, ciagle si¢ tylko
powtarzam. Wlasciwie nie ma o czym pisa¢. Szukam tematu... nie bede opisywa¢ menu
pysznego obiadu, ani tematéw poruszanych na spotkaniach, nie bede opisywac kazania
ani rozwaza¢ ani rozprawia¢ nad twierdzeniem Talesa... Teraz bede wyczekiwac jakiegos
zdarzenia, bo inaczej byloby strasznie nudno..wyczekiwanie na kartkéwke z matematyki to
zdecydowanie nie jest dobry pomyst. Matka Ewy zna Adamczyka, teraz si¢ bede regularnie
o wszystko pytaé... Dzienl dzisiejszy to przede wszystkim dwdja z matematyki.Po za tym
moje refleksje na temat filmu dokumentalnego pt ,,Sprawy damsko-meskie”. Doprawdy
uwazam, Ze mozna sobie oszczedzi¢ robienia tak zalosnych filméw...” i

ADAM Juz dosyé, jak sie cheg o kim$ co$ dowiedzie¢ to z nim rozmawiam. Spij do-
brze, jutro masz by¢ wypocze¢ta. Wylaczam komputer.

Alicja skanuje pamigtnik; strona po stronie. Kiedy ma juz calos¢ zasejwowang w kom-
puterze, wstaje od stolu. Wraca z butelkg wina i zaznacza fragmenty pamigtnika wedtug
pewnego klucza. Przed ekranem komputera stylizuje si¢ na nastolatke. Wigcza program

i-Movie i nagrywa wybrane kawatki. Podkreslone zdania sg jej wymyslem.
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ADAM I'm not going to compare it, I don't care who wrote the diary. I don't read other
people’s mail.

ALICJA Oh come on, they’re only children. We're raising them. How else are we
supposed to find out who they are? Maybe we should take them on a trip to London. We
have to get to know them well, so they don't catch us off guard, you can always refuse to
take someone...

ADAM If our teachers worried about what was in our heads when we were kids, they
never would have let us out of the school!

ALICJA Like what?

ADAM We visited the Tri-City area with our class and the only thing I remember is
that they put us up in a defunct cinema. The boys were supposed to sleep in the projection
room and girls got cots in the audience area. We pretended we were asleep and then stuck
our heads through the projector hole to watch the busty teacher undress. The size of her bra
boggled our minds...

ALICJA Just some innocent spying, not your own initiative.

ADAM We had plenty of opportunities to take the initiative. We had a game at recess
where we waited in the narrow corridor to the workshop, and when girls came through
they had to squeeze by. It was an anatomy lesson with live test subjects.

ALICJA You were practicing how to force girls into having sex...

ADAM Not at all... Most of the girls squeezed through several times in one recess,
under the flimsiest of pretexts... Things also got nasty sometimes, but I wasn't mixed up
in that... a militiaman once interrogated me, because, as a doctor’s son, I was suspected of
supplying some kind of substance at a party. The boys gave the girls something to drink, to
grease the wheels. It ended with barfing and a major school controversy. I don't remember
much else. Give her back the diary and tell her you didn’t look inside.

ALICJA Those are the only things you remember well, I can see they were the most
important to you. What kind of neighborhood was your middle school in?

ADAM A normal one. Didn't you ever keep a diary?

ALICJA You're kidding me, that’s so pretentious... Oh, here’s something about me:

“If that English teacher doesn’t get off my back (she really is a pain in the neck), then I'm
going to gather all my courage and nicely tell her off.” Too bad she hasn’t heard the boys
commenting on her mini skirt. “Tomorrow’s chemistry and math. The day after tomorrow
is history, for the next two weeks a whole bunch of tests. They could give us a bit of a
break... then there’s the performance, and we’ve got less than a week left. I'm afraid it’ll
bomb and they’ll think it’s all the actors’ fault. But it’s so unprofessional of them to give us
the script less than a week before the premiere...”

ADAM Listen, I've got a good book, I'm going to read it before bed... I'll leave you to
your reading... I'll give them the test tomorrow, but only if you come to school before you
go to court and give Ania Kopacka back what belongs to her... Good night.

ALICJA Listen, this part’s about you: “I keep hoping there will be a rehearsal during
math class, because I can’t keep up with the homework... The English teacher spent the
whole lesson showing everybody: this isn't my day, so what do I care if I take it out on you...
You're all in a lousy mood today anyway. I don’t even have anything to write about. You
can all go screw yourselves... I'm not going to send anyone this diary and there’s nothing
interesting here, I just keep repeating myself. There’s really nothing to write about. 'm
looking for a subject... 'm not going to write out a menu for a tasty lunch, or mention
topics raised at meetings, 'm not going to write summaries of sermons or ponder or lecture
on Thales’ theorem... Now I'm just going to wait for something to happen, otherwise things
will get terribly boring. Waiting for a math quiz is definitely a bad idea. Ewa’s mom knows
Adamczyk, so now I'll make sure I ask about things every so often... Today’s highlight: A
“D”in math. Also, my reflections on a documentary film called Male-Female Relationships. 1
really think people could save themselves the trouble of making such pathetic films...”

ADAM That’s enough, if I want to learn about someone, I talk to them. Sleep well, you
have to be rested up tomorrow. I'm turning off the computer.

Alicja scans the diary, page by page. When she’s got the whole thing saved on her

computer, she gets up. She returns with a bottle of wine and marks the fragments of the

59



ALICJA Matematyk jest cudowny!, ,mysle, Ze to adekwatne okreslenie i ze wcale nie

przesadzam. Czy majac 14 lat mam obowiazek juz by¢ duza, czy moze raczej bedac na-
prawde zakochanym mam obowigzek juz by¢ duza? Musze si¢ uczy¢. Katka i Lenka niby
obie ze mng, ale tak naprawdg obie przeciwko mne. Nie lubig jak si¢ razem umawiaja.
Ogdlnie Lena okropnie mnie wkurza. Mogtaby sie rozchorowa¢ na tydzien, naprzyktad.
Zadziwia mnie czasem swoim, nie potrafi¢ znalez¢ odpowiedniego stowa, najlepszy bedzie

chyba tupet.” Nie jestem zakochana w matematyku. Nawet nie wiem czy mi si¢ podoba.

estem w stanie sobie wyobrazié, ze jest z anglistka. Kiedy Katka mi méwi, ze widziala jak

si¢ catowali ,,,jest mi przykro. Na my¢l o tym zwigzku wzbiera we mnie smutek, poczucie
bezsilnosci i tego, ze jestem gorsza od pani Alicji. Muszg¢ zaczaé éwiczy¢ i schudnaé. Musze
mie¢ dobre oceny, dobra wiedze, dobry wyglad i samopoczucie. Lenka tylko czeka, az si¢

z Katka pokldcimy, tez cos glupia suka...Katka i Lenka s3 jednak zajebiste, cho¢ to réwnie
oczywiste jak to, ze Marcin jest zajebisty. Dzieri kobiet- kwiatek od chtopcéw wiasciwie
tylko trzech, Marcin, Piotrek i Tomek, reszta nie pamigtala- z6tty, zdechly tulipan, ale i
tak mito. Z Jankiem to tak dziwnie no bo niby caly czas bardzo mi si¢ podoba, ale kiedy
mysle, ze jest zakochany w Katce to jakby mi przechodzi, chociaz tak bardzo cheg zeby

si¢ we mnie zakochal... Bytam na premierze., jaki on ma czarujacy usmiech. Dostal kwia-
ty tylko ode mnie.Zostang aktorka wiem to na pewno, bo jak nie zostane to bedzie mi za
kilkanascie lat strasznie smutno jak nie zostang¢ aktorka, ceniong, dobra, sliczng..”.. Byly§m
dzisiaj na filmie Casanova 70. Pomalowalysmy si¢ ostro, zeby nas wpuscili. Jedna kobieta

powiedziata do niego, ze jest impotent. zadna z nas nie wiedziata co to znaczy, a Lenka

udawatla, Ze wie ,ale zebyémy sobie sprawdzily w internecie. Jakis facet z tytu huknal na nas,
zeby$my sie zamknely. , Przy Zyciu trzyma mnie tylko fakt, ze kiedy$ poznam Adamczyka

i on si¢ zakocha...W dupie mam tg calg nasza klasows elite z Katka na doktadke. Bezna-
dziejnie niedtugo mama wrdéci ze szkoly i okarze si¢ co ta rura wychowawczyni nagadata
tym biednym rodzicom..” Matematykowi ,.co$ odjebato. Niby taki sam jak zawsze, a jednak
inny, jako$ dziwnie si¢ zachowuje w stosunku do mnie, wali jakies teksty matodowcipne, a
nawet troche obrazliwe, denerwuje si¢ za byle co, bez powodu i jakby ciggle mial preten-
sje...A bytabym zapomniata o wycieczce i tej Oli, ktéra dla ogrzania pod jedng kotderka

po kolei z meska polows klasy. To mng naprawde wstrzasnglo. Oni w samych bokserkach

z Ol w jednym 16zku, przeciez na pewno musieli ja macac. To bardzo zle §wiadczy o obu
stronach. Ola zachowuje si¢ zdeka jak dziwka, a oni tez wszyscy razem sg jej warci. A z tym
szacunkiem to ja juz nie wiem. Nawet nie mam sily $cieli¢ 16zka. A jak mnie z wzajemno-
$cig nikt nie pokocha. Owszem milto by bylo gdybym zostata aktorka, ale jesli sie nie nadaje,
no c6z to trudno...Alez ja jestem zmienna. Janek jest glupi, matematyk jest gtupi, Piotrek
jest glupi i cala ta banda tych pieprzonych narcyzéw jest glupia. No bo co, Ola ich wszyst-
kich uwiedzie i kazdego z osobna a potem zostawi jakgdyby nigdy nic nie bylo, a wszystko

grupy:dziewczyny i chlopakéw. Z nami mial méwi¢ o drodze krzyzowej, ale zmienit zdanie
i powiedzial, ze jezeli wybierzemy Zycie w zakonie to oddamy to ,co starsze dziewczeta

wiedza, Panu Jezusowi”..... Jestem §wiadkiem historii. O 15.00 europejskiego czasu wyda-
rzyla si¢ najwicksza tragedia w dziejach $wiata. Zginely tysigce ludzi w USA w Nowym
Jorku, na Manchatanie dwa najwicksze wierzowce splonety...Najwazniejsze zeby nie byto
wojny $wiatowej, bo to bylby koniec... Wszystko zmienia si¢ jak w kalejdoskopie. Co pie¢
minut inaczej patrz¢ na zycie. Raz widze siebie jako ofiare, innym razem stoj¢ na wygranej
pozycji...” Byloby mito gdyby pan Adam pojechat z nami do Londynu.” Ale to nie jest
zadna wielka mitoé¢, ani namietnéé, to 1/100 Piotra Adamczyka. Po prostu tak zwyczajnie

mi si¢ podoba i duzo o nim mysle nie wiadomo po co. Czasem odnosz¢ wrazenie, ze jestem
pierdolnigta jak gryze sobie wlosy albo jak pisze, Ze mam wrazenie, ze czasem odnosz¢
wrazenie, ze jestem ogromnie wrazliwa. Takie smutne i przygnebiajace mysli przychodza
mi do glowy. Nie ma nikogo komu mozna by o tym powiedzie¢, zeby cie pocieszyl i rozwial
wszystkie watpliwosci i zte mysli. I jak sie mysli to si¢ jeszcze odczéwa samotnosé. Chlopey
w naszej klasie sg infantylni i beznadziejni, a ich zachowania s po prostu zenujace. Chu-
mor mam kiepawy. Nie podoba mi si¢ to co napisatam, bo w jakim$ toku mysleniania to nie
jestem ja, bo nie umiem w stowach uchwyci¢, ale w uczuciach przeczuciach, smutkach to
jestem ja, bardzo prawdziwa i wcale nie zmieniona.” Dzisiaj byta nasza premiera. Sukces!!!
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diary with a code. She does herself up like a teenager in front of the computer. She switches
on i-Movie and records some parts. The underlined sentences are her invention.

ALICJA The math teacher is dreamy! “I think that’s the right word, and I do not
exaggerate. Now that I'm fourteen, do I have to be grown-up, or is it when I really fall
in love that I have to be grown-up? I have to study. Katka and Lenka pretend to be my
friends, but in fact they’re against me. I don't like it when they team up against me. Lena
basically pisses me oft. I wish she'd get sick for a week, for instance. I'm amazed sometimes
at my, what’s the right word, maybe arrogance.” I'm not in love with the math teacher. I
don't even know if | really like him. I can imagine that he'd go out with the English teacher.
When Katka told me she saw them kissing I felt bad. I get all sad at the very thought of
their relationship, I feel helpless, like I'm not as good as Alicja. I have to start exercising,
lose some weight. I have to get good grades, a lot of knowledge, look good, and feel good
about myself. Lenka is just waiting until Katka and I have a fight, the stupid bitch... Katka
and Lenka are fucking awesome, but it’s also obvious that Marcin is awesome. Women’s
Day — only three flowers from boys, Marcin, Piotrek, and Tomek, nobody else remembered
— just a wilted yellow tulip, but it was still nice. With Janek it’s really weird, because I guess
I've always liked him, but when I think that he’s in love with Katka I get over it, even
though I really want him to fall in love with me... I went to the premiere, what a dazzling
smile he’s got. I was the only one who gave him flowers. I'll definitely become an actress,
because if I don't, 'm going to be sad when I'm older, I'll be so horribly sad if I don't get
to be an actress who’s loved, talented, and beautiful.”... Today we went to the cinema see_
Casanova 70. We put on loads of make-up so they’d let us in. One woman told him he was
impotent. None of us knew what that means, but Lenka pretended she knew, and told us
we could look it up on the Internet. Some guy from behind roared at us to shut up. “All that
keeps me going is the idea that one day I'll meet Adamczyk and he’ll fall in love with me...
All the cool kinds in class can line up and kiss my ass, especially Katka. It takes Mom so
long to get home from school and she’ll complain about what that rat homeroom teacher
blabbed to the poor parents...” The math teacher’s “gone nuts. Seems the same as always,
but he’s different, he acts weird toward me, always cracking some lame joke, sometimes he
even insults me, he gets mad at the drop of a hat, for no reason, and he’s always in a snit...
And I almost forgot about the field trip and that Ola, who warmed herself up under a
blanket with the whole male population of the class, one at a time. That really shook me
up. All they had on was their boxer shorts, in the same bed as Ola, they must have groped
her a bit. Doesn’t speak very well of any of them. Ola acts a bit like a whore, and they’re
all no better than her. And with that much respect, I don’t know what to say. I don't even
have the strength to make the bed. And what if no one ever loves me back. Of course, it
would be nice if I became an actress, but if I'm no good at it, well, tough luck... I sure can
change my mind. Janek is dumb, the math teacher is dumb, Piotrek is dumb and that whole
pack of shitty narcissists is dumb. After all, so what, Ola seduced them all and one at a
time, and then leaves them as if nothing happened, and all just to show that she’s better
than us, dumb whore.... In religion class the priest divided us into groups: girls and boys.

He was supposed to be telling us about the Way of the Cross, but he changed his mind

and he said that if we chose to live in a nunnery we give up “the things older girls know,
and devote ourselves to the Lord Jesus”... 'm a witness of history. At 3:00 p.m. European

time the biggest tragedy in the history of the world took place. Thousands of people died
in the USA, in New York, in Manhattan, the two biggest skyscrapers burned down...
What’s most important is that a world war doesn’t break out, because that would be the
end... Everything would change, like in a kaleidoscope. Every five minutes I look at life
differently. First I see myself as a victim, at other times I seem to be the winner...”. It would
be nice if Adam went with us to London. “But this is no great love, or passion, it’s 1/100 of
Piotr Adamczyk. It’s just that I like him and I think about him all the time and who knows
why. Sometimes I get the feeling that I'm screwed up when I chew my hair or when I write
that I get the feeling, that sometimes I get the feeling that I'm hugely sensitive. These sad
and depressing thoughts come to my head. I don't have anyone to tell about these things,
to soothe you and chase off all those doubts and bad thoughts. And when I think about
it, I still feel alone. The boys in our class are infantile and hopeless, their behavior is just
embarrassing. I'm in a funk. I don’t like what I wrote, because when my thoughts start to
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Pan Adam klaskal najgloéniej i patrzyt na mnie! Po oklaskach wbiegt za kulisy i tylko mi

gratulowal brawurowo wykonanej rolill!

Alicja wysyla nagranie do Adama. Po godzinie Adam wysyta do niej swoje nagranie.

Alicja znajdzie je dopiero nastepnej nocy.

ADAM No wigc postuchaj. Wymusitas na mnie t¢ spowiedz. Géwno mnie obchodzi

co z nig zrobisz. Po pierwszej wywiadéwce przyszta do mnie pani Kopacka, zeby spyta¢
czy nie trzeba Ani zalatwi¢ korepetycji z matematyki. Poznalem jg i ona tez wiedziala, ze
to ja. Chodzilismy do jednej klasy. Wszyscy si¢ w niej kochali; wysoka, blond wiosy. Nie
zauwazala nas, na przerwach biegata na drugie pietro do licealistéw. Przed wakacjami
zwabiliémy ja do pracowni biologicznej, ktérys krzyknal, Ze si¢ puszcza jak szmata. Ktos$ ja
trzymal za rece, nie pamigtam, ktdrzy ja rozbierali. Zastaniala piersi wlosami i cicho plaka-
ta. Ucieklismy. Wychowawczyni zobaczyla ja nieubrang. Nigdy nas nie wydata. Spotkalem
ja po tej wywiadéwee pierwszy raz od czasu egzaminéw do liceum.. Nie rozmawialismy o
naszej klasie.

Rano Adam pojawit si¢ w pokoju nauczycielskim weze$niej od innych. Wydrukowat
testy z angielskiego dla klasy Alicji. Potem, ze swojej szatki wyjat zeszyty ze sprawdziana-
mi. Znalazl zeszyt Ani i poréwnal jej charakter pisma z tym z pamig¢tnika. 5 minut przed
dzwonkiem, dyrektor zaprosit go do gabinetu. Adam uprzedzit, ze ma tylko dwie minuty,
poniewaz zastepuje nauczycielke angielskiego i wskazal na testy, ktére niést do jej klasy.
Dyrektor uméwit sie z nim po lekcjach, Zeby porozmawiaé o jego sytuacji rodzinnej, ,po
wezorajszej wizycie zony, ktora skarzyla si¢, ze Adam nie wywiazuje si¢ z alimentéw i za-
zadala przekazywania czgsci jego pensji na jej konto”. Adam powiedzit dyrektorowi, ze jest
w porzadku wobec swoich dzieci, ale doktadnie wszystko wyjasni pézniej. Kiedy dyrektor
zostal sam, stanal przy oknie wychodzacym na boisko szkolne. Zamyslit sie nad dodang
mu wiasnie odpowiedzialno$cig za potomstwo kadry nauczycielskiej. Adam odnotowal w
dzienniku nieobecno$¢ Ani. Przesadzit Leng na pierwszg fawke i zapowiedzial, ze tak jak

na matematyce, bedzie wypraszal $ciggajacych. KONIEC

Uwagi dla realizatoréw

Rozmawiajacy na skypie czesciej niz w oczy rozméwecy, spogladaja w dolny rég ekranu,
tam gdzie jest ich wlasny obraz.

W krétkiej przerwie migdzy dwiema czesciami ,,Bez sladéw” kamera wjez-
dza do mieszkania nieznanej postaci, ktéra podstuchuje rozmowy bohaterek na

skypie.
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run on then I'm just not me, because I don't know how to put myself into words, it’s just
in emotions and feelings and sadness, 'm me, very real and unchanged.” Today we had our
premiere. Success!!! Adam clapped the loudest and looked at me! After the applause he ran

backstage and congratulated only me for the brilliant work on stage!!!

Alicja sends the recording to Adam. An hour later, Adam sends his recording to her.
Alicja only finds it the next evening.

ADAM All right, listen. You forced me to say this. I dont give a shit what you do with
her. After the first talk Mrs Kopacka came to me to ask if Ania doesn’t need special help
in math. I met her, and she also knew who I was. We were in the same class. Everyone was
in love with her; she was tall and blonde. She paid no attention to us, at recess she ran up
to the high-schoolers on the second floor. Before summer vacation we lured her into the
biology lab, someone shouted she was acting like a whore. Someone held her arms, I don't
remember who undressed her. She covered her breasts with her hair and softly wept. We
ran. The homeroom teacher saw her undressed. She never turned us in. That parent-teacher
talk was the first time I had seen her since we took our high-school exams. We didn’t talk
about our class.

In the morning, Adam came to the teachers’room before the others. He printed out
the English tests for Alicja’s class. Then he pulled some quiz notebooks out of his cupboard.
He found Ania’s notebook and compared her handwriting to what was in the diary. Five
minutes before the bell, the principal asked him to step inside his office. Adam warned
him that he only had two minutes, because he was substituting for the English teacher
and showed him the tests he was taking to her class. The principal set an appointment for
after his lessons, to speak about his family situation, “after his wife’s visit yesterday, accusing
Adam of dodging alimony payments, and demanding that part of his salary go to her
bank account.” Adam told the principal that he kept his duties to his children, but that he
would clear everything up later. When the principal was left alone, he stood in front of the
window looking onto the school sports field. He was contemplating the responsibility he
had for the children of his teaching staff. Adam noted Ania’s absence in his teacher’s log.
He sat Lena in a desk up front and said that, as in math class, he would be asking anyone

who cheated to leave. END

Notes for directors

When talking on Skype, the characters look more frequently at their own pictures in
the bottom corner of the screen than in the other person’s eyes.

In the brief intermission between the two parts of No Traces the camera wanders into
the apartment of an unidentified character eavesdropping on the girls’ Skype conversation.
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AKT1

Scena 1 Na scenie: Pok6j SYNA 1.
Zastonigte kotary. Niezastane 16zko. Na
pélkach réwno ustawione ksigzki i filmy
dvd. Vis a vis widowni ,,st6l montazowy”:
na dlugim blacie 3 monitory, komputery
itp. Na $cianach plakaty filmowe. Zza drzwi
slycha¢ wiolonczele i rozmowy. Zgrzyt
klucza w zamku: Do pokoju wchodzi SYN
1. Zamyka drzwi na klucz, wiacza dwa mo-
nitory. Obrazy i dZwiek pochodzg z dwéch
kamer ukrytych w pokoju jadalnym:

Pokéj jadalny polaczony z kuchnig. Na
pélkach stosy suszonych polnych kwiatéw.
Batagan po przyjeciu. Pétmrok - zastoniete
kotary. Na wézku inwalidzkim drzemie
STARUSZKA. Za oknem stycha¢ ,grze-
chotanie” sroki. Zegar wybija 7.30. Do
pokoju wchodzi KOBIETA w szlafroku.
Wyrzuca puste butelki.

MAZ (glos z glebi mieszkania) Znowu
sprzatasz przed sprzataczka?

KOBIETA Wstyd, taki balagan. My
balujemy, a ona koniec z koficem

ledwo wigze.

MAZ Jak sobie poscielesz...

KOBIETA Ona nie $pi od miesigca...

MAZ Bo?

KOBIETA Syn...jest w depresij, pije.

Powiedzial, Ze przyjdzie w nocy na jej

podwérko i powiesi si¢ na orzechu wioskim.

Wiesz, tym drzewie, z ktérego przynosi
nam co roku orzechy. Ona stoi calg noc
w oknie i pilnuje, zeby si¢ nie powiesit.

MAZ Szantazuje ja. Potrzebuje pienie-
dzy na wédke.

KOBIETA Daje mu tylko na papierosy.

MAZ Jasne. Moze spa¢ spokojnie. Na
kazda kobietg jest sposdb, a co dopiero na
matke pijaka.

KOBIETA Réznice mi¢dzy kobietami
polegaja na tym jak si¢ je traktuje...

Dzwoni domofon. KOBIETA otwiera
drzwi i nie czekajac na przybysza wycho-
dzi z pokoju. Wchodzi stara kobieta okolo
siedemdziesiatki. Rozglada sie, otrzepuje
$nieg z przetartego futerka. Ktadzie na pod-
todze toboly i bukiet galezi, tez pokrytych
$niegiem. Zdejmuje buty, ktére wskazujg
na dawng $wietnos¢, jak i reszta garderoby.
Podchodzi do drzwi prowadzacych do dal-
szej czesci mieszkania, podstuchuje. Méwi
do siebie:

SPRZATACZKA 1 Znowu balowali.
(zaglgda do lodswki) Kurwa nedza.

Wyjmuje resztki z garnka i zjada. Pada
na kolana na dzwiek krokéw. Szmatg jezdzi
po podtodze. Wchodzi KOBIETA.

KOBIETA Pracowalismy z m¢zem do
rana.

KOBIETA parzy kawe. . SPRZATAC-
ZKA T uktada galezie w wazonie.

SPRZATACZKA I Urwatam ci, Basiu,
po drodze. Postoja, zakwitna. Ja wstaje
o czwartej rano, zeby tu dojecha¢. Kury
karmie i prosiaka. /Wykreca szmatg nad

nad kublem./ Indyka juz nie ma, bo
go szczur podgryzt. Chodzit jeden dzieri

OSOBY:

<
x|
[asy
<
x|
H
=

<
e
®
-
©
P
Z
7
®

DZ

SYN 2 w tv gfosy: 3 AKTORKI i AKTOR,

STARUSZKA, MAZ, SYN 1,

DWOCH POLICJANTOW,

SPRZATACZKA II,
SPRZATACZKA 3,

KURWA,

SPRZATACZKA T,

KOBIETA,

I Akt:

OFICER SLEDCZY,

STRAZNIK,
3 AKTORKI i AKTOR,

SYN 2

SYN 1,

SPRZATACZKA T,

KOBIETA,
SYN 1,

IT Akt:

Katarzyna Wiriska

LADY

— Misterium
oczyszczenia

PTIOSENKARKA

giosy w tv:

SYN 2,

IIT AKT: MATKA,

jeszcze, ale mu sie¢ nie polepszylo. Moze
zaniesiesz $niadanie

mezulkowi i chtopakom?

KOBIETA Starszy szykuje si¢ na sty-
pendium za granice.

Mtodszy ¢wiczy. Nie wolno im
przeszkadzac.

SPRZAT ACZKA I Dopiero doceni
matki stoléwke...

KOBIETA wychodzi z pokoju z kawa.
SPRZATACZKA T podstuchuje. Méwi do
siebie:

SPRZATACZKA 1 Niby kochankowie
wieczni. Kazdy chlop na babe¢ krzyczy, na-
wet jak nie pije, a ona do niego na kolanach,
kazda suka jest. /Chichocze./

KOBIETA wraca elegancko ubrana.
Whacza telewizor. STARUSZKA podjez-
dza przed tv.

AKTORKA I Czy kochalby mnie
nadal, gdybym nie byta pigkna?

KOBIETA wytacza fonie tv. Podsuwa
SPRZATACZCE mopa, ta kreci glows.

KOBIETA Przeciez to wynalazek
stulecia dla pani.

SPRZATACZKA podnosi si¢ z kolan.
Z brudnej, papierowej torebki po cukrze
wyjmuje kurze jaja.

SPRZATACZKA 1 Przyniostam ci,
Basiu.

KOBIETA Dla nas za duzo. Wy nie
jecie?

SPRZATACZKA 1 My sie jaj brzy-
dzimy. Kurg za bardzo $§mierdzg. Co$ mi si¢
cofa, jak kto$ przy mnie jaja je (rozsiada si¢
na krzesle) Klopot mam, Basiu. /Ezy plyng
Jej do oczu./ Syna z mieszkania wyrzucaja,
nie placit komornego.

KOBIETA/zniecierpliwiona/ On prze-
ciez to mieszkanie dostal na swoje dzieci,
za to, ze je zabral z domu dziecka. Widzi
pani, lepiej by byto gdyby wnuki zostaly
w sierociricu, a nie on je wychowywal, syn
pani - alkoholik. /Wychodzi z SYN 1 zaczyna
pracg przy trzecim monitorze: pokoju./

montuje nagrany material  dwdch kamer
ukrytych. Pukanie do drzwi, brzmi jak umo-
wione...dwa szybkie, przerwa, trzy szybkie...
SYN 1 otwiera drzwi. Wehodzi SYN 2. Roz-
poznaje na ekranach ich pokdj jadalny.

SYN 2: Co to ma byc?

SPRZATACZKA 1 Ojciec jest ojciec.

SYN 1 Nie podgladam nikogo
w toalecie.

SYN 2 Po co ci to ? Chcesz zakpié
z matki?

SPRZATACZKA ociera 2y i powo-
li zabiera sig do sprzqtania. Zmywa lejgc
przesadnie cieplg wodg i pienigc ponad miarg
detergent. Bariki mydlane wypeiniajq pokd;.
STARUSZKA od czasu do czasu otwiera
czujne oko. Wehodzi KOBIETA z laptopem,
kladzie go na stole.

SYN 1 Nie martw sig, matka sig broni. To
bedzie hymn na

Jej czest. .

SYN 2 A ojciec?

ACT1
Scene 1 On stage: SON 1’s room.

Pulled drapes. Unmade bed. On the shelves:

neatly arranged books and dvds. Vis-a-vis
the audience is a “montage table”: three
monitors, computers etc. on a long table
top. Film posters on the walls. A cello and
conversations are audible through the door.
A key rattles in the lock: SON 1 enters

the room. He locks the door behind him,
switches on two monitors. Images and
sounds come from two cameras hidden in
the dining room:

A dining room joined to a kitchen. The
shelves have piles of dried wild flowers. A
mess from after a party. The light is dusky
— the curtains are drawn. OLD LADY sno-
ozes in a wheelchair. Magpies are rattling
outside the window. The clock strikes 7:30.
WOMAN enters the room wearing a robe.
She is throwing out empty bottles.

HUSBAND (a voice from the depths
of the apartment) Are you cleaning up
before the cleaning lady arrives again?

WOMAN A mess like this is a disgra-
ce. We're oft having a good time, and she’s
barely making ends meet.

HUSBAND You make your bed...

WOMAN She hasn't slept in a
month...

HUSBAND Why?

WOMAN Her son... has depression,
he drinks. He said he'd come to her cour-
tyard at night and hang himself from the
walnut tree. You know, the one that always
gives us our nuts. She stands by the win-
dow every night and makes sure no one’s
hanging himself there.

HUSBAND That’s emotional blackma-
il. He needs vodka money.

WOMAN She only gives it to him for
cigarettes.

HUSBAND Right. She can sleep easy.
There’s a way to deal with any woman, not
to mention the mother of a drunk.

WOMAN Women differ depending on
how they are treated...

'The doorbell rings. WOMAN opens
the door and, without waiting for someone
to enter, exits the room. An old woman of
around 70 enters. She looks around, brushes
the snow from her threadbare fur coat. She
puts her bag and a bundle of branches on
the floor; they are also covered in snow. She
removes her shoes, which indicate that the-
re once were better days, as does the rest of
her wardrobe. She goes to the door leading
to the rest of the apartment and eavesdrops.
To herself:

CLEANING LADY I Having a good
time again. (looks into the refrigerator)
Fucking miserable.

She begins eating what is left in a pot.
Falls to her knees at the sound of footsteps.
Begins scrubbing the floor with a rag. WO-
MAN enters.

WOMAN My husband and I were

working till the morning hours.
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Act III:

WOMAN brews some coffee. CLE-
ANING LADY I arranges the branches in
a vase.

CLEANING LADY I picked them
on the way, Basia. After a while they’ll
bloom. I get up at four in the morning to
make it here on time. I feed the hens and
the piglet. /She wipes down the trash can
with her rag./ The turkey’s gone, because
he got bit by a rat. He walked around a day
after that, but he never recovered. Could
you bring the breakfast to your husband
and the boys?

WOMAN The elder one’s in line for a
scholarship abroad.

'The younger one’s practicing. He’s not
to be disturbed.

CLEANING LADY I Only now he’ll
learn to appreciate his mother’s cooking...

WOMAN leaves the room with her
coffee. CLEANING LADY I listens in. To
herself:

CLEANING LADY I Supposed to be
eternal lovers. Every guy hollers at his girl,
even if he don’t drink, and she comes to him
on her knees, every one’s a bitch. /Giggles/

WOMAN returns, all dressed up. She
turns on the TV. OLD LADY wheels over
to the TV.

ACTRESS I Would he still love me if
wasn’t beautiful?

WOMAN turns off the sound. She
passes CLEANING LADY a mop, but she
shakes her head.

WOMAN But for you this is the
invention of the century.

CLEANING LADY gets up off her
knees. She pulls some eggs from a dirty
paper sugar bag.

CLEANING LADY I1 brought them
for you, Basia.

WOMAN It’s too many for us. Don't
you eat them?

CLEANING LADY I Eggs make
us sick. They stink too much of the hens.

I start to retch even if someone eats eggs
next to me (she slumps on a chair) I've
got trouble, Basia. /Tears bud in her eyes./
They’re going to chuck my son out of his
apartment, he hasn't paid his rent.

WOMAN/impatient/ But he got that
apartment for his children, for taking them
out of the orphanage. You see, it would have
been better if your grandchildren stayed
at the orphanage instead of him bringing
them up — your son, the alcoholic. /She
exits the room. SON 1 begins working on
the third monitor: he is editing material re-
corded from two hidden cameras. A knock
on the door that sounds orchestrated...
two quick knocks, pause, three quick ones
again... SON 1 opens the door. Enter SON
2. He recognizes their dining room on the
screens.

SON 2: What'’s the big idea?

CLEANING LADY I A father’s a
father.



SYN 1 Sfinks.

KOBIETAU synéw pézniej sie
posprzata.

SYN 2 Moze go sprowokowa...
zawolam go do jadalnego i spytam ich ...

SYN 1 Zadnych interwencji, to ma by¢

spontan...

SYN 2 wychodzi. SYN 1 zamyka za

nim drzwi na klucz.

SPRZATACZKA I przenosi sig ze szma-
tami w glgh mieszkania. STARUSZKA na
wozku ,goni” bariki z laskg w gorze. KOBIE-
TA wigcza fonig to.

AKTORKA I Czy kochalby mnie
nadal, gdybym nie byta pigkna?

AKTORKA II Mezczyzn trzymam na
odleglos¢ r6z wiednacych bez wspomnieri.

STARUSZKA chce co$ powiedzied,
KOBIETA ja karci. Wylacza fonie tv. Siada
przy stole, pisze. SPRZATACZKA I wraca
z wiadrem i szmatami. Zegar wybija god-
zing 6smg Odtad zegar przyspieszy, co pare
minut wybija nastepne godziny. KOBIETA
budzi STARUSZKE, podaje jej stary chleb
i gazete.

KOBIETA Ona jedna w tym domu
budzi si¢ bez gniewu, gotowa do zajeé, ktére
dawno nam si¢ znudzity, jest potrzebna,
ptaki niezmiennie czekaja.

STARUSZKA podjezdza do balkonu,
otwiera lufcik, kruszy chleb na podloge.
Golebie wchodzg do pokoju. Dzwoni
domofon.

KOBIETA (do stuchawki domofonu)
Dzieri dobry. Zaraz podjedzie. /Do STA-
RUSZKI/ Zosia jest na dole.

Pomaga STARUSZCE dojecha¢ do
domofonu i podaje jej stuchawke. Wygania
golebie, zamyka lufcik.

STARUSZKA Zosiu! Stabo stychag¢,
znowu mikrofon zamarza. Dlaczego nie
bylas w niedziele? Czekalam...sliski chod-
nik...czyj pogrzeb bedzie? Nie pamietam
jej...ona nie jest z mojej klasy...nie bede sie
skladata na kwiaty dla niej...idz, idz juz,
skoro mdlejg ci nogi.

KOBIETA odbiera od niej stuchawke.

STARUSZKA Maryska umarta...
szkoda, ze tak p6Zno. Stacha jej nie daruje.
Uwiodta go na kuligu. /Do SPRZATACZKI
1/ Zosia to moja przyjaciétka z klasy. Boi si¢
windy i tak si¢ spotykamy, przez domofon.
Coraz gorzej ja stychac.

SPRZATACZKA T okrywa STA-
RUSZKE kocem. Otwiera okno do mycia.
Dtugi dzwonek domofonu.

KOBIETA Halo? Zaraz maz do pani
zejdzie, spokojnie, niech pani nie placze,
maz zaraz zejdzie, odprowadzi panig. /
Krzyczy do meza, ktory jest w dalszej czesci
mieszkania./ Zosia stoi pod domem, nie
umie wréci¢, zapomniata gdzie mieszka,
pomoz jej.

MAZ wychodzi. SPRZATACZKA I stoi

na parapecie, myje okno.

STARUSZKA:
Zosiu! Stabo stychad,

znowu mikrofon za-
marza. Dlaczego nie
bytas w niedziele?
Czekalam...Sliski
chodnik...czyj po-
grzeb bedzier Nie pa-
mietam jej...ona nie
jest z mojej klasy...nie
bede sie sktadata na
kwiaty dla niej...idzZ,
idZ juz, skoro mdleja
C1 nogl.

SPRZATACZKA 1 Widzeg ich. Chlop
si¢ zawsze W nieszczesciu przydaje.( Z glebi
mieszkania zaczyna rozbrzmiewac wiolonc-
zela. SPRZATACZKA zamyka drzwi lgczgce
Jsalon” z resztqg mieszkania. Do kovica I aktu
stycha¢ przytiumiong muzykg) A gospo-
dyni Basiu, to méwi, ze u ciebie najlepiej
blyszczg okna w calym domu.

KOBIETA u$miecha sie i wigcza fonie
tv.

AKTORKA II ...mezczyzn trzymam
na odleglos¢ bukietéw réz wiednacych bez
wspomnien.

AKTORKA IIT Gdybym byta jak ty
odwazna, zalozylabym si¢ o jednego do
korica me¢zezyzneg.

KOBIETA wylacza foni¢ tv. WRACA
MAZ.W duzej torebee plastikowej przy-
nosi $nieg. Wrzuca go do miednicy i ktadzie
STARUSZCE na kolanach.

MAZ To dla mamy, zamiast kuli-
gu. (wychodzi, zaraz wraca) Nie bede na
obiedzie.

STARUSZKA zanurza rece
w $niegu, usmiecha si¢. Dzwoni tele-
ton. STARUSZKA lepi kule i rzuca
w SPRZATACZKE.

KOBIETA Anka!Skad dzwonisz?...
Poczekaj. Nie odkiadaj stuchawki. Péjd¢ do
swojego pokoju (odktada stuchawkg, wy-
chodzi. STARUSZKA podjezdza do telefonu
i wigcza odbior przez glosnik — stychac rozmo-
wg). A jednak z Francuzem, gdzie $lub>...
Pod Paryzem. Jest ktos? Nie, nikogo nie
ma, mozemy rozmawiac...tylko sprzatacz-
ka czolga si¢ po domu. /SPRZJTACZKA
I przestaje myc okno./ Zle jest, nie pamigtal
o naszej dwudziestej piatej rocznicy....

To jeszcze nie znaczy, ze nie kocha... Tak,
kocha, ale siebie obok.. Pozwala mi pi-
sat...A przyjazi? Przyjazi wystarczy, ale
pod warunkiem, Ze si¢ zgadza na taka jaka
jestem...Przyjedz tu. Rozerwiesz si¢. Na
weselu bedzie kupa ciekawych ludzi, jego
znajomych Nie, nie przyjade, przepraszam,
musze¢ skoriczy¢ ksigzke wydawca codzien-
nie dzwoni i grozi zerwaniem...Moze tobie
si¢ uda. Pa./Wehodzi do ,salonu”./

SPRZATACZKA 1/8chodzi z oknal
Basiu, to ta twoja kolezanka wychodzi za
Francuza?

KOBIETA Tak, dlaczego tak si¢ pani
przestraszyla? Nie pije, tylko wino do obia-
du, grand cru.

SPRZATACZKA 1 Ja ich znam,
Francuzéw. Sgsiadka pokazywata mi taka
ksigzke o nich, jak oni to robig w t6zku.
Wystarczyto mi to, co widziatam, dzickuje.

KOBIETA /Smieje si¢./ Ona sobie po-
radzi, niejedno juz w zyciu przeszta i mocno
si¢ trzyma ziemi. / Wskazuje STARUSZKE./
Tez kochata obcokrajowca - ksiecia, Duri-
czyka. . Jedyny prawdziwy mezczyzna, cale
zycie méwila.

SPRZATACZKA 1 Jak nas do roboty
do Niemiec wieZli, to na stacji we Francji
Francuzi do nas wolali: jadg polskie $winie.

SON 1 I'm not spying on anyone in the
washroom.

SON 2 What do you need all this for?
Making a fool out of Mom?

CLEANING LADY wipes the tears
from her eyes and slowly gets down to
cleaning. She washes up, pouring too much
warm water and making too much foam.
'The bubbles begin filling the room. OLD
LADY occasionally opens a wary eye.
WOMAN enters with a laptop, places it on
the table.

SON 1 Don't worry, Mom can take care
of herself. This is going to be an anthem in
her honor.

SON 2 And Dad?

SON 1 He’s a Sphinx.

WOMAN You can clean up the boys’
rooms later.

SON 2 Maybe get his goat... I'll call
him to the dining room and ask them...

SON 1 No interfering, this is supposed

to be spontaneous...

SON 2 exits. SON 1 locks the door
behind him.

CLEANING LADY I takes her rags
deeper into the apartment. OLD LADY
in her wheelchair “chases” the bubbles with
her cane. WOMAN turns up the TV.

ACTRESS I Would you still love me if
I wasn’t beautiful?

ACTRESS II T keep men as far away
as wilting roses with no memories attached
to them.

OLD LADY wants to say something,
WOMAN admonishes her. She turns off
the volume on the TV, sits at the table, and
writes. CLEANING LADY I returns with
a bucket and rags. The clock strikes eight.
From here on the clock goes faster, striking
the hour every few minutes. WOMAN
wakes OLD LADY, gives her stale bread
and a newspaper.

WOMAN She’s the only one in the
house who wakes without anger, ready to
do work that would have bored us long ago;
she is needed, the birds are always waiting.

OLD LADY goes over to the balcony,
opens the vent, crumbles bread on the floor.
Pigeons enter the room. The doorbell rings.

WOMAN (to the doorbell intercom)
Hello. I'm on my way. /To OLD LADY/
Zosia’s downstairs.

She helps OLD LADY get to the in-
tercom and gives her the receiver. She shoos
off the pigeons, closes the vent.

OLD LADY Zosia! I can't really hear
you, the microphone’s on the fritz again.
Why didn't you come on Sunday? I was
waiting... the sidewalk’s slippery... is the
tuneral happening? I don’t remember her...
she wasn’t in my class... I won't be giving
her flowers... go, you can go on if your legs
aren’t holding up.

WOMAN takes the receiver.

OLD LADY Maryska died... too
bad it was so late. Stach will never forgive
her. She seduced him on a sleigh ride./

To CLEANING LADY I/ Zosia was my
friend from school. She’s afraid to take
the elevator and so we meet through the
intercom. It’s getting harder and harder to
hear her.

CLEANING LADY I covers OLD
LADY with a blanket. She opens a window
to wash it. The doorbell gives a long buzz.

WOMAN Hello? My husband will be
right there, calm down, please don’t cry, my
husband’s on his way, he’ll lead you out. /
Shouts to her husband, who is somewhere
in the apartment./ Zosia’s standing outside
the house, she doesn’t know how to get
home, she forgot where she lives, help her.

HUSBAND exits. CLEANING
LADY I stands on the windowsill, washing
the window.

CLEANING LADY I1 see them. A
man always comes in handy in a pinch. (A
cello is heard from deep within the apart-
ment. CLEANING LADY closes the door
joining the “salon” to the rest of the apart-
ment. Muffled music is heard till the end
of Act I.) Oh Basia, they say your windows
shine the best in the whole building.

WOMAN smiles and turns up the
volume on the T'V.

ACTRESSII ... T keep men as far
away as wilting roses with no memories
attached to them.

ACTRESS IIT If T was as brave as you,
I'd bet on one man till the very end.

WOMAN turns off the sound on the
TV.HUSBAND returns. He is carrying a
large plastic bag full of snow. He throws it
into a bowl and places it on OLD LADY’s
lap.

HUSBAND That’s for mother, inste-
ad of a sleigh ride. (He exits, immediately
returns). I won’t be home for dinner.

OLD LADY plunges her hands in
the snow, grins. The telephone rings. OLD
LADY makes a snowball and throws it at
CLEANING LADY.

WOMAN Anka! Where are you cal-
ling from?... Hold on. Don’t hang up. I'm
going to my room (hangs up, exits. OLD
LADY goes to the telephone and switches
on the speaker phone — we hear the conver-
sation). Ah, with that Frenchman — where’s
the wedding?... Outside of Paris. Anyone
here? No, no one, we can talk... there’s just
the cleaning lady slogging about the house.
/CLEANING LADY I stops washing
the window./ It’s bad, he forgot about our
twenty-fifth anniversary... That still doesn’t
mean he doesn’t love me... Yes, he loves
me, but himself as well. He lets me write...
And friendship? Friendship is enough, but
as long as you agree to take me as I am...
You should come. You'll have a break.
There’ll be heaps of interesting people at
the wedding, his acquaintances. No, I'm not
coming, sorry, I have to finish this book, the

publisher calls every day and threatens to
wreak havoc... Maybe you'll make it. See
you. /Enters the “salon.”/

CLEANING LADY I/Coming down
from the window sill/ Basia, is your friend
marrying a Frenchman?

WOMAN Yes, what’s wrong with
that? He doesn’t drink, just some wine with
supper, grand cru.

CLEANING LADY I Oh, I know
those Frenchmen. A neighbor showed me
a book about them, about the things they
do in bed. What I saw was quite enough for
me, thank-you very much.

WOMAN /Laughs/ She’ll be fine,
she’s been through a lot in life and she’s
got both feet on the ground. /Points at the
OLD LADY./ She was also in love with a
foreigner — a Danish prince. The only real
man she knew in all her life, she said.

CLEANING LADY I When they
took us to work in Germany, the French-
men called out at a French station: there go
the Polish swine.

WOMAN To Germany through
France? I think you got a bit mixed up. But
I'm not surprised, a war would mess with
anybody’s head. /Points at OLD LADY/
My sympathies.

CLEANING LADY I (makes herself
comfortable at the table) Ah, it’s easy to
get used to a war, to killing, I mean. On the
first day I said: it’ll only last a week. A week
after that, just one more week and it would
all be over. And before that week ended, I
was used to the war. I'm telling you how it
is, child; everyone goes underground: both
the living and the dead.

OLD LADY The gardens turn into
cemeteries.

CLEANING LADY pulls out some
ethanol to clean the windows.

CLEANING LADY I My son might
be a drunk, but he doesn’t touch the etha-
nol. He said: I'd rather waste away than
drink the ethanol.

WOMAN And when did they promise
you damages for the forced work?

CLEANING LADY I They’re playing
for time, waiting till I kick the bucket. With
that kind of money I wouldn’t have to make
the rounds of apartments. I'll do like you,
Basia, and go on a trip abroad.

WOMAN You wouldn’t make it
without work. There’s less and less work to
be done. You'll see, soon they’ll be forcing
us all to vacation on the beach. Only the
chosen ones will work.

CLEANING LADY I Forced vaca-
tions! Maybe you've lost your mind, Basia!

WOMAN turns up the volume on the
TV.

ACTRESS I (in bed with a man) Don’t
go looking far away, no second guesses, this
is no trap, it’s no gesture. It’s too dark to
recognize me, I could be anything.

WOMAN turns off the TV volume.



KOBIETA Do Niemiec przez Francje?
Cos si¢ pani pokrecito. Ale nie dziwig sig,
wojna moze kazdemu w glowie pomieszac./
Wskazuje STARUSZKE./Wspélczuije.

SPRZATACZKA 1 (rozsiada si¢ przy
stole) E, tatwo sie przyzwyczai¢ do wojny,
to znaczy do zabijania. Pierwszego dnia
méwitam sobie: to potrwa tylko tydzieri.
Po tygodniu jeszcze tylko jeden tydzien
i bedzie po wszystkim. I zanim ten tydzien
si¢ skoriczyl, przyzwyczailam si¢ do wojny.
Méwig ci, dziecko, jak jest; wszyscy schodza
pod ziemig: i Zywi i umarli.

STARUSZKA 1 Ogrody zmieniaja si¢
W cmentarze.

SPRZATACZKA wycigga denaturat do
mycia okien.

SPRZATACZKA 1 Méj syn chociaz
pijak, ale denaturatu nie wezmie.

Powiedzial: wolalbym zmarnie¢ niz
denatur pic.

KOBIETA A kiedy obiecali pani od-
szkodowanie za przymusowe

roboty?

SPRZATACZKA 1 Przeciagaja, cze-
kaja, az kopyta wyciagne. Z tymi pieniedz-
mi nie musialabym na kwatery chodzi¢.
Pojechatabym, jak ty Basiu, na wycieczke
zagraniczng.

KOBIETA Nie wytrzymalaby pani bez
roboty. Coraz mniej jest tej pracy. Zobaczy
pani, beda nas wysyla¢ na przymusowe wa-
kacje na plaz¢. Wybrani bedg pracowac.

SPRZATACZKA 1 Przymusowe wa-
kacje! Chyba rozum Basiu stracitas!

KOBIETA wtacza fonie tv.

AKTORKA I (w 762ku z mezczyzng)
Nie patrz daleko, nic nie przeczuwaj, to nie
pulapka

ani gest. Jest juz zbyt ciemno, Zeby mnie
pozna¢, moge by¢ wszystkim.

KOBIETA wylgcza fonig tv.

SPRZATACZKA 1 (gparta o miotle)
Pani starsza to mi si¢ wydaje, bez obrazy, ze
nie przez

ta wojne, tylko od tego, ze za duzo
czytala, a za malo .

po ziemi chodzita. Zal mi ciebie Basiu,
ze tak ciggle

musisz pisac.

KOBIETA Ale jak potem kto$ prze-
czyta, pochwali? Przyjemnie jest.

SPRZATACZKA I Kto to Basiu
przeczytar

KOBIETA pokazuje SPRZATACZCE
kolorowy magazyn. STARUSZKA wylewa
rozpuszczony $nieg na podloge.

KOBIETA Poznaje pani, méj maz,
nagrode dostal.

SPRZATACZKA I Widze. Mnie tez
przed $miercig nagroda spotkata. Dostalam
porzadng synows, niepijaca, dbata. Teraz
troche nauczyla si¢ pi¢, Zeby nie musial
z kolegami, ale tylko troche, Zeby nie byt

sam.

KOBIETA Tak si¢ zaczyna. Trzeba
pilnowa¢. Ojciec i matka razem. (Wychodzi
z pokoju.)

SPRZATACZKA I On pijak nie jest
przeze mnie, ja ich pi¢ ani kras¢ nie

uczylam.

SPRZATACZKA 1 trzaska ztosliwie
garami, opréznia kosz na $§mieci. Podnosi
zmiety kartke maszynopisu, podchodzi
do okna, zdejmuje STARUSZCE okulary
iczyta.

SPRZATACZKA 1, Czolga si¢ po
moim domu sprzataczka, wysuwa glowe
spod szafy do opowiadania o pijanych
synach,

otwiera szeroko okna, zebym domyglita
si¢ o dzieciach w przytutku, szura po kolei
zgarniajac moje $mieci, znam to - syn wtedy
podnosi siekiere, goni mnie po pokojach
glos matki, pod $cianami biegna cienie
synéw, wstaje...

SPRZATACZKA 1 zwija kartke, cho-
wa do kieszeni i wyjmuje z tobotka

»maltpke”. Wypija duza porcje.

Mogtabym ci jeszcze wigcej
opowiedzie¢...

Wozdycha, osuwa si¢ na podloge, stabym
glosem wola:

Basiu!

STARUSZKA weiska dzwonek przy
swoim wozku.

KOBIETA(schyla sig nad sprzqtaczkg)
Méwiltam, ze to juz nie jest dla pani robota.
Maz

wyszedl, musimy same dojs¢ do szpitala.

SPRZATACZKA T Ale to nie serce
Basiu, czego$ si¢ w domu najadtam,

to nie serce.

KOBIETA( przesadza STARUSZKE na
Jotel. Weigga SPRZATACZKE I na wozek)
Pojedziemy winda

SYN 1 zdejmuje stuchawki, wybiega
z pokoju...

Gasng $wiatta.

Scena 2 Pokéj SYNA 1 jak w scenie 1.

Na dwéch monitorach obrazy z pokoju
jadalnego.

STARUSZKA us$piona na wézku.
KOBIETA oglada wydruk EKG. Dzwonek
domofonu. )

GLOS MEZA Tylko nie pozwdl jej si¢
zwierzaé. One ci¢ dobija.

Wehodzi nowa SPRZATACZKA.
SPRZATACZKA 11 Dzieri dobry.
(Rozglada si¢ po pokoju, wskazuje bukiety
suchych polnych kwiatéw porozktadanych
na meblach.) A te suche to jak bedziemy

odkurzaé?

KOBIETA Ja co roku zbieram nowe.
Nie trzeba odkurzaé. Nie

podobaja si¢ pani? U siebie by pani
takich nie trzymala?

SPRZATACZKA 1II Trochg ubogie.
Ale nie o to chodzi. Ja nie mam czasu po
polach spacerowaé, mam siedmioro dzieci.

SPRZATACZKA 1I zabiera si¢ do

roboty. Stosuje nowoczesne metody i $rodki.

Niczego nie robi na kolanach.

KOBIETA A dzieci dobrze sie
chowajg?

SPRZATACZKA 11 Piaty w szpitalu,
wada nerek.Wszystkie to maja po ojcu./
Patrzy na kostium kobiety.) Mam taki sam
komplet, na bazarku kupitam. Ile pani data?

KOBIETA Dwiescie zlotych.

SPRZATACZKA II Dwa razy pr-
zeplacony. Na bazarku trzeba kupowac.
(Siada, odpoczywa.) Wezoraj, w tym seria-
lu, ta blondyna z tym facetem ze szrama,
przystojny chlop, a jej stary mysli, Ze ona
u mamy, zabije jg jak si¢ dowie. Nie oglad-
ata pani?

KOBIETA Nie, nie.

SPRZATACZKA 1I Mogg pani opo-
wiedzieé, zeby pani potem wiedziala o co
chodzi.

KOBIETA Ja nie ogladam nigdy,
dziekuje.

SPRZATACZKA II wzrusza ramiona-

mi. KOBIETA wychodzi do innego pokoju.

STARUSZKA drzemie na wézku Dzwo-
nek do drzwi. SPRZATACZKA 1I otwiera
i wota:

SPRZATACZKA 1I Listonosz! Magi-
ster Barbara. (Podaje list KOBIECIE.) Nic
pani nie méwila, ze pani magister

jest.

KOBIETA A jakie to ma znaczenie?

SPRZATACZKA 1I No jak to, ja robie

tez u profesora. To ja skoriczylam na dzisiaj.

KOBIETA (Odlicza pienigdze.) To
dodatek za okna, najlepiej umyte w calej
kamienicy.

SPRZATACZKA 1I bierze bez stowa
pienigdze, wychodzi obrazona. KOBIETA
moéwi bardzo glosno do MEZA, ktéry jest
w innym pokoju.

KOBIETA Styszates?

MAZ Pigte przez dziesigte. Bardzo
plodna kobieta.

KOBIETA Siedmioro. Chore. Ojca
chyba nie ma.

MAZ Powinnas ja posadzi¢ w fo-
telu, nakarmi¢, da¢ pieniadze na dzieci
i posprzatad sama.

KOBIETA Kpisz. Ludziom trzeba
jakos pomagaé. Wszyscy

cos robig dla ludzi, my nic.

MAZ Dajesz jej pracg, zawyzasz
stawke, wiem o tym.

Oddajesz ubrania.
KOBIETA Stare.

MAZ Placimy zabéjcze podatki . Prze-
stan cierpiec za

caly $wiat.

Te sprzataczki maja ci pomagad, a nie
wylewaé

na nas swoje pomyje. To jakas paranoja.
Mhnie w to nie wciggniesz...

KOBIETA wtacza tv

AKTORKA Czasami mysle, ze mnie
nie kochales, ale siebie obok...(Odmawia
w rytmie modlitwy.) po piate i po dziesiate,

CLEANING LADY I (leaning on the
broom) The Old Lady’s cuckoo, no offense,
not because of the war, but because she’s
read too much, and spent too little time
walking the earth. I feel sorry for you, Basia,
that you always have to be writing.

WOMAN But then someone always
reads it, and praises it, don't they? That’s
pleasant.

CLEANING LADY I Who really
reads it, Basia?

WOMAN shows CLEANING LADY
a glossy magazine. OLD LADY dumps
some melted snow on the floor.

WOMAN You see that my husband
received an award.

CLEANING LADY I So 1 see. I also
received a reward before dying. I was given
a decent daughter-in-law; she doesn’t drink
and she takes care of herself. Now she’s
learned to booze, so that he doesn’t have
to go out with his friends — but she only
drinks a bit, to keep him company.

WOMAN That’s how it starts. You've
got to watch out. Father and mother to-
gether. (She leaves the room.)

CLEANING LADY I It isnt my fault
if he’s a drunk, I didn’t teach them to drink
or steal.

CLEANING LADY I clatters the pots
angrily, empties the garbage can. She picks
up the crumpled page of a manuscript, goes
to the window, takes the OLD LADY’s
glasses and reads:

CLEANING LADY I'The cleaning
lady slogs around my house, sticks her head
out from under the wardrobe to talk about
her drunken sons, opens the windows wide
so that I remember the children in the or-
phanages, washes them one by one, gathers
my garbage, I know that — her son raises an
ax, the mother voice trails after me through
the rooms, the shadows of her sons dart
across the walls, she rises...

CLEANING LADY I rolls up the
page, stuffs it in her pocket, and pulls a
“Mickey” out of her sack. She takes a heal-
thy swig.

I could tell you even more...

Groans, slides down to the floor, weakly
cries out:

Basia!

OLD LADY presses the buzzer on her
wheelchair.

WOMAN (bending over the cleaning
lady) I told you this work isn't right for you
any more. My husband went out, we've got
to get to the hospital on our own.

CLEANING LADY I But it’s not my
heart, Basia, I ate too much of something
back home, it’s not my heart.

WOMAN (Sets the Old Lady on the
chair. Pulls the CLEANING LADY I onto
the wheelchair) We’ll take the elevator.

SON 1 removes his headphones and

runs out of the room...

STARUSZKA:
Zosiu! Stabo stychad,

znowu mikrofon za-
marza. Dlaczego nie
bytas w niedziele?
Czekalam...Sliski
chodnik...czyj po-
grzeb bedzie? Nie pa-
mietam jej...ona nie
jest z mojej klasy...nie
bede si¢ sktadata na
kwiaty dla niej...idz,
idZ juz, skoro mdleja
C1 nogl.

The lights go out.

Scene 2 SON 1’s room, as in Scene 1.

Pictures from the dining room on two
monitors.

OLD LADY sleeps in her wheelchair.
WOMAN studies an EKG print-out. The
doorbell rings.

HUSBAND’S VOICE Just don't let
her confide in you. They’re getting you
down.

Enter new CLEANING LADY.

CLEANING LADY II Hello. (Looks
around the room, points at the bouquet of
dried wild flowers spread across the furnitu-
re.) Should I vacuum up the dry ones?

WOMAN I gather new ones every
year. No need to vacuum. Don't you like
them? Wouldn't you like having them aro-
und your house?

CLEANING LADY II They'’re a bit
scruffy. But that’s not the point. I haven't
got time to be wandering through fields, I
have seven children.

CLEANING LADY II gets down
to work. She uses modern methods and
cleaning agents. She never gets down on
her knees.

WOMAN And how are the kids co-
ming along?

CLEANING LADY II Number five’s
in the hospital with a hereditary kidney
ailment. They get all that stuff from their
father. (Looks at WOMAN’S clothes) I've
got the same outfit, bought it at the marke-
tplace. How much did you pay?

WOMAN Two hundred ztoty.

CLEANING LADY II Twice as much
as you should have. You should shop at the
bazaar. (Sits, rests) Yesterday in that series
that blonde went out with the guy with the
scar, the handsome one, when her old man
thinks she’s at her mother’s place, he’ll kill
her if he ever finds out. Haven't you seen it?

WOMAN No, no.

CLEANING LADY II'I can tell you
the story, so you'll be all caught up.

WOMAN I never watch, thanks
anyway.

CLEANING LADY II shrugs her
shoulders. WOMAN exits to another room.
OLD LADY snoozes in her wheelchair.
Doorbell. CLEANING LADY II answers
it and yells:

CLEANING LADY II Mailman!
Barbara, M. A. (Passes the letter to WO-
MAN) You didn't tell me you had a Ma-
ster’s degree.

WOMAN What difference does it
make?

CLEANING LADY II What do you
mean? I clean up after a Professor, too. I
guess I'm finished for today.

WOMAN (Counting money) There’s a
little bonus for the windows, cleanest in the
whole building.

CLEANING LADY II takes the mo-
ney silently, leaves in a huff. WOMAN says



nie zabijaj tego co we mnie rézne od two-
jego, nie czekaj potknie¢, bo innego kroku
ktéry nie nadaza, albo gubi §lady, zezwdl na
jego niepewne stapanie, nie popedzaj skréty
wskazujac na site, zostaw kazdg innos¢,
kiedy nie jest wroga...

KOBIETA wylacza tv, wychodzi
z pokoju.

SYN 1 wylacza komputery, gasi swiatlo,
wychodzi z pokoju.

Scena 3 Pokéj SYNA 1. Obraz na jego
monitorach:

Dzwonek. Wchodzi SPRZATACZKA
I, bez stowa zabiera si¢ do pracy. KOBIE-
TY nie ma w pokoju. STARUSZKA drze-
mie na wézku. Znowu dzwonek do drzwi.
SPRZATACZKA 1I otwiera. Wchodzi
SPRZATACZKA 1.

SPRZATACZKA I Jest Basia?

SPRZATACZKA 11 Pani Barbara jest
zajeta.

SPRZATACZKA 1 E, tam zajeta,
pisze. A tu to j a sprzatam.

SPRZATACZKA 11 Juz panig zwolnili,
na emeryturq.]a teraz jestem.

SPRZATACZKA 1 Ja tu trzydziesci lat
robie. Zaczetam jak Basia jeszcze do szkoly
chodzita.

SPRZATACZKA II Co mnie to by-
najmniej obchodzi.

SPRZATACZKA 1 chwyta miotle
i wygania nowa. STARUSZKA wyraznie
zadowolona.

SPRZATACZKA 1 Won z naszego
domu.

Wehodzi KOBIETA. Cofa si¢ jakby
zobaczyla ducha.

KOBIETA Ale mnie pani przestraszy-
ta. Jak zdrowie?

SPRZATACZKA T podbiega do niej
jak mloda dziewczyna, wyprostowana. Glos
tez mlodzieficzy.

SPRZATACZKA I Przysztam po stary
chleb do $mietnika, zobaczytam, ze §wia-
tlo si¢ pali. Przysztam Basiu do roboty, ja
chodz¢ na gospody jak dawniej. To nie bylo
serce.

KOBIETA Nie mogg si¢ zgodzi¢. Nie
moge mie¢ pani na

sumieniu. (Pokazuje EKG.)

SPRZATACZKA 1 Inni mnie biorg, to
byl Zoladek.

KOBIETA Nie mogg...No, dobrze,
niech pani zostaje.

SPRZATACZKA I rzuca si¢ KOBIE-
CIE na szyje. Caluje ja.

SPRZATACZKA 1 Dzigkuje ci Basiu,
zabieram si¢ do roboty. Ale

zZapuszczone.

KOBIETA wtacza tv.

AKTORKA I Czy kochalby mnie...
(KOBIETA wylgcza tv.)

STARUSZKA drobi na gazetg stary
chleb.

SPRZATACZKA I wyjmuje z kieszeni

otografig.

SPRZATACZKA 1 Zobacz Basiu. To
ja, bylam mtoda, co? Miatam

powodzenie.

KOBIETA W oczach jeszcze zostato.
SPRZATACZKAI Co?

KOBIETA No, tlg si¢ jeszcze

SPRZATACZKA 1 wzrusza
ramionami.

SPRZATACZKA T Styszatas jak
przedtem, zanim przyszlam, na

ulicy rabneto? Byt u ciebie na rogu
wypadek.

Patrze, zakrwawiony wychodzi z tak-
séwki Romek i méwi ,Dzient dobry pani”.
Méj znajomy z osiedla. Alesmy si¢ spotkali,
bez umawiania. (Chichocze.)

KOBIETA Mam dla pani nowe wypo-
sazenie do roboty.

(Podaje SPRZATACZCE I kolorowe
nakola- nniki do jazdy na tyzworolkach.)

Tv dla pani na kolana skoro pani chce si¢
czolgad i pasami bedg¢ panig przypinala do
mycia okien.

SPRZATACZKA 1 OK, na razie
dziekuje.

Wechodzi na parapet i zabiera si¢ do
mycia okna.

KOBIETA Prosze zejs¢. Nie ma mowy.

SPRZATACZKA 1 schodzi niechetnie.
KOBIETA sprawdza godzine. Wiacza tv.

KOBIETA Bede zaraz w telewizji.

SPRZATACZKA IW filmie?

KOBIETA Nie, w $niadaniowe;.

W tv rozmawia z nig dziennikarka.
SPRZATACZKA T oparta o szczotke nie
stucha.

SPRZATACZKA I Eadnie wygladasz
Basiu., trochg cie pogrubia.

Do syna na zaktad tez przyjechala
telewizja, bo

byla wizyta, tego prezydenta czy
marszatka.

Pokazali w telewizji, widzialam §ciskat
synowi reke, chociaz byl po robociarsku, od
maszyny brudny.

W tv zmienia si¢ program. KOBIETA
wylacza go.

SPRZATACZKA 1 Wiesz Basiu,
mam problem. Mgz wnuczki w wi¢zieniu.
Po meczu go wzigli, nie pracuje, tylko na
mecze chodzi. (Placze.) A starego mojego
to nic nie obchodzi. Nie moja rodzinka,
powiedzial. Wistal od stolu, trzasnal drzwia-
mi, powiedzial, ze pierdoli mnie i moje
jedzenie.

Dzwoni telefon.

KOBIETA Halo? Juz proszg. Stary do
pani.
SPRZATACZKA 1 Z roboty dzwoni.
(Chichocze jak nastolatka.)

To ja, po co dzwonisz?...OK.?>(Odklada
stuchawke.) No, pogodzilismy sig, kazal po
drodze kupi¢ butelke. Nastepnym razem
bede dtuzej. Péjde tylko do lazienki, uczesze
sie. Zadzwonil. Gdzie by takiego brzucha
dostal jak u mnie. Jak przyszedl, to byl cien-
ki jak reka. (wychodzi do lazienki)

Dzwoni telefon.

KOBIETA Halo? Moge dluzej roz-
mawiaé. Czolga si¢ po domu sprzataczka.
Whasnie wysuwa glowe spod szafy do
opowiadania o pijanych synach, wstaje
z kolan wykreca wodg pekaja nici przeklina
synéw przekleci podnoszg siekiere roz-
lewaja pomyje po moich pokojach i teraz
(Wraca SPRZATACZKA 1.) w finale jestem
wsp6lniczka synéw. Poczekaj, szybko
przekupie matke (Odklada stuchawke, daje
SPRZATACZCE I pienigdze, wraca do
telefonu.) Chwile si¢ $miata, odeszia unoszac
ostatnie pytki. Nie zartuje, byla tu dzisiaj...
Ty mnie namawiasz na szaleristwo, za
tobg glowa w dél...tak, ja lece z damskim
parasolem, ja wiem po szczgscia pol...ty
wszystko widzisz, chwytasz w lot...a mnie
pod damskim parasolem nie piesci nawet
deszcz. Nie, nie przyjade...mam jeszcze
inny pomyst na odnowienie domu. (Odklada
stuchawke.)

STARUSZKA niespokojnie kreci si¢
na wézku. KOBIETA wychodzi z domu
z walizkg.

STARUSZKA (prostuje sig) Krzyzyk
na drogq. (Wigcza tv, piosenka: ty mnie
namawiasz na szaleristwo, za tobg glowg
w ddl, ja lecg z damskim parasolem, ja wiem po
szczgscia pot. 7_‘y wszystko widzisz, chwytasz
w lot...a mnie pod damskim parasolem nie
piesci nawet deszcz.)

AKT1I

Scena 1 Pokéj SYNA 1. Montuje dwie
sceny filmu. Stycha¢ jego glos-rezysera, zza
kamery.

Murowane wnetrze $§mietnika. KOBIE-
TA z poprzedniego aktu elegancko ubrana,
czeka. Chowa si¢ za pojemnik. Nadchodzi
SPRZATACZKA 1. Nie widzi KOBIETY.
Szuka starego chleba. Méwi do siebie:

SPRZATACZKA 1 Swinie, chleb
WYIZucaja.

Wygraza pigscia w strone kamienicy.
KOBIETA wychodzi zza pojemnika.

SPRZATACZKA 1 Basiu!!! Co si¢
stalo? Wyrzucit ci¢ mezulek?

Siada na starym krzesle, wyjmuje
»malpke”.

KOBIETA Wyprowadzitam sie.
Wiedziatam, Ze pani tu bedzie przed
sprzataniem u nas. Nie péjdzie pani do
niego. Moze zobaczy réznice, jak nie bedzie
stuzacej.

SPRZATACZKA 1 OK, Basiu, no to
idziemy sprzata¢ na nowg kwatere. Bogaty
jakis jest chociaz?

KOBIETA Nie, nie o to chodzi.

SPRZATACZKA 1 E tam, bieda ci¢
przyci$nie, wrécisz. Przeciez ci¢ nie bil.

Wzdycha, popija. Do §mietnika wcho-
dzi KURWA ne¢dznie i bardzo wyzywajaco
ubrana, nie zwraca uwagi na kobiety, pakuje
odtozony chleb SPRZATACZKI I do
swojej torby.

SPRZATACZKA 1 Wara, juz zajete.

Kto rano wstaje...

loudly to HUSBAND, who is in another
room.

WOMAN Did you hear that?

HUSBAND From five to ten. Very
fertile.

WOMAN Seven. All sick. Sounds like
the father’s absconded.

HUSBAND You should put her in an
armchair, feed her, give her money for her
children, and do the cleaning yourself.

WOMAN Stop mocking. You've got to
help people out. Everybody does something
for people, and we do nothing.

HUSBAND You give her work, and
you're raising her salary, I just know it. You
give away clothing.

WOMAN Old clothing.

HUSBAND We pay lethal taxes. Stop
suffering for the whole world. Those cle-
aning ladies are supposed to be helping you
out, and not pouring their guts out. It’s sick.
You won’t get me involved...

WOMAN turns on the T'V.

ACTRESS Sometimes I think it wasn’t
me you loved, but yourself alongside...
(Chants to the rhythm of a prayer) the
fifth and the tenth, thou shalt not kill what
differs in me from you, nor wait for the
stumble, or the falling behind, or the loss
of the scent, permit me to tread cautiously,
thou shalt not force hasty shortcuts, thou
shalt respect every difference which does
thee no harm...

WOMAN turns off the TV, leaves the
room.

SON 1 turns off the computers, shuts
oft the light, leaves the room.

Scene 3 SON 1’s room. Image on his
monitors:

Doorbell. CLEANING LADY 11
enters, gets down to work without a sound.
WOMAN is not in the room. OLD LADY
is napping in her wheelchair. The doorbell
rings again. CLEANING LADY II an-
swers it. CLEANING LADY I enters.

CLEANING LADY I Is Basia here?

CLEANING LADY II Ms Barbara is
busy.

CLEANING LADY I Oh sure, busy
writing. And here I am, cleaning.

CLEANING LADY II They've already
put you on retirement. Now I'm here.

CLEANING LADY I I've been doing
this for thirty years. I began when Basia was
still going to school.

CLEANING LADY II As if I could
really give a damn.

CLEANING LADY I grabs a broom
and chases out the new cleaning lady. OLD
LADY is clearly pleased.

CLEANING LADY I Get out of our
house.

WOMAN enters. She starts as if she’s
seen a ghost.

WOMAN O, you scared me. How’s
your health?

STARUSZKA:
Zosiu! Stabo stychad,

znowu mikrofon za-
marza. Dlaczego nie
bytas w niedziele?
Czekalam...Sliski
chodnik...czyj po-
grzeb bedzie? Nie pa-
mietam jej...ona nie
jest z mojej klasy...nie
bede si¢ sktadata na
kwiaty dla niej...idz,
idZ juz, skoro mdleja
C1 nogl.

CLEANING LADY I runs over to her
like a young girl, straight posture. Her voice
is also younger.

CLEANING LADY I came to get
some stale bread out of the garbage bin, and
I saw the light was on. I came to do some
work, Basia, I'm cleaning homes just like I
used to. It wasn't my heart after all.

WOMAN I can’t allow it. I can’t have
you on my conscience. (Shows the ECG.)

CLEANING LADY I Others are
hiring me, it was just the stomach.

WOMAN For the love of... Well, all
right, you can stay.

CLEANING LADY I throws her arms
around WOMAN’S neck. She kisses her.

CLEANING LADY I Thank-you Ba-
sia, I'll get down to work. Things have really
gone to seed.

WOMAN turns on the TV.

ACTRESS I Would he love me...
(WOMAN turns off the TV)

OLD LADY crumbles old bread on a
newspaper.

CLEANING LADY I takes a photo-
graph out of her pocket.

CLEANING LADY I Look Basia.
‘That was me, I was young then, wasn't I?
was popular with the boys.

WOMAN You've still got something in
your eyes.

CLEANING LADY I What?

WOMAN They still sparkle.

CLEANING LADY I shrugs her
shoulders.

CLEANING LADY I Did you hear
the crash on the street before I came? There
was an accident on your corner. I look, and
RomeK’s all bloody, coming out of a cab,
and he says, “Hello there.” A neighborhood
acquaintance. What a coincidence meeting
like that. (Giggles)

WOMAN T've got some new gear for
you.
(gives CLEANING LADY I brightly
colored knee-pads for rollerblading) They’re
for your knees, since you like crawling aro-
und — and some straps to secure you when
you clean the windows.

CLEANING LADY I OK, that’ll do
for now.

Goes on the window sill and gets ready
to clean the window.

WOMAN Please come down. There’s
no way.

CLEANING LADY I reluctantly gets
down. WOMAN checks the time. She
switches on the T'V.

WOMAN I'm going to be on
television.

CLEANING LADY I 1n a film?

WOMAN No, a morning talk show.

A journalist speaks with her on TV.
CLEANING LADY I is leaning on a
brush, and not listening.

CLEANING LADY I You look good,
Basia, it fills you out a bit. The television






Szarpig si¢ i wyzywaja. KOBIETA
probuje je rozdzieli¢. Przewracaja pojem-
nik. Za nim lezy trup mezczyzny. Milkna.
KURWA wyjmuje néz sprezynowy.

KURWA To ja Zegnam panie, tadnie go
zalatwilyscie.

Wechodzi dwéch policjantéw. Rozglada-
ja si¢. Widzg trupa.

POLICJANT I Zapraszamy na dalsza
cze$¢ konwersacji do naszego salonu.

KOBIETA Ja wyrzucalam $mieci.

POLICJANT II Tego tez? Idziemy.(Do
telefonu komdrkowego.) Wiozg trzy damy
i jednego trupa...(smieje sig) moze z serii
tych mordéw rytualnych.

KURWA O kurwy blade, to ja was
nakrylam!

SPRZATACZKA ITo ona, zdzira, ma

noz.
Scena 2

Pokéj OFICERA SLEDCZEGO.
Razem ze STRAZNIKIEM ¢ledzg na
monitorze przekaz z celi wigziennej; trzy
kobiety z poprzedniej sceny na pryczach.

KURWA Coscie mu, kurwa, zrobity?

SPRZATACZKA 1 Zamknij si¢ dziw-
ko, nie wrobisz nas. My jestesmy z Basia
uczciwe kobiety. )

OFICER i STRAZNIK $miejg si¢
glosno.

KOBIETA Niech pani da spoké;j ko-
biecie. Taka sama winna jak my.

SPRZATACZKA 1 No, ty si¢ z nig nie
poréwnuj. Chlopom dupy za pienigdze nie
dajesz, magister jestes. Piszesz ksigzki. Po
ulicach si¢ nie szwendasz.

KURWA Niech pisze, mnie to nie
przeszkadza. Nudzi si, to pisze. Niech si¢
martwi kto czyta.

SPRZATACZKA 1To jej praca jest.

KURWA Wspétczuje.

SPRZATACZKA T A jak ja potem
ludzie w telewizji widza, czytaja.

KURWA Kto, kurwa, czyta?

OFICER i STRAZNIK $miejg si¢
glosno.

KOBIETA Ma pani racje. Jestesmy do
siebie podobne. M3z i wydawca - oni mi
placa wedlug swojego widzimisie, za to, ze
jestem sympatyczna i tylko dla nich, za te
wylaczno$¢ na ciato i dusze. I must

.like a whore unpack my heart with
words.

OFICER Trzeba zawotaé¢ thumacza.

KURWA(Ryczy ze smiechu.) Duszg
i dupe, a co, ten wywlok twéj marny to
niby $wigtynia do ktérej nie wpuszczasz
z butami? )

OFICER i STRAZNIK $miejg si¢.

SPRZATACZKA 1 Patrzcie ja, $wia-
tynia. A co ty wiesz ze swoim cielskiem
sprzedajnym?

KURWA Ja wiem, ze modle sie w ko-
Sciele czasami. A ze swojego tyltka nie robie
ceregieli, ze niby co majg przed nim klgkac?

KURWA:

Ja nie, moja siostra
rodzita piec razy,
wystarczylo mi co
widzialam, za kaz-
dym razem rozpruta
baba przestraszyla si¢
O SWOJ€e ZyCle, WIZesz-
czala, nikt jej nie utu-
lil, nikt nie bral za
reke, nikt nie obiecy-
wal, jak wtedy kiedy
ja bral, cielsko rozdgte
miala, na kuchen-
nym stole pigsci zaci-
skata,(placze) odeszli
od niej, $miali si¢ ze
czerwona, pili i stuc-
hali listy przebojéw.
(Smieje sig.) A kiedy
maly zaplakal tak si¢
skulita, tak sie roz-
marzyla, jak wtedy
kiedy si¢ poznali i po-
tem chodzili razem...
Wystarczy mi to co
widziatam.

Albo si¢ placi, albo wara. I nie ma co kom-
binowa¢, pienigdze bierzesz.

KOBIETA Od jednego. Zreszta sa
wspdlne...czgsciowo.

KURWA Niewazne. Pienigdze s3 bra-
ne. A ty bys chciala,

zeby ci¢ na rekach nosic za to, ze ga-
chéw nie

wpuszczasz bokami. Jak juz taki jestes
magister-

pisarz, to chiopa bys chciata
z Harlekina.

SPRZATACZKA I O mitosci mo-
glabys$ Basiu réwnie dobrze rozmawiaé z tg
prycza. Jestescie za mlode na te tematy.

Ja pochowatam trzech mezéw. I wiem, ze
na dotku bym z wami nie gnita gdyby...no
mniejsza. Na milo§¢ trzeba zastuzy¢.

KURWA Zawsze bylas stuzaca.

SPRZATACZKA T A ty dzieci masz?
Basia juz dwoje odchowata.

OFICER i STRAZNIK przesta-
ja si¢ $mia¢. Od tej chwili bedg stuchali
w skupieniu.

KURWA Ja nie, moja siostra rodzita
pigé razy, wystarczyto mi co widzialam,
za kazdym razem rozpruta baba przestra-
szyla si¢ o swoje zycie, wrzeszczala, nikt
jej nie utulil, nikt nie bral za re¢ke, nikt nie
obiecywal, jak wtedy kiedy ja bral, cielsko
rozdete miata, na kuchennym stole pigsci
zaciskala,(placze) odeszli od niej, $miali si¢
ze czerwona, pili i stuchali listy przebojéw.
(Smieje si¢.) A kiedy maly zaptakat tak sie
skulila, tak sie rozmarzyla, jak wtedy kiedy
si¢ poznali i potem chodzili razem...Wy-
starczy mi to co widziatam.

SPRZATACZKA 1 Dzieci na staro$¢
sg czlowiekowi potrzebne...i wnuki.

KOBIETA Dzieci powinny by¢ jak dr-
zewa o wolnych ksztaltach, kiedys dotkniete
reka ogrodnika w chwili polaczenia z wil-
gotna i cieplg ziemia, potem tylko obchod-
zone troskliwie w rytmie wzrastania.

KURWA Widzialyscie w niedzielg
w tym serialu, ta blondyna z tym facetem ze
szramg. Zabije jg stary jak zweszy..

SPRZATACZKA 1 Basia nie oglada
seriali, z nig nie pogadasz.

KURWA Ale ciuchy ma najmodniejsze,
skad wie jak si¢

ubraé?

KOBIETA Krematorzy mody obradu-
ja noca, o §wicie wypuszczaja komunikat,
ttumy wiwatujacych kobiet tratujg si¢ naw-
zajem, te ktére dobiegna

jutro beda wyrywaly sobie z rak nowy
komunikat...

KURWA Zamknij si¢ wreszcie. Ty kur-
wa straceniec jestes, dawno po wyroku. Juz
si¢ nie wygrzebiesz z géwna. Tylko dlaczego
ja tu z tobg? Co mnie to obchodzi?

SPRZATACZKA T Albo ja. Chyba
to, ze u niej sprzatam i musz¢ wystuchiwac
dlaczego nie $pig po nocy.

KOBIETA A ja, zeby wystuchiwaé¢ pani

smutnych opowiadari.

cameras went to my son’s factory too,
because some mayor or marshal came on

a visit. They showed it on TV, I saw him
squeeze my son’s hand, even though it was a
worker’s hand, all dirty from the machines.

The TV program changes. WOMAN
switches it off.

CLEANING LADY I You know, Ba-
sia, I've got a problem. My granddaughter’s
husband’s in jail. They picked him up after
a match, he doesn’t work, he just goes to see
matches. (Cries) And my old man doesn’t
care. Not my family, he said. He got up
from the table, slammed the door, and he
said screw me and my food.

'The telephone rings.

WOMAN Hello? Just a minute. It’s
your old man.

CLEANING LADY I He’s calling
from work. (Giggles like a schoolgirl) It’s
me, why are you calling?... OK? (Puts down
the receiver) Well, we’ve made up, he told
me to grab a bottle of something on the
way home. Next time I'll stay longer. I'm
going to the washroom to fix myself up. He
called. Where else would he have managed
to pack on a belly like that, if not with me.
When he came to me he was as thin as a
bone. (Exits to the washroom)

'The telephone rings.

WOMAN Hello? Now I can talk lon-
ger. The cleaning lady is slogging about the
house. She just stuck her head out from un-
der the wardrobe to tell me about her drun-
ken sons, she gets up from her knees, wrings
out the water the threads burst she curses
her sons she damns them they pick up an
axe they dump slop all over my rooms and
now (CLEANING LADY I returns) as a
finale, I've been made the sons’ accomplice.
Hang on, just let me buy off the mother
(Puts down the receiver, gives CLEANING
LADY I some money, goes back to the
telephone) She laughed a moment, then she
left, taking out the last ashes. No joke, she
was here today... You're trying to talk me
into madness, to keep my head down and
tollow you... right, I fly on a lady’s parasol,
about happiness I know a thing or two...
you see everything, you catch it in mid-fli-
ght... but under a lady’s parasol I don't even
feel the rain’s caress. No, I won’t come... I've
got another idea for restoring the house.
(Puts down the receiver)

OLD LADY anxiously fidgets in her
wheelchair. WOMAN leaves the house
with her suitcase.

OLD LADY (straightening up) God
be with you. (Turns on the TV, song: You're
trying to talk me into madness, to keep my
head down and follow you, I fly on a lady’s
parasol, about happiness I know a thing or
two. you see everything, you catch it in mid-
-flight, but under a lady’s parasol not I don't
even feel the rain’s caress.)

ACTII

Scene 1 SON 1’s room. He is editing
two film scenes. His voice is audible — that
of the director from behind the camera.

A row of garbage bins. WOMAN from
the previous act is dressed up and waiting.
She hides behind a container. CLEANING
LADY I approaches. She does not see
WOMAN. She’s looking for a crust of
bread. Speaking to herself:

CLEANING LADY I The swines,
they throw out their bread.

Shakes her fist at the building.
WOMAN comes out from behind the
container.

CLEANING LADY I Basia!!! What
happened? Did your husband dump you?

Sits on an old chair, pulls out a
“Mickey.”

WOMAN I moved out. I knew youd
be here before you cleaned our house. Don't
go to him. Maybe he’ll see the difference
without any servants.

CLEANING LADY I OK, Basia, let’s
go clean the new pad. Is he loaded at least?
WOMAN No, that’s not the point.

CLEANING LADY I Come on, once
you start feeling the pinch you’ll go back to
him. He didn’t beat you or anything.

Sighs and drinks. WHORE enters the
garbage area, dressed miserably and very
provocatively, pays no attention to the wo-
men, packs the bread CLEANING LADY
I set aside into her own bag.

CLEANING LADY I Hang on, that’s
spoken for. The early bird...

They tussle and insult each other. WO-
MAN tries to tear them apart. A garbage
container spills over. A male corpse is lying
behind it. They fall silent. WHORE pulls
out a switchblade.

WHORE This is where I say good-bye,
you bumped him off pretty good.

Enter two policemen. They take a look
around and see the corpse.

POLICEMAN I Why don't you come
to our office to continue this conversation.

WOMAN I was just throwing out the
garbage.

POLICEMAN II Was he part of it?
Let’s go. (Into a mobile phone.) I'm taking
in three women and one body... (laughs)
might be one of those ritual murders.

WHORE Fucking hell, I was the one
who caught you two!

CLEANING LADY I This madwo-

man’s the one carrying the knife.

Scene 2

DETECTIVE’S office. He and
GUARD are watching a prison cell on a
monitor; the three women from the previo-
us scene are on bunks.

WHORE What did you fucking do to
him?

CLEANING LADY I Shut up, slut,
don't try to frame us. Basia and I are honest
women.

OFFICER and GUARD laugh out
loud.

WOMAN Give the woman a break.
She’s just as guilty as we are.

CLEANING LADY I Don't you go
comparing yourself to her. You don't sell
your ass for money, you've got an MA. You
write books. You're no street-walker.

WHORE She can write all she likes, I
don't care. She gets bored, and so she writes.
It’s the people who read who have to worry.

CLEANING LADY I That’s her job.

WHORE My condolences.

CLEANING LADY I And when
people see her on TV, they read her books.

WHORE Who fucking reads?

OFFICER and GUARD laugh out
loud.

WOMAN You're right. We're pretty
similar. My husband and publisher pay me
what they please, because they think I'm
nice and I'm all theirs, they buy exclusive
rights to my body and soul. Like a whore, I
must unpack my heart with words.

OFFICER We better call a translator.

WHORE (Bursts out laughing.) Your
ass and soul, and what, you think those rot-
ten curves of yours are the kind of temple
where you've got to take off your shoes?

OFFICER and GUARD laugh.

CLEANING LADY I Look at her, a
temple. And what do you know, you and
your ass for sale?

WHORE I know I sometimes pray in
church. And I don’t make a fuss over my
butt — what, are men supposed to kneel
before it? Either you pay or you take a hike.
Simple as that, you take their money.

WOMAN I take one man’s money.
Anyway, we share it... sort of.

WHORE Same difference. The money
gets taken. But you want them to toast you
as a hero because you can squeeze your
thighs into your pants. If youre an MA wri-
ter you must want a boy from a Harlequin
romance.

CLEANING LADY I Basia, you
might as well be talking about love to
the bunk bed. You're too young for these
things. I've buried three husbands. And I
know that I wouldn't be down here rotting
with you if... oh, never mind. You've got to
deserve love.

WHORE Serving’s your specialty.

CLEANING LADY I And you have
children? Basia’s raised two already.

OFFICER and GUARD stop lau-
ghing. From here on in they listen intently.

WHORE Not me, my sister gave birth
five times, what I saw was enough for me,
every time the girl was ripped apart and
scared for her life, she shrieked, no one
comforted her, no one held her hand, no
one promised her, like back when they took
her, her body was torn apart, she clenched



SPRZATACZKA 11 zeby o tym pisa¢,
myslisz, ze nie czytalam. Za darmo ty nie
stuchasz.

KOBIETA A pani za darmo nie
sprzata...

KURWA Wtasnie o wilku mowa. Ja
musze si¢ stad wyrwac. M6j czas to pie-
nigdz. Inne mi uwodzg klienta. Powiemy
na przestuchaniu jak bylo, (wskazuje na
KOBIETE.) to ona na chlopéw zazarta
najwiece;j.

SPRZATACZKA I No niby w $mietn-
iku juz byla jak przysztam.

KURWA Sama sie skazata, ona nie
ma przysztosci. Nigdy nie byla naprawde.
Sprzedaje to co wyhoduje w glowie.

SPRZATACZKA I Nie zawsze, kiedys
byla do rzeczy kobita., dobra gospodyni.
Przyjecia urzadzala, a teraz ksiazki jej nie
maja odbytu i od razu nie do Zycia jest.

KURWA Nie masz kogo zatowaé. Co
masz od niej?

SPRZATACZKA T Stare tachy. Nigdy
mnie nie chwalila za prace. Chociaz dozor-
czyni méwi, ze okna co ja umyje najlepiej
blyszczg w calej kamienicy.

KURWA Udaje, ze nie styszy, zeby ci
nie da¢ podwyzki.

SPRZATACZKA 1 Taki cztowieka
fach jest robociarza. Jak bym zostala w stré-
zéwce na zakladzie, a nie w tej sprzataczej
poniewierce, to juz bym doczekata emery-
tury, a tak u tych artystéw wydziwnionych.
Jak byl ten wybuch u ruskich to nie jedli
zielonego 1 nie pili mleka przez pare miesie-
cy. A my ze starym jedlismy i piliémy i nic
nam nie bylo. A ty masz fach taki bardziej
ogo6lny. Ludzi réznych spotykasz.

KURWA Jak chce moge by¢ wszystkim.

SPRZATACZKA 1 Cickawe czy cig
beda brali jak stracisz urode. Juz niuchasz
po $mietnikach. Basia to méwi: najwicksze
powodzenie to u jednego na cale zycie.

KURWA Co ma méwic, taka smutna
i chuda. Zaden mé;j

klient nawet za darmo by jej nie
sponiewieral.

SPRZATACZKA I Niby tak jest i nie
jest. Méwig ci jak jest. Nie

wiadomo dlaczego si¢ wyprowadzita.
Nie krzyczal, taki kulturalny czlowiek. Na
Dzien

Kobiet i mnie kwiaty przynosit. Po-
zwalal jej

pisac.

KURWA Ja tez waznych ludzi kiedys
obstugiwatam, chyba

z rzadu byli, czarne samochody.

SPRZATACZKA 1 Pisata o mnie.
Nie mam wzroku, czytaj. (Podaje KURWIE
pomigtq kartkg.)

KURWA Czolga si¢ po moim domu
sprzataczka, wysuwa glowe spod szafy do
opowiadania o pijanych synach otwiera sze-
roko okna zebym domyslata si¢ o dzieciach
w przytulku szura zgarniajac po kolei moje

STARUSZKA:
Zosiu! Stabo stychad,

znowu mikrofon za-
marza. Dlaczego nie
bytas w niedziele?
Czekalam...Sliski
chodnik...czyj po-
grzeb bedzie? Nie pa-
mietam jej...ona nie
jest z mojej klasy...nie
bede si¢ sktadata na
kwiaty dla niej...idzZ,
idZ juz, skoro mdleja
C1 nogi.

$mieci znam to - syn wtedy odnosi (KO-
BIETA poprawia: podnosi.) siekiere.

SPRZATACZKA placze.

KURWA Nie podoba ci si¢, pewnie by$
wolala, Zeby bylo

o tym jak podlogi elegancko pastujesz.
Ludzie, ja tego nie rozumiem.; obie jak buty
nie do pary, a Zy¢ bez siebie nie mog3.

_ Dzwoni telefon u OFICERA
Sledczego

OFICER Stucham?... Tak szybko?...
Musi chtop kochaé.

(Odktada stuchawhke, méwi do STRAZ-
NIKA.) Pisarka idzie do domu, maz zaplacit
kaucje. .

Na monitorze. STRAZNIK wchodzi
doceli.

STRAZNIK Pani Barbara, wychodzi
pani, maz zaplacit. )

KOBIETA wychodzi ze STRAZ-
NIKIEM. SPRZATACZKA I wota za
wychodzacymi:

SPRZATACZKA 1 Basiu, to ja bede
w pigtek, mamy okna do mycia, nie wy-
rzucaj chleba. (Do KURWY.) To juz nas
zaraz wypuszczg. Basia nas wykupi, ludzki
cztowiek.

KURWA kuli si¢ na pryczy.

KURWA Ja sram na jej taske, ja robie
na swoim. Ty ich brudy sprzatasz, to si¢
czolgaj dalej. Mnie wezmg na przestuchanie
- tyle mnie zobaczysz. Ja jestem

wolny cztowiek.

SPRZATACZKA 1 Nie zdradzg jej
z byle kim. Ona by mnie nie zostawila. Jesz-
cze jej duzo opowiem, ona mnie wyciagnie.
Jeszcze nas wydrukuja.

KURWA O twoim sprzataniu bedzie
pisa¢? Chyba ci odbilo.

STRAZNIK Ja nic nie rozumiem.

OFICER Kto je zrozumie, kobiety.
Moze to jakas sekta, kultowe stowarzysze-
nie kobiet, zemsta na mezczyznach, byly
takie sprawy. Chyba ze przypadek.

STRAZNIK Ja bym im nie ufal. Tu
wchodzg w gre pienigdze. Maz tej co wyszla
juz si¢ okupit.

OFICER One nie mogg by¢ razem,
kazda jest inna. Najwicksza zagadka kry-
minalna: na me¢zczyzn pomstuja, a same
ze sobg gryzg si¢ do kosci. Dla nas nie sg
grozne.

STRAZNIK Do rana skruszeja, to je
pan wybada.

OFICER Po nocy wszystkie s3 bez-
bronne. Perfumy moc tracg przed switem.

Gaszg swiatlo, wychodza.

AKT III

Pokéj SYNA 1 pare lat p6zniej. Pu-
ste potki. Puste $ciany. Wehodzi SYN 1
w czarnym garniturze. Wigcza komputer.
Sprawdza dzwick w stuchawkach. Obraz na
dwéch monitorach.

. Do niezmienionego salonu Iﬂktu‘
wehodzg 3 osoby w czerni — dwdch SYNOW

her fists on the kitchen table (cries), they
left her, they laughed themselves red in the
face, they drank and listened to the radio
hits. (Laughs) And when the baby cried she
huddled up, and got so lost in daydreams,
like back when they met and then went out
together... What I saw was enough.

CLEANING LADY I A person needs
children in old age... and grandchildren.

WOMAN Children should be like tre-
es that shape themselves as they please, just
touched by a gardener’s hand at a moment
joined with the damp and warmth of the
soil, and only later nurtured to the rhythm
of their growth.

WHORE On Sunday, did you see that
series with the blonde and the guy with the
scar. Her old man will kill her if he figures
it out.

CLEANING LADY I Basia doesn’t
watch TV series, you can forget about
talking to her.

WHORE But she’s got some hip
clothing, how does she know how to dress?

WOMAN The fashion cremators meet
at night, at dawn they put out a bulletin,
crowds of cheering women trample one
another, and those who get there first
thing tomorrow will squabble over the new
bulletin...

WHORE Oh, shut up already. You're
fucking long lost, the court’s out on you.
You won’t dig your way out of this shit.

But what am I doing here with you? Why
should I care?

CLEANING LADY I Or I. Unless
I'm cleaning her place and I have to listen
to why they can't sleep at night.

WOMAN What about me, I have to
hear your tales of woe.

CLEANING LADY I So that you can
write them all down — don’t think I don’t
read them. You don't get nothing out of
listening.

WOMAN And you don’t get nothing
for cleaning...

WHORE Well, speaking of the Devil, I
have to be going. My time is money. Other
girls will be taking my customers. Let’s tell
them what happened at the interrogation
(points to WOMAN). She’s gotten the
most out of the boys.

CLEANING LADY I She was already
skulking around the garbage area when I
got there.

WHORE She’s written her own sen-
tence, she has no future. She’s never really
lived. She just sells what she cooks up in her
head.

CLEANING LADY I Not always, she
used to be a brass-tacks kind of woman,

a good housekeeper. She used to throw
parties, but now her books have lost their
demand, and there’s no sense in her life.

WHORE Nothing to get upset about.
What's she given you?

CLEANING LADY I Old rags. She’s

never complimented my work. Even though

the building supervisor says the windows
I scrub shine the brightest in the whole
building.

WHORE She’s pretending not to hear
it, so she doesn’t have to give you a raise.

CLEANING LADY I A workman’s
job is the thing. If I'd stayed on guard at the
factory and hadn’t taken this wretched cle-
aning job, I'd be retired by now, and instead
I've got these freaky artists. When the Rus-
skis had that big explosion they didn't eat
any greens or drink any milk for a couple
of months. But my old man and I kept on
eating and drinking and nothing happened
to us. Your line of work is more general. You
meet all kinds of people.

WHORE I can be whatever I want to
be.

CLEANING LADY I Wonder if
they’ll keep taking you when your beau-
ty goes. You're already sniffing round the
garbage bins. Basia says: the biggest success
is having one man all your life.

WHORE What else is she going to
say, when she’s so sad and thin. No client
of mine would manhandle her, not even for
free.

CLEANING LADY I Well, yes and
no. Let me tell you how it is. Hard to say
why she moved out. He didn’t scream, he’s
too well brought up. He took me flowers on
Woman’s Day. He let her write.

WHORE I used to serve important
people myself, government workers maybe,
in black cars.

CLEANING LADY I She wrote abo-
ut me. My eyes are bad, read this. (Hands
WHORE a crumpled piece of paper)

WHORE The cleaning lady slogs
around my house, sticks her head out from
under the wardrobe to talk about her drun-
ken sons, opens the windows wide so that I
remember the children in the orphanages,
washes them one by one, gathers my garba-
ge, I know that — her son rises (WOMAN
corrects her:) raises. An ax.

CLEANING LADY I cries.

WHORE You don't like it, no doubt
youd prefer it was about how marvelously
you polish the floors. People, I don't get it;
the shoes don’t match, but they can't live
without each other.

OFFICER'’S telephone rings

OFFICER Hello?... So soon?... The
guy must really love her. (Hangs up, to
GUARD) The writer’s going home, her
husband’s paid bail.

On the monitor. GUARD enters the
cell.

GUARD Ms Barbara, come on out,
your husband’s paid up.

WOMAN exits with GUARD. CLE-
ANING LADY I calls after them:

CLEANING LADY I Basia, I'll be
there on Friday, we've got windows to wash,
don’t chuck out the bread. (To WHORE)
They’ll let us out too, soon enough. Basia
will pay our bail, she’s a decent person.

WHORE curls up on her bunk.

WHORE I don't give a damn for her
mercy, I'm doing my own thing. You clean
their filth, just keep slogging around. They’ll
call me for an interrogation — that’s the last
you'll see of me. I'm a free woman.

CLEANING LADY I1 wouldn't give
her up for just anyone. She wouldn’t leave
me. I've still got lots of things to tell her,
she’ll get me out of here. We'll get pu-
blished yet.

WHORE She’s going to write about
your cleaning? You've lost your mind.

GUARD I don't understand a thing.

OFFICER Who can understand wo-
men. Maybe it’s some cult woman’s asso-
ciation, it’s revenge on men, such things do
happen. Unless it’s just a coincidence.

GUARD I wouldn't trust them. There’s
money at stake here. The one who left, her
husband already paid bail.

OFFICER They can't be together,
they'’re too different. It’s the detective’s
biggest riddle: they want to get revenge on
men, and yet they fight each other tooth
and nail. They'’re no threat to us.

GUARD By morning they’ll be broken,
then you can question them.

OFFICER Everyone’s defenseless
when the night’s over. Perfumes lose their
power before dawn.

They cut the lights and exit.

ACTIII

SON 1’s room a few years later. Bare
shelves. Bare walls. SON 1 enters in a black
suit. He switches on the computer. He
checks the sound through headphones. The
image is on two monitors.

'Three people dressed in black enter
the same living room from Act 1 — the two
SONS and WOMAN. Two climbers are
washing the front of the building outside.

SON 1 So many people, practically all
of them young. There always have been lots
of them at those lectures.

MOTHER He was more with them

than with us.

SON 1 takes some whiskey from the
cupboard, fills a glass, sits in front of the
television.

SON 1 Like every arachnid wife, she
gracefully feeds the prisoner from her own
hand.

SON 2 On the contrary: in spiders it’s
the male that binds the female, to come
near it safely.

SON 1 flips the TV channels. We can
hear familiar voices from the series in Act
I. SON 2 helps his mother off with her fur.
MOTHER comes alive to the words of
ACTRESS on the TV:

ACTRESS ...it’s already too dark to

recognize me, I could be anything...



i KOBIETA . Na balkonie pracujg dwaj alpi-
nisci. Myjg elewacje.

SYN 1 Bardzo duzo ludzi, sama mtod-
ziez prawie. Zawsze ich bylo pelno na jego
wyktadach.

MATKA By! bardziej z nimi, niz

7z nami.

SYN 1 wyjmuje z szafki whisky, napetnia
szhlankg, siada przed telewizorem.

SYN 1 Jak kazda pajecza zona
uwiezionego

wdziecznie z reki karmi.

SYN 2 Odwrotnie; u pajakéw to samiec
peta pajeezycg

zeby sie do niej bezpiecznie zblizy¢.

SYN 1 zmienia kanaly tv. Stychac znajo-
me glosy z seriali z I AKTU. SYN 2 pomaga
matce 2djgc futro. Przy stowach AKTORKI
z tv MATKA ozywia sig:

AKTORKA .. jest juz zbyt ciemno,

zeby mnie poznaé, moge by¢ wszystkim...

SYN 2 (do brata) Nie mozesz si¢ od

tego oderwad, nawet dzisiaj?

Jednoczesnie

MATKA Teraz. Zrobie to, na co zawsze

miatam ochote.

SYN 1 To moja praca - ogladanie
wypalajacej sie konkurencji. Przeciez to
kurwa nedza.

MATKA podbiega do szafy w korytarzu.
Wyrzuca z niej bluzki i sukienki.

MATKA Wasz ojciec nie znosit bluzek
bez kolnierzy, a ja lubitam gladko pod szyja,
albo z lekkim wycieciem.

MATKA chwyta nozyczki krawieckie
i przy akompaniamencie teledysku w tv obcina
kotnierze.

PIOSENKARKA Pan taki prezny
i szybko pan chodzi

Za panem to by tak w dal

Pan mnie podziwia i pan mnie uwodzi

Ze zwleka¢ panie zal

Pan juz odchodzi zal bedzie pana

Zal ze z nim Dal a ja sama

SYN 2 stoi bezradnie posrodku pokoju.
MATKA upycha w szafie okaleczone ubrania.
Oddycha gleboko z ulgq i rusza do stolika pod
tv. Wyrzuca z szuflady tasmy magnetofonowe.

MATKA Kazal mi si¢ uczy¢ trzech
jezykéw na raz, zebym miala zajecie, zeby
mi odebrac czas, ktéry zbieralam na pisanie
po wykonaniu obowigzkéw pani domu (
Tnie tasmy).

STARUSZKA:
Zosiu! Stabo stychad,

znowu mikrofon za-
marza. Dlaczego nie
bytas w niedziele?
Czekalam...Sliski
chodnik...czyj po-
grzeb bedzie? Nie pa-
mietam jej...ona nie
jest z mojej klasy...nie
bede si¢ sktadata na
kwiaty dla niej...idzZ,
idZ juz, skoro mdleja
C1 nogi.

SYN 1 wyjmuje z kieszeni notatnik i cos
zapisuge.

SYN 1 Zabierat cie¢ w §wiat. Nie
chciata$ rozumie¢ co si¢ tam méwito? Ty,
pisarka?

MATKA Byt taki zaborczy. Chciat
mnie tylko dla siebie. Pilnowal, Zebym si¢
nie wymknela. (Pastwi sig nad tasmami,
wycigga ze szpulek, tnie) Stowa, stéwka,
stéwka. Jego matka tez znata jezyki
i méwita sama do siebie. Stéwka bez mysli
nie idg do nieba.

SYN 1 Dlaczego wtedy wroécitas do
niego? Zabraklo ci odwagi? Ja bym ci wyba-
czyl. Czyta si¢ tylko kobiety szalone.

MATKA nie odpowiada, siada bezradnie
na podtodze. SYN 2 zmiata skrawki ubrari
i tasm na jeden stos. W tv teledysk:

PIOSENKARKA Pan mnie namawia
na szalefistwo Za panem glowa w dét

Ja lece z matym parasolem

Ja wiem: po szczescia pél

Przegonil mnie szyderczy $miech

Pan widzi lepiej, chwyta w lot

A mnie pod damskim parasolem

Nie piesci nawet deszcz

SYN 1 wylgcza fonig tv.

MATKA podnosi rece z nozyczkami
w strong wlosow. SYN 2 prébuje wyrwac jej
nozyczki.

SYN 1 Nie méw, ze kok byl jego

pomystem.

MATKA Nie wiem co jest jego, a co
moje (placze). Nie wiem kim jestem, kim
bytam. Odkad dokad jestem soba.

SYN 1 (wskazuje zdjecie w ramce)
Rzym, 1989. Prosze, wizja lokalna. Zobacz
jak cieplo na ciebie patrzyl, Przypomnij
sobie.

SYN 2 Wygladasz na szczesliwg.

Zapomnialas?

MATKA (weigz z nozyczkami w reku).

Zapomniatam...jak myslalam wtedy.
Nie wiem ...co méwi¢ o kims, kto spotkat
innych ludzi, obudzit si¢ w innym 1é6zku,
uslyszal inny glos z géry. Kim jestem? Nie
wiem.

SYN 1 (do matki) Zazdro$cisz mu
rozglosu. Bedziesz go teraz miata.(Podnosi
ksiqzke ze stolika) ,Wiezienna Odyseja”
poetki i kurwy. On by tego nie przezyt.

Poszlas na calos¢ za jego plecami.

MATKA Przywiédl mnie w ukladnos¢
poz, tariczytam, taficzytam do jego stéw.
Nie jestem ani na tak, ani na nie, odbijalam,
odtwarzalam, kiedy$ bytam, widzieliscie te
ttumy nad grobem. A ja bytam...ptakiem

SON 2 (to his brother) You can’t tear

yourself from it, not even today?

Simultaneously

MOTHER Now. I'll do what I always

wanted to do.

SON 1 That’s my job — watching the
competition burn itself out. It’s so fucking

dreary.

MOTHER runs to the wardrobe in the

corridor. She tosses out some blouses and
skirts.

MOTHER Your father couldn’t stand
collarless blouses, but I like it plain aro-
und the neck, or with a bit of a plunging
neckline.

MOTHER grabs the tailor’s scissors
and cuts off the collar to the music of a
video.

SINGER

You're such a quick and sturdy man

I'd follow you wherever you go

You seem to adore me like no-one
before

And I just can't take it slow

But now you're leaving and I'll miss
you so. It’s sad that you're there and I'm all
alone

SON 2 stands helplessly in the room.
MOTHER stuffs ruined clothing in the
wardrobe. She takes a deep breath of relief
and moves to the table by the TV. She tos-

ses cassette tapes from a drawer.

MOTHER He forced me to learn
three languages at once so that I'd be
occupied, to take up my time that I'd put
aside for writing after doing the household
chores (Cuts up the tapes).

SON 1 takes a notebook from his poc-

ket and jots something down.

SON 1 He took you on his trips round
the world. You didn’t want to understand
what was being said? You, a writer?

MOTHER He was so possessive. He
wanted me all to himself. He made sure I
never slipped off anywhere. (She is hacking
at the tapes, tearing them oft their spools,
cutting them up) Words, words, words. His
mother also knew languages and she talked
to herself. Thoughtless words don't go to
heaven.

SON 1 Why did you go back to him
then? For want of courage? I would have
forgiven you. It’s only the madwomen that

people read.

STARUSZKA:
Zosiu! Stabo stychad,

znowu mikrofon za-
marza. Dlaczego nie
bytas w niedziele?
Czekalam...Sliski
chodnik...czyj po-
grzeb bedzie? Nie pa-
mietam jej...ona nie
jest z mojej klasy...nie
bede si¢ sktadata na
kwiaty dla niej...idz,
idZ juz, skoro mdleja
C1 nogl.

MOTHER gives no response, sits
helplessly on the floor. SON 2 sweeps the
scraps of clothing and tape into a single
pile. A music video is on TV:

SINGER You're trying to talk me into
madness,

to keep my head down and follow you,

I fly on a lady’s parasol,

about happiness I know a thing or two

you see everything,

you catch it in mid-flight

but under a lady’s parasol

I don’t even feel the rain’s caress

SON 1 turns off the volume.

MOTHER raises her hand with the
scissors toward her hair. SON 2 tries to
snatch away the scissors.

SON 1 Don't tell me that the bun was
his idea.

MOTHER I don't even know what’s
his and what’s mine (sobs). I don’t know
who I am and who I was. From here on in
I'm myself.

SON 1 (pointing at a framed photo-
graph) Rome, 1989. Look, Exhibit A. Look
at the warmth in his eyes as he stares at you.
Try to remember.

SYN 2 You look happy. Have you
forgotten?

MOTHER (still holding the scissors)

I forgot... what I was thinking back
then. I don’t know... what to say about
someone who met other people, woke up
in another bed, heard another voice from

above. Who am I? I don’t know.

SON 1 (to MOTHER) You're jealous
of his fame. Now it’s your turn to get it.
(Lifts a book from the coffee table) The
“Prison Odyssey” of a poetess and a prosti-
tute. He would not have been able to bear

it. You went for broke behind his back.

MOTHER He guided me through the
comportment of my poses, I danced and
danced to his words. I am neither for nor
against, I rebounded, I recreated, once I was
there, you saw those crowds by the grave.
But I was... a bird in painted feathers, ta-
ken from him. I entertained the guests, they
visited us to look at me, they couldn’t afford
a parrot like that.

SON1 Total hysteria.

SON 2 I always thought... I envied

your peace of mind.

SON 1 Why didn't you find yourself a
sentimental pig? We would have forgiven
you. You wrote well. Maybe you could write
even better in new surroundings. Why did
you stay here? Too scared to go?



w strojnych piérach, od niego. Bawitam
gosci, przychodzili do nas patrze¢ na mnie,
nie sta¢ ich byto na taka papuge.

SYN 1 Histeria.

SYN 2 Myslatem zawsze...zazdroscitem
ci spokoju,

SYN 1 Dlaczego nie znalazla$ sobie
jakiego$ sentymentalnego wieprza? My
bysmy ci wybaczyli. Ladnie pisatas. Moze
moglabys lepiej, w nowych okolicznosciach.
Dlaczego tu trwalas? Ze strachu?

SYN 2 Jak pies - tez Ignie do jednego
wiasciciela. Byli inni, przechodzili blisko
ciebie, odeszli. Nie mogtas ich wszystkich
zatrzyma¢ dla siebie; raz wybdr zrobiony,
jak imie nadane, bo takie tadne.

SYN 1 O czym ty méwisz? Chcieli sig
z nig przespad, to wszystko. Zaden z nich
nie mial ochoty si¢ zadomowic.

MATKA Pies tez Ignie ze strachu
i zalezy mu na glaskaniu. Glaszcze go jeden
wlasciciel...

SYN 1 Wigc o co ci chodzi?...Pa-
migtasz? Mialem na ciebie sposéb. Kiedy
chcialem dosta¢ pare groszy, cytowalem
kawalki z twoich wierszy. Na kazda kobiete
jest system, jesli kto§ ma ochotg si¢ w to
bawid.

MATKA Byles wtedy matly.

SYN 1 ,Perfumy moc tracg przed
§witem” - to twoje, dobre. Naprawde mi si¢

podobalo.

MATKA us$miecha si¢. Wstaje, wygtad-
za sukienke, poprawia kolnierzyk. SYN 2
podchodzi do telefonu. Podnosi stuchawke.

SYN 1 Ty wolata$ tkwi¢ w znajome;j
nijakosci niz ryzykowaé odlot w nieznajo-
me. Przyznaj sie, chociaz tu, przed nami, do
strachu. My to juz znamy, jestesmy dorosli.
Ja méwie wprost, ja si¢ boje . (Do brata)

A ty przeciez jestes sam, ze strachu. Wszy-
scy jeste$my tchérzami. (Do MATKI.) Na

ojca zrzucilas swojg wing - niezdecydowa-
nie. Wybratas nie -by¢.

SYN 2 Zadzwonie do sprzataczki. Zna
to mieszkanie lepiej od nas.

SYN podchodzi do cennego obrazu na
scianie)

SYN 1 Pasowalby do naszej sypialni.
(Podchodzi do drugiego.) A ten tobie zawsze
si¢ podobal.

SYN 2 Mama jeszcze zyje...

MATKA Nalezy si¢ wam po ojcu.
Trzeba zadzwoni¢ do adwokata, on ma
testament.

SYN 1 Tw¢j delikatny syn woli wziaé
kredyt, niz sprawiedliwie si¢ ze mng
podzieli¢.

STARUSZKA:
Zosiu! Stabo stychad,

znowu mikrofon za-
marza. Dlaczego nie
bytas w niedziele?
Czekalam...Sliski
chodnik...czyj po-
grzeb bedzie? Nie pa-
mietam jej...ona nie
jest z mojej klasy...nie
bede si¢ sktadata na
kwiaty dla niej...idz,
idZ juz, skoro mdleja
C1 nogi.

SYN 2 A tobie jeszcze czego$ brakuje?
Dzwonig¢ do sprzataczki.

MATKA Ona byta na pogrzebie. (Paz-
rzy na zegarek) Zaraz tu przyjdzie, obiecata.
Pewnie mysli, ze bedzie stypa. Z waznymi
osobami.

SYN 1 Sprzataczka? W takim dniu?
Obnaza¢ si¢ przed obcymi?

MATKA Ona jest jak rodzina.
SYN 1 Rodzina to rzecz $wigta,
dopdki nie wpuszcza si¢ nikogo obcego

w buciorach.
MATKA Najpierw przychodzita jej
babka. A teraz ona tu sprzgta. Tyle lat

Z nami.

SYN 1 Obrzydliwe. My z Zong nie
wpuszczamy szpiegdw. Sami po sobie
sprzatamy. Na poczatku mielismy taka
- weszyla i podstuchiwata. Zawsze pr-
zywlokla jakies plotki z doméw, ktére
czyscita. Roilo sie od obcych brudéw. Mie-
lismy doktadne doniesienia kto, o ktdrej,

z czyjego t6zka wroécil nad ranem, ile
butelek byto wypitych i czy maz zong bije.
Znana nam réwniez byla zawarto$¢ obcych
szaf, kont bankowych, a nawet lodéwek. To
wtasnie mnie natchneto. Akurat robitem
film grozy. Wzigltem z niego gumowa
atrape ucietej reki - jak Zywa ociekala
krwig. Polozylem w lodéwee i zalozylem sig
z zong, ze jak zwykle sprzataczka sprawdzi,
co jadamy. Anka nie wierzyla, zwiedziona
komplementami tej baby: ,Droga pani
Anulko, tak picknie pani wyglada po tej
operacji twarzy. Tylko dzieci juz nie sg tak
podobne do pani. Trzeba im bedzie zrobi¢
takg samg plastyke.” Czekalismy w pokoju.
Dwie minuty nie minely, jak tamta rykneta
z kuchni. Musieli$my z nig jecha¢ do szpi-
tala; takiego doznala szoku. Wiecej si¢ nie
pokazata.

MATKA Okrutne. Twdéj ojciec tez byt
sadysta...w bialych rekawiczkach.

SYN 1 Batas si¢ uzaleznienia od meza,
a bronisz sprzataczki. (Do brata.) Mam jes-
zcze w domu te reke. Mozna tutaj sprébo-
waé. Zaktadasz sig?

SYN 2 Wierze. Wykoniczytes pomoc
domowsg i jestes dumny, Ze twoja zona czol-
ga si¢ po domu.

SYN 1 Kupuje jej najlepszy sprzet -

samo si¢ sprzata.

SYN 2 Przekupujesz ja. Kiedy nowa
operacja plastyczna, zeby zawsze byla lepsza
od swoich przyjaciélek, a przynajmniej
réwna?

SON 2 A dog sticks to one owner, too.
There were others, they drifted close by you,
then they left. You couldn’t have dallied
them all; a choice is made once, then it’s
like a name’s been given, and one so fair.

SON 1 What are you talking about?
They wanted to sleep with her, that’s all.
None of them would have wanted to settle
down.

MOTHER A dog is also too scared to
leave and needs to be pet. Only one owner
pets him...

SON 1 So what are you on about?...
Do you remember? I had a method. When
I wanted to earn a few coins I'd recite you
fragments of your poems. There’s a sys-
tem for every woman if you want to mess
around.

MOTHER You were so young then.

SON 1 “Perfumes lose their power
before dawn” - that was yours, it was a good

line. I really liked it.

MOTHER smiles. She gets up, smo-
oths her dress, fixes her collar. SON 2 goes

to the telephone and picks up the receiver.

SON 1 You preferred to wallow in the
blandness you knew instead of risking a
flight into the unknown. Admit it, at least
here, before us: you're scared. We know it
already, we're adults. I can say outright that
I'm afraid. (To his brother) And you're all
alone with your fear. We're all cowards. (To
MOTHER) You unloaded your guilt on
Dad - indecisively. You chose not to be.

SON 2 I'm calling the cleaning lady.
She knows this home better than we do.

(SON 1 approaches a valuable picture
on the wall)

SON 1 It would match our bedroom.
(Approaches another picture) You always
liked this one.

SON 2 Mama’s still alive...

MOTHER You should inherit it from

your father. Call the lawyer, he’s got the will.

SON 1 Your delicate son prefers to take
out a loan than to share things honestly
with me.

SON 2 And are you really missing
anything? I'll call the cleaning lady.

MOTHER She was there at the fune-
ral. (Checks her watch) She’s on her way,
she promised. Probably thinks there’s going
to be a wake. With important people.

SON 1 The cleaning lady? On a day
like this? Are we going to bare ourselves
before strangers?

MOTHER She’s like family.

SON 1 The family is sacred, that is,
until you admit a stranger in army boots.

MOTHER First her grandmother used
to come. And now she’s cleaning here. So
many years with us.

SON 1 It’s revolting. My wife and I
don't let spies into the house. We clean up
after ourselves. At first we had one who
snooped and eavesdropped. She always
brought along gossip from the homes she
cleaned. We got all the dirt on strangers.
We had precise reports on who was craw-
ling out of whose bed, at what time in the
morning, how many bottles they drank and
whether the husband beat the wife. We
also knew the contents of other people’s
wardrobes, their bank accounts, even their
fridges. That got my imagination going. I
was making a horror film. I borrowed a fake
severed hand — it dripped blood like a real
one. I put it in the fridge and made a bet
with my wife that, as usual, the cleaning
lady would check what we were eating.
Anka wouldn't believe it, she was seduced
by the woman’s compliments: “Oh Anka,
you look so beautiful after that face opera-
tion. It’s just that your children don’t look
like they're yours anymore. They’ll have to
have the same operations done.” We waited
in our room. Not two minutes passed before
we heard a screech from the kitchen. We
had to take her to the hospital; that’s how
shocked she was. She never came back.

MOTHER That’s cruel. Your father

was a sadist too... in kid gloves.

SON 1 You were afraid of becoming
too reliant on your husband, but you defend
the cleaning lady. (To his brother) I've still
got the hand at home. We could try it out
here. Want to make a bet?

SON 2 I believe you. You burned out
the help and now you’re proud to have your
wife scrub the house.

SON 1 I buy her the best equipment —
it practically cleans by itself.

SON 2 You buy her off. When’s her
next plastic surgery, to keep her looking
better than her friends, or at least just as

good?

SON 11 have to watch my image. Your
cello is sad and made of wood. You don’t
care about mass media.

SON 2 The feeling’s mutual.

A key rattles in the lock. Enter the
young CLEANING LADY 3 in a fake fur
and shiny boots. She’s carrying a bundle
of branches wrapped in a plastic bag. She
looks around the room in surprise. The
climbers scale down from the balcony on
their lines.

CLEANING LADY 3 The guests are
all gone?

SON 1 There was no one here. Have we
disappointed you?

SON 2 Stop it.

MOTHER Angelika is now cleaning
for that famous singer.

SON 2 That’s a step up in society. (to
CLEANING LADY) You won't be dum-
ping our mom now?

SON 1 And what’s new with out favo-
rite artist?

CLEANING LADY 3 The things that
go on there! But she’s a real artist. They
eat in bed, a big gold one that takes up the
whole room. It’s mainly that bed I have to
clean. Soon we’re moving to the television
station. We'll be doing a live show for half
a year. Just like what you’re watching now,
except it’s really happening. I guess I'll be
sending my friend to sub here, because I'll
be there twenty-four hours a day, and her
friends will be moving in too... I better get
down to work. (Goes to the pile of clippin-
gs) Should I sweep this up?

SON 1 No, we're going to bury it with
Dad.

CLEANING LADY 31 understand —
it’s a sad day, but there’s still cleaning to do.
Life goes on. (Climbs the ladder, washes a
window). They announced on TV yesterday;
they’re paying compensation to forced labo-
rers in World War II. Grandma promised
to share. But I'll be earning ten times more
money in that reality show. I can put some
away for the poor.

SON 2 (to his brother, paying no atten-
tion to CLEANING LADY)

Did you see when that Down syn-
drome girl in her Sunday best sat next to
me in church? Whose child was that? You
could hear a voice in the choir was off. She
bowed when we knelt, she giggled when
we clasped our hands in prayer. She tore at
the pages of the prayer book, yelling some
garbled sounds... I dreaded the moment
when we'd greet our neighbors. Her hands
were covered in wounds — she had some
kind of skin disease. When she took out her
hands I grabbed them both and I thought
I heard her scratchy voice say: Search for
peace inside of you.

CLEANING LADY 3 Our priest
doesn’t even know himself how much
money to take for a funeral. And isn't it his
duty to serve us for free? Church is just big
business. I'm not surprised that people are
joining cults. Although apparently they’re

money-grubbers as well.
MOTHER puts down the scissors.

MOTHER You know that Angelika is
the granddaughter of Helena, who began



SYN 1 Ja musz¢ dba¢ o swéj wizerunek.
‘Twoja wiolonczela jest drewniana i smutna.
Tobg mass media si¢ nie interesuja.

SYN 2 I wzajemnie.

Zgrzyt klucza w zamku. Wehodzi mtoda
SPRZATACZKA 3 w sztucznym futrze i la-
kierowanych kozakach. W reku trzyma bukiet
galezi, zawinigty w reklamowke. Rozglgda sig
zdziwiona po pokoju. Alpinisci zjezdzajg na
linach z balkonu.

SPRZATACZKA 3 Goscie juz poszli?

SYN 1 Nikogo nie byto. Zawiedlismy
pania?

SYN 2 Przestan.

MATKA Pani Andzelika sprzata teraz
u tej kultowej piosenkarki.

SYN 2 Awans spoteczny. (do SPRZ4-
TACZKI) Nie rzuci pani teraz mamy?

SYN 1 A co tam stycha¢ u naszej ulu-
bionej artystki?

SPRZATACZKA 3 Ale tam si¢
wyprawia! No ale to prawdziwa artystka.
U niej sie je na t6zku, takim

zloconym na caly pokéj. Giéwnie to to
t6zko do tadu przywracam. Niedlugo si¢
przenosimy z nig do telewizji. Bedziemy
w lajf szol przez pét roku. Podobne co pan
teraz oglada, ale nie serial, tylko naprawde.
To chyba tu przysle kolezanke na zastgps-
two, bo bede tam wystgpowac 24 godziny
ijej ziomki tez tam si¢ wprowadzs... Biore
si¢ do roboty. (Podchodzi do stosu scinkdw.)
To do zabrania?

SYN 1 Nie, do pochowania razem

7 ojcem.

SPRZATACZKA 3 Ja rozumiem - taki
smutny dzien, ale posprzataé trzeba. Zycie
idzie dalej. (Wehodzi na drabing, myje okno.).
Wezoraj oglosili, ze bedg dawac tym od
przymusowych robét. Babcia obiecywala, ze
si¢ podzieli. Ale w tym realu to ja 10 razy
tyle zarobie. Moga sobie schowa¢ te pienig-
dze dla biednych.

SYN 2 (do BRATA, nie zwracajgc uwagi
na SPRZATACZKE.)

Widziates w kosciele usiadta obok mnie
dziewczynka z zespotem Downa w uroc-
zystym ubranku.Czyje to dziecko?W chér
naszych gloséw wmieszala podstepny rytm.
Bita poktony, kiedy kleczelismy chichotala,
kiedy sktadaliSmy rece. Szarpata strony mo-
dlitewnika, rzucata przed siebie niewyrazne
dzwigki... Balem si¢ momentu podawania
dloni na znak pokoju. Jej rece pokryte byly
ranami - jaka$ choroba skéry. Kiedy wyciag-
nela rece zlapalem jg za obie 1 wydawato mi
sig, ze styszg jej chrapliwg mowe: Pokoju
szukaj w sobie.

SPRZATACZKA 3 U nas ksigdz to juz
sam nie wie, ile pieni¢dzy bra¢ za pogrze-
by. A co to, nie jest jego obowiazek, zeby
nam za darmo postugiwac? Biznes jakis ten

kosciél. Nie dziwig si¢, ze niektérzy do sekt
chodzg. Ale tam tez podobno pienigdze
ciggng.

MATKA odklada nozyczki.

MATKA Wiecie, ze pani Andzelika
jest wnuczka Heleny, ktéra u nas zaczela
sprzataé jak was jeszcze na

$wiecie nie bylo.

SYN 1 wstaje gwaltownie, zmienia
program w tv i wigcza fonig. Na ekranie film
czarno-bialy.

SPRZATACZKA 3 Niech pan sobie
nie przeszkadza, niech pan oglada dalej. Ale
na pietnastym jest teraz najlepszy serial,
nie taka staro¢ jak pan oglada. Jeszcze tylko
dwa odcinki zostaly do korica. Mozna
wszystko ogladaé, nawet...no wie pan, ale

po péinocy.

MATKA On nie dla przyjemnosci
oglada. To jego praca. Patrzy co inni robig.

(w tv ,Pigmalion’tzarno-bialy/

LIZA: Potrzebna jestem panu do podawa-
nia kapci.

HIGGINS: Podziat ril

LIZA.: Roznica migdzy damg i gosposig
polega na tym jak sig je traktuje. Dzentelmen
traktuje gosposig jak ksigzniczke.

HIGGINS: Ja traktuje ksiezniczke jak
gosposig.

LIZA: Wszystkie jednakowo.

HIGGINS: Do diabla z waszymi
kompleksami.

(SYN 1 wylgcza fonig)

SYN 1 Smutno czy wesolo si¢ skoriczy
ten pani serial?

SPRZATACZKA 3 Wesotlo, wesolo.

Tylko u pana s3 zawsze trupy na koricu.

SYN 1 A pani by chciata o szczgsliwej

miloéci?

SPRZATACZKA 3 (Mruzy oko.)
O milosci? Takie to w nocy s3. Ja mojemu
Sebastianowi na sile wytaczam. Chcialoby
sie kobitki po nocy podglada¢. Obraza si¢
i do rana do mnie nie rozmawia. Musialam
przysiac, ze w telewizji bede tylko sprzatad,
na blysk.

SYN 1 Jak tak was stucham ,to oprécz
spraw mesko-damskich nic innego u was
nie stychaé. I wy chcecie nam doréwnac -
zdobywcom zlotego runa? A nie mozecie
zapanowa¢ nad swoim orga--ni-zmem. To
cytat z twojego wiersza. (Wycigga reke do
matki.) Kiedy$ dostawalem 5 ztotych.

SPRZATACZKA 3 Ja, bez obrazy,
widzialam w zeszlym tygodniu pana film.
Niby byt tam on i ona, ale jakos si¢ nie
sprzegli. M6j chlop tez si¢ nie mégt w tym
zorientowac. W zyciu tak nie jest. Zrobilby
pan takie co$ z zycia, to bysmy chetnie

ogladali.. (Zwraca si¢ do MATKI.) No, mam
racje, pani Basieriko, czy nie? ... Ta ksigzka
pani ostatnia najlepiej si¢ sprzedaje, bo jest
z Zycia mojej babci.

SYN 2 Czytala pani?

SPRZATACZKA 3 Nie musiatam, ja
wiem co babcia przezyla.

SYN 1 Ale ta powies¢ to fikcja. O babci
sg dwa zdania, ze dzi¢ki niej poetka i kurwa
si¢ spotkaly w celi. To cala zastuga panine;
babci.

SPRZATACZKA Ja swoje wiem.

Pan wszystko przekre¢ca. Moglabym zy¢

z dywidendy. A tak muszg teraz harowa¢

w telewizji jak matpa. A pogrzeb byt piekny.
Wida¢, ze pan starszy byt figura o.k. i tyle
kwiatéw drogich. Ja tu kazdy kat znam. Jak
juz nie ma przyjecia, to moze péjdziecie
paristwo do restauracji albo na kawe? Ja tu
wszystko wyczyszczg.

SYN 1 Idziemy na obiad. Ja zapraszam.
Pani Andzeliko, niech pani nie wylacza
telewizji. Nastawiam nagrywanie. Musze
mie¢ ten film, klasyk. ,My Fair Lady”,

w wolnym tlumaczeniu: moja sprzataczka.

Wychodzg. MATKA wraca od drzwi
i daje banknot 100 2l sprzqtaczce

SPRZATACZKA 3 (wychodzi na
balkon)

O, ida. Widzg ich. Jacy mali, ludzie.
(Krzyczy.) Pani Basiu! Nie spieszcie sie.
Mhie tu zejdzie si¢ jeszcze parg godzin.

Schodzi z drabiny, podchodzi do telefonu,
i cos sobie przypomina. Wyjmuje z torby bukiet
galgzi i wkiada do wazonu.

Postoja, zakwitng.

Wraca do telefonu.

Zajety mecenas, potem zadzwonig.
(wystukuje inny numer). Jolka? Jestes sama?
W pracy sa panstwo? Duzo ci jeszcze zost-
alo do sprzatania?

...Pogrzeb byl rano. Nie ma przyjecia.

...Zawsze tu bylo nie po bozemu.
...Nudno.

Bez chlopa to juz tu si¢ nic nie zdarzy...

Syn muzyk, jaki$ zestresowany.Drugi
syn rezyser od filméw, takich nie dla ludzi,
wiesz. Dzisiaj wszystko zapisywal, co sie
moéwilo. Ja tez co§ dodatam. Pewnie bedzie
o tym w nastepnym filmie. To u nich rod-
zinne. Potem si¢ nie dzielg dochodami ze
sprzedazy. Ty méw, co u twoich. ...Co? Ma
kochanka?...Powiedz po cichu mezowi albo
podiéz anonim. To dopiero... Taka starowin-
ka, po czterdziestce... Baska nie miata nigdy
kochanka... Bo wiem. Dwa razy uciekala,
ale nie do innego, tylko tak w ogdle, z bun-
tu. ... Raz z moja babcig Heleng wylagdowaly
w areszcie, a raz dala noge do jakiego$
teatru. ...Babcia mi méwita...Ale wrécita.
Potem nawet wydal jej wiersze, tylko si¢ nie
sprzedaly.

Trzeba zy¢ prawdziwym zyciem, zeby

potem pisa¢. Zmarnowane pienigdze. ... To

cleaning our house even back before you
were born.

SON 1 abruptly gets up, changes the
channel and turns up the volume on the

TV. A black-and-white film on the screen.

CLEANING LADY 3 Don'’t trouble
yourself, keep on watching. But the best
series is on channel fifteen right now, not
old stuft like what you've got on. There’s
only two episodes left till the end. You can
see it all there, even... well, you know, but
only after midnight.

MOTHER He doesn’t watch for
pleasure. It’s his job. Watching what others
are doing.

(a black-and-white version of “Pygma-
lion”is on TV)

LIZA: You need me to bring your
slippers.

HIGGINS: The division of labor.

LIZA: The difference between a lady
and a maid is in how she is treated. A gen-
tlemen treats a maid like a princess.

HIGGINS: I treat a princess like a
maid.

LIZA: It’s all the same.

HIGGINS: To hell with your
complexes.

(SON 1 turns off the volume)

SON 1 Does the series have a happy or
a sad ending?

CLEANING LADY 3 Happy, happy.
Your work is the only one that always ends
with corpses.

SON 1 And you want a love story?

CLEANING LADY 3 (Winks) Love?
Those ones come on at night. I have to
force my Sebastian to switch them off. He
wants to see some girlies at night. He gets
all hurt and then he won't speak to me till
morning. I had to swear that I'd only clean
on television, till things shine.

SON 1 As far as I can hear, all you talk
about is male-female problems. And you
want to measure up to us — the crusaders
of the golden fleece? And you can’t control
your orga(ni)sms. That’s a quote from your
poem. (Sticks out a hand to his mother)
Once that would have got me 5 zloty.

CLEANING LADY 3 No offense,
but last week I saw your film. So there was
a man and a lady, but the story didn’t add
up. Me and my fella couldn’t keep track of
it all. That’s not what life’s like. If you make
something life-like, then we’ll have a peek.
(Turns to MOTHER) Well, am I right Ba-
sia, or not? ... That last book of yours sells
best because it’s about my grandma’s life.

SON 2 You read it?

CLEANING LADY 31 didn’t have to,

I know what my grandma lived through.

STARUSZKA:
Zosiu! Stabo stychad,

znowu mikrofon za-
marza. Dlaczego nie
bytas w niedziele?
Czekalam...Sliski
chodnik...czyj po-
grzeb bedzie? Nie pa-
mietam jej...ona nie
jest z mojej klasy...nie
bede si¢ sktadata na
kwiaty dla niej...idz,
idZ juz, skoro mdleja
C1 nogl.

SON 1 But that novel’s fiction. There’s
two lines about your grandma, that through
her the poet and the whore met in the cell.
That’s all thanks to your grandma.

CLEANING LADY I know what’s
what. Youre twisting it all around. I could
live off the royalties. And now I've got to
slave away on TV like an ape. But it was
a beautiful funeral. You could see the old
man was quite a figure, so many expensive
flowers. I know every corner here. If there’s
not going to be a party, maybe you should
go to a restaurant, or go for a coftee? I'll
clean up everything here.

SON 1 We're going for lunch. My treat.
Angelika, don’t turn off the TV. I've set the
recorder. I need this film, it’s a classic. My
Fair Lady, or you might say: My Cleaning
Lady.

They leave. MOTHER goes back to
the door and gives the cleaning lady a 100
71 bill

CLEANING LADY 3 (goes out to the
balcony)

Oh, they’re coming. I see them. Such
little people. (Screams) Basia! Don’t hurry
up. This’ll take me a few hours yet.

She steps down from the ladder,
approaches the telephone, and remembers
something. She takes the bunch of sticks
from her bag and places them in a vase.

Give them a while, they’ll bloom.

Returns to the telephone.

'The lawyer’s busy, I'll call later. (Dials
another number) Jolka? Are you alone? Is
the family there? How much time do you
need to finish your cleaning? ... The funeral
was in the morning. There’s no wake.

It’s always been churchy around here.
... Dull.

Without the guy around there’s nothing
happening... The son’s a musician, always
getting stressed out. The other son makes
movies, but, you know, not the kind you'd
want to watch. He wrote down everything
people said today. I threw something in.

I bet it’ll be in the next film he makes. It
runs in the family. Then they don't give me
a cut of the sales. So now you tell me what’s
going on over there. ... What? He’s taken a
mistress? ... You've got to pass it on to the
husband, or slip him an anonymous note.
How about that... That old bird, in her
forties. Basia never took a lover. ... Becau-
se I know. She split two times, but not to
another guy, she just split, to make a point.
... Once she and Grandma Helena ended
up in prison, and once she ran oft with a
theater troupe. ... Grandma told me... but
she came back. Later he even published her
poems, but they didn't sell. You've got to re-
ally live if you're going to write. It was a big
waste of money. ... That definitely got to her.
... What? what do you mean? And didn’t



ja pewnie dobilo. ... Jak to, co takiego? A ty
jak sobie wlosy wyrywalas, jak ci twéj Ro-
berto raz nie odpisal. Ona, pomysl, z tymi
swoimi tomami wierszy nie sprzedanych,
nikt ich oprécz niej nie przeczytal. ...Z nad-
miarem uczucia si¢ urodzila. Bez wzajem-
nosci siedzi na stosach starych listéw bez
odpowiedzi. Rozumiesz, gtupia? ...Mnie

tez si¢ rymuje, ale wesolo, wesolo. ... Dobra,
zmywaj dalej. ... Nie, ty dzwon, tu si¢ juz nic
nie zdarzy.

Ty, mialam ci nie méwi¢, dopiero

jak wygram proces...ale...wiesz...ta
jej ostatnia ksigzka, Odyseja, to z mojej
babci zdarta...no wiesz, babcia jej wszystko
opowiadala, a ona teraz pienigdze na tym
robi, bestseller jest zagranicg tez...mam
mecenasa, bedzie si¢ musiata podzieli¢ ze
mng zyskami. Tyle mnie ze szmatg zobaczy.
Na mecenasa skad pienigdze? W telewi-
zji awansem troche dali. Boja sie, Zebym
nie uciekla, taki im real odstawig, jakiego
$wiat nie widzial. Rezyserek méwi, ze mam
potencjal. Musialam Sebastianowi przysiac,
ze bede sprzatata w pelnej garderobie, ale
jak pienigdze zobaczy, bedzie cicho siedzial.
Wihacz zaraz pierwszy program... Moja gwi-
azda ma tok szol. Moze o mnie co§ powie.

(odklada stuchawke i zmienia kanat w tv)

. WTV

PREZENTER Gazety podaja, ze masz
spore diugi.

GWIAZDA Moze porozmawiamy
o zajaczku.

PREZENTER Dwa dni temu w prasie
bylo zdjecie twojej macochy pobitej przez
ojca. Mieszkaricy bloku widzieli, jak go
zabierala policja.

GWIAZDA Szmata!!!! Udtawcie si¢
swoimi wiadomosciami... (wybiega ze studia)

SPRZATACZKA 3

Szmaty!!!! (do alpinistow, ktdrzy znowu
sq na balkonie) To konkurencyjny kanat,
chea ja zniszezy¢ przed tym programem
ze mng. Nie méwcie nikomu, ale ona
jest z tych, co wolg kobiety, to do realu
wypozyczyli jej faceta — bedzie udawal nar-
zeczonego. Jej ,zona” najpierw si¢ wsciekla,
ale jak jej dali dobrg gaze, bedzie odgrywata
przyjaciétke, to zapomniala o zalu. Tylko
ja bede prawdziwg sprzataczka. Juz musze
panom podzickowa¢. Tylko nikomu!

(‘wypmsza alpinistdw, zastania okno.
Przed lustrem wdzigezy sig jak do kamery,
wykonuje nieprzyzwoite gesty z mopem, siada
przed tv na fotelu, dzwoni)

Dzien dobry, panie mecenasie, An-
dzelika z tej strony...co? Stucham? Co
mnie dzisiaj wszyscy pytaja czy czytalam?
Wystarczy, ze mi babcia wszystko doktadnie
opowiadata...Wiadomo, tam jest stowo
w stowo. Jak to kto byla moja babcia? Spr-
zgtala na kwaterach u waznych ludzi. Co?

Nigdy...porzadna byta, uczciwa...jak

nie o mojej babci ksigzka? Zaraz... /

(przechodzi do pokoju SYNA, wi-
dzi pokéj jadalny na monitorze. Rzuca
stuchawkg)

Przeklety dzieri. Sebastian mi méwil,

ze to nieszczgscie po pogrzebach
sprzatac. wybiega do przedpokoju, Zapie
futer,%o, whkiada kozaki, podnosi jakis skrawek
z podlogi, wybiega, zatrzaskuje drzwi. Wraca.
Poprawia wlosy, ustawia si¢ do ,kamery”)

Udalo si¢ panu. Moze si¢ pan cieszy¢.,
teraz jest czarne na bialym, ze ze mnie
$winia. I co pan z tego bedzie mial? Dobrze
si¢ pan ukryl. To pan ma kamere, a ja mam
si¢ wstydzi¢. (placze) Pan jest taki silny
i wszystko pan wie. Zemscit si¢ pan, ze
nie podziwiam pana filméw. Ciekawe, czy
w swojej rodzinie tez pan robi podglady?

Kazdy chce tadnie wyglada¢ przy ludziach...

Ja pana blagam, niech pan mi odda ten
film...ja bede przychodzi¢ pomagaé¢ do pana
mamy za darmo.

(rzuca sig na kolana, obraz w tv znika,
gasng Swiatta, stychac nagrane brawa, poja-
wiajq sig napisy koricowe)

KONIEC

you tear your hair out when your Roberto
didn’t write back to you once. Think about
her, with all those unsold books of poetry,
nobody reads them apart from her. ... She
was born with too many feelings. She sits
alone on piles of old unanswered letters.
Get it, dummy? ... I can rhyme too, but I
keep things cheery. ... Good, keep cleaning.
... No, you call, there’s nothing going on
here anymore. Hey, I wasn't supposed to
tell you, only if I win the trial... but... you
know... her last book, Odyssey, it’s taken
right from my grandma... you know, my
grandma told her everything, and now she’s
making money off it, it’s a bestseller abroad
as well.... I've got a lawyer, she’s going to
have to split the profits. That’s the last she’ll
see of me with a rag. Whered I get the cash
for a lawyer? The TV station paid me a bit
in advance. They’re afraid I'll just take off,
then they'd have a reality problem like the
world has never seen. The director says I've
got potential. I had to promise Sebastian
that I'll only clean fully dressed, but when
he sees the money, he’ll clam up. Turn on
Channel One. My star has a talk show.
Maybe she’ll say something about me.
(Hangs up and changes the channel)

TV PRESENTER The papers say
you've been racking up the debts.

STAR Maybe we could talk about
rabbits instead.

PRESENTER Two days ago there was
a photo in the papers of your mother-in-
-law beaten by your father. His neighbors
saw the police packing him into a patrol car.

STAR You filth!!!! I hope you choke on
your news... (runs out of the studio)

CLEANING LADY 3

Filth!!!! (to the climbers, who are back
on the balcony) That channel’s her competi-
tor, they want to destroy her before she goes
on the program with me. Don't tell anyone,
but she’s one of those women who prefers
women, but for the reality show they loaned

her a man — he’s pretending to be her fiancé.

Her wife was furious at first, but they gave
her the role of the best friend to ease the
pain, and so she’s over it. It’s just me, the
cleaner, who’s real. Now I have to ask you to
leave. Not a word!

(She ushers off the climbers and pulls
the curtains. She poses for the mirror, like
for the camera, making indecent gestures
with the mop, sits in the armchair before
the TV, makes a phone call)

Hello, Mr. lawyer sir, Angelika here...
What? Sorry? Why is everyone asking me
today if I've read it? It’s enough that my
grandma told me precisely... Of course, it’s
word for word. What do you mean, who
was my grandma? She cleaned the houses
of important people. What?

Never... she was decent, honest... How
could the book not be about my grandma?
Hang on...

(She goes to SON’s room, sees the
dining room on the monitor. Hangs up)

Hell of a day. Sebastian told me it’s bad
luck to clean up after a funeral.

(runs into the foyer, picks up her fur,
puts on her boots, picks up a scrap of
something from the floor, and runs out,
slamming the door behind her. She returns.
Fixes her hair, poses for the “camera”)

Well, you got what you wanted. You
should be happy, now it’s as plain as day,
I'm rotten to the core. And what good does
that do you? You hid yourself well. You've
got the camera, and I should feel ashamed.
(Cries) You are so strong and you know
everything. I didn’t like your films and now
you're getting your revenge. I wonder if you
spy on your own family as well? Everyone
wants to look good for others... I'm beg-
ging you, give me the film... I'll visit your
mom and clean up for free.

(she drops to her knees, the image on
the TV vanishes, the lights go off, we hear

canned applause, the end credits roll)

FINIS
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EXIT

Misterium wtgczania 1 wyigczania
OSOBY: mistrz ceremonii — szatniarz-portier w szpitalu powiatowym
W TV: solista — kolarz zwyclezca tour de globe
Turbator chori — postawny tiumacz w jezyku migowym

Cztowiek sie wytgcza i leci — mowi Kolarz
W szatni dzwoni telefon. Szatniarz odbiera. Zamyka zaluzje.

Cziowiek sie wytgcza 1 leci — mowi Kolarz
W szatni dzwoni telefon. Szatniarz odbiera. Zamyka zaluzje.

Zostawia wigczony telewizor.
Zaw02| b|a’fq butle z tlenem do sali nr 3, t6zko nr 1.

Zostawla wigczony telewizor.
f Zawozi biafg butle z tlenem do sali nr 3, 16zko nr 1.

Od’chza pustg butle i podtagcza petna.

Wraca do szatni. Otwiera zaluzje.

Wydaje i przyjmuje okrycia odwiedzajgcych.

Nie za wszelkg cene — mowi Kolarz

FInISZU uczymy sie popetniajgc btedy — mowi Kolarz

Odtgcza pustg butle i podtgcza peing.

Wraca do szatni. Otwilera zaluzje.

Wydaje 1 przyjmuje okrycia odwiedzajgcych.

; Nie za wszelkg cene — mowi Kolargz

Y Finiszu uczymy sie popeiniajgc biedy — mowi Kolarz

Czasami chodzi wytacznie o szczescie — mowig jednoczesnie

Czasami chodzil wyfgcznie o szczeScie — moéwig jednoczesSnie

EXIT

Switching on/Switching off — a mystery play
THE PLAYERS: Master of Ceremonies — Porter/Cloakroom Attendant at a regional hospital
ON TV: Soloist — tour de globe cycling champion
Turbator chori — stately sign-language translator

A man switches off and away he goes, says the Cyclist.
The telephone rings in a cloakroom. The Attendant answers.

A man switches off and away he goes, says the Cyclist.
I
1 1 'l The telephone rings in a cloakroom. The Attendant answers.

He closes the blinds.

The television is left running.

He takes a white oxygen canister to Room No. 3, Bed No. 1.
He unhooks an empty canister and hooks up a full one.

He returns to the cloakroom. He opens the blinds.

He takes and hands back visitors’ coats.

Not at any cost, says the Cyclist.

We learn to get to the finish line by trial and error, says the Cy-
clist.

Sometimes it’s all a matter of luck, the Cyclist and Cloakroom
Attendant say simultaneously.

The world has moved forward. We’re living longer, the Cloak-
room Attendant repeats after the Cyclist.

There’s wisdom in a two-person game, says the Cyclist.

The Cloakroom Attendant picks up the phone. He closes the
blinds.

He closes the blinds.

The television 1s left running.

He takes a white oxygen canister to Room No. 3, Bed No. 1.
He unhooks an empty canister and hooks up a full one.

He returns to the cloakroom. He opens the blinds.

He takes and hands back visitors’® coats.

.



Kolarz i Szatniarz

Swiat poszedt do przodu. Zyjemy diuzej — powtarza za Kola-

rzem Szatniarz
Gra na dwie osoby jest mgdra — mowi Kolarz

Kolarz 1 Szatniargz

e Swiat poszedl do przodu. Zyjemy diuzej — powtarza za Kolarzem Szatniarz
= # (Cra na dwie osoby jest madra — méwi Kolarz

Szatniarz odbiera telefon. Zamyka zaluzje.

Nie wyigcza telewizora. Wjezdza z trumng do windy.

Wiezie trumne do sali nr 3. Wraca do szatni.

Otwiera zaluzje. Wydaje okrycia wierzchnie.

To kwestia akceptacji, tak juz jest — mowi Kolarz

Szatniarz kiwa gtowg. Opuszcza zaluzje. Wytgcza telewizor.

J Szatniarz odbiera telefon. Zamyka zaluzje.

Nie wyigcza telewizora. Wjezdza z trumng do windy.

Wiezie trumne do sali nr 3. Wraca do szgatni.

£ | Otwiera zaluzje. Wydaje okrycia wierzchnie.

To kwestia akceptacji, tak juz jest — moéwi Kolarz
Szatniarz kiwa giowg. Opuszcza zaluzje. Wytgcza telewizor.

KONIEC ODWIEDZIN

He does not switch off the television. He pushes a coffin into
the elevator.

A man switches off and away he goes, says the Cyclist.
The telephone rings in a cloakroom. The Attendant answers.

He pushes the coffin into Room No. 3. He returns to the cloak-
room.

He pushes the coffin into Room No. 3. He returns to the cloakroom.

He opens the blinds. He hands back outer wear.

It’'s a matter of accepting it, that’s how it is, says the Cyclist.
The Cloakroom Attendant nods his head. He drops the blinds.
He switches off the television.

He opens the blinds. He hands back outer wear.

It’s a matter of accepting it, that’s how it i1s, says the Cyclist.

The Cloakroom Attendant nods his head. He drops the blinds. He switches off
the television.

VISITING HOURS ARE OVER
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AGORA

Magdalena Hasiuk

Waznym eseju Etos amatora —

czyli ,milosnika”, ,,czynigcego sercem” —
Krzysztot Czyzewski wyréznit sposréd
mozliwych modeli ludzkiego zycia dwa
typy: ,gospodarza, cztowieka przy warsz-
tacie, posiadajacego umiejetnosci dajace

mu pozycje spoleczng i materialng oraz
wedrowca, pielgrzyma, poety, piesniarza,
grajka, bozego gltupka”. W opinii Czy-
zewskiego obu typom przynaleza odrebne
drogi poznania: ,poprzez zmudne, rzetelne
studia, nabywanie kunsztu i fachowosci oraz
poprzez intuicje, cnote bezinteresownosci,
spontanicznosci i usifowanie” (2017: 5-6).
Obie drogi nie tylko wzajemnie si¢ nie
wykluczaja, ale w szczegdlnych przypadkach
mogg wspolistnie¢ w jednym czlowieku.

Dziubiele — wies o bogatej tradycji,
polozona nad jeziorem Sniardwy — nie byla
pierwszg miejscowoscia mazurskg, do ktérej
Katarzyna Winska trafifa na dluzej. Szybko
jednak Dziubiele objawily swa szczegdlng
aure — zwigzang nie tylko z forma krajobra-
zu, unikatowymi zjawiskami przyrody, ale
przede wszystkim z miejscows spoleczno-
$cig zamieszkujaca to wyjatkowo malowni-
cze miejsce.

Wiiiska nalezy do ,ludzi niesfornych
wobec obrysowanych granic, norm, kodek-
séw, uczepionych nitki szaleristwa, nieprzy-
naleznych” (Czyzewski 2017: 6). Gdyby
tak nie bylo, latwo mozna wyobrazi¢ sobie
sytuacje, w ktérej swiaty letniczki ze stolicy
i ,ludzi z wioski” pozostawalaby catkowicie
rozlaczne albo opieratyby si¢ na relacjach
ustugowo-handlowych. To czgsty przypa-
dek, nawet wowczas, gdy pobyty wakacyjne
okreslonych 0séb w tym samym miejscu
powtarzaja si¢ przez wiele lat. Trudno

pomysle¢ o podobnej sytuacji w przypadku
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THE AGORA

by Magdalena Hasiuk

In an important essay titled “The Ethos of
the Amateur” — i.e. the “devotee,” “one who
does something from the heart” — Krzysztof
Czyzewski isolated two types from the
available models of human existence: “the
landlord, a man in a study with abilities that
give him social and material status, and the
wanderer, pilgrim, poet, singer, musician;
the holy fool.” According to Czyzewski,
either type has separate paths to gaining
knowledge: “through arduous and careful
study to acquire technique and professional
skill, or through intuition, the virtue of
disinterestedness, spontaneity, and effort”
(2017: 5-6). Not only do the two paths
overlap — in special cases they can coexist in
the same person.

Dziubiele — a village rich in tradition,
situated on Sniardwy Lake — was not
the first Masurian site where Katarzyna
Wiiiska settled for a longer period of time.
Yet Dziubiele swiftly revealed its special
aura — exuded not only by the form of the
landscape, the unique natural features, but
above all, by the local society inhabiting this
picturesque place.

Wiiiska is among those “who defy the
boundaries, norms, and codes, who have
been woven with a thread of madness,

a non-joiner” (Czyzewski 2017: 6). Were
this not so, we could easily imagine that
the worlds of the woman on vacation from
the capital city and the “village folk” would
remain utterly incompatible, or be based
on an exchange of services. This is often
the case, even when people vacation in the
same spot for many years in a row. It wold
be hard to imagine this happening in the
case of Katarzyna Wiriska. Entering places,
environments, or realms unknown, whether
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Katarzyny Wiriskiej. Rezyserka bowiem
wkraczajac w nieznane miejsca, Srodowi-
ska, obszary, nie tylko wiejskie, nawigzujac
kontakty z nowymi grupami wiekowy-

mi — wezesniej czy pézniej — wprowadza
tam teatr i wykorzystuje go jako wehikul
spotkania, wzajemnego odkrywania. Teatr
jest dla Wiriskiej uprzywilejowang prze-
strzenig kontaktu miedzyludzkiego, ,wie-
lo-jezykiem”, (moze nawet poszukiwanym
»prajezykiem”), ktory skutecznie potrafi
polaczy¢ pozornie obce i oddzielone grupy.
Réwnoczesnie stanowi on przestrzen
wzajemnego poznawania si¢ i uczenia si¢ od
siebie, w inny sposéb niz to robi np. szkola,
w sposéb niedydaktyczny.

Osiedlajgc si¢ na czas wakacji nad jezio-
rem Sniardwy, rezyserka chciala zanurzy¢
sie w kosmosie dziubielskim. Uznata, ze
postuzy sie w tym celu teatrem tworzonym
w tym miejscu z dzie¢mi i z mlodzieza. Tak
si¢ tez stalo. Motywacja jej dzialai wynikata
po czgéci réwniez ze wzgledéw pragmatycz-
nych. Dzieci wiejskie, czesto pozostajace
podczas wakacji w miejscu zamieszkania,
zdane bywajga na wlasng kreatywnos$¢ a nie-
kiedy wrecz sie nudza. Kolejne wakacje,
jedne podobne do drugich, réznig si¢ dla
nich od innych pér roku jedynie brakiem
obowiazkéw szkolnych. Jedna z aktorek
dziubielskiego teatru — Justyna Zakrzew-
ska — tak po latach podsumowata prace
z Katarzyng Winska: ,,Wakacje tak szybko
mijaja, ze gdyby nie ten teatr, to wlasciwie
nic by$émy z nich nie zapamigtali”.

W zamysle rezyserki teatr tworzony
z dzie¢mi w Dziubielach mial nie tylko
yutrwali¢ ich dziecieco$¢” i staé si¢ §wia-
dectwem ich dorastania, ale takze prze-
strzenig odkrywania talentéw i poszerzania
mozliwosci, a przede wszystkim forma
wspélnej zabawy polaczonej z refleksja.
Rodzice i starsi mieszkanicy wsi przystali
na eksperyment z lekkim niedowierzaniem.

A na wie$¢ o podejmowanych naktadach
pracy i o tym, Ze teatr nie przynosi zadnych
zyskéw, niektérzy nie kryli zdziwienia.
Dzis, podobnie jak dzieci s3 dumni z Teatru
Przystanek Dziubiele, ktéry, w niektérych
aspektach odmienit zycie catej wspélno-

ty. Ujawnil takze wiele indywidualnych
talentéw w obszarach: pisarskim, rekwizy-
torskim, aktorskim, gtosowym, muzycznym
czy ruchowym.

Jednym z najwigkszych osiggnigé
teatru wymienianych przez rezyserke jest
zintegrowanie mieszkaricéw Dziubieli
z niemiecky rodzing spedzajaca wakacje
w wiosce. Obecno$¢ urlopowiczéw na
przedstawieniach, zmiana relacji mie-
dzy miejscowymi i przyjezdnymi, a takze
wspélne zaangazowanie dzieci tak jednych,
jak i drugich w teatrze to wymierne skut-
ki dziatania sztuki. Dla dzieci z Dziubieli
obecno$¢ w zespole kolezanek z Niemiec
stanowila skuteczng motywacje do po-
glebiania znajomosci jezyka angielskiego,
ktérego lekeji udzielata im rezyserka. Teatr
tworzony przez Wiriska stal si¢ réwniez
mostem mi¢dzy ludZmi nalezacych do
réznych narodéw, ktérych wspélna historia
mazurska byla skomplikowana i momenta-
mi bolesna.

Kultura rozumiana najczesciej jako
calos¢ dorobku spoleczenistwa wedlug
Eugenia Barby ,ma zawsze trzy aspekty:
produkeji materialnej [...], reprodukeji
biologicznej umozliwiajacej przekazywania
dos$wiadczenia z pokolenia na pokole-
nie oraz produkcji znaczen (Barba 2007:
17). Czg$¢ dorobku, ktéra bywa najmniej
oczywista z uwagi na zyski ekonomiczne,
postrzegana z innej perspektywy okazuje si¢
fundamentalna, nie mniej spolecznie istotna
niz np. pieniadze.

Zanim jednak Katarzyna Wiriska
zaprosila dzieci i mlodziez do wspélne;j
pracy, wydarzyla si¢ rzecz z wielu powodéw
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urban or rural, the director makes contact
with new age groups and — sooner or later
— brings in theater, using it as a vehicle for
an encounter, for mutual discovery. For
Wiriska, theater is a privileged space for
contact between people, of interpersonal,
“multi-lingual” contact (perhaps even

a much-sought “ur-language”), which can
effectively bond seemingly estranged and
separate groups. At the same time, it is

a space for people to meet and learn from
each other in a way that is unlike school,
that is not didactic.

_ Spending the vacation period on
Sniardwy Lake, the director sought to
immerse herself in the world of Dziubiele.
She believed the best way to do this was
through a theater created on the spot, made
up of children and young people. And so
it as. Her motivation partly arose from
pragmatic concerns. Country children, who
often spend vacation in their hometown,
are often left to their own devices and can
get terribly bored. The vacation periods,
each one the same as the last, only differ
from the other seasons of the year in that
there are no school-related chores. One
actress from the Dziubiele theater — Justyna
Zakrzewska — summed up her work with
Katarzyna Winiska some years later: “The
vacation passes so quickly that if it weren't
for that theater we would remember
nothing of it at all.”

It was the director’s intention not only
to “preserve the childhood” of the children
in Dziubiele and bear witness to their
maturation, but also to discover new talents
and explore their capabilities; above all,
that they have fun together, with time for
reflection. The parents and elder inhabitants
of the village approached the experiment
with mild mistrust. Upon hearing of the
work involved and the fact that theater
would reap no profits, some did not conceal

their surprise. Today, like their children,
they are proud of the Dziubiele Bus Stop
‘Theater, which in some ways changed the
life of the entire community. It brought out
many individual talents for writing, props,
acting, singing, music, and movement.

According to the director, one of the
theater’s greatest accomplishments is the
integration of the Dziubiele residents
with a German family that spent their
vacation time in the village. The presence
of the vacationers at the performances,
the exchange of ideas between the locals
and the visitors, and the joint efforts
of all of their children in the theater is
a demonstrable impact. For the children of
Dziubiele, the presence of the their friends
from Germany in the group effectively
motivated them to learn English better,
with lessons from the director. Wiriska’s
theater was also a bridge between people
from different countries, whose shared
Masurian history has been complex, and
sometimes painful.

Culture is most commonly understood
as all that a society’s produces; yet,
according to Eugenio Barba, “it always has
three aspects: material production [...],
biological reproduction, to allow experience
to be passed on from generation to
generation, and the production of meaning”
(Barba 2007: 17). Part of this production,
which can be the least lucrative in terms
of economic profit, is fundamental from
a different perspective, and no less socially
important than money, for example.

Yet before Katarzyna Winska
invited the children and young people to
work together, a special, even magical thing
transpired. It was as if the thoughts and
intentions of the director materialized in
space. Driving through Dziubiele one day,
the director saw that an “ordinary” bus stop
had been turned into a theater. Curtains,
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szczeg6lna, cheiatoby sie napisa¢ magiczna.
Tak, jakby mysl i intencja rezyserki zmate-
rializowaly si¢ w przestrzeni. Przejezdzajac
pewnego dnia przez Dziubiele, twérczy-

ni dostrzegla przestrzen ,zwyczajnego”
przystanku PKS-u zamieniong w... teatr.
Kurtyna, garderoba zrobiona z firanki, lawki
opuszczone chwile wezesniej przez widzéw
— wszystko to bylo widocznym znakiem
zakoniczonego przedstawienia. Jeden

z miejscowych nastolatkéw — Robert Sowa
zainspirowany pomyslem kolezanki napisat
sztuke, ktérg dzieci z Dziubieli zagraty dla
rodzicéw z okazji rozpoczecia wakacji. Co
interesujgace, debiutujacy dramaturg, po-
dobnie jak wielu autoréw teatralnych przed
nim, napisal role specjalnie dla konkretnych
aktoréw. W niewielkim zespole rozdzielono
obowiazki i cale przedsiewzigcie zakoriczylo
si¢ premierg.

Nie sposéb ukry¢, ze propozycja Kata-
rzyny Wiriskiej, by stworzy¢ wspélny teatr,
skierowana do kilkunastoosobowej grypki
miodych mieszkaricéw Dziubieli, juz ,roz-
grzanych” wlasnym spektaklem, solidnie ich
zdziwila. Poczatkowe watpliwosci i pokusy,
by w inny sposéb wykorzysta¢ wolny czas
wakacji zostaly przekroczone. Zwycigzyla
ciekawos¢ i cheé zdobycia nowych doswiad-
czen. Rezyserka dzis z przymruzeniem oka
wspomina przestroge udzielong jej przez
dzieci: ,Z nami pani sobie nie poradzi”.
Rzeczywistos¢ okazala si¢ inna.

Na pamigtke pierwszego spektaklu
zespél przybral nazwe Teatr Przystanek
Dziubiele; nazwe ze wszech miar uza-
sadniong, gdyz do pewnego momentu to
wlasnie przystanek PKS stanowit jedyna
przestrzen teatralng (oznaczong tajemni-
czym terminem ,tkeiantor” — réwnocze$nie
teatr i kino). Kluczem do zmiany sytuacji
okazala si¢ obecnos¢ éwezesnego burmi-
strza pobliskiego Orzysza na pierwszym

przedstawieniu grupy. Nie tylko przyniosta

ona satysfakcje mfodym artystom i byla
$wiadectwem tak waznego zainteresowania
6wezesnych wladz dla dziatan teatralnych
podejmowanych spolecznie, z indywidual-
nej inicjatywy, ale miala wymierne skutki.
Pomoc udzielona przez burmistrza zaowo-
cowala stworzeniem placu zabaw z wiata.
(Obietnica swietlicy niestety nie zostala
spetniona). W ten sposéb teatr wplynat na
zmiang topografii wsi i na trwale si¢ w nia
wpisal. Od tej pory wiata i plac zabaw staly
si¢ podstawowym miejscem prob i prezen-
tacji przedstawieri, niekiedy wzbogacanym
o przestrzen przystanku PKS. To polaczenie
przestrzeni zabawy, sportu i teatru dodatko-
wo wpisanych w malowniczy pejzaz wydaje
sie szczegdlnie znaczace. W przypadku,
gdy spektakle wymagaly fizycznej zmiany
miejsca akeji i przemieszczania si¢ widzéw
np. od wiaty do przystanku i z powrotem
(Antoniusz i Kleopatra w obsadzie mlodzie-
zowej) przedstawienia zyskiwaly dodat-
kowo charakter mansjonowo-procesyjny.
Przez co nawigzywaly forma do misteriéw
sredniowiecznych posiadajacych wieki
temu tak wielka sile jednoczenia ,calych
spolecznosci”.

Praca w Teatrze Przystanek Dziubiele
od poczatku opierala si¢ na kilku pod-
stawowych i obowigzujacych wszystkich
zasadach, takich jak: punktualnos¢, spra-
wiedliwo$¢ i réwne traktowanie wszyst-
kich czlonkéw zespolu, bez wykluczania
kogokolwiek z jakichkolwiek wzgledéw.
Na plage brzydkich stéw rezyserka znala-
zla performatywne rozwigzanie. Na jedne;j
z pierwszych préb czestujac dzieci czeko-
ladkami duplo, zapowiedziala, ze odtad
jedynym brzydkim stowem dopuszczalnym
w teatrze jest ,duplo”. Dziatanie okazalo si¢
skuteczne. Winska — zawodowa rezyserka —
nowym aktorom przedstawila, i czyni tak za
kazdym razem, konkretne propozycje i pre-

cyzyjny plan dziatania, przed grupa i przed
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a dressing room, benches that an audience
had only just left behind — it was all a sign
that a performance had just concluded.

A local teenager, Robert Sowa, had been
inspired by a friend’s idea to write a play,
which the children of Dziubiele performed
for their parents at the start of the vacation.
Interestingly enough, this debut dramaturg,
like many playwrights before him, wrote
roles specially for particular actors. The
duties were distributed in a small group
and the whole undertaking ended with the
premiere.

There is no doubt that Katarzyna
Wiiiska’s proposal to create a joint theater
for a dozen or so young inhabitants of
Dziubiele, now “warmed up” after their own
play, came as a major surprise to them. The
initial doubts and the temptation to spend
their vacation time some other way were
overthrown. Curiosity and the desire to
gain new experiences won the day. Today,
the director knowingly recalls the warning
the children gave her: “You won't be able to
handle us.” That was not how things turned
out.

To commemorate the first performance,
the group took the name Dziubiele Bus
Stop Theater; the name was entirely
justified, as, up until a certain point, that
bus stop was the only theatrical space
(given the mysterious-sounding name
tkeiantor — both theater and cinema). The
situation changed when the mayor of the
nearby town of Orzysz came to the group’s
first production. This not only brought the
young artists satisfaction, and showed the
local authorities’ interest in theater by the
local society, in individual initiatives, it had
more quantifiable results. With the mayor’s
help, they created a playground with
a shelter. (The promise of a day room was
not kept, unfortunately). Thus the theater
changed the topography of the village in

a permanent way. From then on, the shelter
and playground were the main sites for
rehearsals and performances, sometimes
along with the bus stop. This combination
of playground, sports, and theater with
a picturesque backdrop seems particularly
significant. If the play demanded a physical
transfer of the scene and the movement of
the audience, e.g. from the shelter to the
bus stop and back (Anony and Cleopatra
by the young people), the performance also
acquired the look of a procession. In this
way, they alluded to the Medieval mystery
plays, which once had the power to unite
“whole societies.”

From the very beginning, work at the
Dziubiele Bus Stop Theater was based on
a few basic and prevailing principles, such
as: punctuality, fairness, and equal treatment
of all the members of the ensemble,
without excluding anyone for any reason.
'The director found a performative solution
for the plague of foul language. While
offering the children Duplo chocolates at
one of the first rehearsals, she said that the
only swear word that would be allowed in
the theater was “Duplo.” This move was
effective. A professional director, Wiriska
gave the new actors specific suggestions and
a precise plan of attack, as she does on every
occasion, giving aims to the group and each
of its members. She combines a director’s
approach with that of a theater instructor
who knows the art backwards and forwards,
and thus can use it as a tool to help develop
the talents of the various artists, and to
broaden the group’s horizons. She finds
a sphere of development for everyone. “This
theater has no stars or leading roles,” she
insists. Everyone who wants to, can act and
make a contribution to the effort. (From
the first performance, The Dziubiele Town
Musicians, certain actors appeared under
stage names, as was once the theatrical
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kazdym z jej cztonkéw stawia okreslone
cele. Podejscie rezyserskie taczy z funkcja
pedagoga teatru, ktéry znajac t¢ sztuke od
podszewki, wykorzystuje ja jako narzedzie
pomocne w rozwijaniu talentéw poszcze-
golnych twércéw, jak i poszerzaniu hory-
zontéw grupy. Odnajduje obszar rozwoju
odpowiedni dla kazdego. ,W tym teatrze
nie ma gwiazd i gtéwnych rél” - powtarza.
Gra¢ moze kazdy, kto chce i rzetelnie wia-
czy si¢ w pracg. (Juz w pierwszym przedsta-
wieniu — Muzykanci z Dziubieli poszczegdl-
ni aktorzy, wystepujacy pod pseudonimami
artystycznymi, zgodnie z czesto spotykang
niegdy$ w teatrze tradycjg, sprawowali réz-
ne funkcje: o$wietleniowcéw, dzwigkowcow,
scenografow, kostiumologéw itd.).

Réwnie wazne jest to, ze grupa tworzac
teatr dobrze si¢ bawi, doswiadcza $wia-
ta i eksploruje go. W postawie Winskiej
najwazniejsze jest zapewne ,niezwykle
wsluchanie, jakiego udziela $wiatu” (Czy-
zewski 2017: 14). Dziatajac na przecieciu
tego wstuchania w potrzeby wspéttworcéw
i celéw, jakie jako rezyserka stawia przed
teatrem od 2009 roku odnajduje skuteczne
sposoby na komponowanie wspélnych dzia-
tan artystycznych. Technika, jaka stosuje
w przygotowaniu przedstawieri przypomina
jeden z aspektéw pracy artystéw comme-
dia dell’arte, ktérzy zawsze dostosowywali
material proponowany widzom — temat,
intryge — do zainteresowan, potrzeb lokal-
nej spolecznosci. Uwzgledniali miejscowe
historie, specyfike miejsca a nawet lokalne
dialekty. Niezwyklos¢ pracy Katarzyny
Wiriskiej w Teatrze Przystanek Dziubiele
polega takze na tym, ze w prostych for-
mach i amatorskich dzialaniach teatralnych,
jakie podejmuje wspdlnie ze spolecznoscia
mazurskiej wioski odnalez¢ mozna bar-
dzo wyrazne i interesujace §lady dialogu
z najwazniejszymi europejskimi tradycjami
teatralnymi takimi jak: teatr starozytnej

Gregji, formy teatru Sredniowiecznego, teatr
elzbietanski, commedia dell’arte, a nawet
francuska tragedia klasycystyczna. Rezyser-
ka siega po europejskie arcydziela, a stosujac
rézne rozwijzania inscenizacyjne, sceno-
graficzne i obsadowe zanurza swéj zesp6t
krok po kroku, a jednoczesnie z naturalng
lekkoscig, jakby od niechcenia w historie
i bogactwo teatru europejskiego, pozwala-
jac aktorom i wspélpracownikom czerpaé
z jego dobrodziejstwa. Wpisuje amatorskie,
sezonowe, prowincjonalne przedsiewziecie
w Dziubielach w Histori¢ Teatru europej-
skiego, ktérego formy zawsze powstawaly
w okreslonym kontekscie geograficznym,
spolecznym i kulturowym, czesto w odpo-
wiedzi na inicjatywy poszczegélnych grup
lub indywidualnych lideréw. Moze nie
warto dziwi¢ si¢ wyjatkowosci tego zespolu,
skoro jest w nim az dwéch Grotowskich.

Z kolei myslac o grupie aktoréw —
barwnej konstelacji dzieci i mtodziezy
w Dziubielach — mozna méwi¢ o duzym
szczgsciu Katarzyny Winskiej. Spotkata ona
w drugiej dekadzie XXI wieku grupe bardzo
mlodych ludzi, ktérzy wzrastajac w cieka-
wym przyrodniczo miejscu charakteryzuja
sie nie tylko szczegdlng wrazliwoscia, ale
takze wspSlnym duchem zabawy (mimo
réznic zwigzanych np. z wiekiem). Wspél-
ne spedzanie czasu dla wielu dziubielskich
dzieci i mlodych ludzi jest nadal wigksza
atrakcjg niz siedzenie przed komputerami
(casus ich miejskich réwiesnikéw). Ariane
Mhnouchkine rezyserka legendarnego fran-
cuskiego ,teatru-wioski” Théatre du Soleil
czesto przywoluje obraz bawigcych sig
dzieci, ich naiwno$¢ i latwowiernos¢ jako
wzér dla aktoréw zawodowych. Dla francu-
skiej twérczyni zabawa pozostaje niezbed-
nym ¢wiczeniem ksztaltujacym twoérczosé
i wyobraznie. Ta z kolei stanowi najwaz-
niejszy migsien aktora, ktéry ten powinien
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tradition, served a variety of functions:
lighting, sound, set design, costume
designers etc.).

It is equally important that the
group has a good time, experiencing and
exploring the world. In Wiriska’s attitude
probably the most important thing is
“listening extremely carefully to the world”
(Czyzewski 2017: 14). Working at the
crossroads of this listening to the needs of
her collaborators and the aims she has set
for her theater as a director since 2009, the
director finds eftective ways to compose
shared art projects. The technique she
uses for performances recalls an aspect
of commedia dell’arte artists, who always
adapted the material — the theme, the
intrigue — to the interests and needs of the
local society. They took into account local
histories, the specifics of a place, and even
the local dialects. What makes Katarzyna
Wiiiska’s work at the Dziubiele Bus Stop
remarkable is her use of simple forms and
amateur theater projects, like the one with
the Masurian village, to find very powerful
and interesting traces of dialogue with
the most important European theater
traditions: ancient Greek, Medieval,
Elizabethan, commedia dell’arte, and even
French Classicist tragedy. She draws
from the European masterpieces, using
various stage, set, and casting solutions to
immerse her ensemble, step by step, yet
with an inborn delicacy, as if from a certain
reluctance toward the history and riches
of European theater, toward having the
actors and collaborators draw from its
goodness. She writes the amateur, oft-
season, provincial undertaking in Dziubiele
into the History of European Theater,
whose forms always emerged in particular
geographical, social, and cultural contexts,
often in response to the initiatives of certain
groups or individual leaders. Perhaps we

ought not to be surprised that the ensemble
is extraordinary, given that it has two
Grotowskis.

If we consider the group of actors
— a colorful assortment of young people
from Dziubiele — we might speak of
Katarzyna Wiriska’s considerable good
fortune. In the 2010s she encountered
a group of very young people who,
being raised in a place of natural beauty,
not only were blessed with a special
sensitivity, but also shared a spirit of fun
(despite their age differences). For many
Dziubiele kids, spending time together
remains more appealing than sitting in
front of a computer (unlike their urban
peers). Ariane Mnouchkine, director of
the legendary French Théatre du Soleil
“village theater,” often summons an
image of children at play, their naivete
and gullibility, as a model for professional
actors. For the French artist, play is an
essential exercise to build creativity and
imagination. These, in turn, are the actor’s
most important muscle, which he or
she should constantly be exercising (cf.
Mnouchkine, in Féral 1998: 19).

Katarzyna Wiriska never intended to
create a professional theater ensemble in
Dziubiele. For many years she has been
taking children, and, remarkably enough,
adults as well — after five years, in 2014 the
grown-ups also began joining in — to make
a group integrating neighbors, families,
and generations, in a many-year journey to
different epochs and lands, both real and
imagined.

'The very first performance — The
Dziubiele Town Musicians — in 2009,
revealed not only the director’s work
method, but also how she perceived the
theater. The actors memorize their lines
only in the English-language scenes, in
other scenes they read, which makes them
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nieustannie rozwija¢ (por. Mnouchkine [w:]
Féral 1998: 19).

Katarzyna Wiriska nigdy nie zamierzala
tworzy¢ w Dziubielach zawodowego zespo-
tu teatralnego. Od wielu lat zabiera dzieci,

a takze, co wyjatkowe takze dorostych —
gdyz po pigciu latach, w 2014 roku réwniez
oni przystgpili do pracy w teatrze — powstal
wéwczas zesp6l integrujacy sasiadéw, rodzi-
ny i pokolenia — w trwajacg wiele lat podréz
do odmiennych epok i krain, rzeczywistych
oraz wyobrazonych.

Juz w trakcie pracy nad pierwszym
przedstawieniem — Muzykanci z Dziubieli
— zrealizowanym w 2009 roku ujawnila si¢
nie tylko metoda pracy rezyserki, ale takze
sposéb postrzegania przez nig teatru. Akto-
rzy uczg si¢ rél na pamigé tylko w scenach
w jezyku angielskim, w innych scenach
czytaja, dzigki czemu majg mniejszg treme:
»Nie ma co udawad, ze jestesmy profesjo-
nalnymi aktorami. A czytania tez si¢ trzeba
nauczy¢” — konkluduje Wiriska. Informacje
o kolejnych przedstawieniach sa dostgpne
na plakatach, wstep na spektakle jest wolny,
obowiazuja stroje wieczorowe. Teatr to
$wicto.

Strukture fabularng pierwszego spek-
taklu zaczerpnigta z bajki braci Grimm
Muzykanci z Bremy Wiriska dostosowata do
jedenastoosobowego zespotu aktorskiego,
wprowadzajac do przedstawienia nie tylko
temat starych, ,niepotrzebnych” juz na wsi
zwierzat, ale takze teksty i tematy ,,przyno-
szone” przez dzieci na préby: zarty, anegdo-
ty i komentarze. Stare zwierzeta — bohate-
rowie spektaklu pozwolily méwi¢ Wiriskiej
nie tylko o relacjach ludzko-zwierzecych na
wsi, ale réwnoczesnie przywolywaly obraz
starych ludzi. Rezyserka odkryla, ze starzy
ludzie na wsi, nawet jesli juz nie pracuja,
posiadajg wlasne miejsce i glos. (,Maja cos
do powiedzenia do korica swoich dni”). Ich

dos$wiadczenie Zyciowe jest nadal istotne,
mimo tylu zmian dookota.

W pierwszy spektakl w Dziubielach
Wiriska wpisata takze swoisty program.
Wyprawa ,bezuzytecznych” zwierzat do Pa-
ryza (podrézujacych z okrzykiem: ,Hej, hej,
hej do Paryza z nami wiej”), ktérej celem
bylo nie tylko stworzenie orkiestry, ale takze
odniesienie sukcesu stanowila metaforyczny
obraz drogi, do ktérej zapraszala aktoréw.
Rezyserka wskazywata na ksztaltowanie
takich cech jak: otwarto$¢ na swiat i odwa-
ga, aktywnos¢ i sita marzen oraz wysilek
podejmowany, zeby je realizowaé, wzajemne
wspieranie si¢ i moc plynaca z przynalez-
nosci do twérczej, niezhierarchizowanej
grupy-wspélnoty oraz warto$¢ wyobrazni.
Jesli wymienione cechy pomogly postaciom
w przedstawieniu osiggna¢ ich cel, mozna
zaufaé, Ze podobnie sta¢ si¢ moze z mlody-
mi aktorami z wioski...

Po Hamlecie wg Przybory Katarzyna
Wiiiska zrealizowala z zespolem z Dziu-
bieli oraz innymi grupami w ramach Teatru
Bluboks spektakl Wyspy pomylone. Rock
Opera. W przypadku tego przedstawienia
wielotworzywowy i integrujacy zamysl
teatru doszed! do glosu ze wzmozong sils.
Opowies¢ Jony i Noji — mlodych dziew-
czyn z duzego miasta, o doswiadczeniach
i przezyciach podczas rodzinnych waka-
¢ji w wiosce nad jeziorem i spotkaniach
z réwiesnikami stala si¢ pretekstem do
refleksji nad zaleznoscig migdzy miejscem
a sposobem Zzycia oraz postrzegania in-
nych oséb; nad mozliwoscig porozumienia
i wspélnoty mimo réznic miedzy ludzmi
ze wsi 1 z miasta, nad wzajemnymi uprze-
dzeniami i stereotypami, jak réwniez nad
tym, co okrutne i naturalne. Wakacyjne
wspomnienie zamkniete zostalo w obrazie
trzech metaforycznych, utopijnych miejsc:
Aporii, na ktérej mieszkaricy okrywaja si¢
zlotg folig i w tryumfalnych gestach unosza
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less nervous: “No point in pretending
we're professional actors. You also have

to learn how to read,” Winska concludes.
Information on the various performances
is on posters, entrance to the plays is free,
though evening dress is required. Theater is
a holiday.

Wiiiska adapted the plot structure of
the first play, from the Brother’s Grimm
tale The Bremen Town Musicians, to an
eleven-person actors’ ensemble, bringing in
the them of the old, “unwanted” animals
in the village, but also pieces and topics
the children brought in to the rehearsals:
jokes, anecdotes, and commentaries. The
old animals were the protagonists of the
play, allowing Wiriska to speak not only of
human/animal relations in the countryside,
but also evoke an image of the elderly. She
discovered that, even if the elderly people
in the country do not work, they still have
a place and a voice. (“They have something
to say until the end of their days”). Their
experience remains important, despite the
changes all around.

In the first play in Dziubiele, Wiriska
included her own program. The expedition
of the “useless” animals to Paris (shouting as
they traveled: “Hey, hey, hey, to Paris, we’re
on our way”), who aimed not only to create
an orchestra, but also to achieve success, was
a metaphorical image of the invitation she
was giving to the actors. The director sought
to forge qualities such as: openness to the
world and courage, activeness, the power of
dreams and the effort made to make them
come true, mutual support, the strength
that comes from belonging to a creative,
non-hierarchical group or community, and
the value of the imagination. If these traits
helped the characters in the play to reach
their goal, we might well suppose the same
will go for the village actors...

After Hamlet, in Przybora’s rendition,
Katarzyna Wiriska ran the Dziubiele
ensemble (and other groups, as part of
Bluboks Cinetheater) in creating a play
titled Batty Islands: A Rock Opera. This
performance truly highlighted the theater’s
homogeneous and integrating intentions.
The tale of Jona and Noja, young girls
from a large city, about experiences from
a family vacation in a village by a lake and
meetings with peers, served as a pretext for
reflecting upon the dependent relationships
between places, ways of life, and the
perceptions of others; on the possibility
of people from the country and the city
understanding each other and forming
a community despite differences, on mutual
biases and stereotypes, and also on what
is cruel and what is natural. The vacation
memories were captured in an image of
three metaphorical and Utopian places:
Aporia, whose inhabitants wrap themselves
in gold foil and raise their team scarves in
triumphal gestures, the islands of Lunaria,
where kings and queens live, all are equal,
and no one wields authority, and the city
of Kukulia, where every inhabitant has
outfits of the same color, and everyone
copies the others, doing as they command.
'The Professor the children meet in Lunaria
has critical opinions of adults (“they
swiftly forget how they were constantly
reprimanded by their caretakers, they
think they were always rational and never
made mistakes”), in which we can read the
director’s commentary. Yet by introducing
the character of bombylius major, aka the
large bee-fly, an insect that gives its children
to wild bees, Wiriska questioned the
odium surrounding people who, for various
reasons, are incapable of being parents. This
subject was of special importance, given
the cast of the play. There were groups
who had never met before: the actors of
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szaliki w gére, wyspy Lunarii — na ktorej
mieszkajg krélowie i krélowe, wszyscy sa
réwni i nie ma oséb sprawujacych wladze
oraz w miescie Kukulii, w ktérym kazdy
mieszkaniec nosi stréj w jednakowym kolo-
rze i wszyscy nasladuja pozostalych, robigc
to, co inni im kazg. W krytycznych opiniach
Profesora spotkanego przez dzieci na Luna-
rii na temat dorostych (,szybko zapominajs,
jak ciagle byli karceni przez swoich opieku-
néw i wydaje im sie, ze zawsze byli rozsadni
i nie bladzili”) odczyta¢ mozna przestanie
rezyserki. Réwnocze$nie Winska wprowa-
dzajac do przedstawienia posta¢ bombyliusa
major, potocznie zwanego bujanka, owada
ktéry podrzuca swoje dzieci dzikiej pszczole
kwestionowata odium natozone na ludzi
z réznych wzgledéw niezdolnych do pod-
jecia roli rodzicéw. Temat ten byt szczegél-
nie istotny ze wzgledu na obsade¢ aktorska
spektaklu. Na scenie spotkaly si¢ bowiem,
wezesniej nieznajace si¢ grupy: aktoréw Te-
atru Przystanek Dziubiele, ktérzy przybyli
do stolicy (niektérzy po raz pierwszy w zy-
ciu), mlodszych dzieci z Domu Dziecka
nr 15 w Warszawie (wykonawcéw dzialan
pantomimicznych) , uczniéw i nauczycieli
jednego ze stolecznych gimnazjéw spotecz-
nych (przy ulicy Raszynskiej) oraz aktorki
zawodowej i muzykéw — improwizatoréw
wykonujacych na scenie elektryzujace songi.
Bogatg aure spektaklu podkreslaty dodat-
kowo slajdy z Lunarii (Dziubiele). Wyspy
pomylone. Rock Opera staly si¢ miejscem
rzeczywistego spotkania, dzieki ktéremu
mozliwa staje si¢ zmiana sposobu patrzenia
na to, co obce, niezrozumiale i nieatrakcyj-
ne. Odnalezienie stosownej perspektywy
albo odpowiedniego przyktadu (bujan-
ka) pozwala na moment porzuci¢ wlasng
perspektywe i spojrze¢ na dane zjawisko
z wigkszg empatia.

Katarzyna Wiriska chociaz nie popie-
ra tezy Williama Goldinga, ze dzieci bez

dorostych pograzaja si¢ w barbarzyristwie,
siegneta po Weadcg Much, by wspélnie z ak-
torami Teatru Przystanek Dziubiele zbada¢
w przestrzeni sceny nakreslong przez autora
sytuacje. Chciala sprawdzi¢, w jaki sposéb
dzieci bez dorostych szukaja odpowiedzi na
wazne dla nich pytania. Rezyserka zmo-
dyfikowata wymowe historii wprowadza-
jac w meski §wiat Goldinga dziewczyny.
(Cho¢ to nie one decydowaly o ksztalcie
tego $wiata). Szybko okazalo si¢, ze niemal
dla calej spolecznosci dzieci uwiezionych
na wyspie Ralf (Robert Sowa) — rozsadny

i demokratyczny przywédca okazal sie duzo
mniej atrakcyjny i nudny, niz autorytarny
bohater odgrywany przez Bartosza Sliwe —
awanturnik, chetny do polowan i inicjator
nieprzewidywalnych wydarzen. Uwodzacy
aspekt dyktatury i sily objawil swéj destruk-
cyjny wplyw.

Podczas préb do Wiadcy Much wi-
doczne stalo si¢ réwniez inne przekonanie
obecne w zespole. Nikt nie chcial zagra¢
ofiary — grubasa, astmatyka, okularnika.
Aktorzy nie traktowali powierzonej roli
»stabeusza” jako wyzwania aktorskiego, ale
jako rodzaj pigtna. Teatr byt dla nich nadal
przestrzenig quasi-prawdziwa. W przedsta-
wieniu na podstawie powiesci Goldinga po
raz pierwszy ujawnily si¢ réwniez talenty
scenograficzne i rekwizytorskie aktoréw.
Spektakl prezentowany byl zaréwno na
placu zabaw we wsi (wéwczas dominowaly
rozwigzania konceptualne i rodem z teatru
elzbietaniskiego) oraz w naturze, w malow-
niczym miejscu za wsig. W miejscu wy-
branym przez aktoréw, nieopodal jednego
z bunkréw stworzyli oni wymarzong deko-
racje — imponujace szalasy. Widzowie mogli
obserwowac przestrzen gry siedzac na
pobliskim stoku przypominajacym amfite-
atralng widownie. Plynne przejscie miedzy
naturg i kulturg oraz istniejace miedzy
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* Dziubiele Bus Stop, who came to the

capital city (some for the first time in their
lives), younger children from Orphanage
No. 15 in Warsaw (pantomime performers),
students and teachers from a Warsaw

social middle school (on Raszynska Street),
a professional actress, and musicians —
improvisers whose songs lit up the stage.
'The complex aura of the play was enhanced
by slides from Lunaria (Dziubiele). Batty
Islands: A Rock Opera was a place where

a real encounter occurred, making it
possible to look differently at the unfamiliar,
incomprehensible, and unattractive. Finding
the right perspective or a good example

(the bee-fly) let the people drop their own
perspectives for a moment and approach
something with more empathy.

‘Though she would not support William
Golding’s thesis that, without adults,
children would recede into barbarity,
Katarzyna Wiriska and the actors from
Dziubiele Bus Stop turned to Lord of the
Flies to explore author’s ideas on stage.

She wanted to find out how children seek

' answers to the questions that are important

to them without adults around. Wirska
modified the atmosphere of Golding’s story,
bringing girls into his male world. (Though
they were not the ones who decided the
form the world was to take). It soon turned
out that, for nearly the whole society of
children trapped on the island, Ralf (Robert
Sowa), the rational and democratic leader,
was far less attractive and more boring than
the authoritative protagonist played by
Bartosz Sliwa, a brawler who liked hunting,
and the initiator of unpredictable events.
'The seductive aspect of the dictator and his
power showed its destructive impact.
During rehearsals for Lord of the
Flies, another of the group’s convictions
was revealed. No one wanted to play the
victim — the fat kid with asthma and

glasses. The actors saw the role of the
“wimp” less as an acting challenge than

a stigma. Theater remained a quasi-real
space for them. The performance based on
Golding’s novel first revealed the actors’
talents for set designs and props. The play
was also presented at the village playground
(they used conceptual solutions and ones
inspired by Elizabethan theater) and with

a natural backdrop, in a picturesque place
outside of the village. In a place the actors
chose, not far from a bunker, they created
some impressive shelters, the décor of their
dreams. The viewers could observe the
performance while perched on a nearby
slope, like an amphitheater audience. The
smooth transition between nature and
culture and the combinations between them
are a characteristic feature of Dziubiele Bus
Stop Theater’s plays.

After the musical Medea, in Jeremi
Przybora’s rendition, who purposefully
“made [Euripides’] work more superficial,
but also reduced the slaughter,” the time
came for Antony and Cleopatra, or: Power
with a Human Face (Cleo & Antony).

The first performance based on William
Shakespeare, in which the Roman Empire
was named “the cradle of cucumber

soup,” was turned into a tragicomedy. The
director made cuts to the plot and the cast,
introduced songs by Bartosz Sliwa, and
references to current events. In working on
the play, Winska drew from the real war
games the actors enjoyed at the playground
in Dziubiele, showing their ambivalent
nature (the development of creativity, but
on the other hand, the dim consciousness
of the devastating impact of this sort of
activity). She also alluded to the war history
from the times of the last conflict, and to
the contemporary military operations in
the area where the Shakespearean drama is
set (Egypt and Syria). She told the actors
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nimi polgczenia stanowig jeden z punktéw
charakterystycznych przedstawieni Teatru
Przystanek Dziubiele.

Po musicalu Medea wg Jeremiego Przy-
bory, ktéry celowo ,splycit utwér [Eury-
pidesa], ale za to zmniejszyl rzez” przyszedt
czas na Antoniusza i Kleopatre — czyli ludzkg
twarz wladzy (CleoGAntony). Pierwsze
przedstawienie na podstawie tekstu Wil-
liama Shakespeare’a, w ktérym Imperium
Rzymskie zyskalo miano ,kolebki zupy
ogorkowej” zyskalo forme tragikomedii.
Rezyserka dokonata skrétéw fabularnych
i obsadowych, wprowadzita songi napisane
przez Bartosza Sliwe oraz aktualne donie-
sienia prasowe. W pracy nad spektaklem
Wiiiska odwolywala si¢ do rzeczywistych
zabaw aktoréw w wojne na placu zabaw
w Dziubielach — ukazujac ich ambiwalentny
charakter (rozwijanie kreatywnosci, a z dru-
giej strony usypianie §wiadomosci na temat
dewastacyjnego wplywu tego typu dzialan).
Rezyserka nawigzywata réwniez do historii
wojennych, ktére dotknely mazurskg wioske
w czasie ostatniej wojny, jak i do wspélcze-
snych dziatan wojennych prowadzonych na
terenach, na ktérych rozgrywala si¢ akcja
Szekspirowskiego dramatu (m.in. w Egipcie
i w Syrii). Opowiadata aktorom o rzeczy-
wisto$ci codziennej rodzin w Syrii zyjacych
w schronach. Dzieje bratobéjczych walk
taczyly si¢ z historig milosci, przekraczajg-
cej wszelkie uprzedzenia i stereotypy. Praca
nad przedstawieniem obfitowala w dyskusje
o historii i wspélczesnosci, o uwarunkowa-
niach kulturowych, historycznych i spolecz-
nych, o odpowiedzialnosci obywatelskiej
i wplywaniu jednostek i spotecznosci na de-
cyzje wladz lokalnych. Fraza wypowiedzia-
na przez Antoniusza: ,M6j $wiat jest tutaj”
w przedstawieniu dziubielskim nabierala
dodatkowych znaczen. Stawala si¢ wyrazem
zwigzku aktoréw ze szczegdlnym miejscem,
ziemig, krajobrazem.

Przedstawienie na podstawie Antoniu-
sza i Kleopatry odegrane zostalo zaréwno
przez dzieci i mlodziez, jak i z udziatem
dorostych mieszkaricéw Dziubieli. Szcze-
golnie w przypadku drugiej obsady mozna
méwic o stworzeniu specyficznie pojetego
chéru. Cho¢ aktorzy odczytujac wypowie-
dzi poszczegdlnych postaci zachowywali
indywidualne rysy, réwnoczesnie zajmowali
ograniczong i niewielkg przestrzen two-
rzgc dzigki uktadowi cial i podobieristwu
kostiuméw wspélne cialo zbiorowe. Ko-
lejne przedstawienia Katarzyny Winskiej
zrealizowane w Dziubielach stanowia glos
i komentarz pewnej wspélnoty odwolujacy
si¢ do arcydziet europejskich, ale dotyczacy
réwniez aktualnych i lokalnych historii. Re-
zyserka odnajdujac teatralng forme wspél-
noty, wzmocnila jej spoleczng site sprawcza.

W 2015 roku zespél z udzialem dzieci,
mtlodziezy i dorostych wystawil z oka-
zji 250 lecia teatru publicznego spektakl
Fantasy na podstawie Fantazego Juliusza
Stowackiego. Wiriska i tym razem skrécila
tekst, przeniosla akcje sztuki na Floryde
do (obecnych tam) rezydenciji arystokracji
polskiej. Wprowadzita echa wspélczesnych
wydarzen takich jak wojna na Ukrainie
i okupacja Donbasu, sprawa katyriska oraz
odnalezienie szczatkéw sondy kosmicznej
Galileo. W podobny sposéb uwspélczesnita
akcje przedstawienia Falstaff/Fallstart na
podstawie Wesolych kumoszek z Windsoru
Shakespeare’a. Historie nieuczciwego Fal-
staffa wzbogacila o opowiesci o lokalnych
oszustach mazurskich publikowane w prasie
regionalnej. Zmienita okolicznosci i detale
wydarzeni. Sceny rozgrywaly sie w Szczyba-
tach i okolicznej puszczy, niektére z bo-
haterek marzyty, by ,wyrwac si¢ z wioski
i wybi¢ na niezalezno$¢”, mezczyzni skiadali
przysiegi na wlasny traktor (,klng si¢ na
wlasny traktor”), m¢zowie znali hasta do
poczt elektronicznych swych zon, bohatero-
wie czytali Gazete Olsztyriskq 1 wybierali sig
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about the everyday reality of families in
Syria, living in their shelters. The history
of fraternal battles was combined with

a love story, transcending all biases and
stereotypes. Work on this production
was full of discussions on history and
contemporary life, on cultural, historical,
and social conditions, on civic responsibility
and the impact of the individual and

a society on the local government’s
decisions. Antony’s statement, “Here is
my space,” took on special meaning in
the Dziubiele performance. It expressed
the actors’ attachment to a specific place,
terrain, or landscape.

'The performance based on Antony
and Cleopatra teatured young people and
children, as well as adult residents of
Dziubiele. In the latter case, in particular,
we can speak of the creation of a special
kind of chorus. Although the actors
maintained individual personalities in
reading their lines, they also occupied
a restricted space, and their choreography
and similar costumes tended to make them
a collective body. Katarzyna Wiriska’s
Dziubiele performances are the voice and
commentary of a community that draws
from the European masterpieces, but also
brings in current and local history. Finding
a theatrical form of community, the director
charged it with social resonance.

In 2015 the ensemble of children,
young people, and adults staged Fantasy,
based on Juliusz Stowacki’s Fantazy, for the
250™ anniversary of public theater. Winska
again made cuts to the text, shifting the
action to Florida, to the residencies of
Polish aristocracy there. She introduced
a reminder of current events, such as the
war in Ukraine and the occupation of
Donbas, the Katyn affair, and the discovery
of traces of the Galileo outer space probe.
In a similar manner, she updated the action

of Falstaff/Fallstart, based on Shakespeare’s
Merry Wives of Windsor. She rounded

out the story of the deceitful Falstaft with

a tale of local Masurian swindlers published
in the regional papers. She changed the
circumstances and the details of the events.
The scenes took place in Szczybaty and

the nearby woods, some of the female
protagonists dreamed of “tearing themselves
from the country and breaking free,” while
men made vows on their tractors (“I swear
by my own tractor”), husbands found the
passwords to their wives’ e-mail accounts,
the protagonists read Gazeta Olsztyriska
and went off to Olsztyn to see a stage

show. The local and contemporary contexts
not only helped the viewers understand
Shakespeare’s text, it also supplied new
comedy. Joanna Kamieniecka, who wrote
the lyrics and composed the music, and
Lidia Graczyk with Emeljot, brought poetic
songs to the production.

Apart from the performances in 2015,
the Dziubiele Film Festival was also held,
teaturing videos shot in the month before
the performances, such as The Mystery of
Dziadowa Mountain (about the search for
hidden German treasure) and Dziubiele
2055 (a futurological vision of life in the
village several decades from now), as well
as videos of the past plays. This made it
abundantly clear that time links people in
the theater (as Andrzej Wirth has pointed
out), and its passing is most visible in the
growth of the young actors.

Katarzyna Wiriska did not bring
theater to Dziubiele, but she did help it
flourish, and not only from an artistic
perspective. In making it an important
part of the local calendar (rituals, crops,
holidays), she gave theater an entirely
different social dimension. It became an
effective tool in building an individual and
collective identity. She rooted people in art
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na rewi¢ do Olsztyna. Lokalne i wspélcze-
sne konteksty nie tylko przyblizyty widzom
tekst Shakespeare’a, ale nadawaly mu do-
datkowych elementéw komicznych. Joanna
Kamieniecka — autorka tekstéw i kompozy-
torka oraz Lidia Graczyk z zespotu Emeljot
wprowadzity do spektaklu poetyckie songi.
Oprécz pokazéw przedstawien od 2015
roku w wiosce odbywa si¢ réwniez Dziubie-
le Film Festiwal. Prezentowane sg filmy vi-
deo powstajace miesigc przed pokazami np.
Tajemnica Dziadowej Gory (o poszukiwaniu
poniemieckich skarbéw) czy Dziubiele 2055
(futurologiczna wizja zycia w wiosce za kil-

ka dekad) oraz nagran video z przedstawien.

Dzi¢ki tym ostatnim najwyrazniej wida¢, ze
tym, co Iaczy osoby w teatrze — jak zauwa-
zyt Andrzej Wirth — jest czas, jego uptyw
najwyrazniej wida¢ po dorastaniu mtodych
aktoréw.

Katarzyna Wiriska nie przywiozta
teatru do Dziubieli, ale pomogla mu si¢
rozwingd, nie tylko pod wzgledem arty-
stycznym. Wpisujac go w rytm waznych
miejscowych prac (obrzadkéw, zniw, swigt)
sprawila, Ze teatr zyskal zupelnie inny wy-
miar spofeczny. Stal si¢ skutecznym narze-
dziem budowania tozsamosci indywidualne;j
i zbiorowej. W nieco odmienny sposéb
zakorzenit ludzi w kulturze i sztuce, a dzig-
ki temu takze we wlasnym miejscu. Od tej
pory oswojone i znane przestrzenie otwie-
raly nowe wymiary, stawaly si¢ przestrze-
niami dla odleglych i niekiedy wyobrazo-
nych historii. Teatr pomdégt takze nawigzaé
relacje do tej pory uchodzace za niemozliwe
(wspomniany kontakt z rodzing niemiec-
kich letnikéw), otworzyl nowe obszary.
Najwazniejsze wydaje sie to, ze mieszkancy
Dziubieli dzieki teatrowi odkrywaja siebie
nawzajem na nowo. Z publicznosci (ktorej
aktywno$¢ skierowana jest ku wnetrzu)
przeistoczyli si¢ we wspélnote oséb dzia-
tajacych przez sztuke (ktérej aktywnosé

skierowana jest rtéwniez na zewnatrz).

Najmtodsi aktorzy zwrdcili uwage, ze
dzieki teatrowi zainteresowali si¢ nowymi
lekturami, pogtebili wiedzg o teatrze, a tak-
ze wiedze polonistyczng i znajomos¢ jezyka
angielskiego. Niektdrzy po raz pierwszy
wyjechali do Warszawy, a wszyscy zwiedzili
stolice. Dla Bartosza Sliwy teatr stal si¢
waznym narzedziem pomocnym w nawig-
zywaniu kontaktéw z ludzmi. Aktor zwrécit
uwage na szczeg6lng pod tym wzgledem
transformacyjng moc kostiumu: ,Nic mi tak
nie pomaga [w nawigzywaniu relacji z ludz-

mi] jak przebranie si¢ w jakis kostium. Staje .

si¢ innym czlowiekiem. Zaktadam kostium
i moge z kazdym zagadac [...]. Trace¢ natu-
ralne hamulce. [Bez kostiumu] wstydzg si¢
podejs¢, zacza¢ rozmowe” — zwierzyl sig.

Jesli ,madros¢ wspélnoty mierzy sie
tym, w jakim stopniu stopniu potrafi ona
oswoi¢ [...] ludzi innych dla siebie, zro-
zumie¢ i doceni¢ ich przestanie, da¢ im
nalezne miejsce we wlasnej strukturze”
(Czyzewski 2017), spoteczno$é¢ Dziubieli
stanowi dojrzatg wspélnote. W duzym stop-
niu to dzigki obecnosci w wiosce Katarzyny
Winiskiej spolecznosé sie zmienita. Obec-
no$¢ i twérezos¢ Obceej artystki pozwolila
spolecznosci rozwing¢ nowy aspekt toz-
samosci. ,Na placu zabaw w Dziubielach,
na wzor agory w starozytnej Grecji, spod
wiaty zamiast Atenskiej kolumnady, roz-
brzmiewajg spory o priorytety w miejsco-
wych inwestycjach, pretensje pod adresem
wiadz miejskich, niespelniajacych obietnic,
okrzyki grajacych w siatkéwke, disco-polo
z glo$nikéw zawiadywanych przez pana
Pietrzaka — soltysa [...], a czasem - migdzy
19.00 a 20.00 — mocne glosy aktoréw” —
pisata Katarzyna Winska (w: http://www.
orzysz.pl/index.php*wiad=17014).

Film Marii Nockowskiej Teatr Przy-
stanek Dziubiele (2010) zrealizowany dla
TVP INFO poswiecony przedstawieniu
Muzykanci z Dziubieli koficzy emblema-
tyczna scena. Aktorzy kolejno staczaja si¢
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and culture in a different fashion, without
uprooting them from their place on earth.
Places that had been familiarized showed
new sides, became spaces for faraway and
sometimes imaginary stories. Theater also
helped people build relationships that had
seemed impossible (the aforementioned
contact with the vacationing German
family), opening new possibilities. The
most important thing seems to be that the
inhabitants of Dziubiele have rediscovered
themselves through theater. They turned
from being an audience (an inward sort

of activity) to a community of people
animated through art (whose activity is also
directed outward).

'The youngest actors pointed out that
the theater introduced them to new books,
increased their knowledge of theater,
of Polish, and of the English language.
Some made their first trip to Warsaw, and
they all got to travel there. For Bartosz
Sliwa, theater became an important

¥ tool in making contact with people.

'The actor called attention to the special
transformative power of the costume in this
regard: “Nothing helps me [make contact
with people] like dressing up in a costume.
I become someone else. I put on a costume
and I can talk to anyone [...]. I lose my
natural inhibitions. [ Without a costume]

I feel too ashamed to go up and start

a conversation,” he confessed.

If “the wisdom of a community is
measured in the extent to which it can
assimilate [...] people unlike themselves,
to understand and appreciate what they
say, to grant them a place within their
structure” (Czyzewski 2017), the Dziubiele
society is a mature community. Largely
through Katarzyna Winska’s presence, the
society changed. The presence and work of
the outsider let the society develop a new

aspect of their identity. “At the playground
in Dziubiele, like an agora in ancient
Greece, from under a shelter instead of the
collonade of Athens, we hear debate on
local investment priorities, anger at the local
government, at unfulfilled promises, shouts
of basketball players, disco-polo music
from the speakers administrated by Mayor
Pietrzak [...], and sometimes, between 7:00
and 8:00 p.m., the actors’ strident voices,”
wrote Katarzyna Wiriska (at: http://www.
orzysz.pl/index.php?wiad=17014).

Maria Nockowska’s film Dziubiele Bus
Stop Theater (2010) for TVP INFO, which
covered the Dziubiele Town Musicians,
concludes with an emblematic scene.

'The actors tumble one by one from the
grassy moraine hill, their movements full
of freedom, joy, and creativity. They strike
various poses, laughing and shouting. The
whole group participates. There is a colorful
stomp of feet on the hill. We see a similar
sequence in one of the first images of
Andrzej Wajda’s last film, in After Images
(2016). This is the sight of Wtadystaw
Strzeminski and his art school students
joyfully tumbling down a hill during

a plein-air. The parallel of the images is
electrifying. It is clear proof of what kind of
work, what values and qualities Katarzyna
Wiriska has brought to the small village
theater by this gorgeous lake.
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z porosnietego zielong trawg wzgdrza more-
nowego, w ich ruchach jest swoboda, rados¢,
kreatywnos$¢. Przybierajg rézne pozycje

i formy, $mieja si¢ i pokrzykuja. Cata grupa
uczestniczy w tych dzialaniach. Barwny
rwetes rozblyskuje na stoku. Podobna se-
kwencja pojawia si¢ w jednym z pierwszych
obrazéw ostatniego filmu Andrzeja Wajdy,
w Powidokach (2016). To obraz rado$nie
staczajacego sie ze wzgérza Wladyslawa
Strzemiriskiego i jego studentéw ze szkoly
plastycznej podczas jednego z pleneréw.
Paralelno$¢ tych obrazéw elektryzuje.
Stanowi czytelny dowdd na to, jaki rodzaj
pracy, o jakiej wartosci i wymiarach prowa-
dzi Katarzyna Wiriska w matym wiejskim
teatrze nad przepicknym jeziorem.
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WYSPY POMYLONE - ROCK OPERA

Eksperyment teatralny, w ktérym biorg udzial dzieci i dorosli pochodzacy z odmiennych
kulturowo i spolecznie srodowisk: z mazurskiej wioski, z warszawskiego gimnazjum,
z oérodka dla stabowidzacych, z domu dziecka i z o§rodka terapeutycznego.

Praca nad spektaklem trwa od 2011 roku, niezaleznie z tymi grupami. Raz w roku
pokazujemy wynik tej wspélpracy na scenie; w 2012 roku, 16 dzieci z Dziubieli wystgpito
w Warszawie z dzie¢mi z Domu Malego Dziecka i nauczycielami z gimnazjum. W 2013
roku do ,Wysp Pomylonych” dotaczyly dzieci stabowidzace. Na wiosne 2014 roku, po-
kazalismy Rock Operg z 15 dorostymi z Osrodka Otwarte Drzwi. Ci aktorzy wniosa do
przedstawienia swoje pomysly, tak jak ich poprzednicy w tym projekcie.

Wyspy Pomylone to swoisty moralitet, ktérego ideg przewodnia jest sentencja: latwiej
znienawidzi¢ niz zrozumie¢. To opowies¢ o wakacyjnym spotkaniu sprzed lat dzieci i do-
rostych z miasta i ze wsi, o konfrontacji, wyborach i do§wiadczeniach, o relacjach z réwie-
$nikami i doroslymi. Podejmujac modne tematy: adopcja, konformizm, rozpad rodziny,
niepelnosprawnos¢, bohaterowie rock opery dystansuja si¢ wobec utartych pogladéw, drwia
z powierzchownosci akeji dobroczynnych, protekcjonalnych dzialaczy, bezrefleksyjnej
przynaleznosci do ideologii. Udzial 0séb z Osrodka Otwarte Drzwi byt pretekstem do
stworzenia karykatury takich obiegowych a zarazem krzywdzacych stereotypéw, pogladéw
na temat tzw. INNYCH.

Nazwa teatru BLUBOKS to spolszczony ,blue box” — filmowa technika polegajaca
na zmianie tla (pierwotnie niebieskiego, lub zielonego) na dowolny obraz i umieszczenie
aktoréw w dowolnym, komputerowo generowanym srodowisku.

Teatr Bluboks uzywa przenosnie nazwy techniki filmowej; umieszcza aktoréw w zu-
pelnie nowym nieznanym czy niedostepnym dla nich wedtug wickszosci spoteczeristwa,
srodowisku, sytuacji, doswiadczeniu. W tej nowej ,scenerii”, aktorzy jawia si¢ widzom
w nowym §wietle. Dotad lekcewazeni, pogardzani, zadziwiaja swa oryginalnoscia, poczu-
ciem humoru, umiejetnoscia adaptacji, itd. Tym wszystkim, czego by$my si¢ nigdy po nich
nie spodziewali.

Katarzyna Wiriska
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BATTY ISLAND - A ROCK OPERA

A theater experiment with children and adults from different cultural and social
environments: the Masurian countryside, a Warsaw middle school, a center for the visually
impaired, an orphanage, and a therapy center.

Independent work with these groups has been underway since 2011. Once a year we
show the fruits of their collaboration on stage; in 2012, sixteen children from Dziubiele
village performed in Warsaw with child participants from the Home for Small Children
and teachers from the middle school. In 2013 visually impaired children joined Batty
Island. In the spring of 2014 we showed the Rock Opera with fifteen “slow head” adults at
the Open Door Foundation. Like their predecessors in this project, the actors brought their
ideas to the performance.

Batty Island is a morality tale of sorts, whose underlying idea is: it is easier to hate
than to understand. This is a tale of a meeting between children and adults from the city
and the country on vacation many years ago, of encounters, choices, and experiences, of
relationships with peers and adults. Addressing hot issues like adoption, conformism,
broken families, and disability, the protagonists of this rock opera distance themselves from
formulaic opinions, mock the superficiality of good-will projects, paternalistic activists, and
an unreflective adherence to ideologies. The participation of people from the Open Door
Center supplied a pretext for creating caricatures of prevailing and harmful stereotypes or

views of OTHERS.

'The name of the theater, BLUBOKS, is a polonized version of “blue box”— a film
technique whereby the (originally blue or green) background is swapped for another image
and the actors can be situated in whatever computer-generated environment one pleases.

Bluboks Theater uses the name of the film technique in a figurative way; it places the
actors in a society, environment, situation, or experience that is entirely unfamiliar or off
limits to them. In this new “scenery” the viewers see the actors in a new light. Whereas
before they were treated with disdain or contempt, now they are admired for their
originality, their sense of humor, their ability to adapt etc. All the things we would never
have expected of them.

Katarzyna Wiriska
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PIOSENKA 1
»GRA 20 PYTAN”

Dtugie sterczace szczeciny, kto ma? — Pluskolec? — nie

Skrzydla przezroczyste z czarnymi zylkami — Trociniarka czerwica? — nie
Tuléw czarnobrunatny.... — Szalasnica? — tak

Na grzbiecie przepaski... — moze wioglak? — nie

Segmenty odwloka ulozone w paski, kto ma? — Zadomka pospolita! — tak
Rurke oddechows jak diugi ogonek... — Ociernica? — nie

Brunatng ud nasade... Czy to trzyszcz? — nie

Whpelza na drzewa i §piewa...Borodziej ciesla — Ergates Faber? — nie
Oczy na stupkach lek powszechny budzg... — Wiem; strzyzak! — nie
Dtugi jezyk w nektarze moczy, to jest... — nie wiem...

Skrzelotchawka pompuje wode w obie strony, to... — Bleskotka — tak jest
Ma warge jak gabke do wchtaniania cieczy... — Bryzgun? — nie

Duze uszy ponizej kolan ma... — Rzesielnica — nie

Wierzch skrzydet z biekitnym potyskiem wystepuje u? — Piérolotka! — tak

Kto ma czarne skrzydla w desen z czerwong obwédka? — Drogosz? — nie

Zeruje na szczawiu... — Brudnica! — tak
Golen matowoczerwony... — Doskwier? — niestety nie
Karbowane przedplecze posiada... — Oleica kréwka... — nie

Tylne skrzydlo z plamka przy brzegu u? — Barylkarza! — poprawna odpowiedz!
/ostatnie pytanie/ Kto ma widetki skokowe pod matym odwlokiem? — Czworozab bielan-

ski! — Brawo! Tak!

PIOSENKA 2
SAWANTURA”
MAMA: TATA:
Skérnik stoniniec Eanocha pobrzecz
Butwiak owlosiony Kapturnica
Podjadek Marzymiédka
Pryszczarek Gryllatalpa
Dtugoryjek Drozofilia
Vulgatissimus Plujka
Krytoryjek Roézéwka
Rohatyniec Pyrochroa
Bacillus fermentus Komarnica
Petlak pstrokaty Zakliniec
Ryjkowiec Zronka
Telodon Zalgszczyca
Tutkarz Wielbtadka
Znikomek Sredzinka
Zophobas morio Pachnica
Tyfeusz Zgniotek
Beblik dwuplamek Jatrewka
Harpulus Katuznica czarna
Ponurek Rozpucz
Pseudapion Hurtnica
Walkarz lipczyk, Prosinek szorstki, Walgsak Zyrytwa
Zglab olbrzymi, Orszot Bufolucilia bufonivora
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SONG 1
“PLAYING TWENTY QUESTIONS”

What has long, protruding bristles? — A backswimmer? — No.

What has transparent wings with black veins? - The goat moth? — No.

A blackish-brown abdomen.... —The hoverfly? — Yes.

Stripes on the back... —The water boatman, maybe? — No.

What has striped abdominal segments? —The dusky cockroach! — Yes.
Whose wind pipe is like a long tail... — The leaf beetle? — No.

Brown at the shaft... Is it a tiger beetle? — No.

It climbs on a tree and sings...The long-horned beetle — Ergates Faber? —
Whose googly eyes often give people the shivers... — I know: the deer fly!
It dips its long tongue in nectar... — I don't know...

Its gills pump water two ways... — The fairyfly. — That’s right.

Its lips are like sponges for absorbing liquids... — The birch sawfly? — No.

Its ears hang down below its knees... — Donacia brevicornis? — No.

Wings that are shiny blue on the surface are found on? —The morning-glory plume moth! — Yes.

What has black wings with a fancy red rim? — The bee fly? — No.

It nibbles on rumex... — The black arches! — Yes.

It has dull red legs... — The inland floodwater mosquito? — I'm afraid not.
It has a ribbed dorsal... — The oil beetle... — No.

'The back wings have a spot on the edge of the? — Braconidae! — Correct!

(last question) What has furcula under its small abdomen? —The Collembola! — Bravo! Yes!

SONG 2
“THE QUARREL”

MAMA: (cries) PAPA: (answers)
Larder beetle Raspberry crazy ant
Weevil Trumpet pitcher
European mole cricket Fungus gnat

& Blue death-feigning beetle Stink bug
Long-tongued bat Vinegar fly

® Common clubtail Blow fly

w= Poplar-and-willow borer Tarnished plant bug

& European rhinoceros beetle Cardinal beetle

it Bacillus ferment Crane fly

Spotted longhorn Stag beetle
Boll weevil Spittle bug
Puss moth catepillar Brown squash bug
Devil’s coach horse Snakefly
Assassin bug Mealy bug destroyer
King worm Russian leather beetle
Twisted wing parasite Pleasing fungus beetle
Tumblebug Mischievous bird grasshopper
Augochlora sweat bee St. Andrew’s cotton stainer
Twice-stabbed lady beetle Hickory horned devil
Pseudapion Black garden ant
(unisono):
Vampire moth, Rough woodlouse, Saucer bug

Wandering spider Giant weta, Square-legged
camel cricket, Blow fly!!!
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PIOSENKA 3
LMIODOWY MIESIAC”

Mé;j: Curculio, Notarini, Rhamphini, Tomicini, Titanus giganteus, Tibellus, Euroleon, Eu-
merus,Koliszek,Pedrus, Bibio,Meteorus, Fruczak golabek, Miechun, Ochotek,

Moja: Stenurella, Smaragdina, Soronia grisea, Cicindela, Coccinella, Chryzolina, Drusilla,
Hailara, Rosalia alpine, Mieigenia, Smaragdina,Stenurella,

PIOSENKA 4
,BOMBYLIUS SUPERBUG”

Krepy okazaly kosmaty na grzbiecie po przebudzeniu chodzi do géry szescioma nogami
wychodzg mu galy na diugich wypustkach i ogromne uszy pod kazdym kolanem Zeru-
je przelatuje nie wylega si¢. Zaszywa plytko w ziemi na plotach na ugorze sciernisku jak
popadnie nie wywraca si¢ nie potyka. Nie przepoczwarcza nie doprowadza do golozeréw
trawienie odbywa zewnetrznie na calym swiecie

Refren: To nie jest reklama — zadne puste gesty
Wszystko ma wrodzone — osobliwie proste

BOMBYLIUS SUPERFRUWAK
BOMBYLIUS SUPERBUG

Geba rogata z trabka klujka ryjkiem hatasuje w rzadkich krzakach i poszyciu lesnym i nogi
diugie. Krétkie pierzaste w segmenty nieréwne skrzydla lite skérzaste bloniaste kiedy styszy
szelest. Nogi wyciaga w bezruchu na glebie albo rzuca cialem i czeka az mu wpadnie mucha
pod koniec. Maja na kolcu jezyny na skraju porgby w piwnicy na sciélce sie grzeje jesli
akurat nie biega. Po osice w dni zimne byliny i huby omija bo z jaskra nektar pobiera nieco

zgrubiale tylne uda.
Refren

Na przelomie marca i kwietnia siedzi w soku wigzu chrobocze wygwizduje tyka z gardzieli
Pokrywy skrzydlowe rozchyla zamyka tapla si¢ trzy minuty w chaszczach zgiete czulki
cieplolubnie. Si¢ mosci rzadkie wloski suszy gladzi chwastowte wisiory i glaszczki pare
wypuszcza z. Tchawek przez przetchlinki na poczatku czerwca katuze przeplywa syfon od-
dechowy. Dryfuje mu z cialem kusa pokrywa skrzydel stabo kujke kryje Zeruje w poludnie
na obrzezach gruszy w migkiszu i skérze zuwaczkami Zuchwami Zuwkami rozgniata mieli
zgrzyta w uprawach warzywnych.

Refren

Koto wieczora w sierpniu na krowich plackach wargi gabki nasacza do woli szczecinki
czuciowe. Pod czolem nadustek tez moczy w nocy jest siarkowozélty plaski i pancerny gdyz
bywa grubszy i ciefiszy splaszcza cialo dobrze si¢ przeciska waska szczeling pod zmurszatg
korag w przytorzu. W szczelinie chodnika w rowie wyrostek na przedpiersiu i parzace wloski
na segmentach nézek. Stroszy wypuszcza won smrodliwg z gruczolu kiedy jest ciemno
moze by¢ wszystkim. Pytkozercg korzeniozercy iglozerca kwiatozerc lisciozercg czasem
buduje oprzedy. Na szorstkich patykach na wydmie przy jezdni si¢ zagrzebuje w ciagu zycia
pare razy.

Refren

Zimg pojaw czesty barwa brokat zmatowialy nie wedruje nie szybuje nie przysiadzie
Drazy pazurkiem obgryza wyrzadza szkody na kolei przyczepno$¢ odnézy duza mu stuzy
W ciemnych zakurzonych katach nie dba o higiene nie pogardzi rosa deszczéwka $niegéw-
ka. W zeschtych skreconych lisciach chmielu w pokrzywie w nowiu i w pelni wyrostek
nagle podnosi i zeslizguje wigksza czes¢ przedplecza blyszczy golenie i stopy narzady gebo-
we. Wykazuje dymorfizm plciowy skrzydta sktada daszkowato na odwloku z poktadetkiem

cienkim

Refren
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SONG 3
‘HONEYMOON”

Mother: My dear: Curculio, Notarini, Rhamphini, Tomicini, Titanus giganteus,
Tibellus, Euroleon, Eumerus, Jumping plant louse, Hollyhock weevil, Bibio, Meteorus,

@ Hummingbird hawk moth, True bug, Midge.

Father: My sweet: Stenurella, Smaragdina, Soronia grisea, Cicindela, Coccinella,
Chryzolina, Drusilla, Hailara, Rosalia, Mieigenia, Smaragdina, Stenurella.

SONG 4
“BOMBYLIUS SUPERBUG”

He’s buft and large and his back is shaggy he wakes and climbs on six legs eyeballs on long
antennae and huge ears behind every knee he chomps he soars look at him go. He crouches
flat on the ground on fences in fields in scruft any old place he never flips or stumbles. He
won't pupate he won't strip trees bare and he digests on the outside — and all around the
world.

Refrain: This ain’t no advertising — we’re not just whistling Dixie.
He’s born with all this stuft — it’s all so weird and simple.
BOMBYLIUS SUPERFLIER

BOMBYLIUS SUPERBUG

He’s got a pointy face with a proboscis he makes a racket in the scrappy bushes and the
undergrowth and his legs are long He’s got short furry ragged segmented wings, they’re
solid membraned leathery when he hears something rustle His legs dangle on the ground
or he throws himself and waits till a fly comes along at the end Of May on the thorn of
a blackberry bush at the edge of a clearing in a cellar he warms up in the litter unless he’s
running Up an aspen on cold days no perennials and conks for him he’s too busy sipping
nectar from the buttercups his back thighs swell a bit

Refrain

At the turn of March and April he sits in the elm sap he buzzes he whistles he clicks with
his throat He tilts and closes his wing coverts he bumbles in the bushes for three minutes
his feelers seeking warmth He beds down he dries his thin hair he smooths his scruffy
pendants and palps he gives steam from Gills through spiracles in early June he sails

a puddle using his breathing siphon He drifts with his body he’s got a skimpy wing cover
he barely shields his stylet he feeds at noon at the edges of the pear on the tissue and skin
his micro-mini-mandibles crush grind bite into vegetable crops

Refrain

In evening in August they press their spongy lips to the cowpiles and suck at will
macrotrichia Under the brow he also wets his clypeus at night he’s sulfur-yellow flat and
armored though he’s sometimes thicker

Or thinner he flattens his body to fit through narrow cracks under crumbling bark or
railway tracks In the cracks in a sidewalk in a ditch a growth on his sclerite and urticating
hairs on his leg segments It bristles it gives a gamey stench from its glands when darkness
falls it can be anything He’s a pollen-eater root-eater needle-eater flower-eater leaf-eater
and sometimes he builds a cocoon His rough stick-legs dig him into dunes by the roadside
a few times in his life

Refrain

In winter a dull glitter is a frequent sight he doesn't stroll he doesn't glide he doesn’t

crouch He bores with a claw he gnaws he damages the railroads his legs are very sticky In
the dark and dusty corners he neglects his hygiene he wouldn't sneeze at some dew
drainwater melted snow In the dried twisted humulus leaves in the nettles in the new moon
and the full moon the little guy suddenly gets up and most of his dorsal slides out his calves
and feet and his mandibles glisten He demonstrates sexual dimorphism he folds his wings
flatwise on his abdomen with a thin ovipositor

Refrain 1 5 3



PIOSENKA 5
»OURVIVAL NA CUCULIT”

Refren: Cuculia to nie dzungla
Cuculia to nie pustynia

To Entometropolia

Megavulgaris Pseudolycilla
Entoman tu nie wyginie

Jesli wyemigruje i czegsto ewoluuje

Aby nie drzat o zdrowie i nie walczy! o Zycie

Musi sie przystosowaé — wystarczy zeby nie latal

Lecz kiedy juz si¢ wyrwie, nie moze si¢ rzuca¢ w oczy

Ani wpada¢ w ucho, by nikt go nie pomylit

z Entomanem z Lunarii; najlepiej si¢ upodobni
niewyrézniajacym kokonem lub maskujacym oprzedem

na czasie en vogue sieciarka, kamuflazowa zadomka

w tym roku pomarariczows, za rok: pomarariczowo- czarng.

Refren

Za chmarg ma biega¢ w kétko najlepiej nie zygzakiem
Bez akrobacji wiasnych ekwilibrystycznych wariacji
By nie by¢ kpin obiektem jak go$¢ z Lunarii-wioski
Nie winien si¢ wychtadza¢ z dala od enklaw ciepta;
Doniczki, piekarni, stoikéw, zaszafia, terrarium,

Cho¢ w szybe bije fasetka i zaduch go zniewala....

Refren

Kiedy futerko wlasne nie skrywa jego ciala

Niech zimg si¢ hibernuje w kiebek zwigzany ciasno
Oszczedzi na jedzeniu, piciu i lataniu,

W lecie si¢ rozprostuje nigdy na nagrzanym asfalcie

Ktéry ssie z niego wilgo¢ jak muchy gabczasta warga

Jesli idzie o wode to nie jest weale przyjemnie

Pi¢ ja z kaluz na jezdniach, w parku drazy wiec dziury

A kiedy si¢ wypelnig i mut opadnie na dno

Cedzi wod¢ doktadnie, $wieza deszczéwka jest dobra

Ale ja trzeba stodzi¢, gdyz smak ma mdly i jest letnia, cdn....

Refren
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SONG 5
“SURVIVAL ON CUCULIA”

Refrain:

Cuculia — it ain’t no jungle

Cuculia — it ain't no desert

It’s Entometropolia Megavulgaris Pseudolycilla

Entoman won't go extinct If he emigrates and keeps evolving

He has to adapt or his health’s in trouble He’s in a fight for his life — it’s all right if

he keeps from flying But when he takes off, he’s got to keep out of sight And out

of earshot, no one must mistake him for Entoman of Lunaria; he comes closest to
resembling a conventional pupa or a concealing cocoon when net-winged insects were all
the rage, a camouflaged cockroach this year he’s orange, and next year, orange-and-black.

Refrain

He’s got to run with the swarm, in circles, not zigzags No acrobatics or deft maneuvers
of his own Or he’ll be the butt of all the jokes like a visitor from Bohunk Lunaria He
shouldn’t cool off so far from the warm enclaves; The flower pots, ovens, jars, behind the
wardrobes and in the terraria, Though he bores his ommatidia into the pane and the
stuffiness makes him swoon....

Refrain

When his fur coat doesn’t cover his body In the winter he hibernates curled up tight He
saves on food, on drink, on flying, In the summer he never stretches out on the hot
asphalt Which sucks the moisture from him, like the spongy lips of a fly When it comes
to water — it’s no picnic Drinking it from puddles on the street, so he bores holes in the
park But when they’re full, and the silt sinks to the bottom He slurps the water carefully,
the fresh rainwater is good But it has to be sweetened, it’s bland and lukewarm, and....

Refrain
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An off-duty policeman stops a
thief at the market.
..His gaze had paralyzed a man

‘edzialek (27 i ;
W‘Svo%oﬁédzu 14 :i))? PO“‘- '- kaja-cym Qkazal ;‘s_le ‘56-1etn1
ﬁ‘ffn shuzbie, robil zak“PY mema. byl pijany- Za-
wjed zmlejscowy cho }sie a greﬂfwme E
marketéw Jego wa,mkt:éd( iy i a.roga.ﬂCkO wo ec funk(:JO- : \_,.;
Sl po sldzgelplegfgg‘j{‘ | 321’:;3123 ke als?i?h]} )
E’m"’"e sgorﬁw funkgjona-  CZynnoSc pg}:;] epu
. - riusz zobaczy}, Ze meZczyz- ze 56—latek tolke wodki ale
F natenldéciswz.] 3 ..lq"mnuu.'-‘f’!" Ql Ten |
'z pracowmkéw marketu, po takze kostki rosolowe RPRE
- czym wybiega ze sklepu za. .- - i dwie herbaty o lacznej 3 ‘gﬂ ; 1
" nicnie placac.Policjant na-  warto$ci okolto 50 zlotych.
. tychmiast pobieglzatym  NajwyraZniej mieszkaniec
- mezezyzng, kibrego bardzo | ) gminy planowal zor-
szybko zatrzymal. Po dro- - ganizowac wystawne przy-

dze,[zza paska spodni, wy-
- Padlauciekajacemu skra- &Y
| dmona butelka wodkl ktora

who was walking around the
shop, eyes darting about suspi-

ciously.

..then he dashed out of the shop
without paying. The policeman
immediately gave pursuilt..

- Jecie A mowi podkom

ana - rzeczmk
_ prasowy ‘KPP W -

dbk“é‘““n’iﬁ?ﬁ’faﬂzi‘éif _ za;
Klocenie POI‘ZB(dku Pllbh cZ-

nego -
. 8 :?;IOZI mu Kara § grzyw._ _.

‘Q}"_',é:m‘ .
S
As they were running, a bottle
of vodka slipped out from under
the belt of the thief and shat-
tered on the pavement.
He also stole some bullion cu-
bes and two boxes of tea — he
had obviously been planning a

sumptuous party..
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nic nie placac.Policjant na-  wartosci okolo 50 zlotych. | pr niu powiadomily rodzicéw, byfo goraco. rifych. Wiacgeadih spogfRict- S
tychmiast pobiegl za tym Najwyrazniej mieszkaniec mi
mezezyznag, ktorego bardzo  ¢lPgminy planowal zor- | z1
szybko zatrzymal. Po dro- ganizowaé wystawne przy- dz;
dze,‘zza paska spodni, wy- p - jecie & méwi podkom. pri
£ pad a uciekajqcerpu skraj rzecznik prz
dziona butelka wédki, ktéra _ prasowy KPP ) i
rozbila sie na chodniku. | onanie =
Wkrotce po zatrzymaniu klécenie porza.dku publicz- & S . . . . .
sprawcykradmezypmez_po— nego grozi mu kara We’re Beling Harassed by Septic wage slops onto the street from I witnessed women fainting,
licjanta, na miejsce przyje-  rommiiiille Pirates the speeding septic trucks. We though people fanned them with

The drivers transporting sep-
tic tanks to the local sewage
treatment plant drive like ma-
niacs.

Could they be some kind of mafia
that can’t be stopped? The se-

can’t hang out our laundry or
even just sit there in peace...
Horror before the Concert

The organizers let the audience
in through two gates.. as I was
in the center of the crowd,

their tickets.. I think some of
the organizers should stop and
wonder if they wouldn’t be bet-
ter off.. collecting stamps.
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Horror przed
koncertem

W \\Vsoyscy, kiorzy zjawili sie w _a
teatrze, by skosztowac wspaniale] muzycznej vczty w wykonal
ANy sicli przezyc horror. Scisnieci jak sledzie w b
ce musieli odczekaé swoje, zanim dostali si¢ do amfiteatru. Orga
7y wpuszczali widzow przez dwie furtki. Mimo licznych pros|
gan nie cheieli otworzy¢ duzej bramy. Niewzruszeni panowie
plakietka organizator i ochroniarze przygladali sig tlumowi Scisnig=
temu do granic moZliwosci. Bedac w $rodku tumu, bytem Swiad-
kiem omdlen kobiet, ktorym dla dodania otuchy machano biletami.
Nie bede cytowat niecenzuralnych slow, jakie padaly pod adre:lv.t‘am

srganizatordw. W wyniku trudnosci z wejsciem na koncert, ppgzn|l

sig on o 45 minut. Mysle, ze niektorzy z organizatorw powinni za-
stanowié sig, czy nie lepiej bytoby zajac sig organizowaniem in-
nych, mnigjszych imprez lub po prostu.... zbieraniem znaczkow
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Z OKAZJI OSIEMNASTKI XXI
WIEKU - KINOTEATR BLU-
BOKS Z OSIEMNASTOLET-
NIMI UCZNIAMI LICEUM
WOJSKOWEGO W ORZYSZU
PRZEDSTAWIAJA:

Kleopatra i Antoniusz —
czyli ludzka twarz wladzy

MUZYKA: JOANNA KAMIENIECKA Z ZESPOLEM

Pol.-Am. blues-opera: fragmenty dramatu Szekspira w tiumaczeniu
m.in. L.Urlicha oraz wspdiczesne doniesienia wojenne

Osoby: Kleopatra, krdlowa Egiptu

Chér I : sSwita Kleopatry

Marek Antoniusz, rzymski triumwir

Oktawian August, rzymski triumwir

Oktawia, siostra Oktawiana

Chér II : przyjaciele 1 zoinierze rzymskich triumwirdw
Sekstus Pompejusz, rzymski dowddca walczgcy z II Triumwiratem
Narrator — korespondent wojenny

NARRATOR:
KROLESTWO RZYMSKIE ponad 2000 lat temu

Cezar zapewnia Kleogatrze sprawowanie wladzy w Egipcie. Po spacyfikowaniu

Aleksandrii oboje wybierajg si¢ w podréz na potudnie wzdiuz Nilu.

Pod koniec kwietnia 47 roku p.n.e. Cezar opuszcza Egipt zostawiajac trzy legiony.

Zaraz potem rodzi si¢ ich syn - Cezarion.

W 44 roku ginie Cezar. Zostaje powolany II Triumwirat.
Marek Antoniusz spotyka si¢ z ]}éleo atrg, by zjedna¢ Egipt przeciwko Partom.
Wojna domowa wisi w powietrzu; Wszedzie wokét Morza é)

szaleristwo; pelno omendw, zwiastunéw i najosobliwszych poglosek. Panuje
rozdraznienie i nerwowos¢. Rynek turystyczny kurczy si¢. Chociaz ostabty
odglosy walk, jest za wczesnie na ogloszenie trwalego rozejmu.

Sa powody do niepokoju, chociaz poza kilkoma incydentami panuje spokd;.

A tych dwoje wiagcéw - Kleopatra i Antoniusz- wydaje si¢ by¢ poza czasem...

CHORI :
Kiedy Kleopatra zeszla na lad, Marek Antoniusz zaprosit j3 na uczte. itd....

CHORII

Cezar chce Kleopatr¢ do Rzymu w triumfie prowadzi¢
rzed ttum gapiow jak kukie

E}‘am gawiedz grudna w gore ja podniesie

Ochroniarz- prostak bedzie jg jak dziewke chwytat

Nedzny wierszokleta falszywie zaspiewa o niej ballade

Zgraja tuzinkowych komediantéw bedzie ja malpowata

Na scene wyjdzie pijany Antoniusz

A piskliwy dzieciak odegra Kleopatre

Jako ne¢dzng wszetecznicg....... itd......

KLEOPATRA

Zgasta nasza lampa, kobiety!

zastygam jak posag z marmuru
a Antoniusza plyne spotkanie

Umieram!

CHOR1II

Nigdy jeszcze zaden gréb nie utulit do snu stawniejszej pary

CHORIiII

Moéwrcie przy nas szeptem - my §pimy

rédziemnego dziwne

ON THE EIGHTEENTH Music: Joanna Kamieniecka and
BIRTHDAY OF THE TWEN- A Polish-American blues-opera:
TY-FIRST CENTURY - BLU- (translated by L. Urlich) and
BOKS CINETHEATER WITH Dramatis Personnae: Cleopatra,
EIGHTEEN-YEAR-OLD STU- Chorus I: Cleopatra’s entourag
DENTS OF THE MILITARY Mark Antony, Roman triumvir

HIGH SCHOOL IN ORZYSZ Octavian Augustus, Roman trium
PRESENT: Octavia, sister of Octavian

Chorus II: friends and soldier
Cleopatra and Antony, or: Power with ~ Sextus Pompey, Roman ruler str
a Human Face Triumvirate

Narrator — war correspondent

NARRATOR:

Ensemble
fragments of Shakespeare’s drama,
contemporary war reports

Queen of Egypt
e

vir

s of the Roman triumvirs
uggling against the Second

In The Roman Kingdom over 2,000 years ago Caesar ensured Cleogatra rule over

Egypt. After pacifying Alexandria, both set off on a journey south
In the late April of 47 b.c.e., Caesar departed from Egypt, leaving behind three
legions. Soon thereafter, their son, Caesarion, was born}f}in 44 Caesar perished.
The Second Triumvirate was called. Mark Antony met with Cleopatra to unite
Egyci)t against the Parthians. Civil war looms large; strange madness all around
Medi

own the Nile.

the

terranean Sea; a great many omens, harbi%%ers, and bizarre rumors. Irritation

and anxiety reign. The tourist market dries up.

ough the sounds of battle have

died down, it is too soon to declare a long-lasting truce. There is cause for disquiet,
although, apart from a few incidents, peace prevails. And the two rulers — Cleopat-

ra and Antony — seem to be beyond time...

CHORUS I
When Cleopatra set down on dry land, Mark Antony invited her to a banquet.
Etc....

CHORUS II:

Caesar wants to lead Cleopatra triumphantly to Rome
like a straw dummy before a gaping crowd

The dirty riffraff will hoist her u

'The simpleton security guard wiﬁ grab her like a trollop
'The wretched poetaster will croon a ballad about her

A mob of cut-rate comedians will ape her gestures

A drunken Antony will take the stage

And a squealing kid will play Cleopatra

As a miserable tramp....... etc......

CLEOPATRA:

Our lamp is snuffed, ladies!
I freeze like a marble statue
I sail to meet Antony

I am dying!
CHORUS II:

No grave has ever coddled a more famed couple to sleep.

CHORUS I and II:

Speak in a whisper — we sleep.
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DZIECI JEROMINOW, Dzieci Jarzabkéw
wystapili obecni i dawni mieszkancy trzech
mazurskich wiosek ; Rodziny: Hermandw,
Pietrzakéw, Pilchow, Sowéw, Zakrzewskich,
Sliwéw, Grotowskich, Zebzdéw, Jerominéw,
Mantrybéw, Sashek i inni. Czytali fragmenty
powiesci Ernsta Wiecherta: ,Dzieci
Jerominéw”

Film ,Dzieci Jerominéw, dzieci Jarzabkéw”
dokumentuje préby do przedstawienia Te-
atru Bluboks. W lecie 2016 roku w Dziu-
bielach widzowie wedrowali po wiosce. Za-
trzymywali si¢ na podwérkach wybranych
gospodarstw, gdzie ich wlasciciele wraz

z rodzing czytali fragmenty powiesci Ern-
sta Wiecherta i opowiadali o wlasnej histo-
rii osiedlania si¢ na Mazurach po woijnie.
Bohaterowie sagi Wiecherta to Mazurzy —
mieszkancy nieistniejacej juz wsi Sowirdg. Ta
przypowies¢ o ziemi i ludziach sprzed stu lat,
w interpretacji obecnych mieszkancéw Ma-
zur nadal wzrusza zainteresowaniem pisarza
kazdym czlowiekiem, szczegdlnie tym poza
gléwnym nurtem historii, a ktérego ta histo-
ria najbolesniej doswiadcza.

Katarzyna Winska rezyserka i autorka filmu.
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THE CHILDREN OF JEROMINS, .....
The children of Jeromins, the children of Ja-
rzabeks featuring the present and former in-
habitants of three masurian villages;

Families: the Hermans, Pietrzaks, Pilchs, So-
was, Zakrzewskis, Sliwas, Grotowskis, Ze-
bzdas, Jeromins, Mantrybas, Berkenheides,
and others. They read fragments of a novel By
Ernst Wiechert: the children of Jeromins

The film THE CHILDREN OF JERO-
MINS, THE CHILDREN OF JARZA-
BEKS documents rehearsals for a Bluboks
'Theater performance. In the summer of 2016,
viewers wandered about the village of Dziu-
biele. They stopped in selected farmyards,
whose owners and their families read frag-
ments of a novel by Ernst Wiechert and told
their own stories of settling in Masuria after
the war. The protagonist’s of Wiechert’s saga
are the Masurians — the residents of the vil-
lage of Sowirég, which no longer exists. This
fable of a land and people from one hundred
years ago, interpreted by the present inhabi-
tants of Masuria, remains moving for the wri-
ter’s interest in every person, particularly those
outside of mainstream history, who experience
history in the most painful fashion. Katarzyna

Winska made and directed the film
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She closed the door after her,
then she led Jons to a small
room where she slept. There was
nothing there apart from an

0ld couch with white-and-blue
checked sheets, apart from a
telephone, an iron stove, an
old desk and a green armchair
with strands of hair stuck in
the upholstery of the headre-
sts. The colorful curtains were
pulled over the narrow windows,
and the kitchen jug on the desk
held some leafy birch branches.

Jons took a good look
around, water dripping from
his overcoat and onto the floor.
Suddenly he backed up with a
soft cry of terror. Through the
half-open door leading to the
shop, three impeccably beauti-
ful pinkish faces were studying
him with hollow eyes. These
were wax busts with fake pearl
necklaces, to match their fancy
ivory-colored bras.

Jons’ companion had knelt
by the stove; now she laughed
softly and asked for a match.
“At first I used to dream about
them,” she said, “but now I’m
used to them watching. We can
turn them around if you like.
Take off your coat, I’°11 get
you a cup of coffee to warm
you.”

The dry kindling gave a
marvellous fire, and the girl
cautiously added a few lumps of
coal. A glow and the first ten-
tative warmth radiated from the
small door; she knelt in front
of it, stretching out her hands
to feel the heat. “Isn’t it
true that we don’t need much?”
she softly asked.

B = V N &

- Zsunely chusty z giow i gleboko oddychaly. Ladne byto m;
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nymi szybami lezaly wszystkie skarby Swiata. Ale stopy bolal
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- agmezczygni-popili sie, gdy tylko znikli z oczu.
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“War, young man, is like a ha-
ilstorm. When the hail hammers
the grain, the old women wail,
but the wise man knows that
hail has fallen ever since the
days of the Prophet Isaiah. War
is a craft like any other, not
the cleanest one, and not par-
ticularly merry, but sometimes
you have to slop the manure,
haven’t you. When I see pe-
ople supposedly belonging to my
“kind” standing at the wailing
wall, I get sick to my stomach.
Our nation has a revolting ten-
dency to spit on what has been
overthrown, but others have bad
tendencies as well. Only dreary
people, if they haven’t been
given the whip, have always
been upstanding. Am I bitter?
No. Just a bit tired. I’ve seen
too much vermilion.

(...]

“‘New times’ are for people who
write springtime articles about
sighting the first cockchafer in
May. But on our stage they’re
always tossing manure and re-
aping the grain. The women and
girls give birth to children,
we love each other, we hate
each other, we nod politely and
then we murder one another.
Meanwhile, there are always a
few people in the gallery who
dream of great justice, or of
great love, Jjust as they had
two thousand years ago and just
as they’1l1l have for the next
two thousand. Hats off, Jons,
to those people. They remind

us that on the seventh day God
erred the slightest bit, and it
behooves us to fix His mistakes,
at least in part.

When, after two hours, they
came back to the market squ-
are, Gogun was sitting on the
drawbar of the wagon 1like it
was a narrow saddle, a whip

in his right hand and a bot-
tle in his left. “Just half an
hour more, honey,” he asked.
But Marta Jeromin, who looked
like a nun in their midst in a
black dress and white kerchief,
turned away brusquely and went
down the street leading past
the pen in the field. There was
nothing left to do but fol-
low her, just as they always
did, though they had no love
for her, she was still a fore-
igner from the morass of Lithu-
ania, where people’s word meant
nothing and they put colored
crosses in the cemeteries.
[...]

They took their kerchiefs from
their heads and breathed de-
eply. The town was pretty, a
place of sparkle and riches,
marvels and promises. Soldiers
marched down 1its cobblesto-
ned streets, a monument with

a steel eagle stood proudly
and ceremoniously in the squ-
are, all the treasures of the
world lay behind the glimme-
ring panes. But their feet were
unaccustomed to shoes and they
hurt, the money trickled from
the knot in her kerchief and
the men went off getting drunk
whenever they vanished from si-
ght.

So they walked lightly on the
dust of the road, which squ-
eezed warmly between the toes,
there was the good scent of
young birch-tree leaves, and
the beautiful and familiar cry
of lapwings circling their ne-
sts. And although you never
could tell what to expect at
home, 1f a goat wouldn’t have
strayed in or a pot wouldn’t
have burnt, or if her husband
wasn’t bringing down the roof
at the inn or a little one
hadn’t swallowed a button, the
house would always be there,
with its slanted roof and bo-
arded windows. The lake would
glisten and the pear tree would
blossom on the rocky bounda-
ry line, and the cranes would
clatter in the swampy meadows.
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tr;(onionge niz przepite.
!_W._. Gdy po dwéch godzinach znowu przybyly na rynek, Gogur

{ siedzial na dyszlu od wozu niby na waskim siodle, bat w pea.
i wicy, butelka w lewym reku. — Jeszcze pot godzinki, ztociu:.
kie — prosit. Lecz Marta Jeromin ktéra wsrdd nich, w swi
czarnej sukni i bialej chustce na glowie wygladata jak mnis:-
ka, odwrécita sie szotstko i poszta w dét ulica wiodaca obok
koszar w pola. Nie pozostato wi¢c nic innego nizli ruszy¢ za
nig, tak jak zawsze szly; chol. jej nie kochaty, gdyz pozosta-
wata'cudzoziemky z litewskich  moczaréw, gdzie krzywoprzy-
siegano i stawiano barwne krzyZe na cmentarzach. |
i Przed  koszaramni iusialy jeszcze raz zacﬁﬁé’f wracat bo-
pm-- 2 Cwiczed' batalioni” i ‘wlasnie skrecal w rozwarta bra-
piiTony kapeli- pulkowe; -wypelnialy waska ulice dswicka-
_'m_._ﬁudn_lcmen:i }r:k ?S*PS?ai:fa.'-fala stebra i zlota, ktéra
pozbijala: si¢- 0 domy .i .zwierala’ nad plowami czekaiacych.
Piceok gwoidziai podkutychbitow thukd po. brakes. iy ko

biety.staly i .wpatrywaly sie -nierucho, n mundicéw, .

. AR v Mo ‘zmiesza rze-
niem ¥ owego.wesd polyskliwoici,. ktory wspaniaty | sooiny
kierowat si¢ przed a]? 111:(111 ku bramie, twar, twarzyy ogobna
SLereB SzeteBQWl, Jak 8dyby byly. te twarze boshaeyinhm: v

tupnikéw, rozesmiata si¢ ztosliwie i rzekla: — Lepsze roz-
~ trwonionie niZz przepite.

" Gdy po dwéch godzinach znowu przybyly na rynek, Gogur
siedziat na dyszlu od wozu niby na waskim siodle, bat w pra
wicy, butelka w lewym reku. — Jeszcze pét godzinki, ztociut
kie — prosil. Lecz Marta Jeromin ktéra wsrod nich, w swe
czarnej sukni i bialej chustce na glowie wygladata jak mnisz
ka, odwrdcita sie szofstko i poszta w dot ulica wiodaca o}ao.
koszar w pola. Nie ‘pozostato wiec nic innego nizli ruszyc 2
nig, tak jak zawsze szly, chol jej’ nie kochaly, gdyz pozost:
wata cudzoziemks z litewskich moczaréw, gdzie krzywoprz
siggano i stawiano barwne krzyze na cmentarzach. |

Przed koszarami musialy jeszcze raz zaczekat, wracat b
wiem z Cwiczed batalion i wiasnie skrecat w rozwarta br
me. Tony kapeli pulkowej wypetnialy waska ulice dZwigk

diedaiacmiam tals Anhicwataca ;ﬂ[ﬁ '!:fl!bl'a i Z{Ota. ktél
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To commemorate the 250th an-
niversary of Public Theater in
Poland the Dziubele Town The-
ater presents:

Fantasy: a comedy

based on the play by Juliusz
Stowacki

Set in Florida, in Polish ari-
stocratic residencies in Palm
Beach

[...]

Dramatis personae

1. COUNT RESPEKT, former Chair-
man of the Polish Community in
Florida

2. COUNTESS RESPEKTOWA, his
wife

3. DIANNA

4. STELLA } their daughters
5. COUNT FANTAZY DAFNICKI

6. RZEZNICKI, Chairman of the
Polish Community, his friend
7. COUNTESS IDALTA

8. FATHER LOGA

9. WORLDEMAR HAWRYLOWICZ, a
retired Russian General

10. JAN, his son

11. HELENKA, Idalia’s maid
[...]

[Act One]
[Scene One]
In the residence of the Count Respekts

Fantagy:

Did you see how many Italian
marble statues they have in the
foyer?

In the holiest garb of Adam’s
father

They commune with the hired
help... And for every

butler... a statue... and every
one of the

figures is larger than nature
would command.

for those butlers, their heads
graze the ceilings, and their
giant Herculean

builds resemble limbs.

Rzeznicki:
And there’s two Lincolns in the
driveway.

Fantagy:

And so I believe we shall also
find maidens

Like inhuman Amazons

I shall be blind, or mute,

and you be reasonable... Look
at me, and say:

What of the human do you find

under the divinity of the
shape... Cull it out... Confess
to your father

of your political conscience,
enter

the closest of relations with
his wife, until she confesses
what yoke her stepson oppres-
ses.

In a word — it’s as 1if you were
off to a commission,

Look — act — and watch... and I
shall play

the naif, and let everyone play
me for a fool.

Rzeznicki:
But they know you...

[...]

Stella:
You tremble all over.

Idalia:

It is nothing... my heart be-
ats... I am 111

I have journeyed... through

terrible heat...

I drove swiftly — despite the
doctor’s

council... despite my own hun-
dred admonitions.

Aside

Oh! Wretched am I! ... and so
terribly mad!

Out loud

Have the guests arrived?

Stella:

Count Fantazy is here with Mr.
RzezZznicki... and that uninvited
General.

Idalia:

Tell me... could I sneak, un-
noticed... into where they are
gathered?

Stella:
They are all by the water.

Stella:

You are surprised at the lady’s jme
unexpected visit — there are so &

many travellers today.
They exit. All are in the garden.

Fantagy:

I don’t suppose we’ll be drin-
king to Russia, my countess?
Unless we say — bottom’s up...

Countess:
Let us drink to a friend of the
Poles.

Fantazy:
Let us speak of Russia, my dear
Retired General.

General:
Yes, I’ve come for a rest, to
see some friends.

Fantazy:
But what of the Crimea? What of
Donbas? People there are dying!

General:

You see, my good sir, ever sin-
ce I have been retired I have
practised yoga, I pray and I
meditate. And the Crimea has
always been Russian. That is no
annexation, it is a unification.

Count Respekt:

But the four siblings that pe-
rished under Stalin, don’t you
recall? Your Polish mother and
wife, don’t you remember them?
Aren’t you even a Russian? You
were a liberal.

General:

I have a filne memory. But my
head hurts from this conver-
sation, my boy. I grew up in
Donbas. My sister lives there.
She lives in a cellar, eating
crackers, because the Ukrainian
government keeps crashing down
missiles. I keep my distance
from politics, and that’s why
they invite me to the Polish
ball.
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Ultramaryna to intensywnie niebieski pig-
ment, pierwotnie otrzymywany z natural-
nego mineralu Lapis Lauzuli. W dawne;j
Europie bardzo ceniono jego wlasciwosci,
chetnie wykorzystujac go do malowania
nieba. Biekity Giotta w Asyzu, czy sceny
biblijne Michata Aniota w Kaplicy Syk-
styniskiej, to wlasnie ultramaryna. Jednak
pigment byl bardzo rzadki i cenny - jego

cena dochodzila do, a nawet przekraczala

ceng ztota. Mineral z ktérego powstawal byt
wydobywany gtéwnie w Azji, i sprowadzany

statkami - stad zresztg nazwa, od laciriskie-

go ,ultra marines” - zza morza.

Jednak w 1818 roku, zupelnie zresztg
przypadkowo, odkryto metodg sztucznego
otrzymywania pigmentu na duzg skale.
Metoda jest stosunkowo prosta: mieszamy
ze sobg odzelaziony kaolin - bialg glinke
z ktérej wypala sie fajans i porcelane -

z sodg, siarkg i weglem drzewnym; calos¢

The name derives from Middle Latin
ultramarinus, literally "beyond the sea"
because it was imported from Asia by
sea. In the past, it has also been known

as azzurrum ultramarine, azzurrum
transmarinum, azzuro oltramarino,

azur d'Acre, pierre d'azur, Lazurstein.
Current terminology for ultramarine
includes natural ultramarine (English),
outremer lapis (French), Ultramarin echt
(German), oltremare genuino (Italian),
and ultramarino verdadero (Spanish). The
first recorded use of ultramarine as a color
name in English was in 1598.

The first noted use of lapis lazuli as a
pigment can be seen in the 6th and 7th-
century AD cave paintings in Afghanistani
Zoroastrian and Buddhist temples, near
the most famous source of the mineral.
Lapis lazuli has also been identified in

Chinese paintings from the 10th and 11th

Pigment Blue 29 77007

Ultramaryna niebieska to jeden

z najtfadniejszych pigmentow. Jest
podstawowym kolorem palety barw.
W kosmetyce kolorowej wykorzy-
stywany jest w barwieniu pudrow,
cieni 1 roézoéw, w niewielkich
iloSciach moze byé w stosowany

w blyszczykach do ust oraz po-
madkach. Jako barwnik podstawowy
w kosmetykach nadaje im zimnej
barwy. W Srodowisku kwasnym Jest
niestabilny oraz traci barwe, na-
tomiast Jjest odporny na dziata-
nie Srodowiska alkaicznego (zasa-
dowego).

Zastosowanie:

W kosmetyce kolorowej: cienie do
powiek oraz brwi, pudry, réze.
Dla nadanie zimnej barwy, w nie-
wielkiej 1los8ci w pomadkach

i biyszczykach do ust, do regula-
cji barwy/ W kosmetyce: szampony,
mydta, zele do mycia ciata/Zale-
cane stezenie: 0d 0,01% do oko?o
5% - w zaleznos$Sci od oczekiwanej
barwy./Przechowywanie: W tem-
peraturze pokojowej, szczelnie
zamknietym opakowaniu. Chronié¢
przed dziataniem Swiatta./
Rozpuszczalnos¢: W wodzie oraz
olejach tworzy dyspersje

Pigment Blue 29 77007

The pigment consists primarily
of a zeolite-based mineral con-
taining small amounts of poly-
sulfides. It occurs in nature as
a proximate component of lapis
laguli containing a blue cu-

bic mineral called lagzurite. The
major component of lazurite is

a complex sulfur-containing so-
dium-silicate, which makes ultra-
marine the most complex of all
mineral pigments.Some chloride
is often present in the crystal
lattice as well.

Applications

ultramarine is largely used for
wall painting, the printing of
paper hangings and calico, etc.,
and also as a corrective for the
yellowish tinge often present in
things meant to be white, such
as linen, paper, etc. Bluing or
"Laundry blue" is a suspension
of synthetic ultramarine (or the
chemically different prussian
blue) that is used for this pur-
pose when washing white clothes.
Also often found in make up such
as mascaras or eye shadows. Lar-
ge quantities are used in the
manufacture of paper, and espe-
cially for producing a kind of
pale blue writing paper which

was popular in Britain.[4] During "'

World War I, the RAF painted the
outer roundels with a color made
from Ultramarine Blue. This be-
came BS 108(381C) Aircraft Blue.
It was replaced in the 1960s by a
new color made on Phthalocyanine
Blue, BS110(381C) Roundel Blue.
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ULTRAMARYNA.
ULTRAMARINE %

oy

wypalamy a uzyskany spiek rozcieramy.
Od tego momentu ultramaryna stala si¢
bardziej powszednia. Prawdopodobnie
cze$¢ czytelnikéw uzywala kiedys, lub
nadal uzywa do prania firanek blekitne-
go wybielajacego proszku - to wlasnie
ultramaryna. To moze by¢ zaskakujace,
ze niebieski pigment nadaje tkaninom
bialos¢, ale wynika to z prostych prawidet
optyki: tkaniny starzejac si¢ zazwyczaj
z6%kna, a jesli do z6ttego koloru dodamy
niebieski, to w §wietle dziennym taka
mieszanka wydaje si¢ biata. Dzi§ cze¢sciej
uzywa sie tu wybielaczy optycznych,
a wiec substangji ktére pod wplywem
ultrafioletu §wiecg bialym $wiattem - stad
taka tkanina wydaje si¢ by¢ ,bielsza niz
biata”. A ultramaryny do prania dawno
w sklepach nie widziatem.

Chemicznie rzecz biorgc, ultramaryna
to glinokrzemian sodu domieszkowany
siarka, o wzorze ogdlnym Na8-10Al-

* 6516024524 . Jesli przyjrzed sie temu

wzorowi, mozna si¢ zdumied, bo nie ma
w nim nic niebieskiego. Glin i krzem nie
tworzg barwnych zwiazkéw, podobnie jak
s6d. Siarka pierwiastkowa jest raczej z6lta,
ale aniony siarczkowe sg raczej bezbarw-
ne lub zéttawe. W przypadku wigkszosci
nieorganicznych pigmentéw i mineraléw,
barwa pochodzi od zawartego w nich
metalu ciezkiego, te za$ wykazuja bardzo
réznorodne i zywe barwy, dzieki przej-
sciom elektronowym d-d i f-f. Miedz jest
niebieska; Zelazo moze by¢ Zblte, rdza-
we, zielone i niebieskie; Mangan zielony
i fioletowy. A tutaj mamy tylko pierwiast-
ki grup gléwnych i to w dodatku lekkie,

a wiec pozbawione powlok D czy F, nie

by tworzgce barwnych zwigzkéw. Nawet

£ Rubin, bedacy krystalicznym tlenkiem
¥ clinu, swa czerwong barwe zawdzigcza
. domieszkom chromu.

Skad wiec ten biekit? Otéz ultrama-
ryna ma specyficzng budowe, zaliczana
do grupy sodalitéw, w ktérej tlenki glinu
i krzemu tworzg ,klatki” we wnetrzu
ktérych pojawic si¢ moga jony. W tym
przypadku jest to jon tréjsiarki S-3. Jest
to do$¢ ekscentryczny anion, skiadajacy
si¢ z trzech atoméw siarki, stanowigcych
analog Ozonu, i jednego niesparowanego
elektronu. Zwykle jony wielosiarczkowe

§ sa dwuujemne, tu natomiast mamy tylko

jeden minus. Struktura taka jest bar-
dzo nietrwala, stanowigc anionorodnik,

& chetnie oddajacy nadmiarowy elektron
W w kontakcie z czymkolwiek. Ow nadmia-
#] rowy elektron, dzigki przejsciom migdzy

powlokami réznych atoméw, wywoluje tg
tak zaskakujacg i intensywna barwnos¢.
Teraz widzicie dlaczego to taki ciekawy

i temat.

Co jednak z ,,Chorobg ultramary-

o nowa’» Oto w miare uplywu czasu, pod

wplywem wilgoci, dwutlenku wegla
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centuries, in Indian mural paintings from
the 11th, 12th, and 17th centuries, and on
Anglo-Saxon and Norman illuminated
manuscripts from ¢.1100.

INTHE MIDDLE AGES AND THE
RENAISSANCE

During the Renaissance, ultramarine

was the finest and most expensive blue
that could be used by painters. The 15th
century artist Cennino Cennini wrote

in his painters' handbook: "Ultramarine
blue is a glorious, lovely and absolutely
perfect pigment beyond all the pigments.
It would not be possible to say anything
about or do anything to it which would
not make it more so.” Natural ultramarine
is the most difficult pigment to grind by
hand, and for all except the highest quality
of mineral, sheer grinding and washing
produces only a pale grayish blue powder.
At the beginning of the 13th century, an
improved method came into use, described
by Cennino Cennini in the 15th century.
This process consisted of mixing the ground
material with melted wax, resins, and oils,
wrapping the resulting mass in a cloth, and
then kneading it in a dilute lye solution.

12:31 Pm
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'The blue particles collect at the bottom
of the pot, while the impurities and £
colorless crystals remain. This process was |
performed at least three times, with each  §
successive extraction generating a lower
quality material. The final extraction,
consisting largely of colorless material as
well as a few blue particles, brings forth
ultramarine ash which is prized as a glaze
for its pale blue transparency.

The pigment was most extensively
used during the 14th through 15th
centuries, as its brilliance complemented
the vermilion and gold of illuminated
manuscripts and Italian panel paintings.
It was valued chiefly on account of its
brilliancy of tone and its inertness in
opposition to sunlight, oil, and slaked
lime. It is, however, extremely susceptible
to even minute and dilute mineral acids
and acid vapors. Dilute HCI, HNO3, and
H2504 rapidly destroy the blue color,
producing hydrogen sulfide (H2S) in the
process. Acetic acid attacks the pigment
at a much slower rate than mineral acids.
Ultramarine was only used for frescoes
when it was applied "secco" because
fresco's absorption rate made its use
cost prohibitive. The pigment was mixed
with a binding medium like egg to form
a tempera and applied over dry plaster
(such as Giotto di Bondone's frescos in
the Cappella degli Scrovegni or Arena
Chapel in Padua).

European artists used the pigment

| sparingly, reserving their highest quality

4 blues for the robes of Mary and the
3 | Christ child. As a result of the high price,

artists sometimes economized by using a
cheaper blue, azurite, for under painting.
Most likely imported to Europe through
Venice, the pigment was seldom seen in
German art or art from countries north
of Italy. Due to a shortage of azurite in
the late 16th and 17th century, the price
for the already-expensive ultramarine
increased dramatically.

INTHE 17TH AND 18TH

CENTURY

F The turban of the Girl with a Pearl
W Larring by Vermeer is painted with a
§ mixture of ultramarine and lead white,

with a thin glaze of pure ultramarine

§ over it.

In Vermeer's Lady standing at a

8 virginal, the ultramarine pigment in

the seat cushion in the foreground has
deteriorated and turned paler with
time. Johannes Vermeer made extensive

8 use of ultramarine in his paintings. In

Lady standing at a virginal, the young

; woman's dress is painted with a mixture
of ultramarine and green earth, and




ULTRAMﬂRYNﬂ ' i $wiatla, ultramaryna blaknie, az do sza-
ULTMMARINE y rosci. I jest to przemiana nieodwracalna.

Juz w $redniowieczu wiedziano o specyfice
tego pigmentu, dlatego jesli juz uzywano
go do freskéw, to praktycznie wylacz-

nie w specjalnej technice secco - tynku
suchego, we wnetrzach budynkéw. Na
zewnatrz blakla zbyt szybko, aby oplacato
si¢ ja stosowac.Jednak i w koscielnych
wnetrzach po pewnym czasie staje si¢
problemem. Z powodu zawilgoconych
muréw bladly niebosktony w bazylice $w.
Franciszka w Asyzu (cho¢ w sumie i tak
najbardziej zaszkodzilo im trzgsienie
ziemi). W zwigzku z tysigcami wiernych

i turystéw, odwiedzajacych rokrocznie
Kaplice Sykstyriska, stalo si¢ zauwazalne
pojasnienie stawnych freskéw.

Natomiast co do przyczyn tego
zjawiska, nie byto pewne dlaczego zacho-
dzi. Poniewaz ultramaryna jest bardzo
wrazliwa na kwasy i pod ich wplywem
si¢ odbarwia sgdzono, ze biale pigmenty
¥ siarczkowe, uzywane do rozjasniania tta
® utleniajg sig, i z wilgocig tworzg kwas
siarkowy, ton po tonie nadgryzajacy ble-
kitng farbe. W konicu za sprawe wzigli sie
naukowcy, i to z rozmachem.

Austriacki chemik Axley Yershov,
poddawal prébki pigmentu dziataniu
% silnie wilgotnej atmosfery, obserwujac
¥l szybkie blakniecie. Réwnoczesnie badat
probki metoda magnetycznego rezonansu
jadrowego (NMR) obserwujac polozenie
siarki w sieci krystalicznej pigmentu.

Okazalo sie, ze wilgo¢ i $wiatto roz-
luzniajg klatkowsg strukture zwiazku, a jon
tréjsiarki, bedacy przeciez nietrwatym
rodnikiem, utlenial si¢, tworzac siarczki
lub siarczany o kolorze biatym lub zéttym.
Whplyw na to miata tez kwasowos¢ §rodo-
wiska. Przy okazji badari wykryto tajemni-
ce Michata Aniota - okazalo sie, ze ktad?
na tynk podwédjng warstwe pigmentu,
dzigki czemu mimo uptywu wiekéw
wplyw opisanego efektu jest stabo zauwa- |

'11 zalny. Musial zatem dobrze wiedzie¢ jak

.

LR TTNTTRI ]

e Ultramaryna si¢ zachowuje. Wyniki badan
% - opublikowano w 2006 roku.[4] A = _ T
3 Temat zastosowan chemii w kon- gl B - , Eﬂﬂ HEI _
serwacji zabytkéw, i przemian jakim £ ' e e
podlegaja dziela minionych wiekdéw jest =" e Il JNEEE E-
znacznie szerszy, tak ze by¢ moze powrdce A W

_‘m '2 The=———a. e . _ doniego w nastepnych artykulach. Par¢ .
1 = .

- tematéw mam juz na oku, i na pewno

e — Eﬂ%— Ir{n(ii.ecie }fig sp(l)(dziewaé na ten temat
My N S ~=—— Kkolejnych notek.

0 = Zrédta: !

4N [1] http://ealchemia.republika.pl/am/czesc01.html b L

[2] http://www.guardian.co.uk/science/2011/feb/14/van-gogh-sunflowers-yellow-paint

& [3] http://www.pinezka.pl/antresolka/302-z-olowiem-przez-wieki
% [4] http://dsc.discovery.com/news/2006/10/13/blue_his.htmlI?\1guid=20061013143000&category
s =history ,,Study Reveals Why Blue Frescoes Fade”
=77 * http://pl.wikipedia.org/wiki/Chromian%28V1%29_0%C5%820wiu%2811%29
e * http://en.wikipedia.org/wiki/Ultramarine
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* (1828), then professor of chemistry in

t #l became the originator of the "artificial
# ultramarine” industry.

§ GENERAL TERMINOLOGY
8 lapis lazuli, or its synthetic equivalent which

+ =il . non . . n
i "ultramarine green", "ultramarine violet" are

E refer to a vivid blue. The term "ultramarine

% "Guimet's blue", "New blue", "Oriental

ultramarine was also used to add shadows
in the flesh tones.

While it made a magnificent blue, it
did have its defects; scientific analysis by
the National Gallery in London of Lady
standing at a virginal showed that the
ultramarine in the blue seat cushion in the
foreground had degraded and become paler
with time; it would have been a deeper blue
when originally painted.

19TH CENTURY - THE INVENTION
OF SYNTHETIC ULTRAMARINE

'The beginning of the development of
artificial ultramarine blue was known from
Goethe. In about 1787, he observed the
blue deposits on the walls of lime kilns near
Palermo in Italy. He was aware of the use of
these glassy deposits as a substitute for lapis
lazuli in decorative applications. He did
not, however, mention if it was suitable to
grind for a pigment.

In 1814, Tassaert observed the
spontaneous formation of a blue compound, J-j
very similar to ultramarine, if not identical |
with it, in a lime kiln at St. Gobain, which
caused the Societé pour I'Encouragement
d'Industrie to offer, in 1824, a prize for the [ \
artificial production of the precious color. EW
Processes were devised by Jean Baptiste

Guimet (1826) and by Christian Gmelin

Tibingen; while Guimet kept his process
a secret, Gmelin published his, and thus

Ultramarine is a blue made from natural

is sometimes called "French Ultramarine".
Variants of the pigment "ultramarine red",

known, and are based on similar chemistry
and crystal structure.
More generally "ultramarine blue" can

green" indicates a dark green, barium

chromate is sometimes referred to as

n . " . .
ultramarine yellow". Ultramarine pigment

has also be termed "Gmelin's blue",

blue" and "Permanent blue”.
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REKONSTRUKC(C]A
RECONSTRUCTION

Rekonstrukeja kontroli torebek przez ochrong, przed wejsciem na
widownie teatru Powszechnego, na spektakl , Kram z piosenkami”
w rezyserii Cezarego Tomaszewskiego w sylwestrowy
wieczér 2017 roku.

A reconstruction of a bag security check before entering the audience

of the Powszechny Theater to see 7he Song Booth, directed by Cezary
Tomaszewski, New Year’s Eve 2017.

236

237



REKONSTRUKC(C]A
RECONSTRUCTION

238 239




REKONSTRUKC]A
RECONSTRUCTION

240 241




PODROZE GLAMOUR
GLAMOUR TRAVELS
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BEAUTY

HITEM SEZONU SA ZNOWU SOCZYSCIE
CZERWONE USTA.

ONCE AGAIN, JUICY RED LIPS ARE THE SMASH HIT OF THE SEASON.
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SHOES EXPOSE THE FEET.



RZEPASCIA?
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NAD PRZEPASCIA?

Magdalena Hasiuk

25

Przedstawienia: Metanomos i #guernica/
babel/zimnawojnadomowa2017 dzieli
ponad 20 lat, faczy temat i osoba rezyser-
ki. Mimo pewnych podobienstw bardziej
znaczace okazuja si¢ jednak réznice dzielace
oba spektakle. Temat dyktatury podjety
przez Winska pod koniec lat 90. XX wieku
i powracajacy w przedstawieniu z 2018
roku, dojmujaco aktualny tak w kontekscie
wydarzeni w Polsce, jak i na §wiecie, zde-
cydowanie rézni w sposobie prezentacji od
tego, przyjetego w zesztym millenium. Ten
takt nie powinien dziwi¢. Katarzyna Wiri-
ska nie jest juz ta samg artystka, jaka byla
w dniu premiery Metanomos. Jej doswiad-
czenia egzystencjalne i twércze, swiadomos¢
artystyczna, ale takze przemiany politycz-
ne i spoleczne wstrzgsajace §wiatem oraz
wyraznie widoczne przemiany w samym
obszarze sztuk performatywnych sprawiaja,
ze oba spektakle tatwo by mozna potrak-
towac jako dziela réznych twércéw, niemal
pochodzace ,z odmiennych epok”.

Réznice akcentuja réwniez rozwigzania
formalne zastosowane w przedstawieniach.
Cho¢ oba charakteryzuje si¢ intertekstu-
alnoscig, znaczaco réznig si¢ sposobem
wprowadzenia odniesien i nawigzan, bogac-
twem przywolanych Zrédet i uruchamia-
nych kontekstéw. Z kolei temat dyktatury
podejmowany na przestrzeni 20 lat pozwala
»ujawnic” rézne perspektywy ogladu, ale
tez inspiruje do zmiany sposobu patrzenia
na dane zjawisko. Taka modyfikacja sto-
sowanych optyk i gra prowadzona z nimi
§wiadcza nie tylko o przemianie §wiata
i doznajacego go podmiotu/artystki, ale
takze o transformaciji jezyka, przy pomocy
ktérego 6w podmiot/artystka wypowiada si¢
na temat $wiata i swojego w nim miejsca.

8

ONTHE VERGE?

by Magdalena Hasiuk

Over twenty years divide the

Metanomos and #guernica/babel/
zimnawojnadomowa2017 performances,
but they are joined by their theme and by
the person of their director. Despite certain
similarities, it is the differences between
these plays that strike us as significant.

'The theme of dictatorship, which Winska
addressed in the late 1990s and returned

to in the 2018 performance, depressingly
relevant in the context of recent events in
Poland and around the world, decidedly
differs in approach. The political and social
transformations that have shaken the
world and the changes clearly visible in

the performing arts would make it easy to
treat the two pieces as if they were made by
different artists, practically from “different
eras.”

'The differences are also accentuated
by the formal solutions the performances
used. Although both are marked by
intertextuality, they significantly differ in
how they use references and allusions, in
their wealth of sources and the contexts
they suggest. The theme of the dictatorship,
examined over the space of twenty years,
lets the director “reveal” various perspectives,
but also inspires her to change how she
approaches phenomena. This modification
of her optic, and the games she plays with
it, show not only the transformation of the
world, but also of the language with which
the artist speaks of the world and her place
within it.

Metanomos was performed with several
different casts and in various situations, and
was entirely based on a drama by Katarzyna
Wiriska. The play was a stage performance
of the text. It gave the plot a framework and
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Przedstawienie Metanomos zrealizo-
wane w kilku obsadach i prezentowane
w réznych sytuacjach, w calosci opieralo si¢
na dramacie Katarzyny Wiriskiej. Spek-
takl byt realizacja sceniczng tekstu. Dzieki
niemu tez zyskiwal wyrazne ramy fabularne
oraz stabilng strukture. Ten ,odtekstowy”
rys byl wyraznie dostrzegalny w przedsta-
wieniu. Rezyserka juz w tytule dramatu
Rondo ,Metanomos” (mate oratorium)
zaprojektowala réwniez jego projekt wyko-
nawczy oparty na statycznosci, recytatywie,
powsciaganiu ekspresji, grze umownej,
surowej, braku akeji scenicznej. Tak postrze-
gane wykonanie Metanomos przypominato
(momentami chéralne) czytanie performa-
tywne z uzyciem pojedynczych rekwizytéw
(np. metalowego wiadra do mycia poktadu,
czy pulpitu dyrygenckiego, zmienianego
w mostek kapitariski lub amboneg). Gléw-
nymi postaciami dramatu byli: dyrygent
(wystepujacy w podwdjnej roli — Ahaba
i Pitagorasa) — koryfeusz akcji, nadajacy jej
tempo i przewodzacy dwém na przemiennie
wystepujacym chérom oraz obserwatorka —
Izmael. Cztonkowie chéréw zmieniali swoja
tozsamos¢ wraz ze zmiang kostiuméw. Na
brudne, poplamione krwig koszule wielo-
rybnikéw jako pitagorejczycy wkiadali biate.
Wielorybnicy podczas tej transformacji
dodatkowo zrzucali skérzane kurtki.

Nawigzania muzyczne obecne w tytule
dramatu zostaly wyraznie zaznaczone
réwniez w samym tekscie charakteryzu-
jacym si¢ ,gestoscia” obrazéw poetyckich
(,Uderze w storice jesli mnie urazi” [ Wiriska
1997a: 4], obecnoscia metafor (,gnaé¢ w oczy
wiatru”, ,okret mej duszy” (H.Mellville),
»puchnaca furia” (H.ML.), rytmicznoscig fraz
wynikajacg zaréwno z kompozycji tekstu,
jak i jezyka (por. wypowiedz Ahaba: ,Wie-
loryb jest bialy powtarzam/biaty wieloryb/
wypatrujcie §lepia/patrzcie bystro gdzie
biata woda [...] po to tutaj jestescie/by go

§ciga¢ po obu stronach ziemi/po wszystkie
krarice §wiata/az trys$nie czarna posoka’
(H.M.) wypowiedz Izmael: ,Kobiety zwie-
dzione cisza/[...] zjadaja modlitw sylaby/
az im wysycha w gardle/ostatnie stowo —
Amen” [Winska 1997a: 8]).

Obecnos¢ w tytule dramatu dwéch
poniekad wykluczajacych si¢ form muzycz-
nych — formy ludowej zlozonej z elementéw
stalych (refrenéw) i zmiennych (kupletéw)
oraz ,wielkiej” formy wokalno-instrumen-
talnej (cho¢ w tekscie Wirskiej mowa jest
o ,matym oratorium”), zblizonej do opery
i zwigzanej z tematyka podniosts, naj-
czedciej religijng — sugerowata zlozonosé,
niewspéimiernos¢ rzeczywistosci; o ktorej
nie sposéb méwié, przyjmujac tylko jed-
ng z perspektyw. Dopiero wspélistnienie
spojrzenia popularnego, ,niskiego” i pod-
niostego, ogladu dynamicznego i statycz-
nego pozwala na objecie calego jej obrazu
- zdaje si¢ méwic rezyserka. Jej Metanomos
to takze spektakl o sSwiadomym widze-
niu rzeczywisto$ci. Spojrzenie, z ktérym
wydaje si¢ utozsamia¢ autorka nalezy do
Izmael - kobiety, ktérej funkcja w drama-
cie jest calkowicie inna niz jej imiennika
— wielorybnika w Moby Dicku Hermana
Maleville’a. Izmael u Wiriskiej nie wyrusza
z dowddcg-szalericem na poszukiwanie
legendarnego bialego kaszalota, nie prébuje
przekonywa¢ o szlachetnosci i dostojeristwie
rzemiosta wielorybniczego, pozostaje z boku
(,]zmael — kobieta obserwator ustawiona
jest ze swoim nutnikiem z boku” [Wiriska
1997a: 1] — czytamy w didaskaliach) uwaz-
nie przygladajac si¢ dziataniom mezczyzn
ogarnigtych albo Zadza zemsty, albo ,zainfe-
kowanych” przymusem ,,duchowego rozwo-
ju”. Cho¢ to Pitagoras wypowiada stowa:
»Zycie ludzkie jest jak igrzyska/jedni sg tam
po slawe/inni po zysk na kupnie i zbycie/
trzeci — ani po brawa ani dla zysku/lecz by

pilnie patrzed/i szukaé przyczyny” (Winska
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a sturdy structure. This “outline” of the text
was clearly perceptible in the performance.
In the very title, Rondo Metanomos [ The
Little Oratorio], she made a performance
designed on staticity, recitation, restraint,
and a play on a spare, non-literal stage,
with little in the way of action. From this
perspective, the Metanomos performance
recalled a (sometimes choral) performative
reading with a handful of props (e.g. a metal
bucket for scrubbing the deck, a conductor’s
stand, which becomes a captain’s bridge

or a pulpit). The main characters were:

the conductor (in a dual role, as Ahab

and Pythagoras), the mainspring of the
action, marking its tempo and leading two
alternating choruses, and the observer,
Ishmael. The members of the choruses

changed their identities with their costumes.

They put white shirts over their dirty,
blood-splattered whale-hunting outfits
to become Pythagoreans. During these
transformations, the whale-hunters also
shucked their leather jackets.

'The musical allusions in the title of the
drama were clearly marked in a text dense
with poetic images (“I will strike out at the
sun if it blinds me” [Herman Melville]), the
presence of metaphors (“plow into the eyes
of the wind,” “the ship of my soul” (H. M.),
“swelling fury” (H. M.), a rhythmic phrase
deriving from both the composition of the
text and the language (cf. Ahab’s statement:
“It’s a white whale, I say, a white whale.
Skin your eyes for him, men; look sharp
for white water [...] And this is what ye
have shipped for, men! To chase that white
whale on both sides of the land, and over
all sides of the earth, till he spouts black
blood and rolls fin out” (H. M.). Ishmael
says: “Women possessed by silence/[...]
devour the syllables of prayers/ until the last
words/ run dry in their throats — Amen” [K.
Winska 1997a: 8]).

The presence of two musically exclusive
musical forms in the title — one folk-
based, with recurring parts (refrains) and
changing ones (couplets) and a “great”
vocal-instrumental form (Winska calls it
a “little oratorio”), recalling an opera and
dealing with sublime, generally religious
subject matter — suggested a complexity
and incompatibility of reality; a reality
that cannot be addressed from a single
perspective. It is only with the coexistence
of the popular or “low” and the sublime, of
the dynamic and the static, that we see the
tull picture, the director seems to say. Her
Metanomos is also about a conscious view
of reality. The gaze with which the author
seems to identify is Ishmael’s — a woman
whose function in the drama differs from
the whaler’s in Herman Melville’s Moby
Dick. 'This Ishmael does not set off with
a mad sea captain in search of the legendary
white whale, she makes no effort to prove
the nobility and dignity of the whaler’s craft,
she remains to one side (“Ishmael — the
female observer — remains to one side with
her music stand” [Winska 1997a: 1], the
stage directions tell us), keeping a careful
eye on the activities of men, consumed by
either a desire for revenge, or “infected” by
the obligation of “spiritual development.”
Although it is Pythagoras who says:
“Human life is like the Olympic games/
some are after fame/ others, mercantile
profit and acquisition/ and a third group
seek neither acclaim nor profit/ only to
watch carefully and/ to seek the causes”
(Wiriska 1997a: 1-2), the only character
who indeed “watches and seeks the causes,”
who “accompanies, tries to understand, and
comments,” is Ishmael. As the voice of the
Absent, she also brings a new perspective
and experience (Wiriska 1997). It even

seems that one possible interpretation
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1997a: 1-2), jedyng postacia, ktéra ,patrzy

i szuka przyczyny”, ,towarzyszy, prébuje
zrozumie¢, komentuje” — jest wiasnie Izma-
el. Jako glos Nieobecnego to ona wprowa-
dza tez inng perspektywa ogladu i doswiad-
czenia (Winska 1997). Wydaje si¢ nawet, ze
jedna z mozliwych interpretacji pozwala na
ukazanie Metanomos jako rodzaj manifestu
teministycznego.

W tytule przedstawienia zostal zawarty
réwniez jeden z intertekstualnych tropéw
- a mianowicie odwolanie do greckie-
go zrédlostowu. Sposréd wielu znaczen
czlonéw skiadajacych sie na autorski
neologizm Wiriskiej, rezyserka wyréznita
nastepujace znaczenia: ,meta’, czyli ,ponad
normg, poza’ oraz ,nomos” — ,nuta’ (za
jej posrednictwem nawigzala do waznego
watku przedstawienia — muzyki sfer). Warto
poszerzy¢ pole znaczeniowe stowa ,metano-
mos” o kilka innych przykitadowych zna-
czen poszczegdlnych sktadowych terminu
istotnych dla przedstawienia. ,Meta” jako
przedrostek oznacza réwniez m.in. ,w in-
nym kontekscie”, stanowi tez okreslenie
dotyczace pewnych istotnych wlasnosci da-
nego zjawiska (metadane, metateoria); jako
polskie stowo okresla finat, zakonczenie,
granice, a takze rodzaj pajakéw z rodziny
kwadratnikowatych.

Z kolei ,nomos” jest nazwg gatunku
greckiej liryki chéralnej. Przy czym na-
wigzanie do starozytnych form chéralnych
i postrzeganie chéru jako glosu wspélnoty
w przedstawieniu Wiriskiej zostalo wyko-
rzystane a rebours. Dobrochna Ratajcza-
kowa pisata o chérze: ,Medium chéralne,
osobny fenomen, wlgczone w medium
teatru, wigc w inny fenomen medialny,
wnosilo ze sobg estetyke opartg na wzorze
rytualnym, by sta¢ sie¢ metaspolecznym ko-
mentarzem do dramatu i wyzwala¢ reflek-
syjno$¢ zbiorows, ktéra stanowi swiadomos¢
wlasnej swiadomosci” (Ratajczakowa 2012:

188). W Metanomos o zadnej ,$wiadomosci
wlasnej $wiadomosci” chéru nie moze by¢
mowy. Glos swiadomosci nalezy tutaj do
samotnej obserwatorki, outsiderki Izmael.
Dwa chéry bohateréw zbiorowych — wie-
lorybnikéw i pitagorejczykéw stanowia
przyktady raczej na poly sekciarskich sto-
warzyszen, w ktérych zahipnotyzowani ideg
(zemsty badz samorozwoju i harmonii ko-
smicznej) mezezyzni, czesto bardzo mlodzi
i naiwni, za wszelky sile szukajg autoryte-
téw. Ale w jezyku greckim stowem ,nomos”
okreslane byto réwniez ,prawo”. W ten
spos6b nazywano greckie oraz pézniejsze
pojecia filozoficzne i socjologiczne zwigzane
z fadem spolecznym lub kosmicznym. Stad
tytul przedstawienia Katarzyny Winskiej
z 1997 roku méglby zostaé przelozony
takze jako ,Ponad prawem” czy ,,Granica
prawa’, jak réwniez ,,O istocie liryki chéral-
nej”. Kazde z czgstkowych objasnieri tytutu
pozwala uja¢ pewne aspekty przedstawie-
nia. Z greckim kontekstem $cisle wigze si¢
oczywiscie réwniez fakt, ze jedng z dwéch
gléwnych grup bohateréw spektaklu stano-
wili, jak wspomniatam, czlonkowie zwigzku
kierowanego przez Pitagorasa i reprezento-
wanego przez Archipposa, Filolasa i Lysisa.

Inny intertekstualny trop taczy Meta-
nomos z Moby Dickiem Malville’a. Tekst
dramatu Winskiej otwiera ni mniej, ni
wiecej tylko nastepujacy tekst didaskaliéw:
»2Dialogi na statku z Moby Dicka Herma-
na Maleville’a”. W przedstawieniu kolejno
pojawiajg si¢ zreszta poza dyktatorskim
dowddcg Ahabem i odmieniong w poréw-
naniu z pierwowzorem Izmael, réwniez
wspominani wielorybnicy.

W jednym z przedstawieni weielili si¢
w nich, podobnie jak w grupe pitagorejczy-
kéw mlodzi mezezyzni — cztonkowie mio-
dziezéwki jednej z duzych partii politycz-
nych, w Zyciu realnym szukajacy przywédcy.

(Jak si¢ pézniej okazalo udzial wielu z nich
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of Metanomos is as a kind of feminist
manifesto.

The title of the performance gives us
another intertextual clue — a reference to
the Greek etymology. Among the many
possible meanings of Wiriska’s neologism,
she singles out the following meanings:
meta, i.e. “above average, beyond” and nomos
— “note” (this ties in to an important theme
of the performance — music). We might
expand the semantic sphere of metanomos
with a few other definitions of the term that
come to bear on the performance. The prefix
“meta” also means “in another context,” and
is a term that pertains to certain crucial
properties of a phenomenon (metadata,
metatheory); as a Polish word it describes
an end, a finish, a boundary, and a kind of
long-jawed spider.

“Nomos,” in turn, is the name of
a Greek choral poem. Wiriska uses of
ancient choral forms and the apprehension
of the chorus as the voice of a community &
rebours. Dobrochna Ratajczakowa wrote of
the chorus: “The choral medium is a special
phenomenon joined to the theater medium,
that is, a separate media, introducing
a ritual-based aesthetic, to become a meta-
social commentary on the drama, prompting
collective reflection, a consciousness of
one’s own consciousness” (Ratajczakowa

2012: 188). There can be no talk of

a “consciousness of one’s own consciousness”

in Metanomos chorus. Here the voice of the
consciousness belongs to the lone observer,
the outsider Ishmael. The two choruses of
collective protagonists — the whalers and
the Pythagoreans — are examples of quasi-
cultish associations entranced by an idea
(revenge or self-improvement and cosmic
harmony), of men who are often very young
and naive, in desperate search of authority
figures. Yet the Greek nomos could also
mean “law.” It was used to refer to Greek

and later philosophical and sociological
concepts tied to the social or cosmic order.
Thus, the title of Wiriska’s performance
could read Above the Law, or The Boundary of
the Law, or On the Essence of Choral Poetry.
Each of these partial explanations of the
title allows us to grasp certain aspects of the
performance. Another tie with the Greek
context is, of course, the fact that one of
the groups of protagonists was made of
members of a union led by Pythagoras, and
represented by Archippos, Philolaus, and
Lysis.

Another intertextual path links
Metanomos with Melville’s Moby Dick.
Wiiiska’s drama opens with the following
stage directions: “Dialogues on board the
ship from Herman Melville’s Moby Dick.”
Apart from the dictator Ahab and the
altered version of Ishmael, the performance
makes mention of other whalers. In one
performance, they were played by young
men, like the Pythagoreans — members of
the youth group of a large political party
who are, in real life, in search of a leader.
(It later turned out that participating in
performance did not keep them from
making bad decisions, and the analogy
between the play’s guru and the real
political figure was no accident).

Wiiiska juxtaposes two brotherhoods,
led by two narcissistic and manipulative
figures: a dictator and a preacher. Armed
with a bullhorn and a whaling vessel,
or with a telescope and an astronomical
observatory, guided by temptations to
experience, to rule, or to learn (Wiriska
1997b) they try to cull out the mysteries of
the ocean depths and the cosmos with their
monitors and probes. Ahab is consumed
by his desire for revenge on his “imaginary
toe” (“The white whale won't seek you — you
must seek him,” Ishmael comments) and
Pythagoras is only superficially “innocent,”
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w przedstawieniu nie uchronit ich od doko-
nania bl¢gdnych wyboréw, a analogia miedzy
scenicznymi guru i rzeczywistym szefem
politycznym nie byta przypadkowa).
Winska zestawia dwa bractwa, na czele
ktérych staja dwaj narcystyczni i mani-
pulujacy liderzy: dyktator i kaznodzieja.
Uzbrojeni w tube i statek wielorybniczy lub
w teleskop i obserwatorium astronomiczne,
powodowani pokusg przezywania, wiadzy,
lub wiedzy (Wiriska 1997b) przy pomocy
monitoréw i echosond prébuja wyrwac ta-
jemnice glebinom morskim i kosmosowi. To
Ahab bezmyslnie opanowany zadza odwetu
na ,urojonym wrogu” (,Biaty wieloryb ciebie
nie szuka to ty szukasz jego” — komentuje
Izmael i Pitagoras, tylko pozornie ,nie-
winny”, oderwany od rzeczywistej sytuacji
spolecznej ,,mistrz” oddany abstrakcyjnemu
rozwojowi duchowemu. ,Mityczny Le-
wiatan [...] jest czastka pitagorejskiego
Kosmosu” opartego na muzyce — komentuje
Wiriska. Pomiedzy hastem: ,Smier¢ Le-
wiatanowi”, a poszukiwaniem muzyki sfer
zdaje si¢ nie by¢ wigkszej réznicy. Przedsta-
wiajac dwie drogi prowadzace na zatracenie
dwa chéry — dwie spolecznosci, ktére slepo
zawierzyly swoim przywédcom, Wiriska
ostrzega przed ideologicznym, spolecznym
i egzystencjalnym uwiedzeniem. Podda-
nie si¢ niebezpiecznym i demagogicz-
nym liderom w imi¢ obietnicy niejasnego
szczgscia prowadzi wprost w morskie
odmety lub czyni z ,wyznawcéw” tatwy cel
dla wroga. Kres obu bractw — w wodach
zywiolu, w strumieniach krwi, tluszczu,
badZ w dymie stanowi rodzaj przestro-
gi przed zaslepionymi meskimi liderami,
kt(’)rzy SIEZYgnuj3 z iyciowych przyjemnosci
w imi¢ walki” (wypowiedz Winskiej [w:]
dow 1997: 10). Autorka Metanomos kieruje
tylez potrzeba szukania winnych, wskazania
figur mamigcych mlodych ludzi i czynia-
cych z nich rodzaj armatniego/wyborczego/

ideologicznego ,migsa’, ile inspirowanie do
uwaznego przygladania sie rzeczywistosci,
szukania przyczyn zdarzen i badania ich
mechanizméw, pozostawania w kontakcie
ze $wiatem, chronigc réwnoczesénie status
obserwatora i nie zapominajac sentencji ze
starych tekstéw: ,Jest nas dwoch. Ptak, kt6-
ry dziobie, i ptak, ktéry patrzy” (Grotowski
2012: 813).

O ile w Metanomos Katarzyna Win-
ska odwolywala si¢ przede wszystkim do
inspiracji literackich (Moby Dick) oraz
filozoficzno-etyczno-polityczno-religijnych
(pitagorejczycy), #guernica/babel/zim-
nawojnadomowa2017 stanowita wariacje
»na temat dwéch obrazéw (Wiezy Babel
Pietera Bruegla i Guerniki Pabla Picassa)
oraz jednego billboardu (Triumph essence)”.
Zmiana charakteru i rodzaju Zrédet odwo-
tan artystycznych wydaje si¢ tutaj znaczaca.
Jest znakiem dominujacej obecnie kultury
konwergencji (Jenkins 2006/2008) i wiaze
si¢ z dominujacym w sztukach wizualnych
jezykiem transmedialnym. Najnowsze prace
Wiiiskiej inspirowane wyraznie dokona-
niami Roberta Wilsona wpisujg si¢ we
wsp6lczesny paradygmat kultury, ktéry jak
zauwazyl Henry Jenkins opiera si¢ na kate-
goriach ,trans” —genicznosci, -medialnosci,
—kulturowosci, —politycznosci i strategiach
uczestnictwa (Jelewska 2009-2010: 243).
Transmedialno$¢ w praktyce artystycznej
rezyserki wyglada w ten sposéb, ze Winska
— rezyserka i lingwistka, a wiec twérczyni,
ktérej narzedziami sg zaréwno wielotworzy-
wowos(, jak i wielojezycznos$¢ — w prze-
strzeni sceny teatralnej laczy elementy
teatralne i performatywne, eksperymentalne
projekeje filmowe, poszukiwania muzycz-
ne i dzwigkowe, miesza jezyki wprowadza
kolaze obrazéw i performance art. Powstaje
w ten sposéb sie¢, w ktérej znaczenia buduja
si¢ w oparciu nie o jedno medium, ale na
przecieciu kilku plaszczyzn wizualnych
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a “master” divorced from the real social
situation, devoted to abstract spiritual
development. “The mythical Leviathan [...]
is a particle of the Pythagorean music-
based Cosmos,” Winska comments. There
seems little difference between the slogan
“Death to the Leviathan” and the search for
the harmony of the spheres. In portraying
two paths leading to the downfalls of two
choruses — two societies blindly following
their leaders — Wiriska cautions us against
ideological, social, and existential seduction.
Submission to dangerous and demagogical
leaders for the promise of a vague happiness
leads directly to the murky sea or makes
“adherents” easy targets for enemies. The
end of both brotherhoods — in the watery
depths, in streams of blood and fat, or
in smoke, is a kind of warning against
blind male leaders who “renounce earthly
pleasures in the name of the struggle”
(Winska in: dow 1997: 10). The author of
Metanomos is driven as much by the need
to find the culprit, to show the figures
who delude young people and turn them
into canon/election/ideological fodder, as
she is inspired to delve into reality, to seek
the causes of events and to study their
mechanisms, to remain in contact with the
world, while keeping her status as observer
and recalling an old bit of wisdom: “There
are two of us. The bird that pecks and the
bird that watches” (Grotowski 2012: 813).
While in Metanomos Katarzyna
Winska chiefly drew from literary
inspirations (Moby Dick) and philosophical/
ethical/political/religious tradition
(the Pythagoreans), in #guernica/babel/
zimnawojnadomowa2017 she offered
variations on the “theme of two pictures
(Pieter Bruegel's Tower of Babel and Pablo
Picasso’s Guernica) and one billboard
(Triumph Essence).” The shift in the nature
and genre of the sources seems significant.

'This is a sign of the prevalent culture of
convergence (Jenkins 2006/2008), tied to
the transmedial language widely used in the
visual arts. Wiriska’s latest work is clearly
inspired by Robert Wilson, subscribing

to the contemporary cultural paradigm
which, as Henry Jenkins noted, is based

on “trans” categories (—genic, —medial,
—cultural, —political) and participation
strategies (Jelewska 2009-2010: 243).
Transmediality emerges as Wiriska —

a director and linguist, and thus an artist
whose tools cross materials and languages

— joins theatrical and performative elements
on stage, along with experimental film

and music and sound explorations, mixing
languages and incorporating image collages
and performance art. This creates a melange
whose significance comes not from a single
medium, but from the intersection of several
visual and sonic layers (a small and large
screen, the work of amateur performers,
their presence and gestures and the work
of professional actors reciting poems or
journalism). The various levels of expression
collide, overlap, and transform each other,
the images intersect, and even flow into one
another. A lack of linear plot prevails, it is
difficult to mark the borders of the various
plays (cf. Jelewska 2009— 2010: 247). Unlike
Wilson, however, Winska is not “after the
purely visual, unencumbered by external
categories of reality” (Jelewska 2009-2010:
251).'The “extended visuality” she composes
(Jelewska 2009-2010: 251) performs

a precise task.

One key to #guernica/babel/
zimnawojnadomowa2017 is the repetition.
It is found in the great majority of the
play. The director also looks for repetition
in the component parts. And thus, the
experimental film footage screened at
one point on the large screen in the
depths of the stage, shot at a precise
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i dzwigkowych (duzego i matego ekra-

nu, dzialan performeréw— amatoréw, ich
obecnodci i gestéw oraz obecnosci i dziatari
aktoréw zawodowych recytujacych teksty
poetyckie lub publicystyczne). Poszczegélne
plany ekspresji interferujg ze sobg, nakiadajg
sie i przeksztalcaja, obrazy wizualne przeni-
kaja si¢, a nawet wzajemnie rozplywaja sie
w sobie. Na scenie dominuje afabularnos¢

i nielinearno$¢, trudno okresli¢ granice
poszczegdlnych sztuk wykonawcezych (por.
Jelewska 2009—- 2010: 247). Jednak inaczej
niz Wilsonowi, Wiriskiej nie ,,chodzi o czy-
sta wizualno$¢, nie obcigzong zewnetrzny-
mi kategoriami rzeczywistosci” (Jelewska
2009-2010: 251). Komponowana przez nig
ywizualno$¢ rozszerzona” (Jelewska 2009—
2010: 251) spetnia precyzyjne zadania.

Jednym z kluczy do przedstawienia
#guernica/babel/zimnawojnadomowa2017
jest figura powtérzenia. Obejmuje ona
zdecydowang wigkszos¢ elementéw tworzy-
wa teatralnego. Co wigcej rezyserka szuka
powtdrzen réwniez w obrebie poszczegdl-
nych sktadowych. I tak eksperymentalny
material filmowy wyswietlany w pewnym
momencie na duzym ekranie zamykajacym
scene w glebi, zrealizowany w precyzyjnym
miejscu Warszawy (w okolicach skrzyzo-
wania ulic Marszatkowskiej i Swigtokrzy-
skiej) skomponowany zostal w oparciu
o ,wylanianie” z rzeczywistosci elementéw
w kolorze czerwonym i ich uporzadkowanie
w okreslony ciag semantyczny. Kazda repe-
tycja w przedstawieniu Winskiej wigze si¢
dodatkowo z transformacja powtarzanego
sktadnika.

I tak kilkakrotnie rezyserka wprowa-
dza w przestrzen czarnego pudetka sceny
obraz ulicy duzego miasta, (sama scena staje
sie fragmentem ulicy z ekranu z biatymi
liniami -oznakowaniem miejskiej jezdni)
ulicy w szczegélnym momencie — demon-
stracji, pokojowego sprzeciwu a ostatecznie

takze blokady podjetej przez manifestantéw.
Fragment hasta ,Rewolucja zaczyna si¢ na
ulicach” odnaleziony w przestrzeni miejskiej
i zarejestrowany w formie filmowej pojawia
si¢ réwniez w spektaklu. Manifestantami

w przedstawieniu jest siedmioro perfor-
meréw (w tych rolach wystepuja goscinnie
aktorzy Opery Buffa), ktérzy trzykrotnie
(na poczatku, w srodku i w finale spektaklu)
podejmuja sekwencje dziatan w przestrzeni
sceny. Ich réznorodne, pstrokate kostiu-
my, utrzymane w réznych stylach z pewna
dominantg stylu vintage stanowig ciekawa
kompozycje kolorystyczng z dominantg
réznych odcieni zieleni i turkusu. Jako
grupa stanowig przyklad stylizowanego
obrazu z magazynu glamour lub katalogu
mody. Poczatkowo performerzy przechodza
wzdluz krawedzi sceny gesiego, ,prywatnie”,
nieco niemrawo ( w ,cichym marszu”)po
bialych liniach, rozmieszczonych hory-
zontalnie, wertykalnie i diagonalnie, two-
rzacych graficzne kompozycje. Na scenie
umieszczonych zostalo kilka przypadko-
wych elementéw: niebieskich i zielonych
papieréw, tkanin, tuba. Wszystkie ele-
menty precyzyjnie dobrane kolorystycznie
wzmacniaja precyzyjng kolorystyke $wiata
przedstawionego. Performerzy sprawiaja
wrazenie skoncentrowanych, ale i przytlo-
czonych, zdezorientowanych, nieco zagu-
bionych. Ukazuja stany doswiadczane czesto
podczas demonstracji. Mniej wigcej od
polowy przedstawienia performerzy siedza
przodem do widzéw wzdltuz linii dzielacej
scene w polowie szerokosci, usytuowani
blisko siebie i podtrzymujacy si¢ nawzajem,
szukajacy sposobéw, by przezwyciezy¢ zme-
czenie, niewygode pozycji, cierpniecie ciata
i drzenie ndg staja si¢ obrazem manifestan-
téw blokujacych catkiem niedawno ulice
Warszawy (np. w maju 2018). Ten obraz
slabosci, niewygody, pewnej bezbronnosci,

a zarazem oporu, niezgody i solidarnosci
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location in Warsaw (at the intersection of
Marszatkowska and Swigtokrzyska streets),
was composed based on the red segments
“emerging” from reality and their placement
in a semantic order. Every repetition
in Winska’s piece is also tied to the
transformation of the repeating component.
Thus, the director brings big city street
scenes into the black box (the stage itself
becomes a fragment of the street from the
screen, with white lines to mark the road),
and at a one point, there are demonstrations,
peaceful opposition, and ultimately,
blockades created by protesters. Slogans
like “the revolution begins on the streets”
and “wake up” appear several times in the
play, recorded on film. Seven performance
artists are the protesters (Opera Buffa
actors make guest appearances), doing
a sequence of actions on stage three times
(at the beginning, middle, and end). Their
varied, mottled costumes, with various
looks but a prevailing vintage style, make an
interesting color composition, dominated
by green and turquoise. As a group, they
are like a stylized image from a glamour
magazine or a fashion catalogue. At
first, the performers come out in a silent
goose-step along the edge of the stage.
'The director reminds them through
a megaphone, in the manner of the security
police, that they are not to infringe on the
street. A few random objects are scattered
on the stage: bits of blue and green paper,
fabric, a bullhorn. All the pieces have been
precisely chosen for their color, enhancing
the color scheme of the world on stage.
'The performers seem to be focused, yet
also crushed in, disoriented, somewhat
lost. They show states often experienced
during demonstrations. More or less from
the middle of the performance onward,
the performers sit facing the viewers along
a line that divides the stage down its width,

close to one another and supporting each
other, looking for ways to combat their
weariness, their discomfort, the tiredness of
their bodies and their trembling legs make
an image of the protesters recently blocking
the streets of Warsaw (e.g. in May 2018).
'This picture of frailty, discomfort, a certain
defencelessness, and yet resistance, discord,
and solidarity is one of the performance’s
most compelling moments. The
participation of Opera Buffa actors, people
suffering from schizophrenia, is no accident;
two years ago a Warsaw psychiatrist called
political opponents mentally ill, and

a newspaper cartoon showed demonstrators
in straitjackets. At first, the backdrop for
the demonstrators is a fragment from Pawel
Jasienica’s Thoughts on Civil War, projected
on a large screen: “For theorists consumed
with contempt for the illogical ways of

this vale are forever wandering about,
devising foolproof recipes for salvation.”
'This foreshadows the second part of the
performance, which oscillates around the
theme of dictatorship and social protest
even more explicitly than the first. Jasienica’s
thoughts vanish from the screen, but will
be heard from the speakers. Photographs
and projections using black-and-white
collages appear on the screen, travesties

of Pablo Picasso’s Guernica, composed of
human and animal objects, and fragments
of a construction made with actors from
the Dziubiele Bus Stop Theater. In Part
Two of the performance, the visual layer

is accompanied by audio recordings from
the streets of Warsaw, Washington, and
Barcelona. The various languages, slogans,
and commentaries overlap. The recordings
fade in the finale, when the demonstrators
blocking the street get up from the floor,
stretch their stiff limbs, and tidy the stage,
packing the fabric, paper, and flags into blue
garbage bags. A pile of garbage remains
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jest jednym z najbardziej przejmujacych

w przedstawieniu. Poczatkowo tlo dla

ich trwania tworzy fragment z Rozwazari

o wojnie domowej Pawla Jasienicy wyswie-
tlone na duzym ekranie: ,Nieustannie wszak
snujg si¢ po tym padole przejeci pogarda
dla jego nielogicznych urzadzen teoretycy,
posiadacze nieomylnych recept zbawienia”.
Oto zapowiedz, ze druga cze$¢ przedstawie-
nia w sposéb jeszcze bardziej wyrazny niz
pierwsza bedzie oscylowac wokél tematu
dyktatury i spolecznego sprzeciwu. Refleksja
Jasienicy znika z ekranu, ale rozbudowang
bedzie jeszcze nie raz stycha¢ w glosniku.
Na ekranie pojawiaja si¢ fotografie i pro-
jekcje z wykorzystaniem bialo-czarnych
kolazy stanowigcych trawestacje Guer-

niki Pabla Picassa, zlozonych z obiektéw
ludzkich, zwierzecych i fragmentéw kon-
strukeji zrealizowanych z udzialem aktoréw
Teatru Przystanek Dziubiele. W drugiej
czedci przedstawienia warstwie wizualnej
towarzyszg tez nagrania dzwiekowe z ulic
Warszawy, Waszyngtonu i Barcelony. Rézne
jezyki, hasta i komentarze nakladaja si¢ na
siebie. Nagrania ,wygasaja” w finale, kiedy
to demonstranci blokujacy ulice podnosza
sie z podlogi, rozprostowuja zesztywniale
ciata, porzadkujg przestrzen sceny, zbierajac
do niebieskich workéw na §mieci tkaniny

i papiery oraz niewielkie choragiewki. Po
demonstracji pozostaje stos $mieci, ktéry
rezonuje z powracajgcym na duzym ekra-
nie obrazem wyspy ze §mieci i gruzu, ktéra
powstata na srodku oceanu. To zestawienie
ujawnia zabieg kompozycyjny obejmuja-

cy calos¢ przedstawienia. Skiada si¢ ono
bowiem z serii obrazdw, dziatan, dzwickéw,
wypowiedzi, tekstéw zmontowanych na
zasadzie asocjacji, niekiedy asocjacji po-
przez kontrast, czesciej dopelniajacych sie

i komplementarnych spojrzen i perspek-
tyw. Dzigki takiemu montazowi Wiriska

konstruuje oryginalng wlasng forme ,wizu-
alnoci poszerzone;j”.

W5réd odgloséw demonstracji i trgbek
obwieszczony zostaje koniec zgromadzenia
i rozbrzmiewa wezwanie do rozejscia sie,

w tym samym momencie skierowane do
aktoréw jak réwniez do widzéw.

Ulica istnieje w #guernica/babel/zim-
nawojnadomowa2017 w warstwie dzwigko-
wych zapiséw demonstracji. Jezyki polski,
angielski i hiszpanski nie tylko przeplatajg
si¢, ale 1 nakltadaja na siebie dzigki obecnosci
na malym ekranie umieszczonym z lewej
strony sceny ttumaczki kabinowej - aktorki
-Agnieszki Zulewskiej. Jedynie odgto-
sy manifestacji oraz hasla i nawolywania
wykrzykiwane w jezyku polskim docierajg
do widzéw bezposrednio. Glosy w pozo-
statych jezykach trafiaja do stuchajacych
widzéw ,przefiltrowane” przez spokojny,
ustawiony glos ttumaczki, ktéra dodatkowo
komponuje swa wypowiedz pod wzgledem
muzycznym: zawiesza glos, urywa, wpro-
wadza pauzy i przyspieszenia czasem omija
pewne fragmenty, inne powtarza. Zulewska
swoja postawg wprowadza nie tylko spokéj
1 stateczno$d, ale takze skoncentrowanie,
uwaznos¢, che¢ zrozumienia. Dzigki takiej
palimpsestowej kompozycji dzwickowej, jak
réwniez kompozycji calego przedstawie-
nia kilka rodzajéw muzycznosci (réznych
jezykéw ale takze muzyczno$¢ demonstracji
z podniesionymi glosami, szmerami, krzy-
kami, piskami, gwizdami, niekiedy wspétist-
nieniem wielu fal radiowych) naktada si¢ na
siebie i interferuje ze soba.

W wiazke gloséw hiszparskich i an-
gielskich dochodzacych do widzéw za
posrednictwem ttumaczki rezyserka wplo-
tla refleksje poddajace rzeczowej analizie
i rozpoznaniu pewne mechanizmy spotecz-
ne, przede wszystkim zjawisko dyktatur(np.
tragmenty ,Rozwazan o wojnie domowej”
Pawta Jasienicy). Wypowiedzi majg czgsto
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from the demonstrations, resonating with
the images of ocean garbage and rubble on
the big screen. This juxtaposition reveals

a compositional tactic that runs throughout
the performance. It is a series of images,
actions, sounds, statements, and texts
assembled associatively, sometimes through
contrast, more often complementary gazes
and perspectives. With this montage,
Wiriska constructs a unique form:
“enhanced visuality.”

Amid the sounds of the demonstration
and the horns, the congregation is ordered
to disperse, in a command delivered to both
the actors and the audience.

In #guernica/babel/
zimnawojnadomowa2017 the street exists
in the audio recordings of demonstrations.
'The Polish, English, and Spanish not only
intermingle, they overlap through the
person of actress Agnieszka Zulewska,
appearing as a cabin translator on the
small screen on the left-hand side. Only
the sounds of the demonstrations in
Polish, with their slogans and shouts,
reach the audience directly. The voices
in the other languages reach the viewers
“filtered” through the calm, modulated
voice of the translator, who also composes
her statements in musical terms: her
voice breaks off, she pauses and speeds
up, sometimes omits certain fragments,
while others she repeats. Zulewska’s
approach introduces calm and staticity, but
also concentration, care, and the will to
understand. The audio palimpsest and the
structure of the performance on the whole
make several kinds of musicality (various
languages, but also of the demonstrators’
raised voices, mumbles, shouts, squeals,
whistles, sometimes a few simultaneous
radio waves) overlap and clash with one
another.

In the tangle of Spanish and English
voices that reach the audience through the
translator, the director wove reflections
analyzing and isolating certain social
mechanisms, primarily the phenomenon
of dictatorships (such as fragments of
Thoughts on Civil War by Pawel Jasienica).
These statements often take the form of
personal conclusions, such as sentences
like: “a fact-based debate is impossible so
long as our leaders work to spread lies,”

“it is time for a final burial of the thought
police, whose work keeps people from
understanding and respecting one another,”
“for me, a nation is a diverse society, with
a profound desire to act together and fight
alongside one another,” “few countries

can safeguard themselves against leaders
who are sure that real history only begins
with them,” a reform which “aims at truly
diminishing the differences between
people” “can never really end.” Among the
historiosophical voices we hear, one that
says history is “jam packed with absurdity”
“of which nothing useful has ever come.”
There is also plenty of time devoted to

an analysis of the phenomenon of the
dictatorship, in whose name the leader,
through “skill, deviousness, and a lack of
scruples,” constructs the legal foundation
to “take the law and the state for himself”
and makes his own voice the equal of
twenty-five million or “even more citizens.”
'The falsification of history, the amputation
of knowledge and the suppression of “the
preferences of some, to build others” are
turther traps of regression moving toward
the state model of the Franco dictatorship.
'The premise that “our only strength is
spiritual” accompanies shamanistic cries
and drum beats. Then come the positive
slogans phrased like postulates (“we declare
Catalan independence”) or expressions of
rebellion (“This is our land. We will not
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forme osobistych rozwazan, niekiedy sen-
tencji np.: ,debata opierajaca si¢ na faktach
jest niemozliwa, dopéki przywddcy beda an-
gazowac si¢ w powielanie klamstwa”, ,czas
jednak najwyzszy na powszechny pogrzeb
policji mysli, ktérej dziatalnos¢ przeszkadza
ludziom rozumie¢ si¢ nawzajem i szano-
wac”, ,naréd to dla mnie zréznicowane spo-
teczenstwo, z gleboka wola wspétdzialania

i wspélnej walki”, ,niewiele krajéw potrafi
zabezpieczy¢ si¢ przed przywédcami nie zy-
wigcymi watpliwosci, ze prawdziwa historia
zaczyna si¢ dopiero od nich”, reformowanie,
ktére stanowi ,,dazenie do prawdziwego
zmniejszania réznic miedzy ludZmi” ,nie
moze si¢ nigdy skoriczy¢”. Wsréd gloséw

o naturze historiozoficznej wybrzmiewa ten,
ze historia jest ,gesto nadziana absurdem”

i obfituje ,w fakty, z ktérych nie wykiet-
kowalo nic pozytecznego”. Sporo miejsca
zajmuje takze analiza fenomenu dyktatury,
w imie ktérej przywddca wykorzystujac
»zrecznosé, obrotnos¢ i brak skrupuléw” tak
konstruuje podstawe prawna, by ,zagar-

na¢ dla siebie pafistwo i prawo” i, by jego
glos réwnowazyl glosy 25 milionéw lub
»wiekszej jeszcze liczby obywateli”. Sprawa
talszowania historii, amputowania wiedzy

i thumienia ,jednych umilowari, by budo-
wac inne” to kolejne putapki wstecznictwa

i zblizania si¢ do modelu panistwa z czaséw
dyktatury Franco. Konstatacji, ze ,,nasza
jedyna sila jest sita duchows” towarzysza
szamariskie nawolywania i bicie w bebny.
Pojawiajg si¢ réwniez pozytywne hasta

w formie postulatéw (,,oglosimy niepodle-
glos¢ Katalonii”) lub jako wyraz buntu (, To
jest nasza ziemia. Nie zgadzamy si¢”). Z we-
zwaniem w jezyku angielskim: ,Wybieramy
milos¢” kontrastujg okrzyki po polsku: ,Nie
islamska, nie laicka, wielka Polska katolic-
ka/nie teczowa, nie czerwona jedna Polska
narodowa”. Z hastami o zmniejszaniu réznic
i budowania szacunku miedzy ludZzmi

kontrastuje przywolanie ,,armii narodowcéw
i armii kibicéw, ktérzy maja Boga, honor

i ojczyzne w sercu”. Tlem dla tych aro-
ganckich wezwan staje si¢ postawa demon-
strantéw siedzacych na scenie: zmeczonych,
drzacych, wspierajacych si¢ nawzajem,
stabych, a mimo to niezlomnych; jak réw-
niez umieszczona w tle w formie projekcji
trawestacja Guerniki Picassa. Mlodziericze
twarze i sylwetki aktoréw Teatru Przystanek
Dziubiele, elementy zwierzece i konstruk-
cyjne zostaly zakomponowane w formie
inspirowanej dzietem stynnego kubisty
(kompozycja centralna w formie tréjkata
zostala dopelniona o wyraznie oddzielone
fragmenty w taki sposéb, by powstal rodzaj
tryptyku). O ile jednak dynamizm pracy
Picassa opieral si¢ w znacznej mierze na
rozczlonkowaniu, rozbiciu elementéw oraz
na statycznym nakfadaniu si¢ na siebie
réznych rzutéw poszczegdlnych obiektéw,
w realizacji Wiriskiej dzieki wprowadzeniu
nowych technologii i zastosowaniu animacji
rozbijanie, dekonstruowanie i zdynamizo-
wanie wizerunkéw, postaci i obiektéw wy-
woluje zaskakujace wrazenie. Wprowadzony
przez kubistéw réwnoczesny obraz obiektu
z wielu ujeé zostal wzbogacony o wprowa-
dzenie dodatkowego zoomowania, pozwa-
lajacego nie tylko oglada¢ go ze wszystkich
stron, ale tez wnika¢ w jego glab, przecho-
dzac pulsacyjnie od szerokiego planu do
ogromnego zblizenia. Dzigki zabiegom
zastosowanym w animacjach poszczegélne
plany nakladaly si¢ na siebie odstaniajac
nieprzeczuwane oblicze elementéw sktado-
wych kompozycji. Porzucenie w pewnym
momencie dziubielskiej Guerniki spowodo-
walo, ze kamera zaczela krazy¢ po ruinach
mazurskiej szkoly, w ktérej rozkruszone
mury z cegiel, naderwane belki, liszaje $cian,
odlazaca farba, nadwatlone konstrukcje
trzcinowe, roslinnos¢ wnikajaca w gruzy

z nieustraszong silg byly nie tylko znakiem
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submit”). The English cries of “we choose
love” contrast with the Polish shouts of “It’s
not Islamic, it’s not secular, it’s the great
Catholic Poland/ it’s not rainbow-striped,
not red, it’s one nation of Poland.” Slogans
of uniting difterences and building respect
between people contrast with calls for
“armies of nationalists and football fans,
who have God, honor, and the homeland
in their hearts.” The demonstrators sitting
on the stage form a backdrop for these
arrogant shouts: they are weary, trembling,
supporting one another, weak, yet resolute.
There is also the travesty of Picasso’s
Guernica, projected on the background.
'The young faces and outlines of the
Dziubiele Bus Stop Theater actors and the
animal components have been arranged in
a form inspired by the painter (the central
triangular composition has been filled with
clearly distinct fragments, making a kind
of triptych). Yet while the dynamism of
Picasso’s work involved a dismemberment
or dismantling of its parts, and a static
overlap of objects from various angles,
Wiriska’s piece uses new technologies and
animation to break apart, deconstruct, and
dynamize the images, figures, and objects
to astonishing effect. The Cubists’ discovery
of a picture with an object seen from many
perspectives has been supplemented by the
zoom, by which we not only see various
angles, but we also peer into the depths,
traveling in a heartbeat from a wide-angle
view to a tight close-up. This is how the
strategies in the animations overlapped on
various levels, revealing an unanticipated
side to the component parts. When the
Mazurian Guernica is abandoned, the
camera begins drifting about the ruins of
the school, in which crumbling brick walls,
broken beams, moldering walls, peeling
paint, weakened supports, and plant life
invading the rubble with terrible force

were not only signs of the passage of time,
but also the fruit of political and social
decisions. The bright young faces, betraying
no emotions, focused and “normal,” and
yet disquieting, were a silent yet eloquent
comment, a rebellion, alert to the possible
or growing dictatorship. Its symbolic force
was presented in animated form, with the
outline of a mighty black bull “absorbing”
the ruins along with the young people
found inside them.

In #guernica/babel/
zimnawojnadomowa2017, Wiriska also
made several references to Pieter Bruegel’s
Tower of Babel. The director juxtaposes
a discovery by dead language expert Andrew
George in 2017, which showed that the
content of the stone tablets of Babylon
confirm the Biblical story of the Tower of
Babel, with an image from the same year,
showing the dismantling of the Applied
Linguistics Institute in Warsaw, which
had been operative since the 1970s. The
recognition that humanity can unite only by
an act of hubris, and that every unification
is temporary and ends with dispersion,
resonates throughout this part of the
performance.

It combines several simultaneous,
parallel narratives. Performers sit on a dark
stage with their backs to the audience,
while the screen shows pictures from the
dismantling of the linguistics building and
its environs. Every so often, the performers
go up to the screen one at a time, in
a changing rhythm, gesticulate, trying to
point out familiar details in the virtual
image; some seem to get sucked into the
picture, saying farewell to this place that is
not theirs. The performers’ adoption of the
roles of former students of the Institute of
Applied Linguistics could be seen as a kind
of game that might have been invented by
the theater of Tadeusz Kantor. The tale they
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przemijania, ale i owocem politycznych

i spotecznych decyzji. Mlodziericze jasne
twarze, nie przejawiajace zadnych uczud,
skoncentrowane i ,,zwyczajne”, a réwnocze-
$nie niepokojace stanowily niemy a zarazem
wymowny komentarz, bunt, alert wobec
mozliwej/narastajacej dyktatury. Jej symbo-
liczna silta zostala przedstawiony w formie
animacji z konturem pot¢znego czarnego
byka ,,pochtaniajacego” ruiny wraz z obecny-
mi w nich mlodymi ludZmi.

W #guernica/babel/zimnawojnadomo-
wa2017 Winska wskazata réwnoczeénie
kilka odwolari do obrazu Petera Bruegela
Wieza Babel. Odkrycie znawcy jezykéw
martwych Andrew George’a dokona-
ne w 2017 roku, zgodnie z ktérym tres¢
kamiennej tabliczki z Babilonu potwierdza
biblijny przekaz o Wiezy Babel rezyserka
dopelnita obrazem dokonanej w tym samym
roku w Warszawie rozbiérki budynku Insty-
tutu Lingwistyki Stosowanej, w ktérym od
lat 70. ksztalcili si¢ jezykoznawcy. Rozpo-
znanie, ze ludzko$¢ potrafi sie jednoczy¢ tyl-
ko popelniajac hybris a kazde zjednoczenie
jest chwilowe i koriczy si¢ rozproszeniem
rezonuje w tej czesci przedstawienia.

Eaczy sie w niej kilka réwnoczesnych,
réwnoleglych narracji. Na ciemnej scenie
tylem do widzéw przed duzym ekranem
siedzg performerzy, podczas gdy na ekranie
wyswietlane sg obrazy z rozbiérki budynku
lingwistyki oraz z jego najblizszego sasiedz-
twa. Co jakis czas performerzy podchodza
pojedynczo w zmiennym rytmie do ekranu,
gestykuluja, na wirtualnym obrazie prébuja
wskaza¢ znajome detale, niektérzy sprawiajg
wrazenia jakby zatapiali si¢ w obraz, zegna-
jac si¢ z nieswoim przeciez miejscem. Pod-
szywanie si¢ przez performeréw pod bylych
studentéw Instytutu Lingwistyki Stosowa-
nej mozna potraktowac jako rodzaj gry nie-
mal rodem z teatru Tadeusza Kantora. Kon-
struowana przez nich opowies¢ o Instytucie

zostala rozbita na dwie ,$ciezki”: reakcje
niemego ciala, oddalonego od widzéw,
ustawionego do nich tylem, pozostajacego
w kontakcie jedynie z wirtualnym obra-
zem oraz wypowiadane z malego ekranu
wspomnienia zwigzane z budynkiem, jego
historig i mitami. Zblizenia skierowane na
postarzale twarze, ktére jakby z niepamieci
prébuja wydoby¢ dawne doswiadczenia,
wypowiedzie¢ skrywane opinie powoduje,
ze jako widzowie wracamy do przeszlosci,
mlodosci, szukamy jej §ladéw takze w swojej
pamieci. Na twarzach ,lingwistéw” resenty-
menty 1aczg sie z poczuciem ulgi, wyzwole-
nia. Ich opinie na temat budynku s3 podzie-
lone. Pojawiaja si¢ spory, w ktére jednak nie
angazuje si¢ jedyna rzeczywista studentka
Instytutu Lingwistyki Stosowanej obecna
na scenie — Katarzyna Wiriska. To ona jako
jedyna pyta: , Tu byly schody wejsciowe,
pamigtacie?”. W innym miejscu dodaje: , To
nasze kabiny dla ttumaczy, piatka i széstka
jeszcze zostaly. Pamigtacie?”. Zadajac pyta-
nia prowadzi skomplikowang gre ze sobg,
nie tyle ze swoja pamiecig, ile z tozsamo-
§cig. Zastanawia, kogo rezyserka wzywa ze
sceny na §wiadka przeszlosci? Z kim chce
podzieli¢ wspomnienie o wlasnej mlo-
dosci? Z nieobecnymi wspélstudentami?

Z widzami? Z podszywajacymi si¢ pod
studentéw lingwistyki wykonawcami Opery
Buffa? A moze po prostu z aktorami, ktérzy
niezaleznie od sytuacji wolni od czasu,
przestrzeni i tozsamosci mogg przyjmowac
je wszystkie w dowolny sposéb?

Z perspektywy filmowych obrazéw
Wiiiskiej ,btadzacych” po ruinach w poszu-
kiwaniu §ladéw pamigci, rysunkéw, szczat-
kéw ukrytego i mienionego tadu, prébuja-
cych uchwyci¢ to, co nieoczywiste i podgzy¢
za skojarzeniami budynek lingwistyki przy-
pomina artystyczng instalacj¢ o rozczton-
kowanej konstrukeji i luzno opuszczonym
okablowaniu. W te niszczejaca kompozycje
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tell of the Institute has been broken down
into two “paths”: the reactions of the silent
body, distant from the viewers, backs facing
them, only remaining in contact with the
virtual image, and the recollections tied

to the building, its histories and myths as
told from the small screen. The close-ups
of the aging faces, trying to cull forth the
old experiences as if from oblivion, to admit
their hidden views, cause us, the audience,
to slip into the past, into our youth, looking
for traces in our own memories. The
“linguists™ faces reveal ressentiment mingled
with relief and liberation. Their opinions

on the building are divided. Quarrels break
out, in which the only real former student
of the Institute of Applied Linguistics on
stage — Katarzyna Winska — takes no part.
She is the only one who asks: “This was

the entry stairwell, remember?” Elsewhere,
she adds: “These were our translation
cabins, there were still numbers five and six.
Remember?” In posing questions, she plays
a complex game with herself, less with her
memory than her identity. One wonders

— who will the director call on stage as

a witness of the past? With whom does

she wish to share these memories of her
youth? With her onetime fellow students?
With the audience? With the Opera Bufta
performers, pretending to be her old student
peers? Or perhaps just with the actors, who,
regardless of the time, space, and identity,
can adopt them all as they please?

Wiriska’s film images “wandering” about
the ruins in search of traces of memory,
drawings, scraps of a hidden and glittering
structure, trying to grasp what is less evident
and follow the associations of the linguistics
building, recall an arts installation with
a fragmentary construction, bound only by
a slack cord. Nature is quick to creep into
this collapsing spatial composition. Trees

and birds swipe up the rubble heap for

themselves. Winiska tracks the new residents
with the diligent eye of a camera.

At one point, the backdrop for the
rubble is the wall of a skyscraper with
a billboard advertisement: “You'll appreciate
the difference.” The shot shows the
camerawoman’s sense of humor, but also
her sense of distance, and her sometimes
even mocking standpoint. Interestingly
enough, this coexists with another gaze
— one that is careful and appreciates the
value of this place once so important to
Wiriska. A place for nurturing languages,
tools to build connections and communities,
raise bridges, to create networks of
interpersonal relationships. In this context,
the dismantling of buildings resonates even
more profoundly with information that
communities are collapsing around the
world. The audio track contains information
and commentaries on armed conflicts and
nuclear threats, spoken by male voices
in English and in Russian (recordings
from the floor of the United Nations).

'The responses mainly come from women’s
voices with inventories of places: wars,
enormous social injustices, human rights
infringements and daily estimates of victims
and losses caused by armed conflicts and
the resulting environmental devastation.
“Education for peace” and “building peace”
are the slogans that resonate in the world
landscape of the humanitarian crisis. The
catastrophic aura is additionally enhanced
by the recurring image of the gigantic
garbage island floating on the Pacific. The
shots from different perspectives recall
Breugel’s picture, which is key to #guernica/
babel/zimnawojnadomowa017.

Winska discovered the last of the
performance’s sources of inspiration — the
“Triumph Essence” billboard — while
strolling through downtown Warsaw. The
director often observes reality. Staring into
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przestrzenng ochoczo wkracza przyroda.
Zaréwno drzewa jak i ptaki z impetem
wybierajg sobie rumowisko na siedzibe.
Wiiiska uwaznym okiem kamery $ledzi
nowych lokatoréw.

W pewnym momencie ttem dla rudery
staje si¢ §ciana wiezowca z bilbordem rekla-
mowym: ,Docenisz réznicg”. Ujecie ukazuje
nie tylko humor operatorki, ale réwniez jej
zdystansowang, a momentami nawet nieco
przesmiewczg postawe. Co interesujace
wspdlistnieje ona z innym spojrzeniem —
uwaznym i doceniajacym warto$¢ miejsca
kiedys tak waznego dla Wiriskiej; miejsca
pielegnowania jezykéw — narzedzi umoz-
liwiajacych Iaczenie, budowanie wspélnot,
wznoszenie mostéw, pozwalajacych tworzy¢
sieci migdzyludzkich relacji. W takim kon-
tekscie rozbiérka budynku jeszcze wyrazniej
rezonuje z informacjami ze §wiata na temat
rozpadajacych si¢ wspélnot. W warstwie
dzwiekowej pojawiaja si¢ informacje i ko-
mentarze dotyczace konfliktéw zbrojnych
i zagrozen nuklearnych wypowiadane przez
meskie glosy w jezyku angielskim. Odpo-
wiadajg im, najczgsciej glosy kobiet, przed-
stawiajac wykazy miejsc: wojen, ogromnych
niesprawiedliwosci spotecznych, tamania
praw czlowieka oraz codzienne szacunki
ofiar i strat spowodowanych konfliktami
zbrojnymi i spowodowana nimi dewastacja
srodowiska. ,,Edukacja dla pokoju”i ,bu-
dowanie pokoju” to hasta, ktére najmocniej
rezonujg w pejzazu ogélnoswiatowego
kryzysu humanitarnego. Katastroficzng aure
dodatkowo wzmacnia powracajacy kilka-
krotnie na duzym ekranie obraz gigan-
tycznej wyspy gruzo-$mieci uformowanej
na Pacyfiku. Jej fotografia ukazywana ze
zmiennej perspektywy przywotuje kluczowy
dla #guernica/babel/zimnawojnadomo-
wa2017 obraz Breugela.

Ostatnig z inspiracji Zrédlowych dla
przedstawienia — billboard Triumph essence

Wiiiska odkryta podczas przechadzki po
centrum Warszawy. Rezyserka czesto obser-
wuje rzeczywisto§¢ Zaopatrzona w kamere,
ktéra przemieszcza si¢ i krazy, szuka i wy-
biera obiekty, aczy obrazy, zmienia perspek-
tywy, wyostrza i rozmazuje ujecia, integruje
rézne plany i sposoby patrzenia, tworzy
narracje, w ktérej kadrowanie i podazanie
za skojarzeniami pozwala odkrywac¢ kolejne
koincydencje i kolejne pigtra rzeczywistosci.
Legendarny budynek Polskiej Akcyjnej
Spétki Telefonicznej (PAST) o ogotoco-
nych §cianach z polska flagg powiewajaca na
dachu obok powstanczego znaku-symbolu
Polski Walczacej wspélistnieje w filmie
Wiiiskiej z sasiadujacym z nim wiezow-
cem, ktérego boczna $ciana przystonieta
zostal ogromnym bilbordem reklamowym
eleganckiej bielizny w kolorze czerwonym
(,TRIUMPH/ESSENCE/ZNAJDZ
IDEAEL, KTORY POKOCHAELA LIV
TYLER. TRIUMPH.COM?”). Obraz no-
watorskiej niegdys budowli, cel zaciektych
walk powstaniczych za sprawg bialo-czerwo-
nej flagi inicjuje swoistg gre ,w czerwone”.
Czerwien polskiej flagi ,zbliza” do czerwieni
reklamowanej bielizny, czerwonych ust
modelki, czerwonej kurtki malarza wyso-
ko$ciowego wiszacego na linach tuz poni-
zej ogromnego bilbordu. Winska kierujac
si¢ ,bialo-czerwonym” filtrem zatrzymuje
w kadrze uliczny sygnalizator z czerwo-
nym $wiatlem, §ledzi tras¢ Polskiego Busu
nieistniejacej juz dzi§ kompanii przewozo-
wej, akcentuje pobliski znak zakazu wjazdu,
wypatruje odcienia czerwieni na jednym
z plakatéw teatralnych. W plynnym prze-
chodzeniu kamery przez rzeczywisto$¢ ulicy
Wiiiska wyraza potrzebe i rados¢ plynaca
z taczenia doswiadczenia $wiata, bycia
w $wiecie i swoich reakeji na niego: bycia
»,W” 1 bycia ,wobec”, $wiadomego i uwazne-
go wyboru dokonywanego w precyzyjnym

miejscu, w jakim jest w rzeczywistosci.
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the camera as it moves and turns, she seeks
and chooses objects, joins pictures, changes
perspectives, sharpens and blurs pictures,
mixes foreground and background and ways
of looking, and creates narratives in which
the frame and following associations let her
unearth coincidences and layers of reality.

The legendary Polish Telephone Stock
Company (PAST) building with bare walls
and the Polish flag flapping on the roof
alongside the “Fighting Poland” uprising
symbol coexists in Wiriska’s film with the
neighboring skyscraper, whose side wall has
been covered with an enormous advertising
billboard for red luxury underwear
(“T'RIUMPH/ESSENCE”). The image
of a once innovative construction, the aim
of fierce uprising battles for the “essence
of triumph” and the white-and-red flag
initiate a kind of play on the color red.
The red of the Polish flag “comes closer”
to the red of the underwear, the red lips of
the model, the red jacket of the painter up
high, hanging oft of ropes just beneath an
enormous billboard. Winska is guided by
a “red-and-white” filter, pausing to catch
the red light of the traffic signal, following
the route of Polski Bus, lingering on the
nearby “no entry” sign, seeking shades of red
in a theater poster. In the camera’s smooth
movement through the reality of the street,
Wiriska expresses the need and joy that
comes from combining an experience of
the world, being in the world, and her
reactions to it: being “in” and being “in front
of,” a conscious and careful choice made
in a precise place where one is in reality.
At one point, the same skyscraper walls
are covered by equally telling billboards:
Victoria’s Secret, personified by a dancer
in a feathered négligée, and one that reads
“A story written with taste...”.

In this part of the play, the film

projections were accompanied by a changing

image of faux sign-language translators
off to one side (Opera Buffa actors).
Sometimes their live presence overlapped
with the image, so that the translator
became part of it (appearing, for example,
in the windows of buildings, “rising up” or
“falling,” sometimes “melting” into a crowd
of passers-by). It is as if his relationship
with the space revealed his false status as
fake. It also sometimes happened that his
live presence broke up the image, revealing
his virtual, thus incomplete nature.

'The audio layer was also multiplied,
with overlapping recitals of Friedrich
Schiller’s Song of the Bell in German
(Kirsten Burger was present in the
recording on the small screen) and in Polish
(Andrzej Hausner took his place at the
table in the left-hand part of the stage).
'The poet’s warning after the experience of
the terror in France during the revolution,
cautioned “against enlisting the creative
genius for the cause of hatred”; in the
context of this tale of dictatorships it has
an ominous ring. The repetitions applied in
various spheres and on various levels of the
performance now acquired new significance
— this was a repetition that was absurd
and socially destructive. In the finale for
#guernica/babel/zimnawonadomowa2017,
the director abandoned this minor tone for
a moment, showing an image of unity —

a spiderweb. Even the mountain of garbage
on the ocean, with a backdrop of sky and
sun shining through the clouds, seemed
less terrifying. Katarzyna Winska spoke of
humanity “on the verge” without pathos,
but above all, from the perspective of the
Nietzschean wanderer:

“He who would seek to gain freedom of
thought to only a limited degree should, for
a length of time, feel like a wanderer upon
this earth-”
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W pewnym momencie, te same $ciany wie-
zowcow pokrywaja si¢ réwnie wymownymi
billboardami: Victoria’s Secret uosobiony
tancerka w neglizu z piérami i drugim:
Historia pisana smakiem.....

Projekcjom filmowym w tej czesci
spektaklu towarzyszyli zmieniajacy sie i usy-
tuowani z boku obrazu fatszywi tlumacze
na jezyk migowy. Niekiedy Zywa obecnosé
nakladata si¢ na obraz w taki sposéb, ze
ttumacz stawal si¢ jakby jego czescia (poja-
wial si¢ np. w oknach budynkéw, ,unosit sie
w gore” albo ,spadal”, czasem ,wtapial” si¢
w ttum przechodniéw). Tak jakby réwniez
jego relacja z przestrzenig ujawniala jego
talszywy status falszywego. Zdarzalo si¢
takze, ze jego zywa obecno$¢ jakby rozsa-
dzala obraz, ujawniajac jego wymiar wirtu-
alny i przez to niepelny.

Multiplikacja obejmowata tez warstwe
dzwiekows, w ktérej wybrzmialy nakiada-
jace sie na siebie recytacje Piesni o dzwonie
Fryderyka Schillera w jezyku niemieckim
(Kirsten Burger byla obecna w nagraniu
odtwarzanym na malym ekranie) oraz pol-
skim (Andrzej Hausner zajmowal miejsce
przy stoliku z lewej czgsci sceny). Przestroga
poety, ktéry po doswiadczeniach terroru
we Francji w okresie rewolucji alarmowat
,,przed zaprze¢ganiem geniuszu tworcy
w stuzbe nienawisci” w kontekscie opowiesci
o dyktaturach wybrzmiewata ztowieszczo.
Powtérzenia stosowane w réznych ob-
szarach i na poszczegdlnych poziomach
w przedstawieniu w tym kontekscie wnosity
dodatkowe znaczenie — repetycji dziatan
absurdalnych i destrukcyjnych spolecznie.
W finale #guernica/babel/zimnawojnado-
mowa2017 rezyserka porzuca ten minorowy
ton na moment ukazujac obraz polaczenia —
pajeczyny. Nawet gora ze $mieci zbudowana
na oceanie na tle nieba i storica przeswitu-
jacego przez chmury wydala si¢ wéwczas
mniej zatrwazajaca. Katarzyna Wiriska

o ludzkosci ,nad przepascia” méwila nie
tylko bez patosu, ale przede wszystkim
z perspektywy nietzscheanskiego wedroweca:
»Kto chocby tylko w pewnym stopniu
chce osiagnaé wolno$¢ rozumu, przez diugi
czas nie powinien czud si¢ inaczej na ziemi,
tylko jako wedrowiec — lecz nie jako czlo-
wiek w drodze do ostatecznego celu: albo-
wiem tego nie ma. Ale owszem, bedzie pa-
trzyl i mial oczy otwarte na wszystko, co tez
si¢ dzieje wlasciwie w tym $wiecie; dlatego
nie powinien zbyt mocno przylega¢ sercem
do zadnej poszczegdlnej rzeczy; trzeba, zeby
w nim samym bylo co§ wedrujacego, co si¢
weseli ze zmiany i znikomosci. Wprawdzie
nadejda dla podobnego czlowieka zte noce,
kiedy bedzie znuzony i znajdzie zamknigte
bramy miasta, ktére powinno ofiarowaé
mu wypoczynek; by¢ moze, ze w dodatku,
jak na Wschodzie, pustynia podsunie si¢
az do tych bram, ze zwierzgta drapiezne
zaczng porykiwaé to tu, to tam, Ze zerwie si¢
wicher gwaltowny, Ze zbéjcy uprowadzg mu
zaprzag. Wtedy zaprawde nadchodzi dlan
noc straszna, jak druga pustynia na pustynig,
i serce jego jest umeczone wedréwka. Jesli
wtedy wzejdzie nad nim slofice poranne, pa-
tajace jak béstwo gniewu, otworzg si¢ bramy,
ujrzy, by¢ moze, w twarzach mieszkancéw
wigkszg jeszcze pustynie, wigcej brudu,
podstepu, niebezpieczenistwa niz przed
bramami — i dzieni bedzie niemal gorszy od
nocy. Tak moze si¢ zdarzy¢ czasem wedrow-
cowi; ale potem przychodza w nagrode we
mgle gérskiej zblizajace si¢ w plasach na
swe spotkanie korowody muz, gdzie péz-
niej, kiedy przechadza si¢ pod drzewami
w spokoju i réwnowadze duszy przedpo-
tudniowej, z wierzcholkéw i gestej korony
lisci ujrzy spadajace do swych nég same
dobre i jasne rzeczy, dary, rzucane reka tych
wszystkich duchéw wolnych, co w gérach
i lasach, i w samotnosci sg jak u siebie i kté-
re zupelnie jak on, na swdj, juz to radosny,
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juz to zamyslony sposéb, sa wedrowcami

i filozofami. Zrodzeni z tajemnic wczesnego
poranku, dumaja nad tym, jakie dzied mie-
dzy dziesiatym a dwunastym uderzeniem
dzwonu moze mie¢ czyste, przeswietlone,
blyszczace radoscig oblicze: szukajg filozofii

przedpotudnia” (Nietzsche).

Metanomos (1997)
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Scenariusz 1 regyseria: Katarzyna Winska
#guernica/babel/zimnawojnadomowa2017 (2018)

Scenariusz, rezyseria 1 zdjecia:

Katarzyna Winska

Wspdipraca graficzna, kolaz 1 animacja - Noviki - Katarzyna

Nestorowicz i Marcin Nowicki

Montaz: Tomasz Gajewski, Przemysiaw Pypec

Produkcja: Tomasz Winski
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Metanomos (1997)

Script and direction: Katarzyna Winska
#guernica/babel/zimnawojnadomowa2017 (2018)
Script, direction, and camera: Katarzyna Winska

Graphic design collaboration, collage and animation:

— Katarzyna Nestorowicz and Marcin Nowicki
Montage: Tomasz Gajewski, Przemysiaw Pypec
Production: Tomasz Wihski
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Metanomos i # guernica/babel/2017coldcivilwar

Wariacje na temat starych dziet, obrazujgcych wspdiczesne

ich autorom wydarzenia:

W kazdym z nich samozgwancze autorytety dyrygujag Zyciem szarego
cztowieka, obywatela, wyznawcy. Zaden z nich nie decyduje o swoim
losie: zawierzajac ,autorytetowi” Slepo podgza na rzez. Czesciej
sam sie pozbawla wyboru drogi; z niewiledzy, wygody, naiwnosSci
czy ubostwa. Kazde pokolenie, od tysigcleci, ma perfekcyjnych
faisgzerzy znaczen. I dlatego faiszowany sens dzilel sztukl sprzed
wiekdw, tak doskonale nadaje sie do obrazowania wspdiczesnych
wydarzen. Sceny walk, gwattdw, przesladowan, religijnej ekstagy,
przedstawione przez dawnych mistrzdéw ubrane w terazniejsze
kostiumy nie wymagaja interpretacji. Wstrzgsajgca jest zbieznoscé
z tu 1 teraz. Uderzajgce podobienstwo trgci banatem. Dlatego
przywoiujgc te obrazy, teksty, mysli, 1td. mistrzow, nie
napominam, raczeJj szukam w tych paralelach ironii, a w Smiechu

- pocieszenia; JjestesSmy bezgranicznie utomni: ulegamy wpiywom,
dajemy sie wodzi¢ za nos 1 trzeba z pokorg to przyja¢. Czas moze
spusci¢ z tonu, porzuci¢ ambicje odkrecania pomylonych znaczen.
Jesli w ogdle mySle¢ o scenie, to tylko kabaretowe].

Katarzyna Winska

Postowie 1 Czarny humor: opowiadanie o sprawach najwazniejszych,
aktualnych nie wprost;

Szukanie absurdu, odkrecanie bezsensu, na ulicach: dialog napisdw
bilboardowych z symbolami narodowymi, z innymi bilbordami,
reklamami wokdé® - na sklepach, samochodach, hastami z plakatow,
twarze pieknych modelek zza ruin rozbieranych budynkdéw - obragy

z rownolegig Sciezkg dzwiekowg, parakomentarzem...
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_METANOMOS” to wywolywanie duchéw tajemnych bractw; Zwiazku Pitagorejskiego
na przemian z Bractwem Wielorybniczym pod wodza Ahaba z ,Moby Dicka”
H. Melville'a. Lacznikiem migdzy tymi dwiema wspolnotami jest [zmael — kobieta
prébujaca zrozumie¢ zasady meskiej inicjacji.

Mlodzi mezczyzni, odlaczeni od kobiet, zyjac na odludziu stawiaja czoto prébom
wyznaczonym przez ideologow.

Barbarzyniska zaloga statku wielorybniczego odbiera jednoznaczne rozkazy z
mostku kapitanskiego. Pitagorejczycy postuszni regulom zakonnym, nasladujg mistrza w
jego zyciu duchowym. Ahab zagrzewa harpunnikow do walki z urojonym wrogiem —
Bialym Wielorybem. Pitagoras obiecuje swoim wyznawcom zjednoczenie si¢ z boskim
bytem w zamian za pracg nad soba.

Obiekt pozadania lowcéw, mityczny Lewiatan, wszechobecny i nieSmiertelny jest
czastka pitagorejskiego Kosmosu wydajacego dzwieki laczace si¢ w harmonig sfer.

Obaj: Tyran-Ahab i Prorok-Pitagoras, prowadza ludzi na rzez za ideg¢. Jedni ging
pokonani przez sprowokowang naturg, drudzy z rak politycznych przeciwnikow.

Dwa autorytety, dwa bractwa, posiadacze prawdy absolutnej, taki sam ich
tragiczny koniec. Kto zawinil? Izmael nie zna odpowiedzi. Z innymi niezrzeszonymi
czeka na ,jedna stamtad nute¢” (nomos), ktéra bedzie punktem zwrotnym (meta) w
kosmicznej samotnosci czlowieka.

Katarzyna Winska
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Katarzyna Winska

RONDO ,METANOMOS”
(male oratorium)

Dialogi na statku z ..Moby Dicka™ Hermana Melville’a

OSOBY:

KAPITAN AHAB (Dyrygent)

PITAGORAS (Dyrygent)

IZMAEL

KOWAL

BRACTWO WIELORYBNICZE

BRACTWO PITAGOREJSKIE (Lysis, Archippos, Filolaos)

Akcju rozgrywa  si¢ na  stutku  wielorybniczym i w  obserwatorium
astronomiczaym. Aktorzy czytajq tekst z nutnikow. Dyrygent weiela sie na
preemian w AHABA @ PITAGORASA. Jako AHAB mowi przez iube.
WIELORYBNICY (mlod=i ezl onkowie Jakiejs organizacji) przeobrazujq
sig w PITAGOREJCZYKOW wkiladajge biale koszule na  brudne.
poplamione krwig koszulki .zdejmujq skdrzane kurtki. IZMAEL - kobieta
obserwator ustawiona jest ze swoim nutnikiem z boku. W tle shchaé
Jragmenty Refrenu Op.21 Henryka Mikolaja Goreckiego. _

Poklud statku. Razqee swiatlo sloca oswietla deski w strumieniach krwi i
thiszezu. Marynarze  w  czarnyeh . komzach™  z wieloryvhiego
grandissimussa wynoszq poéiviartowanego wieloryba, lejg wodg = wiader.
szorujy poklad, Nagle na bialvm statku zalega cisza. Siadajq odwréceni od
sichie i zatapiajq si¢ w marzeniach.
‘Andante/
IZMAEL: O metempsychozo! O Pitagorasie!
w jasnej Grecji umarles
tak dobry. madry i cichy
zeglowalem z toby wzdluz wybrzezy Peru
i choé plupi jestem ja ciebie uczylem
Jjak zaplata¢ liny...
Sonce zachodzi.. Nad pokladem - kopula observwatorium astronomicznego.
Monitory echosond = poprzednief sceny zamiast obrazu glebin morskich
pokazujyq ohrazy = kosmosu. Przy teleskopie - Pitagoras. Przy monitorach -
czlonkowie bractwa pitagorejskiego w bialyeh szatach.
IZMAEL: Na jakim rzemiosle znasz si¢ najlepiej?
PITAGORAS: Nie znam zadnego. Jestem filozofem.
IZMAEL: To znaczy?
PITAGORAS: Zycie ludzkie jest jak igrzyska

METANOMOS is a seance to summon secret brotherhoods: the Pythagorean Union,
alternating with the Whaling Brotherhood, under the leadership of Ahab from Herman
Melville’s Moby Dick. The link between these two communities is Ishmael — a woman
attempting to understand the principles of male initiation.

Far away from women and living as hermits, young men face the tests the ideologues
give them.

'The barbarian crew of the whaling vessel receives unequivocal commands from the
bridge. Pythagoreans obedient to their monastic rules imitate their master in his spiritual
life. Ahab readies his harpoons to fight an imaginary foe — the White Whale. Pythagoras
promises his adherents a union with a divine being in exchange for self-improvement.

'The object of the hunters’ pursuit, the mythical Leviathan, omnipresent and immortal,
is a particle of the Pythagorean Cosmos, emitting sounds that are joined with the harmony
of the spheres.

Both of them, Ahab the Tyrant and Pythagoras the Prophet, lead people to their slau-
ghter in the name of an idea. One group dies challenging the power of nature, the other at
the hands of their political opponents.

Two authorities, two brotherhoods, holders of absolute truth, suffering the same tragic
finale. Who was to blame? Ishmael does not know the answer. Alongside the other unaffi-
liated ones, she awaits the “one note from beyond” (the nomos), which will be the turning
point (the meta) in man’s cosmic solitude.

Katarzyna Wiriska

The Metanomos Rondo (A Small Oratorio)

Dialogues on the ship based on Herman Melville’s Moby Dick

Personae:

Captain Ahab (Conductor)

Pythagoras (Conductor)

Ishmael

Blacksmith

'The Whaling Brotherhood

'The Pythagorean Brotherhood (Lysis, Archippos, Philolaos)

'The action takes place on a whaling vessel and in an astronomical observatory. The
actors read the text from music stands. The conductor alternately takes the form of AHAB
and PYTHAGORAS. As AHAB he speaks through a megaphone. THE WHALERS
(young members of an organization) turn into PYTHAGOREANS, pulling white shirts
over their dirty bloodstained ones, taking off their leather jackets. ISHMAEL is a female

observer, off to one side with her music stand. In the background: the music of the spheres

On board a ship. The harsh sunlight illuminates the boards in streaks of blood and
blubber. Sailors in black “togs” carry out the quartered whale with whaling grandissimo, po-
uring water from buckets, swabbing the deck. Suddenly a silence descends upon the white
ship. They sit turned from one another and drift off into daydreams.

(Andante)

ISHMAEL: Oh Metempsychosis! Oh Pythagoras!

In bright Greece you perished

so good, wise, and quiet

I sailed with you along the coast of Peru

and though I may be foolish, I taught you

how to knot a rope...

The sun is setting. Above the deck is an astronomical observatory. The echosond mo-
nitors from the previous scene show pictures of outer space instead of the ocean depths.
Pythagoras mans the telescope. Members of the Pythagorean Brotherhood, cloaked in
white, are standing by the monitors.

ISHMAEL: What craft do you know best?

PYTHAGORAS: I know none. I am a philosopher.

ISHMAEL: What does that mean?
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Jedni sg tam po slawe

inni po zysk na kupnie i zbycie
trzeci - ani po brawa ani dla zysku
lecz by pilnie patrze¢

1 szukac przyczyny

PYTHAGORAS: Human life is like the Olympic games
some are in it for the glory

other to profit from purchase and sales

and a third group — neither for the cheers nor for the gain
but to observe most carefully

and to seek the causes

ISHMAEL: Better than others?

‘They want the power to judge?

PYTHAGORAS: Your words, not mine. (he exits)
ISHMAEL: Pythagoras!

The PYTHAGOREANS speak in turn.

IZMAEL: Lepsi od innych? 1: Quiet, there are no names here.
Chca wladzy sadzenia? ISHMAEL: Why did he depart?

PITAGORAS: To ty powiedziales. (odchodzi) 2: He is with us and above us.

1IZMAEL: Pitagorasie! ISHMAEL: To whom does he speak?

PITAGOREJCZYCY mowig kolejno.

l:
IZMAEL:

Cicho, tu nic ma imion.

3: He’s listening.
ISHMAEL: To whom? To the voices from beyond?
1: Ask him.

Dlaczego odszedi? ISHMAEL: I'm going after him.
2 Jest z nami i ponad nami. 2: Stay, novitiate.
IZMAEL: Z kim rozmawia? gSI]_:_‘I'MAEL: How long?
3 On slucha. - Ve years.

) . s

IZ;M&EL: Kogo? Glo S‘:fJW stamtad? EI’l:li\ﬁﬁcilr_ls.t;rr?dai}l:earzlsr;%ﬁscfl:u:rslfil(?cg'don the white robes.
I: Jego Sp}.’ lasz. " ISHMAEL: I'll be waiting patiently at home.
IZMAEL.: Id¢ za nim. 2: He is not a preacher you can visit.
2 Czekaj nowicjuszu. ISHMAEL: Am I to live in a monastery?
1ZMAEL: Jak dlugo? 3: The human spirit does not flourish in an inn.
3- Pie¢ lat. We gather the truth in silence, for others.
1IZMAEL: By zadaé jedno pytanie? ISHMAEL: Connoisseurs of silence...

: il e S Am I to be for everyone yet have no one myself?
it Zeby zrozumie¢ odpowiedz i wloz biale szaty. 1: You've understood half of it.
[ZMAEL.: Poczekam cierpliwie w domu. No one here will betray you.
Lt On nie jest kaznodzieja. ktorego mozesz odwiedzad. And soon you'll find out; easier to maintain
IZMAEL.: Mam 2zy¢ w zakonice? poverty and cleanliness
3 Duch ludzki nie kwitnie w gospodzie. than to be subject to the rules.

Prawde¢ zbieramy w ciszy, dla innych.

ISHMAEL: I listen to the captain.

g TOGETHER: Here you must read the orders for yourself.
IZMAEL: Melomani ciszy... 'The sun rises. The brothers vanish. ISHMAEL on deck of the ship with the sailors
Mam by¢ dla wszystkich i nie mie¢ nikogo? turned away from her.

IZMAEL:
RAZEM:

Juz zrozumiales polowe.

Tutaj nikt cig¢ nie zdradzi.

| wkrotce si¢ dowiesz: latwiej ubdstwo
i czystos¢ zachowaé

niz by¢ poslusznym regutom.

Ja stucham kapitana.

Tutaj rozkazy sam musisz czytac.

Wschodzi  slonce. Bracia :znikajq. 1ZMAEL na pokladzie  statku
odwrdconymi od nief marynarzami.

IZMAEL:

Samotni mezczyZni mieszkaja na szczytach gor

Jedni zapalajg pierwsza gwiazde przez siebie nazwana
Inni polerujg wielkie tafle zwierciadel

bedq z nich czytaé najodleglejsza przysziosc

ktora nie dotyczy nikogo z obecnych

Jeszcze inni wprawiajg w ruch wehikuly czasu
najlepszy z nich zapuszeza sig na 10 bilionow lat
swietlnych w ciggu jednej nocy

Wszyscy razem lubig si¢ bawi¢ w rozwigzywanie zagadek
kazda dobra odpowiedz sprawdzona przez maszyny
jest kluczem do tysigea nowych pytan

ISHMAEL: Lonesome men live on the mountain peaks
Some light the first star, which they named themselves,
Others polish the great surfaces of mirrors

for reading the most distant future

which has no bearing on anyone present

Still others rev up the time machines

the best of them will travel ten billion light

years in a single night

They all love to play at solving riddles

every right answer checked by the machines

is the key to a thousand new questions

and so on, in circles

In fact they ought not to catch our eye

or only for a few days

which for them, too, are numbered

every night they’ve a night less for their revelry

they must focus more and more
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on down-to-earth activities

until the day comes when they’ll have to be carried
back down with the utmost care

out of fear that they’ll hurl curses:

outer space would cease to expand like a balloon

S L it would contract and shatter on itself
i tak w kélko S interesowacd we'd have to start everything from the beginning
AEr W i f nas i ©
Wiasciwie nie powinil The clatter of a bony leg is audible. Captain AHAB approaches. His prosthesis is stuck
ale 1y]ko do C’YE"‘:—'U I y in a hole in the deck.
ktory i dla nich jest po !‘:"":ﬂr! : . (Presto)
co noc 0 noc mnigj zostaje 1m przesirzeni na zabawg AHAB: Gather everyone together.
coraz CZQ@CiCj musz4 si¢ skupiac What do you boys do at the sight of a whale?
: , tciach CREW: We sound the alarm.
na przyziemnych czynnoscia , i AHAB: Good. And what then?
AZ przy . ot CREW: We drop our boats and pursue him!
z powrolem na dol hard?{:_- OStrﬂzm:e : AHAB: What’s your motto?
ze strachu zeby nie rzucili Przckl(’:l‘islwa. CREW: Either the whale dies or the boat’s reduced to splinters!
kosmos przestalby rosnag¢ jak balon ) AHAB flourishes a coin.
skurczylby sig i rozbil o siebie nawzajem AHAB: Whosoever spies my white whale
musielibysmy zaczynac wszystko od poczatku . its brow furrowed and its jaw crooked
i c i nogi. Nadchodzi kapitan AHA B. Wiyka protez¢ w whosoever of you should spy a white whale
Slychac stuk kﬂs_{ ranc Negl- with three holes near the tail
ohwor w ,I'J‘Uklladzm- beware! Whosoever should spy that very whale,
[Presto/ . -~ _ to him goes an ounce of gold. Boys?!
AHAB Zebra¢ tu wszystkich. CREW: Hurrah!
Co robicie chlopcy na widok wieloryba? AHAB: The whale is white, I repeat,
) : ¢ 1 iem. a white whale,
ZALOGA: Dajenty Znac dLI'IZZ.j:fE en be on the lookout for his eyes
AHAB Dobrze. I co dale] S e and watch keenly where the water’s white.
ZALOGA: Spuszczamy ]O?Z;ﬂ | za Mm: ISHMAEL: Captain, was it that whale
AB Jakie wasze haslo’ ) L 5 who took your leg?
;ELGGH' Albo $mieré wielorybowi albo l6dz w drzazgi! AHAB: Yes, he’s the damned one that crippled me
i . I really will pursue him
{4 B pokazuje moneig. ) y will p N
Al / Kmkojlwiﬂk mi wypatrzy bialego wieloryba through the fires of perdition
AHAB : ka krzywa before I abandon him
4 czolem zmarszczonym i SZCZGKA KrZy d that's why voure all h J
; . . trzy bia%ego wmlor‘r’ba and t atsyv y youre all here today
ktokolwiek rz Was v ’ to chase him across both ends of the globe
7 trzema dziurami opodal ogona L b through all the corners of the world
uwazajcie! Kto wypatrzy owego wlasnie wieloryba until his black blood flows,
dla tego uncja zlota. Chll}PC}“?! what do you say to that, boys!
7ALOGA Hurrra ! Are we on?
: : e You seem plenty courageous!

AHAB Wlemr}:’b Jest bialy powtarzam CREW: Yes, yes! We'll keep a sharp eye out for the white whale!
bialy wieloryb ] AHAB: I'll strike the sun if the glare bothers me
wypatrujcie slepia o Swear, you crew of a death-bearing ship
patrzcie bystro gdzie biata woda Death to the Leviathan!

: {apitanie, czy OW wieloryb Let God himself pursue us

IZMAEL: oo 2 i T do not find it.
ik et - ISHMAEL remains al
Tak. to ten przeklety tak mnie okaleczyl remains alone.

AHAB . . o ISHMAEL: The white whale does not seek you
ZﬁPde‘? h":r":!{? g0 seigal it is you who seeks it.
miedzy plomienie zatracenia : Night. The PYTHAGOREAN brothers recite their maxims in chorus. PYTHAGO-
zanim go potlitﬂham RAS is the silent conductor hidden in the shadows.
1poto tutaj jestescie (Andante)

£ oraf : h ziemi ALL: He said
by go $cigac po obu stronac
b ; tkich krancach $wiata LYSIS: Nature teaches you
po W SZTIS it reveals the mystery of all things
az try$nie czarmg posokg
. = - 1
c6z powiadacie chlopcy:
wezmiecie si¢ do tego?
wygladacie mi na odwaznych! | _ :
ZALOGA ‘Tak, tak! Bystro wypatrywa¢ bialego wieloryba!
AHAB Uderze w slonce jesli mnie urazi
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Przysiggnijcic. wy zaloga $miercionosnej todzi

Smieré¢ Lewiatanowi!

niech sam Bog nas Sciga

jesli go nie znajdg
1ZMAEL zostaje suma

IZMAEL Bialy wieloryb ciebie nie szuka

to ty szukasz jego.

Noc.Bracia PITAGOREJCZYCY wypowiadajq jednoczesnie  maksymy.

PITAGORAS - bezglosny dyrygent ukryty w cieniu.

[Andante/
WSZYSCY On powiedzial

LYSIS

Przyroda cig uczy

odslania tajni¢ wszechrzeczy
zbliz si¢ do niej cho¢ trochg

a cialem owladniesz duch zdrowy

WSZYSCY On powiedzial
ARCHIPPOS  Oczy otwarte mieé bedziesz na wszystko

zobaczysz jak rzadze doczesne
czlowiek sam $cigga na siebie i cierpi
choé dobro tak blisko

tylko wybrany wyjsc zdola

z blednego cierpien koliska

WSZYSCY On powiedzial
FILOLAOS Wszystko rozumem oceniaj

niech rozum ci bedzie woznicg

a kiedy cialo porzucisz

i w wolne si¢ wzniesiesz przestworza
ziemig opuscisz na wieki

$mier¢ zdepczesz Bogiem sig staniesz

WSZYSCY On powiedzial . .
PITAGORAS O pigknosci bardziej niezglgbiona od te)

jaka kochanek ujrzat w oczach kobiety
niechajze wiara wypicra fakty

niechaj fantazja wypiera pamigé
spogladam oto daleko w gorg i wierz¢

WSZYSCY On powiedzial.
IZMAEL Prawdziwi sq i szewc | krawiec

LYSIS

Wedtug najnowszej mody krojg
Gotowcee do wkladania dzis .
nieautentyczni malarz i poeta
mysla na zaraz
- za sto lat dostajq salon
zeby zdazyli zmienic adres
i siebie nie do poznania.
na falszu dnie sg galaktyki
ich portret sprzed miliardow lat
wisi nad nami zeby wzrusza¢
poswiata supernowa W miejscu gdzie
pustka zionelo od tysiacleci.

Falsz nie ogarnia liczby swym tchnieniem

edge just a step closer to it

and your body will conquer a healthy spirit
ALL: He said

ARCHIPPOS: You shall have your eyes open to everything
you shall see how man amasses earthly yearnings
within himself and suffers

though goodness is right nearby

only a chosen one can break free from

the vicious circle of sufferings

ALL: He said

PHILOLAOS: Judge everything through reason
let reason be your chariot

and when you leave your body

and you soar into the open firmament

you shall leave the earth for centuries

you shall trod upon death and become a God
ALL: He said

PYTHAGORAS: Of beauties more unexplored than that
which a lover gleaned in the eyes of a woman
may faith oust the facts

and may imagination oust memory

and so I cast my eye upward and I believe

ALL: He said

ISHMAEL: The cobbler and the tailor are real
They cut according to the latest fashions
Ready-made to wear right away.

the inauthentic painter and poet

think on command

— in a hundred years they’ll be given a salon

so they may change their address

and themselves beyond recognition.

There are galaxies at the bottom of falsity

their portrait from billions of years past

hanging over our heads, in order to move us

by the blaze of a supernova to a place where

the void has yawned for millennia.

LYSIS: Falsity is unable to count its breaths

Seven. The seven tuned strings of the zither.

'That instrument is an image of the divine power ruling the world.

ISHMAEL: I fail to understand.
ARCHIPPOS: Seven is the only number which
by its nature neither gives birth

nor is born

it is an image of the Lord ruling everything
equal to Himself

unlike all others

ISHMAEL: I still fail to understand.
ARCHIPPOS: The planets are also tuned

the whole sky is harmony and numbers
ISHMAEL: You spoke of strings
PHILOLAOS: they are lodged in the transparent spheres
their rotation produces sounds

the lower they are, the more resonant

like the strings of a zither

octaves, fifths, fourths

they originate in the heavens

ISHMAEL: The music of the spheres? I can’t hear a thing.
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Siedem. Siedem zestrojonych strun kitarry.
Ten instrument to obraz boskiej mocy wladajacej swiatem
IZMAEL Nie rozumien.
ARCHIPPOS  Liczba siedem - ona jedna
ze swej natury ani nie rodzi
ani jej nie rodzg _
10 obraz Pana rzadzacego wszystkim
rownego samemu sobie
réznego od innych
IZMAEL Nie pojmujg jeszcze
ARCHIPPOS  Planety tez sq zestrojone
cale niebo jest harmonig i liczba

IZMAEL Mowiliscie o strunach

FILOLAOS tkwig w przezroczystych kulach
ich obrot rodzi dzwigki
tym nizsze im wigkszy promieft

jak struny kitarry
oktawy, kwinty. kwarty
maja swe zrodlo w niebie

IZMAEL Muzyka sfer? Nic nie slysz¢.

LYSIS 7awsze ja miale$ w uszach - przywykles
zeby ja styszec trzeba by przerwy
albo kofica $wiata

Swita. Nadchodzi AHAB. krsyezy do kowala:

(Presto/

AHAB Ja cheg mie¢ harpun! ’
Kidrego nie zlamie tysigc par szatanow
co bedzie tkwit w wiclorybie
jak jego pletwa wilasna
masz tu materiat -
hufnale wyscigowych koni
stopig si¢ niczym klej z koscl mordercy
szybko! ukuj mi harpun szybko!

Kowal uderza mlotami réznej wagi.

AHAB Masz tu me breytwy
# najlepszej stali
bierz je na grot
ostry jak lodowa igla

Kowal waha sie.

AHAB Bierz je czlowieku
nie sg mi potrzebne
teraz sie nie golg
nic jadam nie modlg
dopoki...no. ale do roboty!

Kowal podsuwa kadZ = wody.
AHAB Nie! nie! nie wody mu trzeba
Ahoy! co wy tam poganie!
dacie mi krew na zalanie grota?
ZALOGA Tak! 1 ,
AHAB Ego non babtizo te in nomine patris

LYSIS: It has always been ringing in your ears — you're accustomed
to needing a pause to hear them

or the end of the world

It dawns. AHAB approaches, shouts at the blacksmith:
(Presto)

AHAB: I demand a harpoon!

One that can't be broken by the thousand pairs of devils
that inhabit that whale

one like its own flipper

here’s your material —

the nails for the shoes of racehorses

melt them, like a glue made of a murderer’s bones
Quick! Forge me a harpoon, right away!

'The blacksmith strikes with hammers of various sizes.
AHAB: Here are my razors

of the very best steel

take it for a spearhead

sharp as a needle of ice.

The blacksmith hesitates.

AHAB: Take it, man

I have no need of them

I no longer shave

I don't eat I don't pray

until... but now to work!

"The blacksmith slides him a tub of water.

AHAB: No! No! It’s not water I need.

Ahoy! What ho, pagan!

Will you give me the blood to temper the spearhead?
CREW: Yes!

AHAB: Ego non babtizo te in nomine patris

sed in nomine diaboli!

AHAB selects a shaft, checks the tow rope, gives it a tug. He exits; the clop of his bone

leg and of the shaft of the harpoon. Dusk falls.
PYTHAGOREANS: The universe is not only stranger
than it appears to us
it is also stranger
than it can appear
ISHMAEL: Are you in search of heaven?
LYSIS: No, no, it’s not there for us
amidst the storms of several centuries
of unceasing winds
and cosmic events
here on earth we seek to summon it
based on the model from up above
ALL: The universe is not only stranger
than it appears to us
it is also stranger
than it can appear
ISHMAEL: What was the beginning?
ARCHIPPOS: In the beginning there was music
it was hard to speak of it
we were missing the words
it was just pure — like everything at the time
later came form
modelled on music, harmonious,
moulded by hand
PHILOLAOS: entranced by the agility of the hand
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sed in nomine diaboli!

AHAB vwybiera drzewco, sprawdza ling holowniczq, naciqua jq. Odchodzi:

stuk koscianef nogi i drzewcea harpiina. Zapada zmrok.

PITAGOREJCZYCY

IZMAEL
LYSIS

WSZYSCY

1ZMAEL
ARCHIPPOS

FILOLAOS

LYSIS

PITAGORAS
[ZMAEL

PITAGORAS

WSZYSCY

IZMAEL

Wszechs$wial jest nie tylko dziwniejszy
niz nam si¢ wydaje

ale jest dziwniejszy

niz si¢ moze zdawac

Szukacie tam nieba?

Nie, nie, tam go dla nas nie ma
wsrdd burz kilkuwiecznych
nieprzerwanych wiatrow

i kosmicznych zderzen

tu na ziemi chcemy je powolac
na wzor ladu stamtad
Wszechéwiat jest nie tylko dziwniejszy
niz nam si¢ wydaje

ale jest dziwniejszy

niz si¢ moze zdawac

Jaki byl poczatek?

Na poczgtku byla muzyka
trudno o niej mowic

brakowalo slow

po prostu - jak wszystko wtedy - czysta
potem byla forma

na wzor muzyki harmonijna
lepiona rekami

ludzie zwiedzeni zrecznoscia rak
polaczyli form¢ z mysla
pospiesznie nazywali co popadio
kazdy si¢g wiracat

wielu nie mialo stuchu

tak si¢ zaczela ciemna epoka
stownikow fachowych

ale ludzie co$ przeczuwajq

sq bardzo niespokojni

mylg stowa machajq rekami

Gdy ja uslyszymy - jedng stamiad nutg -
skonczy si¢ kosmiczna samotnosé czlowieka

[ nasz monopol na praw stanowienie
w tym kacie wszechswiata
Szanse mamy malq za naszego zycia
bysmy sie znalezli i w miejscu dobrym
i dobrym czasie by doswiadczy¢
zjawisk o kosmicznej wadze
Wszechswiat jest nie tylko dziwniejszy
niz nam si¢ wydaje
ale jest dziwniejszy
niz si¢ moze zdawaé

Wschid slonea. Poklad statku.

rir-__.‘:-,?-_-’"—i_udzi poznaje po liczbach

the

people combined form and thought

gave names to whatever came along

everyone pitched in

many had tin ears

LYSIS: thus began a dark epoch

of specialist dictionaries

but the people sensed something

they are quite restless

they confuse words and shrug their shoulders
PYTHAGORAS: When we hear it — one note from beyond —
that will bring man’s cosmic solitude to an end
ISHMAEL: As well as our monopoly on rulemaking
in this corner of the universe

PYTHAGORAS: The chances are slim during our lifetime that
we shall find ourselves in the right place

at the right time to witness

an event of cosmic significance

ALL: The universe is not only stranger

than it appears to us

it is also stranger

than it can appear

Sunrise. The deck of the ship.

ISHMAEL: Thou shall know people by the numbers
they invent;

madmen count in their heads

they show the sums on their fingers

double them in octaves etc.

‘They number symphonies from 1 to 100

the unmusical build counting machines

smaller and smaller, because replacement parts are in demand
they use numbers from — to + infinity

to predict public opinion and harvests

and the universe can be counted

with stars shining in a trillion suns

and the heavy dust of a million elephants

producing various sounds all the while

joining in the famed harmony of the spheres

I know God for his unaccountability

I sense only certain digits bound to him

from 1 to 3, but they give me no illusion of certainty
to say nothing of His music

'The clop of a bone leg is heard, AHAB is approaching. He pounds his prosthesis on
deck.

(Prestissimo)

AHAB: Do you see him?

CREW: Can't see anything, captain!

AHAB: Spread the rigs of the sails!

Like a breath before you leap

have you the courage, boys?

CREW: Like a dauntless fire!

AHAB: What do you see?

CREW: There she leaps! There...!

AHAB: Yes, leap to the sun for the last time

Man the lifeboats! Make ready!

To your oars... Harpoon man! Iron! Iron!
Helmsman, steady as she goes, if you value your life!
I meet you face to face for the third time
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l" ktore wymyslajg . . o
niepoczytalni obliczaja w panmigel
pokazujq na palcach wyniki
podwajaja je w oktawy itd
symfonie numeruja od 1 do 100

niemuzykalni buduja maszyny liczace

ciagle mnicjsze z braku czgsci zamiennych
stosuja liczby od - do + nieskonczonosci

do przepowiadania opinii spolecznej i zbiorow

i wszechswiat daje sig policzyc

7 gwiazdami blyszezacymi trylionem slonc
i pylami cigzkimi milionem sloni

wydaje przy tym rozne dzwigki

laczace si¢ w stynng harmonig sfer

Boga poznaje po nieobliczalnosci
przeczuwam tylko pewne cylry z nim zwiqza.m_:
od 1 do 3 ale i one nie dajg zludzenia pewnosci
____nic mowige o Jego muzyce
Slychad stuk koscianej nogi. nudchodzi AHAB. Whija protez¢ w pokilad.
/Prestissimo/

AHAB Widzicie go?
ZALOGA Nic nie wida¢ kapitanie!
AHAB Rozwija¢ bram zagle!

jak oddech przed skokiem
macie odwage chlopey?

ZALOGA Jak nieuhkly ogien!

AHAB Co widac?

ZALOGA Tam wyskakuje! Tam...!

AHAB Tak, skacz do slonca po raz ostatni

do szalup! gotowac sig!

zebraé wiosla...harpunnicy! zelaza! zelaza!
sternik. rowno, jesli ci zycie mile!

twarza w twarz spolykam cig po raz trzeci
ostrzej zbrasowaé. gna¢ w oczy wiatru!

ZALOGA Tam wieje! .
AHAB Po raz trzeci wyrusza okrgt mej duszy.
ZALOGA Wedlug twej woli...

Wieloryb! wieloryb!
obraca si¢ nam na spotkanie!
Wicloryvh uderza w staiek. _
AHAB Oto masz! Masz t¢ wlocznig!

AHAB god=i harpunem powietrze, pochyla si¢. Zeby wwolnié .-:m':ep:‘_m?q
ling, przelatujqcy zwdj okreca si¢ mu wokol szyi. Zaglowiec pogrqza sig w
morzu. IZMAEL na maszcie:

/Animato/

IZMAEL Lowcy bialego wieloryba

brace sharp, plough straight for the eyes of the wind!
CREW: Thar she blows!

AHAB: My heart’s ship sets off for the third time.
CREW: By your will...

A whale! A whale!

It’s turning around for the encounter!

'The whale strikes the ship.

AHAB: Here, take it! Take the spear!

AHAB stabs the air with the harpoon, bends over to free the snagged line, the flying
coil wraps around his neck. The sailing ship begins sinking in the sea. ISHMAEL on top of

the mast:
(Animato)
ISHMAEL: The hunters of the white whale
in the lap of a wanton vessel
the stalkers of the immortal Ahab
submitting to the swelling fury
before the conclusion of hell

castaways on the shore — the bastards

plant their footsteps extravagantly

as if they already knew

that their feet would punch through the deck
they would drop their arms helplessly

their hands would be for fighting

the women entranced by the silence
emerge from the depths of the land
in exchange they get

the burden of the mystery of shadows

they eat the syllables of prayers
till their throats go dry
the last word is — Amen

Night. The PYTHAGOREANS surround a radio telescope that emits the music of the
spheres. Suddenly, AHAB’s voice rings out from a megaphone.

VOICE: You are surrounded

tomorrow’s your trial

you're accused of participating

in the secret rule of the world

ISHMAEL: Should I inform them?

(Sostenuto)

PYTHAGORAS: No one will believe you

without an advertising campaign

they’ll boo the symphony off stage

VOICE: Surrender!

ISHMAEL: Shall we destroy the papers?

PYTHAGORAS: The truth is in us.

ISHMAEL exits. Smoke appears in the four corners of the observatory. The PYTHA-
GOREANS perish in its wisps. The smoke falls. The scene resembles the beginning — all
blood and oil. The sailors swab the deck.

ISHMAEL: Big bang! Cry the faded explorers

on the moon and adjust their glasses
Bingo! Replies the cosmic echo:
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w lonie rozpustnej lodzi
mysliwi Ahaba wiecznego
postuszni puchngcej furii
przed rozwigzaniem piekiel

na brzeg wyrzuceni - bekarty
rozrzutnie kroki stawiajg
Jakby juz wtedy wiedzieli

ze nogi wbija w poklad

rgce bezradnie spuszczajg
rece bedg do walki

kobiety zwiedzione cisza
wychodza z glebin ladu
dostaje im si¢ w zamian
brzemi¢ misterium cieni

zjadajg modlitw sylaby
az im wysycha w gardle
ostatnie stowo - Amen

Noc. PITAGOREJCZYCY otaczajq radiowy teleskop, = ktérego plynie
muzyka sfer. Nagle w megafonie rozlega si¢ glos AHABA.
GLOS Jestescie otoczeni
jutro wasz proces
oskarzonych o udzial
w tajnym rzadzie $wiata

IZMAEL Mam ich zawiadomic¢?
/Sostenuto/
PITAGORAS Nikt ¢i nie uwierzy

bez kampanii reklam
wygwizdzg symfonie

GLOS Poddajcie sig!
IZMAEL Niszczymy papiery?
PITAGORAS Prawda jest w nas.

IZMAEL wychodzi. W czierech rogach obserwatorium pojawia si¢ dym.
PITAGOREJCZYCY ging w jego kigbach. Dym opada. Scena Jak na
poczqtku - we krwi i oleju. Marynarze czyszezq poklad,

( R ——
IZMAEL Big bang! wolajg wyplowiali w ksigzycu
odkrywey i poprawiajg okulary
Bingo! odpowiada kosmiczne echo:
glosy stad dochodzg tam zmienione
z powodu odleglosci i ciemnej materii
ktora i tu daje si¢ we znaki
np. w przekazie prawdy
odleglosé od niej rosnie
z kazdym nadajnikiem

voices from here are transformed when they arrive
because of the distance and the dark matter
which here, too, gives a sign

e.g. in communicating the truth

the distance from it grows

with every transmitter

And yet:

Big bang! maintain the stellar inventors

to deride the last philosophers

but the naked eye of the dim majority

is pointed upward anyway with folded hands
it repeats the spells that came from over there
before the discovery of dark matter

a few thousand years ago

End[:]
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A jednak:

Big bang! utrzymuja pwiezdni wynalazcy
zeby o$mieszy¢ ostatnich filozofow

a ciemna wigkszos¢ i tak z golym okiem
utkwionym w gorze ze zlozonymi rgkami
powtarza zaklgcia kiore przyszly stamtad
przed odkryciem ciemnej materii

pare tysigey lat temu

Koniec
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P. Jasienica: ,Prawdziwy historyk stoi
zawsze ponad zamieszkami politycznymi

swojej epoki”’(R.Graves) (str.116)

X...Nawyk i zjawisko jeszcze mniej
zaszczytne, mianowicie tchérzliwosé mysli,
kaza ciggle dopytywac o sens wydarzen
historii. Nietatwo bowiem przyznac sie
przed samym sobg do odkrycia, ze obfituje
ona w fakty, z ktérych nie wykietkowalo
nic pozytecznego, ze jest gesto nadziana
absurdem. (str. 86)

X...Nieustannie wszak snujg si¢ po tym
padole przejeci pogarda dla jego nielo-
gicznych urzadzen teoretycy, posiadacze
nieomylnych recept zbawienia. Ta wlasnie
sklonno$¢ ludzka - zabawna, dopéki sig
przejawia w piwiarniach lub klubach towa-
rzyskich, w czytelniach bibliotek, niekiedy
irytujaca - staje sie¢ $miertelnie niebez-
pieczna, gdy kaprysny zaiste bieg dziejéw
chociazby przypadkiem odda prorokowi lub

calej grupie wizjoneréw - wladze. (str.54)

X...Dyktatorskie rzagdzenie wiedza
o przeszlosci zalicza si¢ do znanych i w go-
rzej niz smutny sposéb skutecznych srod-
kéw kierowania terazniejszoscig. (str.119)

X...Wiedza o historii i sentyment dla
niej zaliczajg si¢ do naczelnych czynnikéw
spajajacych narody. Rolg te spelniajg jednak
tylko wtedy, gdy nikt nie prébuje amputo-
wac wiedzy, ttumic¢ jednych umitowan, by
sztucznie hodowac inne. Jesli nie spelnia si¢
tych warunkéw, sprawa falszowanej historii
dzieli ludzi, wytwarza miedzy nimi przepa-
écie. (str. 121)

X...Uczucie zazdrosci zalicza si¢
niewatpliwie do gtéwnych psychicznych
motoréw historii. Spelnia role czestokro¢
dodatnia, gdyz sprzyja rotacji spoteczne;j,
stale pomaga w podwazaniu pozycji ele-
mentéw w danej chwili uprzywilejowanych.
Potrafi jednak zaslepi¢, sklania¢ do darzenia
przesadng ufnoscig indywiduéw skrom-
nych wobec jadta, plci odmiennej, trunku
i pienigdza, lecz calkiem bezwstydnych, gdy
wchodzi w gre wladza nad ludzmi. Wsréd
despotéw zdarzali si¢ nawet zupelni abne-

gaci w sprawach osobistych. (str. 95)

X...Nawet w monarchii dziedzicznej
przywédcea polityczny to zazwyczaj taki
obrotny i sprytny cztowiek, ktéry potrafi

w pore wymanewrowaé konkurentéw i wy-
pchnad si¢ na czoto. Roli decydujacej nie
musi wcale gra¢ merytoryczna stusznosé
programu, gdyz znacznie potrzebniejsza
okazuje si¢ wlasnie zrecznosé, swoista prze-
zornos¢, polaczona

z bezwzglednoscia. (str. 91)

X...Zrecznoéé, obrotnosé, brak skru-
puléw, umiejetnos¢ korzystania z cudzych
bledow

to wlasciwosci duszy niewatpliwie cen-
ne. Same w sobie nie stwarzaja one jednak
dostatecznej podstawy prawnej do dekreto-
wania o wlasciwym sposobie pojmowania
spraw ostatecznych lub do utozsamiania
dwudziestu pieciu milionéw, czasem jeszcze
znaczniejszej liczby obywateli z osoba przy-

wodcy. (str.92)

X...Skromnemu, nie uganiajacemu
si¢ za pienigdzem dziataczowi latwiej niz
komu innemu zrobi¢ pewng kariere. Cicho
i skromnie zagarng¢ dla siebie na wlasnos¢
panstwo i prawo.(str. 93)

X...Reformowanie nie moze si¢ nigdy
skoriczy¢, ono stanowi istote tych progra-
méw, ktérym warto stuzy¢. Polegajg one
w gruncie rzeczy na dazeniu do prawdziwe-
go zmniejszenia réznic miedzy ludZmi - na
wszystkich bez wyjatku polach. W oczywi-
sty sposéb niezgodna z tym zalozeniem jest
taka sytuacja, w ktérej nieliczna grupa oséb
w imie najszlachetniejszych chociazby wizji
tworzy i skutecznie zagarnia na swéj uzytek
przywilej rozkazywania sadom - pozostale
miliony ludzi tracg prawo do obrony. (str.

126)

X...Doswiadczenie zaleca ostroznosé.
Nie tylko dlatego, Ze nadmiar reformator-
skiej romantyki pobudza operowanych do
oporu, tez niekiedy absurdalnego. Dlatego
réwniez, nie liczacy si¢ z niczym karczunek
owych wartosci upadla czlowieka. (str. 40)

X...Niewiele krajéw potrafilo si¢ zabez-
pieczy¢ przed przywédcami nie zywigcymi
watpliwosci, ze prawidiowa historia zacznie

si¢ dopiero od nich. (str.39)

X...Czas jednak najwyzszy na po-
wszechny pogrzeb ,Policji Mysli”, ktérej
dziatalno$¢ przeszkadza ludziom rozumie¢
si¢ nawzajem i szanowac. (str. 122)
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#zimna wojna domowa pl.

w osiemdziesigtg rocznice obrazu ,Guernica” P.Picassa -

Lato 2017,

fragmenty ,Rozwazan o wojnie domowej” Pawla Jasienicy (Czytelnik,1993)

ki w ruinach szkoily podstawowej na Magurach:

ncoédw wios

idea 1 zdjecia mieszka

Katarzyna Winska

- Katarzyna Nestorowicz i Marcin Nowicki

Noviki

postprodukcja:

wspOipraca graficzna;

#cold civil war pl.

on the eightieth anniversary of Pablo Picasso’s Guernica —

In the summer of 2017,

1993)

(Czytelnik,
Idea and photographs of the ruins of the elementary school in a Mazurian village:

some fragments from Pawei Jasienica’s Thoughts on Civil War

Katarzyna Winska

- Katarzyna Nestorowicz and Marcin Nowicki

Noviki

post-production:

graphic design;

Pawet Jasienica: “A true historian
will always rise superior to the political
disturbances of his day” (Robert Graves) (p.
116)

X...A still less laudable custom and
phenomenon — cowardice in how we think
— compels us to be forever inquiring into
the significance of historical events. For it
is not easy to admit, even to ourselves, the
discovery that history abounds with facts
that have engendered nothing useful, that it
is tightly packed with absurdities. (p. 86)

X...For theorists, those purveyors of
failproof prescriptions for salvation, are
eternally wandering this vale, filled with
contempt for its illogical contrivances. It is
precisely this human tendency — amusing
when it occurs in beerhouses or social clubs,
at times obnoxious in library reading rooms
— that becomes lethally dangerous when the
truly capricious course of history happens
to give a prophet or an entire group of
visionaries the power to rule. (p. 54)

X...A dictator’s control of our
knowledge of the past is among the
familiar and woefully effective means of
manipulating the present. (p. 119)

X...Knowledge of and sentiment for
history are among the chief factors that
bind nations together. They play this role,
however, only when no one attempts to
amputate knowledge or suppress some
perspectives, so as to nurture others
artificially. If this occurs, the falsified history
will divide people, forming a gulf between
them. (p. 121)

X...A sense of jealousy is undoubtedly
among the main psychological drives
of history. It often plays a positive role,
encouraging social rotation, forever helping
to undermine the status of those who enjoy
privilege at a given moment. Yet it can
also be blinding, it can make us inclined to
bestow excessive trust upon individuals who
are capable of denying food, the opposite
sex, drink, and money, but who are utterly
shameless when it comes to wielding
power. Despots have included even those
who practice total self-abnegation in their

private life. (p. 95)

X...Even in a hereditary monarchy
a political leader is generally a canny
and enterprising fellow who is able to
outmaneuver the competition at just
the right moment and install himself
in command. His program need not
prove itself correct, as his skillfulness and
precautions, combined with his ruthlessness,
are far more persuasive. (p. 91)

X...Skill, canniness, a lack of scruples,
and the ability to exploit others’ mistakes
are doubtless valuable attributes of the
soul. Yet in themselves they do not create
the sufficient legal foundation to decree
how people ought to apprehend matters of
utmost importance, or for the identification
of twenty-five million (or sometimes
substantially more) citizens with the figure

of the leader. (p. 92)

X... The modest party member who
is not corrupted by money advances in
his career more steadily than another. He
quietly and modestly gathers up the state
and the law as his own property. (p. 93)

X...Reform can never come to an end;
it is the essence of programs that deserve
our devotion. Basically, it involves striving
for the real levelling of differences between
people — in absolutely all walks of life. By
the nature of things, this principle will
not tolerate a situation in which a small
group of people, even with the noblest of
intentions, creates and effectively reserves
for itself the privilege of passing judgments
— for then the remaining millions of people

sacrifice their right to self-defence. (p. 126)

X...Experience teaches us to be
cautious. This is not only because the
excesses of the Romantic reformer inspire
(sometimes absurd) resistance in those
beneath him. But also because the ruthless
clearing of values can degrade a person. (p.

40)

X...Few countries have been capable
of safeguarding themselves against leaders
who were thoroughly convinced that true

history only began with them. (p. 39)

X...Yet it is high time we all buried the
“Thought Police,” whose actions prevent
people from understanding and respecting

one another. (p. 122)
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A PAUSE
IN A COLD
CIVIL WAR

1S STILL

A COLD CIVIL
WAR

(Katarzyna Winska, July 2017)

PAUZA
W ZIMNEJ
WOJUNIE
DOMOWEJ
JEST NADAL
ZIMNA WOJNA
DOMOWA

(Katarzyna Winska, lipiec 2017)



TOB po przedstawieniu #guerniki.....

Zosia: to bylo jak w zyciu jedne rzeczy sie
koniczg w ich miejsce przychodzg inne.....
Agnieszka: tak jak wieza Babel zostala przez
Boga zniszczona tak samo budynek ILS, gdyz
byt zta budowla. Ja czutam, Ze jestesmy wspdl-
noty- trzymamy si¢ razem wspieramy. A po-
tem wyszliSmy przed brawami; pokazalismy
widowni, Ze nie umizgujemy si¢ do niej - de-
cydujemy o sobie bez

niczyjej taski....
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The Washington Post

Democracy Dies in Darkness
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NAJWYZSZE
AMBICJE

Sgren Gauger

1.

Preambuta

W pierwszych scenach filmu 7he Heart-
break Kid [1972] Elaine May w niecale pigc
minut odtwarza zaloty i malzeristwo miodej
pary. Gwaltowne, szybkie i na pozér przy-
padkowe ujecia nieznanych nam czlonkéw
rodziny szlochajacych na §lubie nowo po-
znanych bohateréw, nie pozwalaja widzowi
oprze¢ si¢ wrazeniu jak posgpny i wy-
§wiechtany staje si¢ §lubny rytuat obserwo-
wany przez niezaangazowanego odbiorce.
(Mozemy to uznac za bardzo odlegte echo
sztuk Becketta oraz ogélnie méwiac Teatru
Absurdu — pozbawiajac ,charakteréw” ich
»,charakteru” docieramy do pewnego rodzaju
ponurej parodii sensu i egzystencji).

Ale prawdziwe znaczenie tych ob-
razéw widz pozna chwile pézniej, kiedy
uswiadomi sobie, ze przeciez naturg kina
jest nadmuchiwanie rzeczy zwyktych do
spektakularnych rozmiaréw, bez specjalnego
wysitku. Tak wiec czlonkowie naszej cywi-
lizacji, ktérzy jak wierze postrzegaja swiat
bardziej filmowo niz maja tego swiadomos¢,
zderzeni z takg sekwencja zdjec, musza
zreorientowac siebie samych i poswigcié
chwilg na przemyslenie swoich oczekiwar
i domystéw. W skrécie, istnieje zbieznosé
pomiedzy zmiang perspektywy oraz mysle-
niem o medium jako takim.

Pozostaje niejasne poczucie, ze jezeli
nasza wiara w malZzeristwo jest tak silna, to
zmiana rytualu w smutng farse nie powinna
by¢ az tak prosta.

Podobnie, rzadko docenianym aspek-
tem pisarstwa Jorge Louisa Borgesa jest
sposéb, w jaki zaprasza on czytelnika do
zagubienia si¢ w lekturze. Nie mam tu
na mysli idei bycia ,wciagnigtym w akcje”
powiesci — nie bylo to nigdy celem Borgesa
— ale wywolywania poczucia dezorientacji.
Zagubienia wobec $wiata, ktérego czytelnik
jest czgscig, wobec ,$wiata realnego” ksigz-
ki (a ksigzka jest oczywiscie, jak zawsze,

w domysle elementem $wiata prawdziwego)
- a na konicu wobec $wiata fikcji. Czesto
jestesmy przekonani, ze co$ jest prawda,
poniewaz przeczytaliSmy o tym w ksigzce

i jest to co$ wigcej niz tylko frazes. Moze
by¢ tak, Ze nie istnieje nic takiego, jak
calkowite przyswojenie nowej perspekty-
wy. Jednak proza Borgesa méwi nam, ze
aby dowies¢ istnienia nowej perspektywy,
wystarczy lekko uchyli¢ drzwi, uchwycié

blask przedmiotéw mienigcych sie tuz za
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THE ULTIMATE
AMBITION

by Sgren Gauger

1.

Preamble

In the opening scenes of The Heartbreak
Kid [1972], director Elaine May gives us
the courtship and marriage of a young
couple in less than five minutes. Perhaps
it is because of this haste, or the rapid,
seemingly random cuts of relatives we do
not know weeping for joy, at the wedding
of people whom we have only just met,
but the viewer cannot help but wonder at
how dreary and trite this ritual becomes
when witnessed as an indifferent observer.
(We might do well to see this as a very
distant offspring of Beckett and, generally
speaking, the Theater of the Absurd — in
removing the character from the characters
we arrive at a kind of grim parody of
meaning and existence). But the real impact
of the scene comes a moment later, when
the viewer remembers that it is generally
the nature of cinema to inflate the ordinary
into the spectacular, and that it generally
does this without even trying. And a person
of our civilization, who I believe views the
world more cinematically than she cares to
admit, must re-position herself, and take a
moment to consider her own expectations
and presumptions when she is faced with a
film sequence like this. In short, there is a
kind of correspondence between reorienting
one’s perspective and reflecting on the
medium itself.

One is left with a vague feeling that, if
our belief in marriage is as strong as all of
that, it should not be quite so easy to turn it
into a sad farce.

Similarly, one thing that too seldom
gets appreciated in the work of Jorge Luis
Borges is how he invites the reader to get
lost in reading. By this I do not mean, of
course, the idea of getting “caught up in
the action” of a novel — this was never an
ambition to which Borges could ascribe
— but of becoming disoriented in terms
of one’s own footing. Where one stands,
in one’s real world, in relation to the “real
world” inside of the book (and a book, of
course, is always, by default, a facet of the
real world) and again, how both of these
correspond to the world of fiction. And, lest
we forget, we often say we know something
to be true (i.e., “real”) because we read
it in a book, and this is more than just a
figure of speech. It may be quite true that
there is no such thing as fully acquiring
a new perspective. And yet, Borges’ work
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nimi rozpalajac wyobraznie, jak najbardziej
WyCzZerpujacym opisem.

To co zrobimy z tym uchwyconym bla-
skiem zalezy od intensywnosci lub ubéstwa
naszej wyobrazni.

2.

Dziki osiot

“Prorok Mohammad powiedziat: Pelnia
myslistwa znajduje si¢ w podbrzuszu dzikie-
go osta. [ ...] Powiadajg, e dziki osiol Zyje
dwiestie lat lub diuzej i co kazde 100 lat jego
zycia wyrasta mu kolejny organ do oddawania
moczu. Widziano osty z trzema lub czterema
podobnymi organami’.

Na poczatku czternastego wieku Shi-
-hab al-Din al-Nuwayri poswiecil ponad
20 lat na komponowanie i opracowanie
encyklopedii niemajacej sobie réwnych:
dziela pt. ,Najwyzsza ambicja w sztukach
erudycji’ liczacego ponad dziewigc tysigcy
stron. Jedyna anglojezyczna edycja zostala
skrécona do okolo 300 stron. Wszystko
w niej jest fascynujace.

Gdy docieramy do polowy Zycia, moze-
my dojsé¢ do mylnego przekonanie, ze w ja-
kims stopniu przyswoiliémy cale spektrum
tego, co §wiat ma nam do zaoferowania, lub
ze nie pozostalo juz zbyt wiele, co wprowa-
dziloby nas w takie ostupienie, jak lektura
»Martwych Dusz” lub , Tristama Shandyego”.

Tymczasem ambicja owych ,,Najwyz-
szych ambiggi...” jest nic innego jak kata-
logowanie $wiata — plataniny poglosek,
obserwacji, przesadéw, magii i nonsensu,
przy uzyciu wszystkich srodkéw jezyko-
wych, wlaczajac poezje liryczna, suche opisy,
ironie, osobiste wspomnienia oraz proze
historyczna.

Istnieje odruchowa tendencja do
postrzegania tego rodzaju eklektyzmu jako
naiwnosci, lub jako rodzaju intelektualnego
ubdstwa. Standaryzujace eksperymen-
ty naukowe oraz ich rezultaty na polach
wymagajacych powtarzalnosci i spéjnosci,
zrodzily przekonanie, ktére przenikneto
do nauk humanistycznych: ze powazne
rozwazania ograniczajg si¢ do okreslonego
stylu i sfery ludzkich do$wiadczen. Ten styl
zdefiniowal powage, badz to intelektualns,
badz inng zostawiajac naszym biednym
myslicielom ograniczony lebensraum jezeli
chodzi o forme i kreatywnos¢.

Jest to tylko jeden ze sposobéw, w jaki
»Najwyzsza ambicja...” odwraca do géry
nogami nasze oczekiwania. Kiedy trafia-
my na otwierajacy cytat z Mohammada,

mozemy poczué wyzszo$¢ nad autorem

(a co za tym idzie, nad cywilizacja, do

ktérej nalezy) czerpigcym wiedzg o zoologii
z tekstéw religijnych. Przypuszczamy, ze
jest to obraz pisarza, ktéry preferuje religie
od faktéw. Jednak pézniej nast¢puje iscie
Rabelaisowska opowies¢. Ot6z zazdrosni
ojcowie mlodych ostéw, kierowani instynk-
tem, odgryzali genitalia swoich synéw, kt6-
rzy mogli unikna¢ owej kazni jedynie dzieki
sztuczkom wspélczujacych matek. Na
koniec wylania si¢ kuriozalny obraz zmul-
tiplikowanych oslich peniséw, z ktérych
kazdy symbolizuje sto lat ich Zycia.

Ale, powiecie zapewne, al-Nuwayri nie
moégt wierzyd, ze osiol moze zy¢ 400 lat. Je-
zeli polaczymy to z faktem (i w tym miejscu
nie zmyslam), ze ugotowany w przyprawach
penis odciety Zzywemu ostowi byl uznawany
w tamtym $wiecie arabskim za wykwintny
afrodyzjak, lub ze wlosy wyrwane kopuluja-
cemu, meskiemu osobnikowi miaty wzmac-
nia¢ potencje, zaczynamy podejrzewacd, ze
charakterystyka owego zwierzgcia nie po-
winna by¢ traktowana dostownie, lecz jako
metafora zbioru skojarzen rodzacych si¢
w glowie cztowieka czternastowiecznego.

Ale od kiedy encyklopedia postuguje si¢

metaforg i eufemizmami?

3.

O tym co zostalo powiedziane jako
przestroga przed kuszeniem kobiet, oraz
jako potepienie rozkoszy cielesnych, oraz
spogladania na bezbrodych mlodziefcéw
oraz przestroga przed sodomig i kara za
sodomieg.

ySufyan al- Thawri mawial: Nawet jezeli
mezczyzna tylko dokazuje z nieletnim stuzqg-
cym faskoczqc go migdzy dwoma palcami stdp
— jezeli ma lubiezne intencje — jest to sodomig.
[...] Prorok powiedziat: ,Ktokolwiek bierze
udziatl w poczynaniach ludu Lota — jako czyn-
ny lub bierny uczestnik — musi zostac zabity” .

Tutaj zachodni czytelnik spodziewa si¢
znaleZ¢ cos, co jest mu znajome i jezeli jest
liberalem, moze znéw poczué kulturows
wyzszos$¢ nad Islamem, ktéry wcigz nie
znalazl drogi do akceptacji zgrozy homo-
seksualizmu (wspomnijmy, ze szacunek i to-
lerancja dla odmiennej seksualnosci zostaty
odkryte przez §wiat zachodni stosunkowo
niedawno i wcigz mierzg si¢ z oporem
konserwatystéw).

Zachodni czytelnik mysli, Ze zna ten
motyw, bo jest on szczgsliwie naglasniany
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tells us, it suffices to theorize that another,
wholly different perspective exists, to open
the door a crack, to catch a glimpse of the
sparkling treasures within, and this fires the
imagination as much as (or even more than)
an exhaustive description ever could.

What we do with this glimpse then
depends on the intensity or the shabbiness
of our imagination.

2.
The Wild Ass
“The Prophet Mobammad said of it: “The

whole of the hunt is in the belly of the wild ass.’

[...] They say that the wild ass lives for two
hundred years or longer, and for every hundred
years it lives it grows another organ to urinate
with. Some have been seen with three or four
such organs.”

In the early fourteenth century, Shi-
hab al-Din al-Nuwayri devoted upwards of
twenty years to composing and compiling
one of the most matchless of early
encyclopedias, The Ultimate Ambition in
the Arts of Erudition, a work of over nine
thousand pages. The only English edition
has been trimmed to about three hundred.
Everything is fascinating. By the time one
arrives at the middle of one’s life, as I have,
one might mistakenly have come to believe
that one can, more or less, anticipate the
spectrum of what the world has to offer.
Or, at the very least, there is not much that
will come along that will make one sit up
astonished or feel quite like one did when,
for example, one first encountered Dead
Souls or Tristram Shandy.

Meanwhile, the ambition of this
Ultimate Ambition is nothing less than to
catalogue the world — that is, a jumble of
hearsay, observation, superstition, magic,
and nonsense, using every resource of
the language, including lyric poetry, dry
description, irony, personal recollection, and
historical narrative.

There is a knee-jerk tendency to see this
kind of eclecticism as naivete, or worse, as a
kind of intellectual poverty. Standardizing
scientific experiments, and the impressive
results they have brought us in those fields
which prize repeatability and consistency,
has engendered a conviction that has
trickled into the humanities: serious
scholarship confines itself to a certain
mode of language and to a certain sphere of
human experience. This mode has defined
seriousness, intellectual or otherwise,

leaving our poor thinkers with precious
little elbow-room when it comes to form
and creativity.!

'This is only one way in which
the Ultimate Ambition overturns our
presumptions. When we encounter the
opening quote from Mohammad, we might
feel a flush of superiority over a writer (and,
by extension, a civilization) who takes his
knowledge of zoology from a religious text.
We might suppose this to be a reflection
of the writer preferring religion to fact
and reason. Yet what comes afterwards,
in a contradiction or clash of content
most gleefully typical of the Ambition, is a
Rabelaisian account of how jealous paternal
wild asses tend to gnaw the genitalia from
their sons, unless their mothers rescue them
by trickery. Immediately following that, we
have this odd image of multiple penises on
these beasts, one for every hundred years of
their life.

But surely, you say, al-Nuwayri did not
believe that a wild ass could really live three
or four hundred years? If we combine this
with the information that (I am not making
this up) a penis cut from a live donkey and
cooked in hot spices was considered to be
a fine aphrodisiac in the Arab world at the
time, or that hair pulled from a copulating
male donkey could increase a man’s sexual
prowess, we begin to suspect that this
entry is providing us with a metaphor for
the donkey’s sexual conotations, or merely
evoking associations that had already been
established in the fourteenth-century
reader’s mind.

But what kind of encyclopedia operates
through metaphors and euphemism?

3.

On What Has Been Said by Way of
Warning about the Temptation of Women,
and in Censure of Fornication, and Gazing
at Beardless Youths, and Warning against
Sodomy, and the Punishment of the
Sodomite

1 By analogy, an Arab composer working with a
Western symphony orchestra suddenly finds himself
unable to communicate much less nuance than he
would like because the Western scale, historically
speaking, denies the existence of microtones. There
have been a great many masterpieces composed with
the more limited Western scale, but its elimination
of certain sounds as unmusical (until the twenti-
eth century) can only be considered a matter of
convention.
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przez media, dajace czlowiekowi zachodu
przekonanie o kulturowej i moralnej wyz-
szosci jego cywilizacji.

Zatrzymajmy si¢ na chwile nad tym
detalem — to dokazywanie z mtodym
stuzacym, przez taskotanie go pomigdzy
dwoma palcami — jest szczegdlnie osobliwe.
Ma posmak autobiograficznej dygresji lub
wyszukanego literackiego oka. Tworzy wy-
jatkowo dziwny zestaw ze stowami Proroka,
ktére nastapig za chwile.

Jednak bardziej niespotykany kontrast
ma dopiero nadejs¢. Kolejna cz¢s¢ ,,Ambi-
gi...” o tytule ,,Nieco romantycznej i ero-
tycznej poezji” miesci sporg porcje wierszy
milosnych pisanych przez mezczyzne
,0 mezczyznach”. Zostajemy poinformo-
wani, do§¢ rzeczowo, ze meskie bokobrody
w tradycji poetyckiej czesto poréwnywane
byly do skorpionéw, a posladki do piaszczy-
stych wydm. Al-Nuwayri cytuje pikantny
fragment z Fadl al-Raquashiego:

“That sly and brilliant one

Who grows girlish in his impudence
He appears manly at first

But after a drink is suddenly a woman
When you tell him: ‘Baby, say Moses,’
He lisps moistly: Motheth

He embraces me until morning
Trading stories with me in the dark.”

“Ien cwany i blyskotliwy

Staje sig dziewczgcy w swojej bezczelnosci

Na poczgthu wydawat sig meski

Lecz po drinku nagle jest kobietg

Kiedy mowisz do niego: ,, Baby, powiedz
Mojzesz”

Sepleni wilgotnie: ,Moszesz”

Obejmuje mnie az do rana

W ciemnostiach szepczemy wyznania”

Tutaj czujemy si¢ nieco skonfundo-
wani — zwlaszcza, ze nie jesteSmy w stanie
wyobrazi¢ sobie niczego tak bezposredniego
w zachodniej tradycji XIV-ego wieku, ani
w p6zniejszym dziewigtnastym stuleciu,
kiedy pisarze mogli zaoferowac¢ co najwyzej,
anonimowe broszury o pozadaniu homo-
seksualnym lub mgliste utwory poetyckie
o milosci, ktéra ,nie $mie wypowiedzie¢
swego imienia”. I jaki, po tym wszystkim,
widzimy zwigzek z glosem Proroka grzmia-
cego o wycinaniu w pied Sodomitéw? Musi
tu upas¢ kolejne z naszych przekonan, po
czedci dlatego, ze uzmystawiamy sobie,
ze oczekujemy po encyklopedii pewnej

spéjnosci. Tymezasem przy niewielkim wy-
sitku wyobrazni zauwazymy, Ze inng metoda
tworzenia encyklopedii moze by¢ ukazy-
wanie totalnej niekonsekwencji, poniewaz
gatunkowo jest ona zbieraning wszystkiego.

4.

[O pigknie klasyfikowania]

Wihosy.

“[...] bazujgc na autorytecie mistrzow
leksykografow, al-"agiqa to nazwa wlosdw, z
ktorymi rodzi sig cztowiek. Wiosy na czubku
glowy nazywane sg al—farwa, a pukiel wlosdw
rosngcy tuz nad czolem fo al-nasiya. Wiosy
pomsquce tylnq czgsci gfowy nazywane g
al-dhu'aba. Kobiece wiosy to al-fdar, a te ktore
rosng na kobiecym karku nazywane sq al-gha-
Jar, a puch na jej twarzy to al-dabab |...].”

Przez kolejne pét strony, 6w opis
zapoznaje nas z nazwami waséw i wloséw
okolic odbytu, informujac nas dodatkowo,
ze klatka piersiowa Proroka byta pokryta
rzadkimi wlosami (trzeba opisa¢ wszyst-
ko, nie istniejg sprawy nieistotne). Nie jest
to bynajmniej jedna z wariacji na temat
klasycznego, pop-lingwistycznego przykta-
du: ,Eskimosi posiadajg 30 réznych stéw
oznaczajacych $nieg” (co,na marginesie, nie
jest prawda). Jest to sformulowanie traktu-
jace stownictwo, jako wytwor srodowiska,
a nie czlowieka. Opisywany katalog rodza-
jow wloséw — a jest to tylko jeden z wielu
innych, tacznie z opisami oczu i gatunkéw
kurzu — jest olsniewajacym przejawem
jezykowej kreatywnosci oraz poetyckiej
wrazliwosci. Raz jest sentymentalny, raz
spro$ny, miesci tez historyczne dygresje. Po
czym lista zamyka si¢ wierszem Fath al-Din
Ibn ‘Abd al-Zahir (w dniu swojej kgpieli/
rozpuscil /trzy loki, upajajgce zapachem /A
wige powiedziatem, zawracajgc sig do nich:/
Dotrzymajcie mi towarzystwa w fe diugie,
bezsenne noce), ktéry przeistacza caly wstep
do encyklopedii w panegiryk. Podobnie, jak
lista wielorybéw Hermana Melville’a oraz
enumeracje Walta Whitmana bywaja od-
czytywane jako peany lub modlitwy.

5.

Bagdad.

“Mowi sig, Ze gdzies na ziemi jest raj
[..] centrum swiata, Miasto Pokoju, Koputa
Islamu, i jest to najcudowniefsze ze wszyst-
kich miast [ ...). Gosci mistrzow wszystkich
nauk oraz niezrownane jednostki epoki kazdej
z dziedzin. Abu Ishaq al-Zajjaj mawial:
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“Sufyan al-Thawri used to say: ‘Even if a
man sports with a boy servant by tickling him
between two of his toes — while he has lustful
intentions — this constitutes sodomy’. |...] The
Prophet said: ‘Whosoever engages in the act
of the people of Lot — both the active and the
passive participant — must be put to death.”

Here the Western reader supposes
he finds something he recognizes and, if
he is liberal-minded, he may again feel a
cultural superiority over Islam, which has
still not found a way to come to terms
with the bogeyman of homosexuality
(never mind that the Western world’s
discovery of respect and tolerance for a
variety of genders is a very recent historical
development, and faces a constant backlash
from conservatives). This is the part the
Western reader thinks he knows, because it
is the most happily reinforced by the media,
to give the Western reader a sense of his
own civilization as morally upstanding.

Yet we pause at this detail — this
“sporting” with the boy servant by tickling
him between two of his toes — for it
is awfully peculiar. It smacks of either
autobiographical digression or a fine literary
eye. And it makes very strange bedfellows
with the words of the Prophet that follow
soon after.

But an even stranger contrast is yet to
come. The next section of the Ambition,
titled “Some Amorous and Erotic Poetry,”
features a large section of love poems
written by men and “about men.” We are
informed, quite matter-of-factly, that a
man’s sideburns were often compared to
scorpions in this lyric tradition, and his
buttocks to sand dunes.? And al-Nuwayri
quotes one Fadl al-Raquashi, with this racy
bit of verse:

“That sly and brilliant one

Who grows girlish in his impudence

He appears manly at first

But after a drink is suddenly a woman

When you tell him: ‘Baby, say Moses,’

He lisps moistly: ‘Motheth

2 Here, and on almost every page, we are reminded
that the fourteenth-century Egyptian frame of refer-
ence shapes the imagination in terms of comparisons
and scale, reminding us that ours is shaped in ways
we cannot begin to appreciate. To take only one
beautiful example — in the uppermost, seventh heav-
en the raindrops are said to be as large as camels (i.e.
the largest thing in the vicinity), which would surely
demolish the earth if they did not first pass through
the sieves of the clouds.

He embraces me until morning

Trading stories with me in the dark.”

And here we are likely to be confused —
and especially since, not only are we unable
to imagine anything so boldly explicit in
the Western tradition in the fourteenth
century, but even in the later nineteenth
century the best writers could offer was
anonymous brochures on homosexual
passions or vague poems about “the love
that dare not speak its name.” And how,
after all, does this relate to the Prophet
thundering about how “Sodomites” will
be put to the sword? And here another
of our own assumptions collapses, not
least because, we realize, we have been
conditioned to expect an encyclopedia to
be consistent. Whereas, with only a small
leap of the imagination, we can see that
another perspective or method of shaping
an encyclopedia is to envision that it must
be vastly inconsistent, precisely because it
aims to contain everything.

4.

[On the Beauty of Classification]

Hair

“[...] based on the authority of the
master lexicographers, a/-'agiga is the name
of the hair that a human being is born with.
'The hair on the main part of the head is
referred to as a/-farwa, and the forelocks
are called a/-nasiya. The hair at the back of
the head is called a/-dhu'aba. A woman'’s
hair is referred to as a/-fdar, the hair on the
back of her neck is called a/-ghafar, and the
down on her face is a/-dabab [...].”

'The description continues for half a
page, giving us terms for moustache and
anus hair, informing us that the Prophet
had thin chest hair (everything must be
included, nothing is irrelevant). This is
not, as you might imagine, a variant on
that classic pop-linguistic example “the
Inuit have thirty different words for snow”
(not true incidentally). That is a formula
which tries to make vocabulary a product
of environment and not human invention.
'The present catalogue of hair — and it is
only one of many, the others including eyes
and dust — is a dazzling display of linguistic
creativity and lyrical sensitivity. It spans the
sentimental, the bawdy, and the historical.
When the list closes with a poem by Fath
al-Din Ibn ‘Abd al-Zahir (On the day of his
bath, he loosened/ Three ringlets, redolent
with fragrance/ And so I said, speaking to
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Bagdad jest cywilizowang czgstig swiata.
Poza nim jest tylko pustynia’.

Mhniej wiecej 15 lat temu, na kra-
kowskich Plantach miala miejsce otwarta
ekspozycja ,fotografii powietrznej ukazu-
jacej piekno $§wiata”. Nie bede udawac, ze
pamietam wigkszos¢ tych fotografii, gléw-
nie §wiata zachodniego. Jednak pamietam,
ze w centralnym miejscu wystawy byt kadr
przedstawiajacy francuska wyspe w ksztalcie
serca. Przypominam sobie tez jedyng foto-
grafie $wiata arabskiego — nie przypadkiem
jedyna, ktéra nie miata za zadanie uwodzi¢
widza swoim picknem. Byt to kadr przed-
stawiajacy zbudowang na pustyni rzeznig
pozbawiang dachu. W jej wnetrzu wida¢
bylo oskérowane zwierzgta oraz mezczyzn
z nozami, wpatrujacych sie z przestrachem
w obiektyw.

Dwiescie lat temu kraje arabskie byly
zmyslowymi i egzotycznymi miejscami,
zapewne mniej ,,cywilizowanymi” niz Euro-
pejezycy byliby w stanie zaakceptowad, lecz
ogolnie rzecz biorac byl to krajobraz, ktéry
rozpalal Europejska fantazje.

Dzisiaj brak nam wyobrazenia o tak
zwanym $wiecie arabskim. Rozmylo si¢ ono
w rozleglej plamie krwi i przemocy.

Wigc jezeli zawracamy sobie glowe jego
istnieniem, to tylko po to, aby potwierdzi¢
to, co juz ,wiedzielismy”.

W geografii §wiata al-Nuwayriego,
pierwszym, co musimy zaakceptowac jest to,
ze glob nie jest podzielony na dwie pétku-
le, lecz na siedem sfer z ktérych kazda ma
osobng charakterystyke. Swiat ,Ambicji...”
sktada si¢ z Chin, Indii, Afryki i Europy,
ale oczywiscie nie zawiera jeszcze Ameryk
i Australii. Europejczycy musza poprzestaé
na peryferyjnej i niepochlebnej pozycji
wsréd najbardziej odlegtych sfer.

Miasta czterech kregéw, znajdujacych
si¢ najblizej srodka — Samarkanda, Kaszgar,
Aleppo, Sijilmasa (,,nie ma tam Zadnych
much”), Khabis (,w jego murach nigdy nie
pada deszcz”) i Paremhat — s wypelnio-
ne nadzwyczajnymi bogactwami, a nawet
posiadajg magiczne wiasciwosci. Petno tu
medreéw, przedziwnych owocéw i wspania-
tych obyczajow.

Po czym docieramy do sfery szdstej,
gdzie znajdujemy mig¢dzy innymi Anglie
(ndeszcz pada tam nieustannie”). Siédma
sfere (,pokrytej lasami oraz taricuchami
gorskimi, w ktorych Turcy znalezli schronie-
nie niczym dzikie zwierzgta”) zamieszkuja

Pieczyngowie, Butharzy, Rosjanie i Stowia-
nie. Po raz pierwszy nasz encyklopedysta
nie wie co powiedzie¢. Nie posiada wiedzy
o wspomnianych krainach.

JJest tam wielka dziura, gleboka otchlar,
w ktdrg zaden czlowiek nie moze wejsé, ani
nikt z jej srodka nie moze wydostac sig na
zewnqtrz, tak wielka jest to glebia” .

6.

Uwagi koncowe

Otéz to. Po tej stronie globu wiemy na
pewno, ze owa ,wielka dziura” nie istnieje.
Nie mniej jednak prawdopodobnie rozpo-
znajemy ows ,niezmierzong otchlari” jako
epitet, ktérym nawzajem obrzucaja si¢ kraje
badz cywilizacje, redukujac obcych do ,dzi-
kich zwierzat” w puszczy. I wtedy, szeséset
lat po powstaniu, pojawia si¢ ,Najwyzsza
ambicja..” aby rzuci¢ snop $wiatla.
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those curls:/ Keep me company in these
long sleepless nights) it transforms the
whole encyclopedia entry into a panegyric,
much like Herman Melville’s list of whales
or Walt Whitman’s various enumerations
are easily read as paeans or prayers.

5.

Baghdad

“It is said that it is Paradise on earth |...]
the center of the world, the City of Peace, and
the Dome of Islam, for it is the finest of all
cities [...] It contains the greatest masters of
every subject and the unparalleled individuals
of their age, of every kind. Abu Ishaq al-Zajjaj
used to say: ‘Baghdad is the cultivated part of
the world. Beyond it is only deserf.”

Perhaps fifteen years ago, an open-air
exhibition of photographs of “beautiful
aerial photographs of the world” was held
in Krakéw’s Planty. I cannot pretend to
recall a great many of the pictures, but
mostly from the Western world, but I do
remember that the centerpiece was an
island in France that was shaped like a
heart. I also recall that the only photograph
of the Arab world — also, not coincidentally,
the only one that did not set out to seduce
the viewer with its beauty — was a shot of a
desert slaughterhouse from above, with an
open roof providing a view of the skinned
animals and the men with knives, staring at
the camera in fright.

Two hundred years ago, Arabic
countries were sensual and exotic places,
perhaps less “civilized” than the Europeans
would have liked, but generally a landscape
that stoked the fires of the European
imagination.

Today we have no imagination of the
so-called Arab world. It dissolves into a vast
blur of blood and violence, and if we bother
to remember it is there, it is only to confirm
what we already “know.”

In al-Nuwayri’s world geography,
first thing we have to accept is that the
world is not divided into hemispheres, but
into seven “climes,” each with their own
characteristics. The world of the Ambition
contained China, India, Africa, and Europe,
but not yet, obviously, the Americas and
Australia. Europeans must be content with
a peripheral and unflattering position in
the outermost spheres. The cities of the four
innermost circles — Samarqand, Kashgar,
Aleppo, Sijilmasa (“there are no flies to be
found”), Khabis (“it never rains within its

walls”), Paremhat — are filled with luscious
treasures and even magical properties. They
are overspilling with wise men, unusual
fruits, marvellous customs.

"Then we come to the sixth clime,
where, for example, we find England (“The
rain there is constant”). In the seventh
clime (“covered by forests and mountains
in which groups of Turks seek shelter like
wild animals”), we find the Pechenegs, the
Bulgars, the Russians, and the Slavs. For
once, our encyclopedist is at a loss. He
knows nothing at all about these lands. “I#
contains a pit, a deep chasm that no person can
descend. Nor can anyone inside climb out of it
because of its great depth.”

6.

Closing Remarks

‘There we have it then. Over on this side
of the world, we do know for certain that
there is no “deep chasm.” Yet we probably
recognize the chasm as a thing countries
or civilizations thrust upon one another.
Reducing them to “wild animals” in the
forest. And then, 600 years after it was
written, the Ultimate Ambition comes along
to shine a beam of light.
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Reinscenizacja scen z ,Antygo-
ny” wystawionej ponad pdéi wieku
temu w Salzgburgu.

Mieszkancy wioski nasladujg au-
striackich aktordéw utrwalonych
na czarno-biatych zdjeciach.

Reenacting scenes from ,Antigo-
ne” staged in Salgburg half a
century ago.

Villagers copy Austrian actors
from a black and white photo-
-album.
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Rural Dionysia

The Dionysia was originally

a rural festival in Eleuthe-
rae, Attica (Dionysia ta kat’
agrous — Awoviolo ta ®ot’ dyoig) ,
probably celebrating the cul-
tivation of vines. It was pro-
bably a very ancient festival,
perhaps not originally associa-
ted with Dionysus. This ,rural
Dionysia” was held during the
winter, in the month of Pose-
ideon (the month straddling the
winter solstice, i.e., Dec.-
-Jan.). The central event was
the pompe (moum)), the proces-
sion, in which phalloi (¢darrol)
were carried by phallophoroi
(poroddpor) . Also participating
in the pompe were kanephoroi
(vavndodgoL — young girls car-
rying baskets), obeliaphoroi
(0Pehadpégol — who carried long
loaves of bread), skaphepho-
roi (oxoadneodoor — who carried
other offerings), hydriapho-
roi (vdouapdool — who carried
jars of water), and askophoroi
(GdoropogoL — who carried jars of
wine).

After the pompe procession was
completed, there were conte-
sts of dancing and singing, and
choruses (led by a choregos)
would perform dithyrambs. Some
festivals may have included
dramatic performances, possi-
bly of the tragedies and come-
dies that had been produced at
the City Dionysia the previous
year. This was more common in
the larger towns, such as Pira-
eus and Eleusis.

Because the various towns in
Attica held their festivals on
different days, 1t was possible
for spectators to visit more
than one festival per season.
It was also an opportunity for
Athenian citizens to travel
outside the city i1f they did
not have the opportunity to do
so during the rest of the year.
This also allowed travelling
companies of actors to perform
in more than one town during
the period of the festival.

331



Dionizje wiejskie, obchodzono w A harvest festival 1s an annual

Posejdonie (na przetomie grud- celebration that occurs around
nia i stycznia), wowczas bowiem the time of the main harvest of
nadchodzit czas, kiedy mfode a given region. Given the dif-
wino byto Jjuz wystarczajaco ferences in climate and crops
dojrzate, by otwierac¢ pierwsze around the world, harvest fe-
jego amfory, Swietowaé, orga- stivals can be found at vario-
nizowa¢ zabawy ludowe 1 proce- us times at different places.
sje taneczne. Wspdiczesne dosé Harvest festivals typically
dokfadne wyobrazenie na temat feature feasting, both family
przebiegu tegoz Swieta zawdzie- and public, with foods that are
czamy atehskiemu historykowil, drawn from crops that come to
Fanodemosowi. Atenczycy, ze- maturity around the time of the
brani w poblizu stojgcej na festival. Ample food and free-
moczarach (en limnais) Swigty- dom from the necessity to work
ni Spiewall stawigce Dionizosa in the flelds are two central
piesni, tanczyli i ,przyzywali features of harvest festivals:
boga imionami Euanthes, Dithy- eating, merriment, contests,
rambos, Bakcheutas i Bromios”. music and romance are common
Uczestnicy obrzedu przynosili features of harvest festivals
ze sobg do sanktuarium gleukos around the world.

— mfode, stodkie wino — ktoére
wiasnie podczas owych ceremo-
nii po raz pierwszy w ,nowym
winnym roku” mieszano z wodg

1 pito. Historycy podajg, ze
owa bagienna Swigtynia, jedna 2z
najstarszych w miescie, umiej-
scowiona byfa na poiudnie od
Akropolu. Informacje takie zna-
lez¢ mozna u Tukidydesa, row-
niez sam Fanodemos, wspominajagc
o mieszaniu gleukos z wodg 2Zro-
dlang, zdaje sie potwilerdzaé te
wersje.

Nad stolicg GrecJji pojawii sie siup dymu. Czarno grobito sie nad wzgdrzem Akropol 1 Swigtynig Par-
tenon. Ogien zajgl prowadzgcg z Aten do Koryntu autostrade - jedng z gidwnych w kraju - 1 wstrzymat
poigczenia kolejowe.

Mieszkancy najbardziej dotknietych pozarami obszardéw musielil uciekaé¢ przed pifomieniami. - Na szcze-
Scie byio tam morze, tam ucieklismy, bo piomienie gonity nas az do wody - opowlada jeden z ocala-
fych z kurortu Mati. - Powiedziafem: MO Boze, by sie uratowaé¢, musimy biec.

W przysziym roku Teatr w Dziubielach bedzie Swietowal dziesigte
urodziny przeglagdem dziesieciu spektakli, ktoére w tym czasie wy-
stawilisémy. Ostatnig naszg premiere: Mate oratorium - ,Metanomos”,
przygotowalismy na festyn na placu zabaw 21 lipca. Proéby odbywaily
sie w czasie Mundialu, wiec na aktordw pici meskiej nie mozna byio
liczy¢. Pojawili sie na przedstawieniu pierwszy raz w roli widzow.
Na scenie zobaczyli ,siebie” granych przez dziewczyny 1 kobiety.
Bowiem dramat pokazuje meski Swiat widziany oczami kobiet; Ahab

- kapitan wielorybniczego statku i1 Pitagoras - duchowy przywddca
prowadzg swoich wyznawcdw na zatracenie.Tio muzyczne, jak na grec-
ki teatr sprzed 2500 lat przystalo stworzyl (na probie generalnej)
choér Lawenders z panig Joanna Kamienieckg z Orzysza, a na premie-
rze - pani soitysowa Halina Pietrzak z akordeonem. Nagranie poka-
zemy na przysziorocznym Dziubiele Film Festiwal - Zapraszamy Ser-
decznie. Katarzyna Winska 1 aktorzy z Dziubieli

Do mieszkancow regionu wystosowano apel o ewakuacje. Setki dzieci ewakuowano rdéwniez z obozdw waka-
cyjnych. Starszy komendant strazy pozarnej Achilleas Tzouvaras ostrzegal w panstwowej telewizji, by
ludzie nie wdychali dymu, i apelowail, by opuscili swoje posiadiosSci.
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